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61 'miliona udzi 
sa lo na le 

Ć"iaenia flolJ LS.R.R. Doleg jil na obroni 

i 'tAra ty 
schodzi 

a 
KOPENHAGA, 9. 7. (Tel. wł.). prawie 500.000 ludzi, przy ezym posuzególnye}; miejscowości, I ełlaIin (w połQwie po wo'jnie ro- przyjmował ostatnio na śni ... 

Dzisiejszy numer "PQlitiken" korespondenei specjalnie podkre które najsprawniej wywiążą się syjsko - jJapońs'kiej w r. 1905 na- nin ambasadora St. Zjednoezo-
przynosi sellSaeyjną depeszę swe śła.ią, że manewry te są tylko po- z zadań obrony przeciwlotniczej. leżąca do Japonid). Niezwykle nych - Daviesa. 
go korespondenta mO's'kiewslkie- ZOl'cm dla wzmocnienia armii , .... r charakterystycznym jest, że żed- I M' l . ck . k ' 
go, potwierdz'oną przez telegram Dalekiego Wschodu do siły mi. ~a szczcgolllą :uw~ę Z3.lS1:U- nym z zadań floty ma być ,,001'0 '. aglstra a. sow~e. , -a, Ja' row-
wł'asn~' z Szanghaju, na temat Hona bagnetów i szabel. \V ma- gUJe fakt, specJullllc moc?o na szlaku polarnego" t.j oebro- mez wszystkIe. h!Itlc ?oc~ne, łą­
mUnt'wrllw sowieckich na Dale- newrach bi,erze udział 2.000 sa. akc~~towany przez prasę SOWlec na cieśniny Beringa na wyso- cz~ce. poszczegolne mIasta sybe-
kim Wsehodzie. molołów najnowszego typu, . ką, lZ w począ!kach bm. wyda· kości: Cznkołka (nowa wwiec- ryJsbe zostały ~m.k.nłęre dla rn 

. zwłaszcza bombowee o nlespoty- no legiłymaeJę lotniczą nr. ka baza mOl\'lka) _ Nome, na chu cywilnego l służą wyłqesnle 
Jak ~a 'l p?wytszyc~ win kanym dotąd zasłęgu l ~_ 100.000, co odp'Owiad~ li.al:bie Alasee (nowowm.łeslona baza .~ I transportom wojskowym. 

d?mOŚCI, dm::! 5 hp~ br. tj. we ci, których kOD8trukeja stanowi pnze.sz:k.oIOllY~ dotąd wojsk~o merykań8ka). Fakt ten należy l w. manewmeh bierze udzieł 
': .torek~ roZ1po~zęły SIę na Dale- tajemnieę 1OWieek.ą. lotniików ~.1eekich. Do kont~a ł)w. 5ilniej uwyp1J!ktie, gdyż korpus GPU., liczący 80.000 łn-
1, Im Vo. schodzIe wielkie mane- W~· . h ~ 1939 roku lIczba ta ma 7,ostae _L j -.w. kIL- .1..1 lLł6 . da' --'--wr,' Iłrmii sowieckiej połą . . ~wrezen-Iac ourony pnoe- w_mm e on .... Vtię, ",rq na Wf- ~ A rego za nIem, op~ 
z f~aIlewramł morsk'ł~j I .::.~~ ~~owiez.~ we~ie udz;iał rów: podwojona.. . padek wojny płJII§~ ~ do pr~r wywis:d~j i policyj-
mi ćwiczeniamI 001'0 et"! 0lIeZi l'udnv~ć ev- ... ~ rej hd~. ~ mtt'"wraml la, So1rłełó nłedłęcJnoe lP1for,wee: a- neJ, pt obrona SIeCI etapów ł -
~Ołlli('zej' . , p oL . W władze wyznat.&yły 10 nagt'6d dowym.i, odbęd1ł 'ę manewry, mtm.leja ł ~ bojoWy. bezpiecrenie tyłów połą· 

• po 50.000 rubli kaida, przezna- morskie, pnJ esym Jako baza I ,W świetle tego m'OZublłałą sta ezeń amm. 
W manewraeh bieru udział C2'J0ny('ll ua sblorowe pl'f.lllle dla dla noty..mt7~ będzf.ę wyspa Sa je się ~ • jak" Słałln 

• eg 
N 

zabit,ch i 20 ranarch i,dó 52 zabitrch i 145 rann,ch arab6w. •• 1 
pad na zastEtPc:ę kOftll •• rz Ga 

Patrole .,oJsko.,. n 
-lei. -
ulica 

NO.,. posi i. -

LONDYN, 9 lipc~. (PAT). L­

\V dniu dzisiejszyn\ ZnON1.'l za· 

notowano kilka wypadków te· 
rorn w Palestynie. 

Wskutek aktu sabotatu na 
~łównym torze kOlejowym mię­
dzy Palestyną a Egiptem wyko.. 
le.iony został pociąg towarowy 
w pObliżu TulkaNm. 

W Safed kilku terorystów a­
rabskich strzelało do zastępcy 
komisarza okręgu Galilei, angU 
ka. 

l" POS. KWilpiński 
U p. premiera 

WAllSZAWA, 9. 7. (PAT). -
Onia 9 Jip('a' rb. pan prezes rady 
millish'ów gen. Sławoj Skład­
"ow:ki przyjł}ł prezesa central­
neJ komis.ii klasowych związ- . 
k(t'" zawodowych .Jana KwaPiń-, 
skif>go, oraz wiceprezesa WiJhel 
ma Topillka. I 

Przed dyplomem 
kurs obrony przeciw­

lotniczo-gazowej 

Komisarz wysxf'ał bez 5rwan zabltyeh l 146 rannyeh arabów, ~ltlse" patrołują ulice Haify i I Uejl zaatakowany JlO8łaI pnel 
ku. Jest to już drngi napad na 12 zabityeh 120 rannych łydów. okoIiemyeh '!V'Jli umiast mary- teroryst6w w pOiłłłtu HaHy. -
niego w ciągu kUku oetatnleb LONDYN, 9 Wpca. (PAT). - narzy kt'ą.iownika .. EmeraJd"'1 Ofiar w ludziach nie było. 
dnł. Minister.two kol'Oll1ii komoniku ~tóry opuśeił jut pom baifskt Druty telefonieme z:el'wo:ne 

Dwóch ' wyrostków ara1>skfeh je, te U-ty pułk hU&M'ów Gra. Patrole wojskowe rewidują został! między JerozoliJml i 
zosłało ciężko ranionyeh szty- Oddział ezoIgów w naJbIił.szym I przechodniów aa uUeaeh, 1Im- Haifą na przes.tn-eoi jednej mi-
leŁami we wsi arabskiej koło czasłe wpnszy • Egiptu do Pa- kaJąe brODł. I . li. -
Tel" Avivu. lesł)"Ily. Dwa bataltony pteehOty Dwaj pOlicjanci ostrzeliwani JEOOOOLIMA, 9 lipca. (tA'tl 

W minionym tygodniu liezba bryłyJi*lej zostały Jot wysłane. dziś byli pnez teJ:orystów Ila Emir .Abdulah poiofonnował 
ofiar w ludziach w Palest.Yllie JER!OWIJ.iMA', 9 lipca. (tAT) drOche między NablnseJD a Je- dziś wysokiego kom.isaTza o .... 

tępująeo: 52 rozolimą. Niewielki oddział po- pręJenin w Transjordanlł 11ft 
=~ __ ,,-,---.....:...~-=-~~ ______ .,,..,-_""',,,,..,......,-.....,.....,.---=-,.....,...........,-.,.,... _____ -___ 81mtek ostatnleh wypadków .... 

łet!ltJfiIIk:Ieh. Szczeg6lnie podnłe 
cone SłL 5Zczenv beduinów . .... 
& 

8. DOS. Aniszewski 
dyrektorem depo pontycz­

nego w M. S. Z. 
Waru. koresp. "Gł<>su PO'l"an­

nego" telefonuje: 
Były poseł polski w Bukare!>z. 

aiIe p. Arciszewski wstał miano· 
wany d}"re'ktorem depadamenlu 
pooliJtycznego w minis:f:erstwi-e 
spraw zagran~C7Jl1ych. 

Anglia zamawia 
masło poleskie 

~Iillister oświecenia zawiado­
.nit rektoraty wszystkich szkól 
al,adcmickich, źe pr'zed uzyska­
niem dyploJll!! wszyscy student i 
))lU 711 odhyć "lIrs obrony ppc ,'n~ielskie pl;ręty wojenne stoją 
ciwlollli{;zl'j i przeciwgazowej. 

111' PMM Halfy, " każdej ~hwm 
Clkaeji kraju 

Pl~SK, 9,7. (pAT) - MleczarnIe 
poleskie otrzymały większe zamó· 
"lenia na masło do A.nglJi. Tran­

lotowe wziąć udział w akcji pacy- l saJtcJę tę przeprowadza spółd:r.ietola 
folnłno • handlowa w Pinsku. 
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i za liso i winow je, śmierci Ludwika Bart au 
Pamf~ luldzKa. jest KT'6tlia ił przyk.ła"d cech' w jego biografii, r""~'" ----= -r- --'-'---:-" f mergue'a, zajmował się pisa-j w.spółcześni - Zola, CIcmCll· 

~aba. Szybko zapomina się na· jak pasywność Barthou w afe· : niem mOwy akademickiej, kt6· ceau, James - prowadzili roz· 
zwiska nawet wybitnych osobi· rze Dreyfusa, obojętność, kt6· ~. rą winien był wygłosić z ()ikazji paczJiwą walkę w obł'onie Dł'l'V 
stości, szybko uchodzą w mrok ra żdumiewała swego czasu za· ',; przyjęcia do akademii księcia fusa. Ludzic nowszych cza-(\ ,\f 
zapomnienia sceny, kt6re wy. r6W1I1o jego przyjaciół, jak wro Maurycego de Brogli. Trudno nie mogą sobie wyobrazić, j,t-
woływały podniecenie na ea- gów. Fakt ten sldania czytelni· jednakże dOT)uścić, 'aby mini· kic olbrzymie zmaczenie minIa 
lym świecie. Jakże niedawno ka do odniesienia się z wielkim ~ter spraw zagranicznych mógł ta sprawa w historii Francji: 
cały świat byt głęboko i sreze· zaufaniem do chaTakterystyki rozmawiać z ,puhlicystą wyłą,cz do jakiego stopnia pro('es l;::lpi. 
rze oburzony okropną zbrodnią B arth ou. podanej w ksi~cc nie na ,[,ematy literackie i mu· tana . żyda wsLrzą,snąl caht re 
w Marsylii L zamordowaniem Herzoga. zyczne. Rozmowa oczywiście publiką; jak nie tvl1w Fraw.ia. 
króla jDg03łowiańsklego Ale- W przeciwiei'iBfwic do im· l przeszła na polit:vkę. ale i cała Europa byh rozbita 
ksandra i ministra francuskiego nyc!i' biografii, Herzog opisuje BaTbhou mówił o funoamen· na dwa obozy. W tej nami~lnt'.i 
Barthou.? Minęło zaledwie kil- tycie i działalność Barthou od cie st05un.k6w między dwoma walce taki wybitny ezłowi"k, 
ka laŁ, inne sprawy przyciągają końca, zaczynając od 06'ł:atnie- narodami. kioWe dają. ~ię pomy- jak Barthou pozostał niemy. -
uwagę pOmlzechną, a obraz go okrern fycia tego wyMtlne- śleć jedynie w formie ca),kowi. Milczał w ciągu wielu perypetii 
króla jlllgosłowiańskiego i fran go męża stanu, roztaczaiąc tego zaufania wzajemnego. _ tego procesu; milczał, gdy rCWe 
eus.kiego męża stanu prawie za przed oczyma czytelnika film Scharakteryzowat swe dążenie lacje Emila Zoli, zdawało sir. o· 
tarły się w nMzej pamięci. jego życia, jakby puszczony do utrzymMtia 1)oko,ju 'W Euro. obwiązy,,:ały każde~o llczciw~-

.Al tymczasem odejście w 'za· wstecz. W ten spos'ób mOrder- pic za wszelką cen'e. Szczegól· go człowIcka do przyłącz,cnla 
~-wiaty takiego ezlowieka, jak ca nBrthon zjawia się na pierw. BARTHOU nie ciekawa .lest częś>ć rormo· się do It,ycl~, co :dccydowanie 
BaTfho.u, miało olbrzymie ma- szych strooach ksi~ki, która) ,wy, kłóra dotyczyła niemiec. protcstowalI przecIwko kampa-
czenie dla dalszego rMWoju po· zn.czyna się od pytania: dlacze- angielski Henderson. Bartllou kich wydarzeń z 30 czerwca, nii fał~zu i ,O$zcz.crst~'a, kt6ra 
lityC71nych stosnnk6W' 'W Etn'O· go dotychczas nie została wy ja- przerwał mówcy okrzykiem: kiedr zostali zastrzeleni Roehm sŁala. SH~ byc moze plerWSZ~'m 
pie. Bartlhou zginął wkr6tce po śniona do kOńca prawda o tych _ Być mOŻe, że do B('~lina mraz z,c swymi towarzyszami. kroklCn1 do tc.go, g\Yal~ow,ncgo 
zagarnięciu władzy 'W Niem;" siłach zakulisowych., CO kłero- pójdzie całe biuro, ale w każ· Herzo!'1 ,powiedział do Barthou. ruc~lU antyseUl1Cklcgo, .laki l:nZ 

czech przez nard.do~n 50'cjali w~ rękami "ustaszó~', ,któ·ł dym razie beze mnie. iż', wydaie mu sie. że właśnie kw:tł w nasz.ych czasach takll~l 
stów. Zajęł on w słoS'urum do "! strzelali dO króla jugosło. BarthoU' był nieubłaganym on, Ral'thou, o~7ywiście nic do, tru,Jącym lnnat:m. Barlho.u .mll 
bitle.ry:mnu stanowIskO, które· wlańlskiego i francuskiego mini przeciwnikiem narodowego .so· browolnie i pOŚł'ednio, Jest jed- czat By1 ostroznv, hardZieJ o· 
go zdeeydow~ i bezkom.prO- sł:ra spraw zagraniezn.ych? cjaIimnn. Ten wybitny polityk nym z ~łównych sprawców 'wy- stroŻ'IłY:, niż na. to .mói=.t sobie 
mlSOWOśe ~ zeń wyjątek Herrog za.pewtnia, te słaDo&<: fralIlcU5ki należał do tego poko. 'darzeń z 30 czerwca. poZ'wohc odpowleclzwlny parla 
nawet __ ód wybilt;nyeh współ- "amięci ilitI-d7Jlde.i dOiProwadziła lenia trzeciej reppblilki, które .. $-Na miłość !Boską! .. , W ]a· mentarzysta i minister .. 
czesnyclt frmen'skieb 'działa- do tego, 'fe po upływie trzech dało rt.alkich ludlzi llalk Jau'res, ,ki{'Sp'osób doszedł oan do rtego? Polityka, to rzecz w~'Jątkowo 
czy pomye~nyełi:: w s'k~li'ko. miesfęey cd morderstwa marsyl Poincare. Briand i iruli. 'Bar-' ':...-}~zapytał Id'Umionv Barthou. "elastyczna". Bnrthou, któr~' 
wane}. , grze. poli~hnej, kló~a 8IIdego. ~ o nIm.zapom- thOt1, mnjąc lat 27, został Qep~ ~'Hebog 'odpowiedział, że w zna.idowa~ ~ię przez ~ewicn 
rOZWIJa &ę obeome w EuropIe, meJi. W ci~ dwuen dni mowi towanym, a w 32 roku życia ......:. :Genewi-e, w kuluarach ligi na- czas w Clemn. znalazł SIG po­
Hitler mi~, być mOłe, jedru!go lo si~ o n~ Serajewie o mlo ministrem. Był jeszcze wiele ~ra <ro1:16w, Barth(}U tłumaczył gru- no~Ynie w szere~ach ak,lywnych 
jed~ego godnego ~ee~tI(3 Zliwóści nowel wojny §WIato- zy crlonkiem gabinetu. W ro· pie" dziennikarzy, dlaczego tak d~I~laczy, .star SJę wS'połp~'acow 
z rómychpunkfów lVld7JeJ.lla, Ił wej. a p'6 tym,clloiciai urząd~. k111913 :r;ają.ł !po raa: pie!rw'szyzdecydowanie odrzucił "ropozy mklem Clemenc,eau l Bnanda. 
przeciwnłk i ten zw.aI się Louh no proces morderców. ale w r,re stan-dwiś'o premiera:. !P\ro'wa:.1 c', .~,~,,,, iJIen<lersona 'WYjazdu 'do Znajdował się przy władzy w o· 
BarftJOu. , \, ., : l, ~ist*i me dano pnb1icznIe dzil zaciętą: w~ ze tś1tra]nyntiBerlina, mowiac: _ We dni, ,któ:e. pop.rze~zily po. 
T~ :t~ matl'y ptlGIey- tHdneJ 'ebiąCłiy e?Jęśeiow.o wy,: ntte'jonaI"JStycmymi i'rojalistyd t.:..:'~ p'On 'tynf wo~~óle nic czątek WIelkIe] wOJnY.I tu rola 

sta me ... ID.l~ ;Włlhelm B~ !=t:e~ O-dyJowiedd na,'ID;rta n:ymi sf«"Rmi, a jeg'.O I1jenbłaga ~,,_iakdłogo obecni władcy jego ?yła .bardzo. v ... ybltna, ,P~ 
w _ swe, t,sią!!C'e, która. w'łaŚllie ~e, czym oolet! ~k:o&6w ~ ny,m wrogiem-był Leon Daudeł,~aną ~Jjeszeze 11' steru rzą· zakOnCZeIDlU wOJny był grow­
ukazała $l,ę w: ~cłłU. ~Od ąt· sięi~'~~ łl'ł ~ pa . .re~ ~etion 'ErancaiSen • 'd6:w:<'t"~"I"~! tl '., , '. nym sprawozdaw'cą frtlllcuS­
.,BaJ'ftuf~"4 ~, _ mi~: ~łuśZtciep; iB':c~. tOOwaiIn.t. bezItQqirm:UlS'O'Wy';·~ ,T..af~· "''aJ(owU rz'tI'cóJ:in u· ki.eJ izby deputowal1y~h w spra 

Herzog dtiłJrze ~ ~~o pr:zyi~ -~0It ~ome Im zife.eydowauy ł)~ Ba.rl:bou'ft~a· francm;ki~o mini tra w~e tra'~tatu 'Pol~o)o'w'e~ • 
tragfcznie ~ego .mmi- to pytanie- na ~e autor 1Dj;...~ PT~'f~1!al linię Mtmw'~aniczoych, ipQ uiply- NIC!mcaml w r, lm'J, To Y'go 
sbra ~raw ragraniemrch., spo- Jując tyci~ ~\idWti~hióli. 'śWej 'p'~ %agr8niezne'j, ni" ~wie 5'- m:inut zostala: oczywiście' sprawozdanie jest, mistrzow­
tykał sł~ r: nbn os~§cłe ~e Gaje czytemilioiri' m'6fln.~ wy_ m:uJ~ .. Genewie. stOlicy ligi ~,' iko'Wana w Berlinie i Skim ,:zorem, \V 15 la~ po od­
raz, _ p~ J; mm dłQgi" ,~ęclll .mmemtr'~ narod6w .. ókreślme i tiwa:rdewy'W'dłała. wie<1kie zamiesza,nic. czytamu tego s\Yc~o lustoryc7-
ro7!ID.o'Wy; ~ te'! atwolZyt on .,.ioskó'w z Obfił~O' m'a!t.erlałn ..s1tanowisk'o. B1I QIl gtosiclełe!ltt Barthoo. po wysłuchaniu te· nego re~eratu BartllOu. 70stnl 
cha'l'3kf.e:t.,styl;my I?ortret BaT- faktycznego, tej Bnii francuskiej f)1)1ily'ki :ta- geJ opQWia<J.ania, poWiedział z P?nowme powoła~y do klCrow.a 
t?ou,mAe ~ająe ~tłk pokll • granicznej, która dOprOwadzIła OZywienienr. '. . ma fr~ncusl~ą pohtv~:1 za~ran:. 
Sle • §pieWallIai ,_ meazasadDi?-. _ F'1'~ w dągn ldDm Jat po je __ Czy mo~na się 00 tegO' od· czną l muswł nrzY.ląć dZI('dzl' 
nychlh,runów na cześć człowie 29 maja 1934 r., {iO' tym, g(Iy gID mterel clo zb6łenła ~ So- niclć powaźll1ie! Chociaż naza. ctwo, którc HCTZOg nazywa .. ma 
ka, ktocego Opimje .. 1Pode2!aS Ni~y W}"stlWi'ły z; ligi naro-- wieta:mł. Barthou był daleki 6d ~z po 30 czerwca jeden z mo są upadłościową.". W cinqu kij· 
qdy _napnykt~d F?-mi1lL'1*Iwf:g wdów, ,~onfer~ja :ro'zlbrojenio· sym.patii do bolszewizmU. ~e ich mł,fbliższyeh przyjaciół opo ku mie?i~~y Bn.r[hotl. l1Silo~Yllt 
swe,! ()5~tnieJ ~ląrUe o Roose- wa, ~ówc~s .leszcze m~rz~.o kcmcepcja jego była następują- wiadal mi także coś w łym 1'0. p~zy~YrOClC porząd.rk l. W ol\:r~ 
\'elcI,e n~e uwa~ar ~ stosowne mo'fllwoŚiCl nrzec~s~mema ca: Nie moie być Il"ozbrojenia dzaju. .' SIC .lego aktYwnc] dZIal~h,lOSCl 
pOWIedZIeć . nIC ',' 0. słabych powsz~htn~,o rozlbroJe.I1l8, ~a- bez rzeczywistej gwar3lIlcji bez Słowa Barthou dały w BerIi- E~r~pa .znow.u z,ac.zęła nllec ... na­
~tronaeh amerykan.slrneg'O prezy st.anaWIa?a Slf~ nad zagadnIe- pieczeństwa', a gwarancją. bez . .nie do zastanowienia się, (!zy' dZI.e.le, ze dz::ekl Jl'~O, ~~et'.,J('z­
~enta -~ He~, ch~rakteryzu- m~, czy nl«: posłać kogoś do pieczeństwa dla Francji Jest min-ister francnsld nie ma cza. ?e.l ~akłyce zdOła wy s~ z gro· 
l::JC Bart~ou l składając n.llleźny BerIma, ~Y leszez~ raz spróbo woj®lwwe zbliżenie :r; Rosją _ sem jakichś związków z op ozy· zące,l katastrofy bez .WO.1ny ... 
11~ld ,~rYJątkow~ motom teg_o wał skłonIe rząd HItlera do pO- tak by'łoprzed i podczas wielkiej cją hitlerowską. "Voelkischer Strzały marsyls1~~e zab.ralJ 
wwlluego czł~,,?eka, ni~ zrufalł ~ołn do Genewy.Tak=:t. p~opozy wojny. !tak te-l powi1llllo być i Beobachter" opublikował wów. Barthou ~ areny pohtyczneJ Eu 
Dl'zed czy1:elmklem takIch na- zJę zlo'Żył konferenCjI minister obecnie; czas, że pewien ugraniC7JI1y ropy. OpIsem sądu illad mord er 

Rok 1933 weJdzie (Io' nisrorii działa-ez państwowy organizo- cami mars!l~ldmi kOll<:Z:V Her· 
EUTOPY, jako rok narodzin wał zamach w porozumieniu z zo~ swą. kSlązke o Barthou , wra 
Trzecie., Rzeszy _ hitlerow. gen. SehIeicherem. Barthou zd.e ca]ąc do te~o, od cze~o ~aczą! 
skich Niemiec. iKarty w euro. cydowanie zaprzeczył temu - do pyt.ama; kb~ byh ,pr ~dzl 
pejskiej grze politycźnej okaza twierdzeniu, oświadczając. że wi ~kuI.ls?w" ,":lllowaJcy ,1~o 
ły się zmieszme, trzeba bylo nigdy nie spotykał się ze Schlei traglCz~e.1 smH~rCI. Bartholi me­
pośpiesznie zmienić taktykę dy cherem. , u~tanme w~lczy o zasady hum!, 
plomae.ii europejskiej, zają,ć no Zaprzeczył Qn również energi 11ltaryz~u l .kul~ur:v, ~,aplaclł 
we pozycje. Tu okaza'ł się Bar- c2lDie i innym pogloskom, usi. za sw.e I.dee l dZlałaJ~osc. włas­
thou na wysokości swego histo. łuj~ym zwivać j~go nazwisko nym zycIem: ~zy. m~zn.a .l~d?ak 
rycznego ;adalIlia. Herzog opu. z jak1łJŚ imną antyhitlc"rowską mlec. nadZIeJę, .ze . smler~ lego 

LIG" 
Dziś premiera! 

Czarnjąca para 
kochanków 

Loretta Young i Tyrone Power 
w pikantnej komedii miłOSD'7j 

ie ••• 
1.:UodoŚć - Uroda - Humor 

Nadprogram: Arcywesoła komedia ~ "\Vesola czwórka« 

Dziś o 12 i 'Z 

2 PORlitJ!" , 
Ceny od Dr. 

blikował w :r, 1934 W' bazyl ej· organizacją. to ofIar~ odkuPI <;111 a, ktora da 
skiej .,.National Zeittm:tg" wieI- * l~zkośCI,. wre~zclc, t~ gwaran-
ki ~wiad t Barfl1ou, przy OpOWiadanie o tym, jak CJę bezp!eczenstwa ,l oc.hron:-

m zgod 'e z . . . wnuk kowo.la, a s.1.'n buchaltc~a przed wOJną. POszUklWanlll kto czy nI zyczenIem mI· .1 'B Ih' " 't· 11 
nisłra francuskiego. pows.trzy. k0Ie.fowego, przeszedłszy różne re;, . ~f1' ou pOSWI~Cl s~ ('~ ~o· 
maI się od podania do wiado. stopnie hierarchii społecznej, WICIe. • .. , 
mości publicme,j caŁego 5zere· st~ si~ wybitn.YID francuskim 
gu doniosłych oświadczeń poli· ~zIafaczem .. polItycznym,. . cz~ta KOLONIF. TURYSTYCZl TO . Wy­
tycznych ministra. Obecnie, po SI~ w relaCjI I!erzoga z WIelkIm PQCZYNKOWE W ZAKOPANEM 
śmierci BaI'ltholl publikuje tę zalIlit-eresowanlem. Jest to ~y. I KARWI NAD BAŁ TYKIEM. 
rozmowę w swej książce in e'X· we, pełne barWlDych epizodów, Przyjmuje się 'lapisy na koloni'1 
tenso. faktów i anegdot opowiadanie, turyst.yczno . Wn)oczynkowc w 

BarthOl1 mieszk.ał W' ;g:OracJl char~teryzuiąl e karierę fran- K~I~rwi n.·Bałtykiem i w Z.'lko[!:t­
szwa,i.carslki'Ch s atnJotnie , bez cU'Sklego pa~lam~ntarzyst!, jed. nem, 
,iakiejkohviek ochrony ł bez se- nego Z' o.weJ plejady pohty~ów Ceny w miesi?,cu li~cu bE7. 7,1Jlir:n. 
kretarzy. Zna.idował się na, ur·l francuskIch,. kt~~ych n~~~Iska 'Ycbec przepełnienia l:olonii w 

I lopie i zmu~it si~ do nie myśle· wes~lv ~o hlstoru .FranCjI l !'Ita: Karwi, poleca się wcześniejsze l..a· 
nia o polityce. \,,"spomnial', fe ły SH~ .l~dnocześD\e. sY1T.bolamI rezerwowanie miejsc na dal3zo 

!
jest pisarzem i !.dziennikarzem, :YC!l pohtyc~nych ~ sO~Jalnrcl1 okresy . 
autorem szeregu książek i ar-I de!, którymI przesI~Illęta J:s~ Również W Zakopanem pozostal" 

I tykułów j w swej samotni panst,,:o~a psychologIa trzeCIej b. mało wolnych miej5c. 
- k'· k' tu' republIkI. Informacje i zapisy: Bihliotek:1 I szwa.l2crs 11'j, wy 'orzys Jąc "V b' f" , 

j
' trzy tygodnie urlo,", udzielone logra I~ 1~go :wybltne~~ im, Ił. B.:rocbown Z::tr!Jncnia 5!l. 

. .d D francuza ma.ldu.Ją SIę kartkI tel. 19l-50 i .. Gwi:, zda". Zachod-
g'o mu przez prez) en ta ou- zgoła niezrozumiałe. _ ,Jean nia 57" 
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&'1 nie Ir "ktowallP lak brutalnie sWJlch mniejszości ; 
IiI em;s.r nic zabier ć swe maia'lf; 

ozwo-

. EnA· LES BA];\S, 9. 7. patrzenia kwestii, w jaki sposób ma trzy nas.tępujące zadauia: 

ll,gOdnie tu 14 I 
(/, \1'). W sobotę odbyło się pu· I zmusić Niemcy na drodze mię- 1. Wpłynąć na Niemcy na dro 
bliane posiedzenie międzynaro- ~ dzynarodowej, aby nie pozba- dze rokowaó, aby nie traktowa­
do\\"l'j J onferencji pomocy u-I wiały obywateli icb praw i nie ły tak brutalnie swych mnieJsrro­
chudźcom. Przed~tawiciele sze- zmuszały ich do emigrac.ii, dopó I ści, zaś w szczególności pozwoli­
reglI rZl1dów środkowo - amery-I ki nie ma innego kraju, który go IłY emigrantom zabrać ieh mają­
k~1I1 kirh jak Kolumbia, CbiJy, łów byłby tych imigrantów przy- tek. 
Peru, Ekwador, :Meksyk, Uru- ,iąć. Delegat Kolumbii apelował 2. Uzyskać po-łyczkę mięclzyna­
;(\nł.i i Wc-uezuelu odczylali dziś szaególnie do rządów Anglii i I rodową przy wspóhtdziale rM.­
deklarację na konferencji. Przed Francji, aby wpuściły uchodź- nych rządów. 

Abacia, Lido lub Montecatini 
Pierwsza wycieczka 21.VII. Od zł. 455.-

~lawiclelc ws-z)'stki-ch wymionio- ców na ich tereny kolonialne w 3. Wpływać na odnośne kraje, 
n~'ch rządów w gorących slQ- Ameryce Środ·kowej i Połndnio- aby wpuszczały uchodźców. FA COPOL 
w:lch wu-rażali gotowość popar- wej. ,'Vysoki. komisarz sir Neil Mai Ud!, PIOTRKOWSKA 10411, WARSZAWA, MA~OW1.CKA 8 
cia w\"I,iłków konft'rencji, pod- G ' .. ł'ł l ś' d ł:i t . .. k 
kl'eśl~1i jl>dnak., że może być mO- o~~ce :rz-:mow;~n.le WY~;I co m.~ wrl'~ c~y ~ 5 ęP~:J l~ o 
Wił h'lkO o imigracji ży~iołów Wd1YSO"1 omlJ'Sadr~ !gl n~r . w I młundl' "ow:a dSIę .. telpo .r 'Il~o l 
'b i' h' aŚ T l h a spraw uc l(); zcow memIec- wa- zamI a mrnJS racy.JDynll po 
r~ ~.n~czye me z \\0 nye za kich sir Neil Malcolm. szczególnych kolorui i z rządami 
\\0< 0'1\. • • , • Popad on projekt Roosevelta dominiów brytyjskich w sopra-
Prz~dslawl~le~ Peru ~sw'l~d- 'v spmwie utwQrzenia międ:zyna- wie możliwości zaoinstalQwama 

cZY!,. z.e. ~raJ Jeg? go.to~ .Iest rodowego biura dla spraw u- tam uchodźców. Z otrzymanych 
WpUSCJC zydowskJch ImI'gra'l1- chodźców które postawić sobie informacji wyni:x.a że warunki 
tów, gdyż okazali się oni ele- ' , 

na rynku pracy tych terytoriów 
nie poz-walają na masową imi­
grację uchodiców. 

EVIAN, 9. 7. (2:AT). W piątek 
odbyłQ się pQsiedzenie komisji 
pod pt'"Lewodnictwem p. ,White 

ml'ltlem pożytecznym w kraju. 
Jednak obecnie potrzebni są ro­
holujc)" rolni i pTlzemysłowi. 

Trudno jest natomilast urzą­
dzić się lekaTZom i adwdkatom. 

Przedstawiciel Republilki Do-
t~~lKI ~~~t~llfl[lY ~AHK ~Y~K~"J~WY 

minikańskiej oświadczył, że 7, ograni.czoną odpowiedzialnością 
rząd jego gotów jest udzielić bez 
płatnie ziemi osadnikom rolnym. 
Przed'itawicicl Kolumbi~ oświad­

z dnieITI 11 
Piotrkowska 43 

lipca .. 938 r. 
czył, li kraj jego może przyjąć mieście się będ~ie ., gnlachu ""Iasn 

(Australia), na którym przedsta· 
wiciele 29 prywatnych organizQ 
cji pomocy :złożyli memoriały i 
wygłosili krótkiJe »>.'zemówicll'ja. 

Z ramientia orgammcji żydow 
skich WY'S'tąpili! prof. Norman 
Bentwich (Rada dla żydostwa nie 
mieckiego), dr. Nahum Goldman 
-(Światowy kongres żydowski), 
d'l'. ArttLl' Rnppba (Agencja t y­
dows'ka) i lIIIbia JooaS'Z WłM 
(J oilllt). 

M. in. dr. Nalium. Goldman do 
magał się w swym przemówie­
n.iu, aby kon1ferencja mjęła się 
również sprawą emigrac,ii z Pol-
sld i RumtmU. Przewodniczący 
przerwał jedl1!ak mówcy, zazna-

tylko robotników rolnych. Mów­
ca rnproponowal'. aby konferen­
cja wyłoniła ]"omisję, celem roz 

r ,. • szki j 
czając, że konferencja 1AljmUjE' 
się obectl!i'C tyl'ko losem uchQdt· 
ców z ~iemiec i Austrii . 

• 

; nie 0"01 
"JtDEN, 9.1. (tAT) - "Gesia- przerzueenłe przez cranlcę, lub osa 

N/' wydało ro~ aby cała lud· aenie w więzieniu. 
ilOŚĆ żydolIska Linzu, licząca 600 BERLIN, 9.7. (TeL wŁ) - Okazu 
osób opuścUa to miasto najp6ŹDleJ je ałę, te nie tyfko w b. AustrU, 
lio końca września. Rozku ten MIla ale I w Sak50llii w O!łatnich dDłaeh 
eza faktyezn!e, że żydzi 7.: Linzu c!oszło do nłcpołtoJów w oddziałach 
skazani są na opuszczenie Austrlł, S. A. i S. S. 7A.jścia. takie Z8noto­
gcyż nie pozwoli się im zamieszkać wano w Dreznie, Lipsku i Flauen. 
w żadnym inr.ym mieście w Austrii. . W Plauen jeden ze szturmowców 

,Jel<1i jednak n~e zdobią oni wy. był z<1strzelony podczas za_~ć na 
Łmigrować, czeka ich los źydów targowisku, a w Dreznie i Lipsk!! 
1l'lIgenlnndzkich - J)rzymusowe kilku szturmowców pobito. 

s. • 

BERLIN, 9 lipca. (pAT) skieJ do miast. W myśl tej ustawy, 

• 

lamoll6łltlrG 
dr. Strako_ 

Zakazane zaleci. mowanie oc2pływu Iu~i włeJ-1 

R.ząo Rzeszy wyciał ustawę, na Iltó- maHe6stwa, które otrzymały przed 
rej moey zaka7Alle zostały łydom ślubem pOZyezlię na urqdsenłe go. ~ t .......... 
t1astępujące zaJęcia: udzielanie in spodarstwa, megą by~ zwolnione Weoraj sastnem Iłę w W1eIłIIIII 
formacji o stosunkach maJątko- od Jej apłaeenła, JeieU Jeden z mał- ZDaIlJ prZlelilj8łołrtee ... ~ 
","ycb, lub osobistych, handel grun- źonków będzie pracował bez przet'- Strakosz, lat ~ -.t -I ..... 
tarni, pośrednictwo w handlu ni&- wy 10 lat w rolnictwie lub leśnłc- waC'Zkł operowej DaIIard, ,..., .. 
rurbomościami, zarząd domami i t~e. Rolnłcy, którzy przed za~ar- jącej w Ameryce. . 
majątkami ziemsldmi, pośrednictwo CI~ ślubu przez 5 lat pracowah w Przyczyna samobójstwa '- "$o 
w sprawach matrymonialnych z wy . ~olmctwie, mogą po~a zwykłą po- liczność, że Strakosz był mieszań· 
jątkiem pośrednictwa w sprawach zyczką ottzymać ~ozyczl{ę dodat- ceru i podpadał pod ustawy nQryrn· 
matrymonialnych pomiędzy żydami kową w wysokoś~1 od 400 do 800 ~n.kie. 

. Prz~kr-()czenie 1~rch zakazów be· marek t", i ~ r t m i i o D ił ł D D _ ÓW I dzię karane więzieniem. ;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiii;iiiiiii'Uiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiiiiiiiiiiiiWiiiiUiiii---

proponuje pani Revenłlow mętowi za rozw6d IZmianJ ~sądo~nictwie "SDiring zlowi~"" 
LO~DYN, 8 lipca. - W są' bin Revent\ow oświadczył, że wredeńsklm Niesamowite potwory w Himalajach 

dtie policyjnym rozpatrywana sumę tę uważa za (}brazę dla WIEDEŃ, 9 lipca. (PAT) 
b.yla s"rawa hrabielt, o Reventlo- siebie i zażądał, aby hrabina Re Trwające od kilku dni pr7ygotowa. Wiadomość pod tym tytułem za· świeie ślady jakiegoś tajemni~ 

t' ., ..,. I h d· t tni' n!lmer Tatemi stworzenia, wydrązone w śniegu w 'la, który, J'ak wiadomo, przed ventlow dała mu za 'Tlgodę na ma uO Zmlai1 persona nyr w f.ą o· nueszcza os a ,,-
. . . d . k· k' ł P d' . F S S the na formie zagłębień o głębokości t paru dniami zasŁał zwolnion'" rozwód milion funtów. wmctwle wie ens Im za onczy y ka". o ale, ze . . my -

.J • J d k ł fil od szło ocznego po cali i średnicy 8 cali. Tragarze z aresztu za kaucją 2.000 run. SIę wczora o ona n em szeregu tra p czas ze r . 
16w. 'Wedle słów adwokata hrabi- przesunięć na najwyzszych plaCÓ\V- bytu w Garhwalu na ślady jakiejś oświadczyli, ze są to ślad,. "Yełł" 

.\dwokul hrabiny Reventlow 0-
';,," indcz~-l w sądz'ie, że jego kli­
jen tka proponuje swemu mężO­
wi 50.000 funtów na wypadek, 
:\'Ś1i ",yrflzi on 7god~ na roz­
wód. ,,- o<lpo,,'irdzi na to hra-

Czr meżczrźni 
zmienią obecne stroje? 
'Var~1.. koresp. "Głosu Poran-

111.';';0" telefonuje: 

])0 ;.,-} .l(]z admin. wpłynęło po 
danie w sprawie zalegalicZowania 
.,tutlllll "Towarzystwa refonny 
!ilroju m~ski('go". 

SLaLut po-dpisały populame w 

ny. była ona gotowa wnieść na klloh. Na miejsce dotychczasowego dwunoznej istoty wielkich rozmia- czyli potwornego "śniri.neco at. 
naZ\\isko swego męża 250 tysiq głó,~nego prokuratora dra Kubec- rów. Tubylcy twierdzili, żą są to wieka". Dodali również, iż Yeti " 
cy funtów, ale ponieważ ten do ki, mianowany został zastępca ślady :,śnieżnego człowieka" dwuch rodzajów: większy gatunek 
magal się miliona, nie udało sic: głównego prokuratora dr. Brunner, snowman, potwora ludożercy zwa- zywi się yakami (rodzaj bydła gór 
osiągną.ć zgody między mał:-2on p<>za tym nastąpiło kilka zmLan w nego w Garhwalu "Mirka". Nato. r.kiego w Azji), mniejszy zruś na· 
h[lmi. Dalej adwokat wywodzi, okręgowych placówlwcb prokura. miast zoologowie, którym Smythe pada wyłącznie na ludzi. 
że mą: .. teron.'zował .1·e_,"'O klient- . Na temat śladów "śnieżnego cd. "tury. przedstawił fotografie owych taJe-
k~ gToźbami. Groził 011 m. 1n" mnkzych śła1ów, orzekli, że praw- wieka" wywiązah się ostatnio w 
że zabije pewnego przedstawj- d" londyńskim "Tlmesft bardzo obfita 

Zahamm.w~nJ-e inw 'I' dopodobnie chodzi tu o nie z~le-
eiela ar~- lokraej}. aJ~gielskiej . III U _ G ... dzła górskiego Ursut; arrto lsa- korespondencja ł emocjonująca .,.. 
skolJczy s.amoboJs'h~ e~l . na . o- nm mfasta bellinus, który chadza cr ... "tsami tyl lemika. 
~za:h hrabiny. porWle .lej dZlec BERLIN, 9 lipca. (pAT) ...... 1 ko na dwuch~ łapach. 

o l td. I Feldmarszałek Goering wydał w. Równiei w r. 1937 podczas wy-
Sąd po.~tanow!l odroczyć spra I porozumieniu z ministrem fiRan-j prawy w Karakorum H. W. Til~an 

wc: do dllm 1:1 lipca. t\ów ustawę, mającą na celu :r,,"tha- takie napotkał na lodowru Biaro 

Praga 
nie służ, amer,llanom 
Amerykańscy mistr.zowie świa 

• a I , ers zana n 
War zawie osoby, m. in. artysta _ _ 
lIlalarl, muzyk, Jeden polityk, za zabóJstwo ł USiłowane Dlorderstwa 

, ta w tenisie ,Bu(Jge i Mako znaJ 
dulŃ się obeenMl w nieszczegól 
nej formie. W - elJW8rtek ma mi 
strz-ostwaen tenisowych w Cze­
chosłowacji udało im się "'Y" 

krawi('c oraz wielu i:nnych. 
Towarn'stwo ma na celu wpro LEODIUJ\f, 9.7. (PAT) - Sąó 

IvadzC:'1l i,e ·zmian~ stroJu męsk~e-I pr~~1si~glych w Leolliu~ potwier· 
:.lO w kIerunku .lego udogodme-I dZlł WlOę wdowy Mam Becker, 
nia i (l()..,to~oYiania do wym~gań o~karionej o dokonante z,abójstwa, 
higien\' 

usiłowanie dokonania innych mor­
derstw i kradzieże. Dawała ona 
swym ofiarom - _lrzewaźnie etar­
"-zym kobietom, które zw:a~łała pod 
pozorem leczenta - truk~ dawid 

dJgilatin)'. 
N.a podsta~ werdyktLt przysięg 

łych sąd skazał Marlę Becker Da 

śmierć. 

grać z wielkim trudem po 5 se­
toWJd' walbeh z bard1!o słaby 
mi prRCiwnilkami. ,Bud.ge p(}ko 
nał ·Drobnego &:4, 6~4, 6:8; 5:7. 
6:2, • Nako tMaledta 6:4. 6:2. 
~:4S, 6:2, po ~ czeeh ZTf: 

~"""-. wlrlallll I ~ W'IlM 
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(hm r z e 
Ostr" "rotest posla Sommersłe;na przeciwko w"br"kom 

referenla ustawy o Doprawie sJlłuacii samorzadów 
Warsz. kor. "Głosu Poranne-' rządku dziennego, t. j . do trze- sLawy, w~'wolaną przyj~ciem I LU p.Od)e·' '' ;·' nieruchomości. 

~o" telefonuJe: ciego czytania ustawy o pOpra- poprawki posła Bołądzia . a także częściowo od tego po-
Na wczora.},l!zym posiedzeniu wie finansów związków samO- Przypominam, że chodzi o to, I dutku zwOlnione. 

nc od pOdatku od nieruchomOIł 
ci, a w gminach miejskich i mia 
stach niewydzielonyeh również 
nieruchomOści podlegające te· 
mu podatkOwi. 

sejmu przed przystą;pieniem do rządu terytorialn~o. iż projekt wart. 12 wylicza I Otóż ooprawka ". Bolą.dzia. 
krótkiego porządku dziennego Sprawozdawca p. WIDACKII przedmioty OpOdatkowane pO-\ którą sejm przyjął, postanawia, 
obrad, który zajął iz:bie zale- zauważył, że komisia rozważy- datkiem dr~wym i w punkcie że pOdatek drOgOWY Obciąża 
dwie 5 minut, pos. SOM.MER- ła niezgodnośe w przepisa~h u· 3 .fest mowa, że pOdatkowi te- nieruchomości (.'Z8S0 wo zwoJnio 
STEIN zabrał głos w sprawie 
osobis-tej i oświadczył co nast~­
puje: 

- Spr&wO'Jidawe.a aslawy o 
samorządzie miasta słołeemego 
Warszawy na wstępie SW'O~o 
referatu mówił o ~ 
chmury żydow\!ikiej, która za­
ciążyła nad miastami". Dowie­
(lzialem sh:l o tym dopiero ex 
post. 

J akna.ikategoryeznleJ lII1JSZę 
zaprotestować przeciwko tej ~ 
beldze, rmcOIlej na społeeuń­
stwo żydowski~ żyjące w mia­
stach, społeczeństwo, które bar 
dzo p.rzyczynRo się d() ieh roz­
budOwy. !Pirolt'8tuję !tym! pę­
ce.l, że słowa te, ule pozostaJłt' 
ce w żadnym związku z refero­
waną ustawą, wypowiedział 
.. prawozdawea komisji. 

Nie zdąl,. 
W czasie, gdy ~el Somm.er­

dein wyghtszał t-o oświadczenie, 
do przewodni"czącego marsmł­
ka SłaW1k.a pOdbiegł pos, HOppe, 
o którym właśnie pos. S01DlD.cr­
stein mowił i po.proalł G glots 
l'ównW w lIJII'8Wie GIIObJsteJ. 
Ma~ Sławek t:Jdpowłe-

Piechota i marynarze angielscy 

ocn;yJi wSp'ólne ĆWiCł'~ nocne w p'lbliżu portu wojennego Ports moutb, b!Ldająe wszec.hsironnie moż· 
'v.',." Jiwo~ci lądow~rria. pod osIoną nocy. 

\Vobec tego okazała się< po­
Lrzeba skreślenia dalszej. części 
lego art. 12, mianowicie w punk 
cie 3 osta1mi~'o zdania ustę· 
pu, który zaczyna się od słów, 
,do podstawy wymiaru podatku 
drogowego" ... ai do końca. 

Z tą poprawką przyJęto usta. 
wę w trzecim czytaniu i na tym 
wyczerpano porządek dzien'l1~' 

Na tym posiedzenie zamknię 
to . 

Termin n[lsL~pn ('go posiedze. 
nia podall~' h <:.d;:ic pos10m na 
piśmie. 

Anłllma$§~9~ -f~a 
fniefPela,ja 

Pos. BudzYllski zło;:v! wczond 
inl ~rp clac.i~ de minisLra spr:,· 
wiedliwoiści, w której zapyluje. 
cz;v mianOwany ost~tnio dyrek­
tOI' d~pał'tamentłl miuistersłwn 
opir!d spolt'('znej p. Zy~munt 
DworZ311CT.yk ,iest tą samą OSO, 
bą, któr~ on. n~,,,. BU(h:yJ~sld, ,.. 
liczbie 7 o'>Óo w;!'mLnił, jako 
11l:'ł:!:1)łJ~~. 

dział, te udzł ełi 'm"Ił głosu; ale iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiii_iiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiii m_ ~ pned tJ'lll tekst 

P. Bw.1zY!'JsJ-i zapy tuje mini" 
5tra spra-..."j,'dliwolc i. czy wyto. 
t ~ono do~hodzeni:: przeciwko 
osobom, os!([\rżoIlym onaJeże" 
nie do maso :tI:, rii i jaki .kj ( w.,. 
nik docho llzenia w ,prnwic p. 
Zy~munla llworz:1(icz.rli:l. 

~nIa '* DIśmIe. iPoIIeł 
Hoppe pouedt Da • .oje miej­
sce i ~ pia6 ~ezenle. 
Gdy z gaf.ow,yUiI telrlfłem ....... 
si~ ponowate pned 
mar ... "" ,. .. , .. ,to lei w diw! 
II, Jdedy..... 'tI[ sa...- )al 
pOsłeaIeIde ........ 1RIJIee te 
/lO """.;BCIIpP,e . .,.. 1Iłe . *-1: 
mai. lml'-l;~~ltrfJllWb' 1 ;~J '. ~ 

PoDr •• h } Dr_to_ 
Po chiadezeahr pos. Som­

Ihersteina: przyst,:niono do po-

Eks-cesarz .ilbelm 
przenosi się do Szwajcarii 

GENEWA', ~.T ........ Według do­
niesień dziennikw zwrócił się eks­
r.esarz WilheJIII, który w najbIii­
szym roku koń.:zy 8O-ty rok życia, 
za pośrednictwem pewnej osobIsto· 
ści do właściwych władz I!Z1tIlIjcar· 
s.kich z zapytaniem, czy mógłby 
się bez trudności przesiedlić z Ooorn 
w okolicę Loearna. 

Ek9eesarz otrzymał Gdpowłedź, 
iż nic nie stoi Da przeszkodzie tym 
zamiarom. 
Wysłannłlt tiyłego cesarza wdro'­

żył już pertraktacje w sprawie na· 
bycia wielkiego budynku w Monte 
\lerita. Ta okolica uchodzi rJa szcze 
~ólnie zdrow,!_ Jak mówią potNe' 
buje b. cesarz południowegCl kli­
matu od czasu przebytej w ubieg­
łym roku choroby płuc, zwłaszcza. 
że ostry klimat Holandii utrudnia 
zupełnie leczenie. 

Zw,kł, karabin 
daje 450 strzałów 

na minutę 
SZTOKHOLM, 9.7. (PAT) - Tu­

łej,,"zy konstruktor broni Rehnberg 
I I (ZE 'lObił karabin systemu Mausera 
na karabIn maszynowy, mogący 

oddać 451) strllałów na minutę. Ten 
nowy karabin maszynowy waiy tyl· 
ko c 50 gramów więcej od norDlal­
Ilego Mausera. 

Pt6by strzelHnia w obecności fa­
chowców wojsliOwych dały wyniki 
l zadam, łająca 

, ił llDOieisllla . Dz\en!łikarze 
\ U marszałka Sławki 

liczbę mandatów w okręgach miejskich 'z 8 na 4 I. \VA:RSZAWA, 9 lipca. (PAT). 
. . . • . . • . .. ., I Marszałek sejmu Walery Sła l 

Komisia se 
Wanz. kor ... GłMU ,Poranne· cU! WIejską komISJa. prZYJęła/o Pr~ce k?mlsJI senaCklej do- wek przyjął w dniu dzbiejszym 

go" wlefonuje: . poprawkę do tekstu se.łmowego, biegają konca. W nadchodzący prezydium klubu sprawozuaw' 
. . określającą najmniejszy okręg wtorek wszystkie cz-tery projek ców parlamentarnyeh w oso-

.":Jdana przez ~u wez~raJ wyborczy w gromadach i gmi- ty samorządowe wyjdą już z bach: p. red,. Osbergowe.i p. red. 
Wiadomość 0. ~rzewldy~an.eJ ~- nach jako 3-mandatowy. komisji senackiej. SzrO.ita i p. red. Micbals~dc"o. 
eh::, ie kooD.1sji) • d m' OlstracYJ- . '" 

Poela hitlerowiec skazan, 78 milionów franków 
nej ~enatD' w .sprawie wyborów 
do samorządu miejskiego spraw \ 
'dziła się całkowicie . Wię~(szoŚĆ 
komis.ii uchwaliła poprawkę za rozpowszechnianie utworów w duchu naro- na sport we Francji 
sen. KozłOwskiego, zmniejszają- I dowo soc"al"styczn . .. . eą lluhę mandatów w okręgach - J I ym FrancuskI flltruster w:v~howaUlJ, 
miejskich z 8 na 4. Poorawka I RYGA, 9.7. (PAT) - Donoszą : uiallie narodowo - socjalistyczJlych , l "rodowego, Je~n Za 'T, ]'(l$tRJlOiljl 

ta pogarsza wydatnie teks,t. pro- I z KlajpecłY: Izha apela'-'yjna wy· j utworów poetyckich utrzymauych l ll:zeznacz.yć S\lm~ 78 ~jli.(lnl·':'V" fran 
jektu, uchwalon~o przez sejm. \ rlała wczoraj wyrok w sprawie mlo- w duchu antypaństwowy:n. kow na 1.'adowQ staqlO~ow J tel'!!­
Uchwała ta jest tym bard7.iej " docianego poety kŁajped7.1dego Al- Poeta skaz:lI1y 7.ostał na 3 lata f:(.W' , ~l' rtvwych. Wle~kl plan rea· 
ch:u-akiterysłyczna, że wczoraj berta ANISA, oskarżonego o stwo cj~żkiego więzieni::, lecz ja.ko nie· h:r.aql .now.v:ch tnenow dnkMl.:'\UY 
przy.o?radach te .rże 1,.omisji Sc·1 rzenie nie!e?~lnc.l organizacji pod pl"lnoletniemu zmltie.i~z.ono mu karę lWl bye ,v: .,~I~U 3. l~~. <, • 

nackle.J nad ordynaCją wyboI'- nazwą "Msclclel" oraz rozpowl>zech· do 2 lat. JE'dn, I,z.,"sme .ml~s.('r pO .. t.lnO"n 

Most pod dachem 

pJO",adzić będzie clO gmachll dyrcl ('ji wySt3wy międzynarodowej, 
w Nowym Jorku. 

klóra zostanie ot 'nuta w 193\:1 T. 

wr'rowadzlc w zycie VI rvku rrzy· 
sz l~'m ustawę o obowi:pkowYlll wy­
dlOwanin fizycznym u(·hwalonl~ 
już 2 lat:!. temu na. wniosek Gwczes .. 
r.ego IH't'miera Bluma. 

Nadto minister postanowił wyda.t 
Lie zwi'}kszyć liczbę .nauczycieli 
wychowania fizycznego w s7.kołaeh 
śn-dnich i powszechnych. 

Ujednostajnienie rucha 
Ul Austrii 

WIEDEIQ', 9.7. - Dnia 1 lipca 
zaprowadzono w Austrii nowy re· 
gulamin ruchu drogowt'go. Z wyjąt· 
kiem Wiednia i obsmru dolno-

I austriackiego, leżącego rlookoła 

Wiednia, wprowadzono w ~ałe.l 

Austrii, podobnie jak W właściwej 

Rzeszy ustawowo jazdę po prawej 
stronie. Na tych jJunktacli, gdzie 
się przechodzi z jazdy po prawej 
stronie do lamy Pl) lewej stronia 
i odwrotnie ustawiono liczne poste 
tunki drogow~ w celu zapobieże· 
nia nieszczęśliwym wypadkom w 
ruchu kołowym. W samym Wied· 
niu pracują nad przysposobieniem 
tramwajów miejskieh !lo jazdy na 
]lrawt', która się w dniu 1 paździer 
nik.a wprowadzi takie w Wiedniu 
i w Dolnej Amtril. 



a lot la dziennikarzr 
ofiarowała Liga Obrony Powietrznej Pa"stwa 

WARSZAWA, 9. 7. (PAT). - ców Latnkzych z prezesem Mi­
Na terenie Aeroklubu waJr>Szaw- ci'llkiewlczem na czele. 
skiego odibyla. się dziś uroczy- Zgromndzeni goście usbawlli 
stość przekaam klubowi Bpra- się w pobliżu udekorowunego 
wozdawców lotniczych samolotu samolatu, noszącegQ znaki SP­
nwo 13 ofiarowanego przez Li- BFB i zaopatrzonego w tablic~­
~~ Obrony Powietrznej Państwa k~ z napisem "L. O. P. P. - klu 
dla potrzeb dziennikarstwa poI- bowi Sprawozdawców Lotni­
skiego. Uroczystość zgramadziła c.zych". 
:-"~creg owbiiStośd ze św:iata lot- Prezes zarządu głów.nego L. O. 
!dczego z prezesem L. O. P. P. P. P. gen. Berbe(;ki wygłosił prze 
g-en. Berb't'ckim na czele. Byli mówienie, w którym zaZlJlaczył 
leż obecni pł"'zedstawiciele lQt- na wstępie, że dz.ilSli.ejsza uroczy­
lliclwa wQ.iskowegQ i cywilnego st,ość jest jednym z etapów za­
a m.. in. płk. Fiumel, płk. ,Wol- cieśniającej się stale współpra­
szlaeger i dyrektor P. L. L. "Lot" cy dzienniikOll'stwa polskiego z 
mjr. Makowski. Dzien.ni<kars1:wo L. O. P. P. 
po'lskie reprezentowali: wicepre Na pIiZemówienie to oo'P'<YWie­
zes Związku Dziennikarzy P. P. dział prezes Miciuki!ewicz, który 
Wierzyński, prezes Syndykatu w imieniu Klubu Sprawozdaw­
'VaTszawskieg<o Wiewiórs:ki, pre ców LoŁ'llliczych zapewnił, że 0-

zes Klubu Sprawozdawców Par- fiarowany pTzez L. O. P. P. sa­
lamentarnych OsbergC'l"Ows, re- moloŁ będzie w stu procentach 
dałdarzy pism codziennych i wykorzystany dla spraw związa­
członkowie Klubu Spmwozdaw- nych z zawodem dziennłklU"Skim, 

a przede wszystkim z propagan­
dą lotnietwa w społeezeństwie 
polskim. 

P .. ZCIIl9.wiJa1 jesreze krótko wi 
ceprezes Związku Dzirenu!i,karzy 
R. P. Wierzyński, który zauwa­
żył, że dlZisiejsza uroc.zySltość jest 
nie tylko świętem Klnbu Spra­
wozdawców Lotniczycb, alc ea­
lego thiennikarstwa polskiego. 

Chłopiec SD odowal katastrofe 
przez uruchomienie samochodu 

!~. Vn. ..Gf;O~ P0RANNY" - J93~ 

POlNAA, 9.7. (PAT) - Do Ino· 
wrocławia przybył pewien właści­
ciel ziemski i pozostawił przed jed­
nym z hC;lteli samochód pod (' no 
rem U-letniego chłopca. 

Chłopiec poc'tął manipulować 
przy olechanizmie wozu i mimo woli 
llllścił go w fuch. amochód począł 
jechać tyłem i'0 cał~j jezdni z jed-

nej strony ulicy na drugą. Po dro· 
dze najechał 76-letnią kobietę i 53· 
letniego kowala i ó mało co nie II 
wjechał do sklepiku. Wkoocu 
wpadł pomiędzy dwa samochody, 
które poważnie uszkodził. Tu zdo· 
łano dopiero maszynę zatrzymac. 
Ofiary wypatlkn o(lwl~ioto do 
szpitala. 

• e 
,,0 servatore omano·· nazJr ahele anQse iclra ni 

d dziest stuleci cJlwilizac -; clJrz ści;ańslfiei 
[lZYM. 9. 7. (ŻAT). Nawiązu- tore Romano" - .jeS1: nioym. które są n1egodne dwuCkiesłu eJinJeśełjańsJia l mekuIłuralna, prawa, ale sf~ także bije, rani, 

jac do napadu na ks. dra Pudra, wezhrana rzeka, ,która zalewa stułeei eywWueji ebruścljań- ale wprost nieludzka. zabija • 
• Iokonanego w kościele św. brzegi: nie jest .już w słanie opa- sklej, niegodne ObrysłmJ~ który ,WOIbee żydów jesteśmy zdala .,Osservaoore RamanQ" kon· 
Jacka w Wmsznwie, organ Wa- nowania swego prądu ani nie mo tworząe tę eywilizaeję, nauezal od wsreIJtiego uczucia goc:lno!ei kluduje stwierd~i('niem, że agita. 
Iykalln "Osservatorre Romano" że sobie 'zdawać sprawy z r<lZISa- to, eo świat zdaJe się niestety naj ludzkiej, SlboSUIlIku społecZlIlego, cja antyżydo~lka, której skout­
omawia propagandę rasistowską dz.ających celów. Propaganda mnie.ł rozumieć: mJłości bliźnie- d'a'lecy od Utości dla of,iar, rów- kłem był także nOi{)ad na ks. Pn­
i antysemieką, potępiająe ją w I przeciwżydowska, gdziekolwiek I go, jak siebie samego, miłości nie dalecy od $prawiedliwości dm, jest "przek!ętą prnpagan­
słowach bardzo o~ych. Jest ona organizowana i uprawia nawet w stosunku do uieprzyja- jak O'd rozsądku lud'zkiego. Nie dą", uprawianą w "imieniu zasa 

. ·jpnawiść - pi,sze "OsSJe<rva- i na, przybiera Jnż takie rozmiary, cieła. wystarcza jut niedola, wygnanie, dy rasowej, niedorzecznej msa~ 
• __ iii_ii Jest rzeczą fatalną: skm-o się stawianie żydów poza nawias dy czysłośclkrwi". 

t~llko zapomina drogi PiSlJlla iiii_iiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiii" 

eria no ch procesów 
za ukrywanie zwierząt dotkniętych pryszczycą 

\Varsz. koresp. "Głosu Poran- II tek ujawnienia wypadków ŚWi3 
1lego" telefonuje: dom ego ukrywania przcd wła-
~a wokandzie sądó\v karnych dzn.mi zwierząt dotkniętych pry­

zllajdzie się llipbawem seria pro- szczycą . 

Sw., zapomina się także drogi 
llldzkie. ,W stQlsunku do źydów 
postawa ta .Jest nie tylko nie 

DJBlamad VI Sloli«, 
~~arsz. koresp. "Gł,QIS'U Poran­

nego" telefonuje: 
Do ;W:a'l"sZIltwy pnybył w pi~­

lek wieczorem ambasador Pol­
,ki w Rzymie gen. vVieniswa-

Iska z",cieia Hol • 
I 

w turnieju o mistrzostwo w szczypiorniaku 
BERLIN,9.1. (PAT) - W tumie W póHinałach mist~ostw 'wili 

ju pocieszen'a ° mistrzostwo świa· Niemcy ltwyciężyły Węgty 14:3 
ta w szczypioraiaku Polska poko- (5:3) a SzwajQaria wygrała 7.e Sz_ 
nała Holandię 12:5 (5:1), a Czecho- cją 5:2 (2:1). 
słowacja wygrała I: Danią 6~5 (2:2). 

§zeit zw 
N'SÓW z m'tykułu, dotychczas ,,, rÓŻnych Il11iejscowościach 
ni('słosowane~o, 217 Kodeksu lunju, między jnnymi w woje­
ł{UI·!H'gO. ,fest lu przcpis, prz,c wi- wódzłwic Iódzkln, z al·tykułu te 
t! ui~1c: ;,<lI)J cjr za Spt'owurlzcnlc, ~o postawicJlo w stan oskal'żenła 
1l1('b('zpleezdi<:twll dla zdrowin l 30 osób. Artykuł K. 1\. grozi ka­
IlIrI ... kj~,~"o 'mit'nin pl'ZC'Z uh"ud-I"q nie mniejszą, lliż (:) miesi~cy 
nianie walhi z (·Jlid~mią. l więzienia. 

Dlugoszowski. I I ki t 
,W ,Wars1Jl.wte bawią obecnie pO S ch enislstelw W Hamburgu 

u'Illbasado-rowae z Berlina p. Lip- HAMBURG, 9.7. (pAT) - W 81>- bijIle lO • 6:4, 6:3. 
Pr"cl"~' I" \\,~·toczon() \Y. klt- ski, z Bukaresztu p. Roger Ra- botę w drugim dniu mtędzynarodo-I W gra podwójnej para HEBDA 

I czyńskil, ba:wi też naSlZ poseł z wych mi!lttzoshr tenisowych Rze. - SPYCHALA pokonała parę nie­
Pragi czcs-kiej p. Papee. BZy polacy odnl~1i .'UŚć EWycłęetw mi~q KOCH - SASS 6:!ł, 6:3, 6~3 

HEBDA rozegrał dwa meeze, Id­
jąc w plorw3Zej rundzie niemca 
ST A TZA 6:2, 6:4, 6:0, a w drugiej 

potomka Król Karol 
n \G \. n. 7. 11'.'1. wl.). \I ~oli.(l.: nil'Ź l!> .. Jlllianna wraz z córecz-' przybądzłe do Londynu rundzie niemca HILOEBRANDTA 

Jl2k wi>;t':l ::'I.~·lli lrollU k-,. I~.'i·· i ,,:! l.~. Bp.nlrix. W drugieJ połowie 16:3, 1:1, 6:1. 
ILlrd htd('Jld('r ,Id udaje :-ic: d0 '" iowal'zyskich kołach Hagi wrzeSnla Tloczyńs1ti miał się spo~ pler. 
l,lie.l~<·(,·.Yn:('i Ih,(' 1'.'1\ , pod B"]" "~·;l'l'dzą. Żf' ks . .Tulhum8 ocze·. . wszego dnia z duńczykiem Sper-
1;11 111 '~,lzjc \\' dniu 11 lipcu H(I tW.iI' di'U~;q~o lu.tomka. W ,iado- I.ONDYN, 9.7. (PAT) - Term~J111ingiem, ale wobee niestawłenla się 
J;~tizi! !'I .. MuŁ' Fabi,ma 1)1'. IIHl~Ć' la zoshlla podana przez wizyty króla Karola w Londynie tego o~tatniego polale p~eszedł do 
Dołm '. !}Ul'uil1 A ]Ilł! \';m ·WiI-::. (,:lh~ prus<: belgijską, natomia.st zosta! .1lstaloilY na dr~gą. połowę drugiej rundy walkowerem. W dru-
IT' 'tt I pr,! II holrnclerskn. zachOWUJe l wrze~nta. K.ról rUmU!lSkl będzie giej rundzie Tłocz ński ł 

Po l:tl,()\'IC/"qiu III' ; ·z.\, .,t J:>'j, lllilcll·llie. I's. Julialllln. nie wzię go.śclem angxels!dej pary królcw- niemcem HEYDINRIC;J~rn 6'; 
~l!1h;l\('h k<;, B""Il'lr.J lidii :-.i~ dd i" przed paru uniumi 11działu w sklej w Bucklllgbam. Królowi Ka- 6'1 6.1 • , 
7'11' i 111'",;,(· I"; ,:{'j hl)lil'io',\'c'j' 1I1'C)czy~ł()~ci. zorganizo'wl,łnr,i rolowi w Jloda'óiy będzie prawllo· ., .. 
n:Ąili!~<"H ,":lm IWlł IIHH'Z{'I)! IL!'· rrl.1:Z C;rel'\Yull)' Krzyż. pOdObnie towar~Y'17:ył Wielki Ksią· BAWOROWSKl fwĄł~ł 11' 80-

lyckitn, tlfli':ld 1ll'I\'lJ(,!u /ic 1'(')\\ : v.ę Michał. botę E niemcem GOETTSCHEM, 

Szenajd, i Pelkiewi,z 
odznaczeni 

Krzy:łami Zasługi 

Warszawski koresp. "Głosn Po 
l'Ql1nego" telefonuJe: 

Prezes rady ministrów gen. Sła­

"oJ • Składkowski nadał Srebrny 
Krzył Zasługi po raz drugi red. 
Aleksandrowi Szenaj~howi i trene­
rowi polsJdej reprezentacji lekkn­
atletyczne) za zasługi na polu orga 
IłłzacJi rozwoju ł propagaudy SPOI' 

tu f.Olskiego. 



- Dużo się napracowałem i oso-
6iście interweniowałem. Ale wresz­
cie udało mi się otrzymać potrzeb· 
ną akredytywę i jadę na urlop do 
.Juan-Ies-Pins na Lazurowe Wy-
brzeźe! 

- Ja ciebie naprawdę nie rozu­
miem... Możesz llrzecież mieszkać 
na Wiśniowej-Górze, a będzie cię 
10 kosztowało najwyżej o trzy :zło­
te dzienrue "ięcej.-

* Ciocia Malcła przyszła z wizytą. 
Oczy Jasl.a spoczywalll bez przer­
wy na jej torebce, ponieważ wie, 
że ciotka :zawsze tam chowa coś do 
brego. Wreszcie Jaś dostaje duźą 
tabliczkę czekolady i moźe odejść. 
Ale na kartce., na której spisuje 
swoje grzechy, zapisuje tegn dnia 
sumiennie: 

.,Dzisiaj patrzyłem pożądliwie na 
kobietęP' 

* Przed laty Tomasz Mann spędzał 
urlop " jednej :II: miejscowości nad 
morzem. Pewna ciekawa dama za­
pytała go: 

- Przepraszam :r.a niedysJiretne 
pytanie, ale powiedziano mi, ze 
lIan jest Tomaszem Mannem. Czy 
tak jest 1f rzeczywistości? 
~ Omzem, Jestem nim - ooparł 

znakomity pisarz. 
- 000 - :r.dzhriła słę dama. -

Muszę JMZYzuaf, Ze wyobraiałam 
aie paDa ~ ale Ut zup;eł-
• inaaeJ. 'i 

- WI u:ee:zywfslo§e1 Jestem M 
zupełnel . fna;f. - odparł Mann-­
ale ~:mam wak~eje, pr~ 

bil la 
i lo. że 

Nr. 187 

jZ!łfa Itr' la 
je zdąż"ła sie ieszcze .•• 

angielskiego w arJlżu 
ogolić 

PAR.YZ, w lipcu. komisarz - niech pani uda się z ka stanu cywilnego, którv zanied- te z drugiej strony mężczvźni za 
Biedną pannę DUDoie zdemasko- nami do komisariatu, a tam już l3ię L:tł przekonania się naocznie o pra· c7.ynają się do ciebie przycif:,k~.\: ... 

wano % winy ... króla. an~ielskiego. zorientujemy, jak się rzecz ma cała wdziw0ści z5!uszenia, -Klementyna Najlepiej w takich wypadkach 
Ale cóż może mieć wspólnego Jego Do komisariatu wezwano leka- Dubois otrzyma la. legalne istnienie. przesiąść się. 
Kr01ewska MoŚĆ krćl Wielkiej Bry- n:a, który zbadał pannę Klementy- Mało k~o wie, jak tru-lno jest po Bowiem "panna" Kkmentyn ~l, 
tanii z Klementyną Dubois, usługl..- nę i bez wahania oświadczył; tym uzysl,ać zmianę zapisu w księ- wr;drująca z konieczności w kobk 
jącą w ~kromnej restauraeji pary- - Jest to taki sam normain.,· gach stanu rywilnego. Potrzeba cl'J cych szatach, jest ealkowicie, alJ 
~kiej? A jednak Klementyna zapa- mężczyzna, .jak my wszyscy! I tego specjalnej decyzji rady palI .. solutni'3 cnotliwa. Nigdy w życiu 
mięta na całe życie przyjMd Jerzł1- W ten sp~s6b panna KlementY-1 8twai trwa to nieraz r.ałe l:1ta I~t- nie miała żadnych przygód milos· 
gG VI do Paryża. n,a po raz pierwszy w życiu prze., rJeją ludzie. ]Jrzy których nazwiaku lIych. Będąc zupełnie normalni.' 

Oto już mijają dwa mie~iące, jak kEztalciła się VI pana Dubois. . Gmyłkowo zanotowano w bi~gach, ruzwinięta fizycznie, nie odczuwa1'] 
w związku z wiz;ytą angielskil;j {k't- Obecnie można już uchylić rąbk:J, I że zmarli. Ci .,żywi nieboszczyka- żadnego poe!ągu ani do koLicl, alli 
ry królewskiej policja paryska en· jej tajemnicy. : wić" muszą przeprowadzać niek,,!)- do mężczyzn. 
dziennie urządza nocne obławy l 'c,ące sie_ formalno8ci. al 'v., ,;trzv. mAĆ - Przez p~den cz~s Dvlam gar W pierwszych dniach kwietl!ia 
,oczyszcza" stolicę· Policjanci wpa 1903 roku wieśniaczka Mań!!. Du- rrawo do legalnegc istnienia. (krobianą vr Music-Hallu - op,,,, 
dli również do niewielkiego hoteU- bOjs urodziła chłopca. Ojciec i mat. I od p~luszek zar;zetc wvcnowv- wbda nem'Jntyna. - W trakci" 
ku na me Sto Pa.nI, za.mieszkanego wnć . Klemontyn~" j<\iZ0 d~iewcz.~n r:umcr(l'\Y musiałam pod:nn.ć SUK-ka byli tym ogromnie rozgorycze-
przez robotników, cudzoziEmców i kę. Nie strzv. żono .1·"j wło~r.w. bn-Illic girlsom, pf)m~g:Jó im przy ubie ni, bowiem oboje ogromnie pragnę-
o~oby nieokreślonego zaw0du. Ii mieć córkę. Po upływie dW11Ch wiła się lalkami. Chodziła do szko- J':llliu. siq. Rozu~ni~ się samo prz~h 

Rewizja. pokoi rozpc-ezęla się o ord ojciec zjawił się do merostwa. ły dla dziewcząt, nauczyła. ~iq szy0, I Sl(~. ze artystkI me kr~powały /31~ 
głJdzinie 6 rano. Gospodarz hoteli- tka:ć, cerować ... NaJ·d~iwnif:J·sze l'eS! ml:jp i rozbierały się przy mnie do 

trzymają.c w rękach otulone w sza.l . 
ku kroczył !la. przedzie, wskazują.c .. l' ś . d ł ś· to że "'dy Klomentvna Dodl'osla i llaga ... I nigdy ,,,idok tych obl'a 

ruemow e l o Wla czy z u mI e- '? . '. -.' -' .'. 1 .' l l 
poliejantom drogę i udzielając krót chem: . . zrozlInll:J.la, o. co ldzle, me. probo- z( nych .ewł l.oln~~?,c l me WY';O:l 
kich wyjaśnień w sprawie każdego J t t . Ił'" I wała zupelme sprostowac swe[.o I WP :l,IlI:~ U'lJtll,lk'J'3lCgO podl'leco - es o OIentow ę p CI zen· . _ • . . .:' .. 
z Jokaforć w. skle·... Postanowiliśmy nadać ·c· lmlem~ l mo wyrzehb. Się noszcm<1 Dl... , 

- Nr. 21 - wyjaśniał g ospo . • J Kle t ] J kfiuiecych sukien. Nie mogła soLi.' I \ t~':n ~ ~J.3.·rn, powwrzaray, z rl-
d KI tyn Dub • B Imię men yna. ·1 b'" 1.·' I I t 'd e' . t t an.,........ em~ a OlS. ar- I d k' t ·1 . wOO'I) c wyo razJC s;eule maczE>j 7VeZJl(,~) nU11 z u "'1 z Dla. Jes o o stą.g sanu CVWJ nego wme . '" .. .'1· l' - 1 . I . dzo powatna kobieta. w wieku 35 ,. d . d' '. O l - Jak w DOstUCl koblety. Po nkonczr •. ZL:] (' l!1e Z( rowy l !'l'lrma ny męz 

SlOno o pOWIe Dl zapIs. l tel. . . l t' .,. d l la.t. PracuJ·e w restaurac.ii... l '1· •. d . ~ l,: mu ",.,koły pracowała. we WSl In· C;.\'7.11<1, IV ;: vrym JeUVIlle po wp v (' lWI!, Z WlDV ro ZlClłW llrzN "'1' , ,.. • .. . • ..' 
- Wszystlio jedno, wejdziemy . -, j stępnie prz~niosJa się do miasta ja- ,,"cm l-pc.c.]Jlllc~o wycllow:J.llla l:H~ 

- zdeev10wal komisarz. I kC' słllżąca do jakieg-oś adwok:l.iJ. 1'l,1.\\w(~ly "i(: ins':.Yllkty płciowe. 
Zastuka.li i weszli. Z łÓż,Ka zer- pracowała unieg·) 15 lat i adwoknt Zl'('.'ztą i w życiu ,)\l('Jnelltyny" 

wała. się, pośpiesznie otulając się nni razu nio powziął podejrzPllia .. miał mipj3cc pCWJ:c[.!·o razu pl::.to-
w szlafrok, kobieta 1f batystowt'j dziewcząt staje przed drzwia- źe ll!iługl1je Hm m<;Ż':!zylll:l. w suklli! l, l.jcmy romalIfl .... ,On'· z:\'~ł .óię Ar-
nocnej kosz!JIL mi, na których widnieje napis: Ale z hil'~'i"m Jat ?j:twHy sil' pr- tlll', pl :1 ('0\\ ał w g·no'.\'l1l ! .1I,,1:1ł w 
.- Proszę o papiery. "Ob'''m Ws'ap wne klopoty. Codz\~lmie rano trze./ J';",taur.1cji, ,y .której u,,~ugiwala. 
Kobi~ta. ddapą ręką podała pasz· '. I" ba było golić twarz jak najstaran- Klemertyna. Spozywał swóJ sknm-

IX'rt .•• W pokoju było jeszcze eierr.- niej, oraz przypudrow::o.ć. Tylk() I lIy obiad.' da\;-·uł Kleme.lltpie han-
DO. Tr.~bI. było za~lić e'łektryez- Wzbroniony" przypudrować - pomadki do ust i kn, na pIWO l odcllodz~ł do swe?,,) 
~ć. K'~J: szybko obejl"Z1l.ł rćh .,Kll3mentyna" nie używa.ła. Eoalllotnt)go, ka'\':alerskJo~o pokOJu. 
patlEport., spojr7M napr2ód na foto- to film. który gh~boko - ~,}11) codziennie trzeba byb Pewnego razu Artur Ole wy trą-
grmę, następnie na, KIem~ntynę i... wzroszy każdą kobietę i u· ?,mienilć ostrze do golenia, 11 t!l ud: 
'Z2D2al'ł. . intereeuie katdego rnężCJyznę' k~1'zto,vało :1ro"'o _ przyzna.je - Panno Klementyno, czy mo 

'-' ~, ~ 'm, panI się Je. h . Rlementvn:t". '" panią ząprosić do l,ina? 
• ł1'Ileft Ide ro1łła? W rot gł6wnyc . :' Gdy1:iy' komiaan l.)am\ sir. do. ~lel(,en~ zgcdził3.. EllE!. Po r-.. 

Rot( ~ auIłeta " AslgIJI o- Katamna Hepbuln pokoju nr. 21 ~ p6ł godziny pót. boc~c ud~ 81.ę wc dWOJe na. wznto 

panł! 

kołu sa. lu.dIł t,Iko d1aCego, R "7" JUem.entyna ~iła ~. Po· Ginger Rogers mej. niguy nla dowiedzia.lby siQ s~aJący fIlm l ~ył nawet momen'-
pad'" - arołdll6ie!lL Haki Jej i.notnie były, poKryte po- Adolf Men."ou prawdy: Klementynę zgubiło to, że kiedy Art;rr ująl CZule dłoń ~u:~ . * )ftądt!2ł srn:ecfml;. kt6ra wyrosła. \V nie :zdążyła się jeszcze ogolić... II:cntyny l pogłaskał.. O~zyW1scle 
~ s ftrm ~:wJPUłd- ~ JlOCf. KOIII1.S&l'1I r;ae:~, uwat- Czy miała. powodzenie u mę-l- KI(~lt311tYJla: usun~b. ręKę: Jest pr;y 

fa .. r"a ~ wieeaolOW" Z ~ l::!g~ się ~mne I !lja: • ('zyzn? Oczywiście. JalÓI.~ kobieta ~wo~tą pa.menkę l pr:~wvkła, a.)y 
fak ddIkatDep, ale pdotfCECO 8ię -f?VUeJrzetUa, pam·ąe na. ej w Paryżn nia znajdzie amanta! Ją szanowano ... Po kime Artt1r za. 
materIała, te .. wlelkidI ~- ~,mę3kfe ry5y- W Parytu iot- p . [rosił swą "towarzyszkę" do ka.-
ci ~ saJintę zmteśel~ można w_ ni6f~ pra.wdopodobnie 8porO męt- remIera jutro. ~ P'3wnego razu w Kolejce pod- wiarni. W nocy Artur żle ~p:\ł, prze 
pugt'1ka od 7ap8łeli. ezyzn, o czym policja doskonale w poniedziałek. z!c·mnej .tak si~ do mnie i>rzycisnąl wracał się z boku n:1. hok i wciąż 

• me, ktMzy wędrują po §wiecie w W Grand-Minie brygadier żamhrmerii, ~e omal ni(> rczmyślal o tym, jak źle h)'ć kawa-
W West-PforwoCHI (Angtia) Jm kobiecych sulmiat'h z rÓŻnych dałam mu po twa.rzy - ~karży się lerem i źo dobrze by było poJą cZyli 

~() sprzedania "dobrze ttłnymany" względ~. • Klementyna. - Bardzo truclno jest 8Wf; życic Z t.:1ką. Cizielną, pracowitą 
posterwek poneyjny, kompletnie u" ...... "he pall1 co - zdecydował (hodzie sl'.mej do kina. To z j'd,nej, kohietą, ~a.k Klementyna. 
rząd'F.ftIIW, :II: pokojem do przesłaehi- Po tygodniu zr.o" u zaprosił j~ --, TEATR AGATELI1& W niedzielę, dn. 10 b. m. punkt. o godz. 9 wiecz. Pierwszy Inauguracyjny 

* dawnej " Wieczór Piosenki dl) Gomu, oświadczył sir.: 
wań ł eelamł więziennymI. O' R~ II Ił N Ił do kina i od.prowadzaj~c naft0pnie 

Jeden z aowotorsfOełI (łomow to- Piotrkowska 94. i Humoru - Zost:lń moją żono, Klementy' 
warowyeh ustawił obecnie atrloma- Bllefy spuedaje kalII Filharmonii, SolIści; Hanna Bneziński!l. Adam WJsotki. no! 
ly, które zmieniają monetę dolaro- ora~ kasa Teatru na mIejscu. W razie W programie pieśni i piosenki wykonane nil urocJ:ystości 10-lecia KlemEntyna westchnęła i stanow 

dessczu koncert odb .. d~ie IIi" slIli Filharmonii. Chónt Dana \Y Wars:rawie, niesłyszane jeuC'ze w Łodzi. d . 'l J t b d mil wą na drobne. Wpłynęło to ko· .,... ezo omowI a. es on ar zo y, 
rzystnłe na obroty, bowiem okaza- _ l ale żeby zostać żon!l- człowieka, 
ło się, źe ludzie o wiele łatwiej wy- , trzeb;\, go kochać. A ona nic nie 00-

dają drobne pieniądze. e I o· a 6 o e b b e I s o II· czuwa, oprócz przyjaźni. * II D !ł ' Tr~ykrotnie Artur powtarzał swe 
·Jap06.czycy nazwafl jedną z mn· M a u oświadczyny i trzy razy dostaJ kc-

łych miejscowości w swoim kraju sza. Biedny Artur! Co mUE'iał od-
U. S. A., aby z łatwością stosować Gdy genIUSZ narodu niemieckiego uleciał odeń czasowo... czuwać, gdy dowiedzi.ał się z gaz"t, 
na swołch eksportowanycb towa- .~ że ukochana jego dziewczvna oko-
rach "Made in USA". Georges Duhamel w "Fign· l~ \y nauce, literaturze i sztuce. ciał odcl'i czasowo. Nietzsche j zała siQ mężczyzną .. · * ro", ocemaJąoC znaną mOwę Jeśli Gocbbelsa intercsuj:! Wagner są ostatnimi wielkimi W rzeczywistości Klementyr~ 

Nafnlisze stawki ubezpieczenio· Goebbelsa o kulturze; uważa ją przyczyny .teg? ~.iawis~.a, 1.0 mo ludźmi slan'cll i sławnych Nie- Dubois nie popełniła. żadnego prze­
We dla "ła1ców europej~kich w z~ bardzo ~ladą. Ale .lcdn~ zda- gl~ wYPOWJedZI?C SWO] p.ogląd. micc. Dobry pień j' obecnie &tępstwa: wszystkiemu winni są. jej 
biurze Lloyda płacą Irr6łowie szwe-I n.le zasluglne ?~ to, ~b~v .S}Q_ n,a) N~emc;v. _ ~ą Je?~lą .~ oJczym chciałby i mógłby dać llobre 0- ro(hice. Ale będzie musiała, przy­
cji, Norwegii i Danii, ponieważ u m~ zat~z!,mac l wV '3smc .le,.a plawclzI" e.! cywll.lza~Jl. Daw~- woce, ale na nieszczęście najlep ll:l.imUlPJ oficjalnie, stać się m~ż· 
nich ryzyko towarzystwa jest naj. m~a'IlOWICle, gdy Goebbels mo- !y one;; clą,gu wIekow. poetó,'" si synowie ~ie-m!cc, na~bardz~e~ cZY1.llą.. Klement.yna. \Yzd)'ch:l: 

'eJsze Wl: muzykow, artystów, fIlozofow utalcJltowam plsarzc l artysc~, _ Nigdy, nigdy do tego nfe 
mm. * "Narodowy socJalizm nie i uczonych, którzy na zawsze tego kra.iu, muszą przebywar, Jnzywyknę ... Może pozwolą mi nH-

I weszli do lPanteO't1u ludzkości. na wygnaniu. dal chodzić w ltObiecyrh strojacl.1? Amerykańskie towarzystwa po· m~gł d!uże.i ści~rnieć, aby ży- Ludzie moj.ego wieku, przed W cią,gu tego długiego akr e , A. SED. 
!trzebowe wprowadziły ostatmo n~ GZI w dalszym ClądU reprt',zcnto wojną, podczas wojny, po wO.i- su niemiecJdej bezsilności, co 
skład trumny o liniach opływo- r.aIi niemiecką kulturę'· uje i wbrew wojnie, kochali, u'Czynili żydzi? Wzięli oni na 
wych. Prawdopodobnie sądzą, źe _ Znajduję w I.ym zdanh, czcili i szanowali stare Niem- siebie, jeśli się można tale wyr:! 
w tych trumnach podróż f.o wie~z- wieNd sens _ pisze DuhaII1cl, f'.y, bogate w geniuszy. Ale do zić, zastępstwo. Znaleźli puste 
IIOś('i napotka na mniejszy opór Goebbels widocmie przyznaje, historii wielkieg'o narodu nie- miejsce i dołoŻyli ~elkich sta 
wiatru. że w oczach świata żydzi długo mieckiego wpisany jest mo- rań, aby Niemcy nie cierpiały * repl'czentowaH, a i obecnie .1esz ment, kiedy skierowany przez wskutek braku ani UCZOnych, a-

W całym r-eregu parków nowo- cze reprczentują kulturę uie ambitnych wodzów na fnłszy- ni pisa .. ,"" ani dziennikarzy, a­
Jorsldch zami~rt tablic z napisami miecką? Jeśli tak jest, to rozu wą drogę, naród ten odwróciłl ni artystów, ani nawet filOzo­
"Nie deptać trawników!" spotyka· miem, że musi to być nieprzy- się od swych przyr«tdzODych fów. 

firand· o 
Dziś poraz ostatni! 

Brian Aherne 
Olivia De Havmand 

w filmie p. t. 

wijać !>ię!" ly niemieckiego, jakim jest ideami potęgi, bogaclJwa, :zwy· ca, aby pomyślał nad prooble- Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 
my napisy "D::j trawie żyć i roz- iemne dla prawdziwego patrio. cuót~ aby ukorzyć się przed Pokomie prosiłbym Goebbel_

j 
• ... . .. d ły . d l . t po cenach znitonych: Gdy następnie trawa Jest wy;;o- Gocbbels. I rzeczywIście conaJ- Clęstwa l hegemonll na ca m mem zy 'owsnm w ym nowym 

(,a, pozwala się w9zy::Hdm !\Olzy' mniej w ciągu pół wieku żydzi światem. I od tej chwili ge- nświeUcniu. as gr. i ... 09 
;tać z nil:'j dowali. niemicccy odgrywali wielką ro- nillsz narodt' niemicckiego nIe· ...... IiIlJIEIiiI .. __ .. __ .. 



lH. l~ { 

felieton -- l -ezn i łańcuch życzeń I l1li 

~~~~I~:{~~ę u(~YZjt~j~~n\~YI Nie DOmaga dyskretne usuwanie napisów antriJldowskich 
chrupie jabłkQ, które ukrywa w leo I 

«iJei z szuflad}: Dz(siaj znowu ta W katow',!kiej "Polonii", organie chadecji śląskiej o nasta'jr.dObVCie opinii wiernych wy-l schował dyskI'etnie wywieszkc: 
H(:r~k.·l się nie kończy ... A po tym wi~niu nader wrogim wobec iyd?w, znajdu!emy poniższą k.o: znaw~ów socJa~ - nacjonalisly,:, antyżydowską,. a wywiesił ją :' 
mus~ę jeszcze iść uo tej idiotycznej respondeocję z wybrzeża gil l1flSktego RelacJa ta i~'m ba.-dzleJ, nych, z drugIe.! - zaopaŁrzeme powrolem dopIero pod nacl -
szkoły lIa kursa dokształcające... 7.a~ługule !la U\'Vagę, że nie mO~I1a posądz'lć ani :.>i'3ma, ao! aU-I się w gotów~ę na zim~. Oto skiem c.złQl[l!kó~ par.lii, którz.," 
Uezenie się nigdy si~ ole kończy. tora o sympatię dla .,niepoi ądanego elenlentu". I pl'zt'z całą zlm~ łopotały nad So zresztą l tak me maJą pn-ewaz· 
Jak to jeszcze długo potrwa? Dwa- . potami przylłacza.iące nagi 7. o· nie nic tu do stracenia. 
I,aście . nie, t~Tnaście miesięcy... " . jednej z kawial"ll w Sopo- kiego, ohsenvują-c nastroje, pa I groInllymi swastykami hitle- Nic nie zwiastuje poprawy se 
Potynl będę już mógł samodzielll16 tach znikła nagle w tych nujące wśród właśdcieli loka-I rowskimi, dudniły kroki kar. zoml. Pozornie wydaje się, że 
golić. Dostanę pensję, 25 złotych dniach dumnie ster~ząca w 0- lów, pens.ionatów i willi so- nych szeregów brunatnych wszystko w porządku: słolice 
na tydzień ... I napiwki ... Nie wszys- knie wywieszka: "luden nłcht pockilCh. Nastroje to fataLne, "ideowców" i wszędzie na każ- jest, flagi i mundur~' sq, ba na­
cy dają· Ale wtedy można takiego erwiinscht4'. (wrę-cz żałosne . Mimo pehlego se dym kroku słyszało się i wiuzia wet pryszczyca \- niema tylko 
7:a('iąć złekka. Przez zemstę· •. Wte. p'o ,pewnym, kilkagodzinnym :zOnu - w SOI)otaeh panuje tra lo: "heile". Ale już z wiosną z gości i w tvm całe nieszczęści ,' 
dy człowiek jest panem !lwego lo- odstę,pie czasu, wywieszka uka l giczna pus.tka. Pustka na pla- terenu Sopot znikały wywiesz sopockiego ,.l{uror tu". 
su ... Chodzi się do cukierni, do kl- zała się znowu, tym razem u - ża~h, ulkach, pustka w loka- ki w kawiarniach i restaura-
na. Trzynaście miesięcy·.. 25 zło- mie'sz.czona skromnie w samym lach i pust~a w ... ki~s~enia.ch .,. c-iach.z na'f:!isem, .że .,żydzi są Tylko ••• Polac, 
tych, a może nawet więceJ. rogu wystawy. PrzechodzQ na Składa SIę na to WIele róz- Lłepoządanł", zmkał przytłacza I . . . . . 

SUBIEKT (ostrzy brzytwę i li· drugi narożnik ulicy - w dru- nych przyczyn, a nawet nic ko jący OiF,'rom wiecznie w- dziel l i ~o lCz . .lu~ po g?d.z.Lllle s~6-
łZY): Dwieście złotym mam w P. giej i trzeciej witrynie, oraz w niecZlIlie urzędowy w t,~'1D roku noc łopoczących fI a!". sonocki steJ Zallllera)ą . 1llJJ.1le]Sze. mla· 
K. O. Do nowego roku dociągnie drz',,·ia.ch wejściowych tejże ka bojkot żydów, NS.DAP-owiec r ru,c al brunatny sŁecz,ka gd~nskle w p~nI sezo-
może do 250. Trzysta złotych poZy- wiarni wywi esz\k a, widniejąca mtml.drur, zakasywał r~kawy i n~. Z ~hwIlą zamk.nH:c.Ia. sfk]:-
czy mi wuja.t;zek. ślub będzie kosz- t,am do niooawm.a, mikła zupeł- PrzYCZyny I brał się do roboty. Przez cały pow uh~e ~ustos~e.lą . l Jedy~}('! 
10wal plenia.d""" ... Nowe ubranie też n1e. #_.... "d d t h' o sezon skakał wokoło wszy8t- po kawJarmach .Jest .Jeszcze ]a-

Uillł\. Will; omi) oyc czas s -. k' k' h 'V . kt' h IL' 
mi jest potrzebne. Urządzenie ra· PÓźinie.i troctię dO'Wiooziałem poŁczanie stos(Y~vali niezawod- kich pr~Jezdnyeh z :6","tl~ l~' lat"łbrUC1 ,: . dll!e.- UD] :c

1k 
., t1' 

- na raty 'Za dwa ..... Ob . .1_ • t moZ~ZIIlOŚClą. I wokoło __ zydów wrs u ac 1 Me ZI PO {) ' 11 S a zury ~-.. -' się, a racze.; 'liomyślilem Wi'lzyst n)" sposo na- z jewuel s rony r.' • 
bzy lata wszystko mołe by~ spla. . -. niepoŻądanych" _ 1>6wnież. _ le~zl1ych nicmie~kich obvwate-
eolit. Gdyby się to Juł miało za so- D''W6'lf(lUI Bardziej przezorni zrzucali bm li gd:n'lskich i spi.ja piwo. Do 
bąN' Na początku napewao będzł~ n _" n natną skórę na dwa miesiące droższych lokali nic jdą· 
dętko." Ale p&tnieJ, ,dy fał hę· już z pierwszymi promieniatUJ 7n to w trad.\·cyjuej reslaura. 
dzIe subtett, mftłna od ezasu do slo11ca. Reszta cieszyła si~ swy- cj i ~[iihlingll w Sopotnch panu-
czasu wypocząĆ- Lef~ w trawie, I • · d d · k mi ,.iprzelkonaniami" do osta- .ie niepodzielnie ... język polski, 
bawić się s dsłeelakamL M6J Boie, na D aze I O uz rOWl1 miej chwili, do przy'iazdl1 piet'- Przed kasynem f1ługi sznur sa-
dzłeela1d_ wszFh kuracjnszów... mochodów o polskich znakach 

SZEF (100 stałep 00łcIa I I 
przygląda się Jego pierścionkom): L O T W V rejestracyjnych. 'V kasach so-

Rozkaz i Zl!w6d :)ockie~:o kas)"M i w kasach e-

Je6U Jeszcze lU ~ ~ aie zoo wyjazdy: 15 lipea, 1 sierpnia i 15 sierpnia Teraz tak robić nie wolno. 
stanę ff1%Jeremł Mój chłopiec musi ""',s'Zed ł ostry lal,az .. Fi.ihfl'-

Je.gan~ldch ,restauracii i kaba­
retów niewielE' widuj-e sir. gnl-de 
nów. Trudno lm dor(nvnać SU'" 
mą pOisktm złotym ... 

być kupcem! Nie będzie w~hał my zł. 190. - obejmuje; ra;' gdalls,kiego, zakazujący w 
dla l skrobał bród. <lada1 bym, !tr· ~61e "dwulic6wOŚĆ" w s~un' 
by Idiał tald lIdep, lak paD lłonIcf przejazdy kolejowe w .kl. IT-ej, paszport i wiz~, ku do przyjezdnych i własnych Poza tym cisza pa,nu'je, ja!( .., 
ki.. Pned ............ ~ po. pełne utrzymanie w dobrych penejonatach ŻYd6w. Roz;kaz, poparty kilko- martwym sezonie. 
dr6źal: "Moje aaano1nllłe, pale w Kemmeri, wsgl. Maiori, zwiedzanie R.ygi. ma masówkami, musiał być re- Ciszę mąci w pewnym momefto 
Borecld", ".Jałt .. nowe zdrowecllo spektowmr, zwłaszcza. że obie cie butnie ś.piewana pieśń odro. 
ko, pule Jbeeti?" po poIudrda- Zapisy i informacje: cano wyróWi11ać bru frek" en· dzenia NSDAP. Za ch1ril~ wio p""" ............. I IRlIead... cji masowym ruchem łnrystye.z dać .iu~ 7.w-arty ezarno • branat 
NIe denenrtlJe.... .... .,......., L nym. z Rzeszy. Przygotowano ~iq ny CToW o robo.k , wyłanillją.ey sł., 
,ani umysłowo. T tera !IIIIl sit; ~ więc do S~Wl1U. przy trojono 11 7. la rogu ulicy. Wy oko łopOce 
ci ... T.1d plerKlon* ~e eoItłe Polskie Biuro Podr61, SD. Akc. lice i Jtroachy tysiącznymi flaga oJbrlvmi .!IztaTtdar 1. trudem 
mó,ł kapł~ MÓJ eJIłopIec.. 11e 1Ir6d mi i ·zaczęto czekać na ... brat- dźwi~gan:v przeJ': ro .. łe.~o uiem.-
trzeba Mkr~ .... sit aIu."*' ł..óD~ TRAUGUTTA 2. TEL. 10'7-88 meh tar,słów niemieckich. ea. Czarny krzy! 7.nlaz~-wil dni 
dGCluple takIea'o ~§Cletda- . "... Tymcl'l1sem minął maj, millląl plez.ne ramnona na wielkiej 
GOść I (aJ1a I ....... II pode lilia czerwiec, nadszedł lipiec - a płachde czerwieni. Twarde pod 

bad,.... - .,..0 .... ): Tak, .,-eDura na c.el oper, gości, jak nie widać, tak n!c kUlI.e buty wybija,k OIII~ tro-
tak, talii Romo ..... Ta - ~ III .. widać. . r ch'ę za ostro, aby wygJ4idalo fe 
Ruo ......... ced1Ią 1leJdGwe.J; Uzyskał dwumIlIonowe subsydium od rządu Wre5z.de przychodzi bio1)o.. natura!nie,. trochę utaemłe, 
abJ się dowłecIzW, Be pnes aoe . . .; wa dla SO\Pot wiadomość: rząd takt ,Pleśm. Idą z:męezcni, wy-
zarohD. N...,. W7dloUl _ Z. Warszaw:r donoułl: n}e SpocznIe, ?nmm ll1.te ,uda I?u Rzeszy Jl)od naciskiem wra"- s ilId em. woli podnosząc głowy l 
słot\ee_ Po ą. sjada obł.~ 1pO- ,Kle'{)U/ł'A pOInformował o do- SIę ~rzekOI~ac czynmkow mla- nych trurl!ności pienięż1Jlych i pręią.c się pod cieżarem ryn. 
koJnłe I • pa.,!"" DH) Nu", tycbczuowych 'WY~ zabie- roda.JfI1~c? .IŻ sprawa opery wa~ I dewizowych OdiWOlał sumę 6 szhmku. Jest niedziela i przy. 
nIe idde tło klnlna I pa 'W' ~ gacll co <!-o przYSzłOŚCI opery w szaw-skleJ Jest spr~wą nas'ZeJ mUtonów marek p:rzeznaczo- padkowo przechodniów jest tro 
To lDulł ~ plęlme, Cdy kto' mo" Wars~wle.. . . kl!-lit.ur:v narod0v.:e,l. Czas ~o- nych na 1isłv kr~ytowe i wy- ch.:: więcej na uli1::a~b. niż rwy-
że w 50 roku ł7cia sprzedać przed- OśwladcZ6tlle p. mInLstra 0- wle.rr~, by zr~zumlrulo ~vre~z~le, jazdy letnik6w na teren w. m, kle. 
5iębiotatwo.. J1Ił" troK, ... świecenia i wymań religijnych, te me. chod~l tu _ byn~.)mmeJ _10 Gdańska. PraW'dziwych kuracju 
lIDIłtWIe6.- 'Warto by doArowa'dz14 Ił .z~dn~czo S~0DIn:Y jest przed Zabez,PIecze~łe ~~ lu t J ~u ~ t"~ u szó,v dotychczas nie b~'ło. Za- l l) dziwo. ei 'Patrzą obojęt­
do roB aliezpleaooeco rentiera. staw~c se.tm°wl proJekt ~yzlll~- osobom, Ie~z ?rzed~ "sz:stkm~ robkÓw prawie nie b~-ło. Sezon nie, oboktl1 ie przyltluchu.ią się 
Teru mo •• to"." drożeją ł po-- czeml roeznej subwene.tł pan- o uratowame Jedne,ł znajpowaz ''''" połowie, nadziei llfl r('~z"~ se- krzykliwej \komendzie płatne-
daltt -taR pochrriuoae.... Kon. stwowej dla opery warszawo, niejszych placówek kultura 1- zoou tad'llych. go instruktora NiSDAlP. Na nie-
kurenefa PtId, ~teIa ma coraz M.leJ w wY50k~i 2 młuonó~1 nych, bez któr.ei mowy.być nie których twarzach wyczuwa się 
włękne WJDIa~ Coraz trud- 1IIoty~h: uwab K!epura za naJ- może o rozwoJu muzykI w Pol· Katastrofa! nawet u 'mieszek politowania, 
nieJ eGIł zarobJl- w:atme.JSze l~ z.lozonych zape",:: sce. Nic dzi\1.mego. 7.e WOlll~(' takie Znak cza~u nastroJów. 

GOcIć II {obaenraJe " lustrze 
ten.iaator:a): Prawdzh", pnyJen,· 
~ • ź1Cfa ma Jednak tylko taki 
ln"łriIł Clatapie swo~ Jabłko_ Jest 
wo"" Jak f7dz... Nie ma kar· 
ez6w ioI,d.ka., nie boi, go .,., 
nie cierpi aa sklerozę... Nie łamie 
sobie ~Iowy nad eedułą giełdową ... 
.hl natomiast przychodzę do denty­
sty.~ Muszę jechać do Morszyna ... 
Czuję się Jakiś stary i wykańcza­
jący ... Cbc.iałbym bym tyć tak, Jak 
ten chłopiec, młody, zdrowy, iy_ 
wotny ... T ehrupać niedojrzałe jaM .. 
kOM, Co olam z moich pieniędzy? 
Szklankę mleka i dwa jaja na 
miękko_o Je§1i są zbyt twarde cro-
• la ' 
.l~ ,ro; Jlrze7. całą noc ... Spać tej już 
me mogę... Chciał bym jeszcze raz 
1r życill wgrył.ć się w wielkie,. 'de. 
lone Jabłko zdrowymi zębami... 

meń. OCzywIścIe, że od deCYZJI ,y rozmowach s'''ych z czyn- go. stanu rzeczy, ten i ów z po- J{nef Jd7eltł 
parlamentu będzie zależało zre- nikami miarodajlllymi Kiepura rywczy~h bardziej SlOp o teza n 
alizowani'e tego projektu. Kie- mvydatnił niepomienue przykre 
pttra zamaczył z naciskiem, iż refleksy ostal'l1ich wydarzeń na 
~i!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iii terenie oper~r stołecznej. 'Yywo 
OSTATNIE DNI ZGŁOSZENIA, ł.aly one zn granicą oard7.o ujem 
ILOśĆ MIEJSC OGRANICZONA! ne wrażenie. 

POliłł:g pOjada 
na wyścigi do Sopot 

Po stolice, góry i wypoczynek i ra· ,y ifyskusji. jaka si~ na te- ~ar~~wski ko~esp. "Głosu Po- będą. 
dość tylko ~'t kol.:mię wypoC'zynko- mat oś",indczel1 hiC'pur,- poto- ra~le~o tele!oiłl1l~: . Pozost:lj~ to w związku II'.: me, 
wo-turysty\:zltą Tow. Zyd. Stud. cnła. padło m. in. pylani~ , czy I o. rOcznte zarząd uzdrOWIska dentem, jald wydarzył się podeza, 
Fil. i Koła Chemików Stud. Zyd. ą' ręko.imie należyte, że wyso SC·pocKlego urządza reprezentacY)-· ostatnich wyścigów, kiedy policyjna 
U. J. K. we Lwow;e, w miesiącach ka subwencja, której ,państWtl De zawody i wyścigi konne, które I orkiestra gda6ska nie elida" od., 
liren i sierpniu. 'j,Atloże udzielić n:t utrzymall1ie 0 - są jedną z atrakcji letniego sezonu grać polskiego hymnu p8I\stwowe· 

W O R O C H T A nad Prutem. pery. odniesie zamierzony sku- w Sopotach. Wyścigi te mają cha- go po zwycięstwie !eźdteów pol-
Konifortowy pensjonat "Krak 0- tek. -n to Kiepura oświadczył, rakter międzynarodowy i od sze'l skich. 

wianka", tel. 47, pokoje 510neczne,,' iż bierze całk&wiłą od,powie- regu lat bl1llly w nich udział takie Ponadto na wycofanie się naszycłl 
wikt wykwintny, l€\żaki, radio, I dzialność za prOwadzenIe opc- ekipy polskie, główni kawalerzyści I k'awalerzystów wpłynął także astat 
czytelnia, czasopism, pościel pensjo. ry. o ile uwz,!;:lędnione będą tak naszej armii. ni incydent z ltomisarzem genera1. 
natowa i t. p. że liczne nieodzowne, wysunię- Jak się dowiadujemy, na tego· I nym R. P. w Gdańskn podczas po­

Zniżki ko!ejowe z wszyslkich 'I te przez ll1iego postulaty. Acz- rQczne wyścigi polacy nie przy·. bytu min. Goebbelsa. 
miejscowości 66 proc. I J'olwiek ,jego zObOwiązania kon ::z;.;~~~~~~~-:-~ __ w;;a ____ IBIi! ____ " ___ _ 

FR~D_ 105.- :ił. prze ywan a przewa-.6tue za gra U ._ 
.~ ••••• e~.......... Wyjazdy indy~"jdnaIM codzien- nicą, to Jednak będzie WSJ!elld· Poe •. 12, 2,4.6.8.10 E-g 

Cena za pobyt 4-tygouniowj, h>3ktb
o

w(' złmuszać go ,będą do EiJ1ROPA .~ ~~ ~r. 3 91000110 emRocJiOi se

K
nsaC

6
li! W 

W . . sił i sluzy· I _ ... -- O godz. 12 i 2-e]' ~ W ł MADELEJNE CARROLL YCI-eczka do Belgl-'- me. mSzlaw"'kałemj. -l"~.~'" ........ r. fZ· Zgłosr.enia. przyjmuje i informn- .,. 2 PORANKI ~ I ROBERT DONAT 
Zapisy na wycieczkę do cJi ndziela w Łodzi: J. Ehrlichbof, Kiepura oświadczył wkoncu,. 

~elgii. która odbędzie siQ :!5 Łódź, 6-go Sierpnia 33, nt. 15, te iż wierzy głęboko, 'że inicjaty· PALAC E 
lIpca b. T. przyjmuje biblioteka leron 113-00, w godzinach 15-16 wą swoją posuną,l sprawę ope­
i_m. B. Boroehowa, ul. ZachodDia i 21 - 22. w niedziele i święta. ~dj ry warszaw. kiej o krok naprzód 
<>9, tel. 191-50 oel 6-10 pp. 10-14, lub Tow. Zyd. Stud. FIl. i że żywi nadziek, iż jej losy 

'1 U. ,J. K. wc Lwowie, ul. St~nisla- wkrótce b~dą pomyślnie ro!-
• ............ 0 ............. Wll;) SClcgóly w prosp~ktach. SI(.rz'ygni~le. 

o godz. 1! i 2-ej 

2 PORPe~~! gr. 'Zł_ 

Potętny film po] ski. 

Ludzie WislJ 
Wr. gł. INA BENITA~ 

JUR-PICHELSKI, 
A. ZELWEROWICZ' 
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DYŻURY APTEK. - Nocy d:zi-
6iejszej dyżurują następuj'lce ap te­
Id: :\1. Kasperkiewicza~ Zgierska 54, 
A. Rychtera i ŁobOdy, 11 Litn:opa­
da 86, 1\1. Zundelewicza, Piotrkow­
ska 25, S. Bojarskiego i W. Scha· 
1za, Przejazd 19, Cz. Rytela, Koper· 
nika 26, M. Lipca, Piotrkowska 193, 
1\. Kowalski i S·ka, Rzgowska 14'. 

to. VII. - .. mJ()~ ponA "'Nr - '1~~~ 'Nr 181 

izydia • 
Z 

• , 
.,dawane beda przez P.I.P. w okresie od 11 do 21 b. m. 

rania ze sobą dzieci według wy- brania osobistego bagatn., jed. 
że.f wymienionych zasad. naUe uJe włęeej, jak 16 kg. na 

Przerwy w podróży dozwolo- jedno dzleeko. 

V{zorem lat llrbieglych pol- wyda na pOdS<ławi~ tych kart 
skie koleje pallSŁwowc. wprowa bilety ulgowe dla dzieci ze rlniż 
dzają lO-dniOWy okres zniżko- ką 75 pl'oe. na prze.tazd "tam". 
wych przejazdów dla dzieci w Bilety te łącznie z kartą lJ­
wieku do lat 14-tu. I czeslnictwa służą w terminie do 

Od dnia 11 do 21 lipca h. r. dnia 21 lipca b. r. do bezpłatne-
NOWE ZAKŁADY PRZEMY· każda osoba dorosła, udająca ~o powrotu, wobec czego nalc­

SLOWE. - Wyl!zial przC'mysłowy si~ w podróż koleją za biletem ży je zachować po ukończeni n 
z:uząou mi';) jskiego w Lod7.i za- normalnym lub ulgowym (liczą przeJazdu pie~wołnego. 

ne są tak przy przejeidzie pier' W razie szczególnie IUneJ 
wotnym, jak i z powrotem nn frekwencji na kolejach, w ohe 
warunkach ogólrnych, t. j. za .sie od 11 do 21 lipca, mogą być 
poświadczeniem przerwy podró I wyznae2lOne przez kolej speqal 
ż y. ne wagony I przeckłaly dla po-

Młodzi pasażerowie mają r6w (}r6żnym, jadąeyeh ~ dziećmL 
nież prawo do bezpłatnego za- r na pod8tawle DinleJs~j ułgL twi e rdził 8 pL'ojektów 1.!l'zą.c1zeń za· ca na.imnie.i 18 lat) może zabrać Przed J'ozpoczęciem podróży 

khldów prz~myslowych . a mianowi- ze sobą piędoro dzieci, nabywa z pOwrotem, opiekun powinien 

ck: 2 na. mc':)h:tniczne p()ńtzos~r- jąc dla niclt bilety ulgowe na przedłożyć do ostemplowania Ulg.- na kolei-ach i schronl-skacll 
II ie' 1 nu trykociarmę, 1 na. tka-lnię, prze.lud tam i z pOwrotem ze tak k3ł'ły uczestnictwa, jak i bi 
I ~a sMwaln.ię, 1 na formiernię zniżki aż 87 i pół proc. ' lcty nlgowe dla dzieci. na pod - dla członk6w Polskiego Tow. Tatrzańskiego 
:.( J'lczc,ch, 1 na st3.cję benzyMwą., Przed nabyciem biletu dla sic s:.:twie których odbyto l'r.r.e.iazd p I k' T ' t T ń I posiada ponad 90 achronisk i 50 ata. 
l na budowę i urząchenie skła4u I bie, opieknn pOwinien zaopa- J}icrwotny. o s le owa~.s wo a!rz~ sk e 
,~rzewa budulcowego. trzy się karty uczestnictwa Uloa stosowana będzie w kła- celem udostępniema nalezenla do cJi turystycznych w Karpatach, u­
--------------, dla dzieei'ligi popierania tnry- sie 1~ 2 i 3 poci~ów osobowych P. T. ~. miłośnikom gór, obniżyło trzymuje w stanie aiytko1fY.lD kU-

Przed WUJ-azdem styki. i pośpiesznych. Opiekun musi" wydat~le na rok 19.38 opłaty człon- ka tysięcy Inlometrów znaczonych 
• Karły te w cenie gr. 30 zal nabyć dla siebie bilet normal- ko~skle, a speeJalme dla nowowstę dr6g górskich, tworzy kadry prze. 

lap sztukę będą wydawane przez ny, albo też ulgowy, stosownie I pUJących.. '.. wodników, dba o bezpieczeństwo na ur wszystkie kasy biletowe PKlP do posiadanych uprawnień. Opłaty dla zon członków obnlzo- zycia turystów I niesie im samary· 
na wieś - nad morze oraz biura podróży. Natomiast OSOby, podróżują- no do p.ołowy. • • tańską pomoc przez utrzymywante 

Po należytym wypełnieniu ce za biletami bezołatnymi, słnż Pol.skle .Tow. Tatrzanskle udo- górskiego pogotowia ratunkowego. 
uie zapomnij w8tąpić do składn przez opiekuna kart uczesl!ni- l,owymi okręgowymi, okresowy stępnta naJszerszy~ war.s~om s~o ' Organ.zaje wycieczki w teren o­
F. W. Sch:weikerta, Łódź, Nowo ctwa dla d'deci, kasa biletowa mi itd. nie mają prawa do .zabie leczny", poz<lawaD1e piękna gor, raz kursy 1I&.ciarskłe i t p., zrzesza 
m~~~~.n~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~~~k~i~. wszelkiego rodza.łn obuwi~ jak • ny, jak również wspiera wydałole 
tenisowe, SiP~ ora arty- ... L - I ,. d polskie wyprawy geograficzno-alpi· 

~:~ !1l~~;:~' po eenacll bar- D1m1a,- .ar" i. nł:. .,1, .. ". O Zł:U nis~~::~:Znie od korzyści l udogoCt. 
... ., " nień, jakie P. T. T. daje członkom 

DRUGI ZAKLAD KAPIELOWY d b ,- - A d tr·: ~';'.'" .. IDk~ r"'pr"'z'" na terenie gór przez ulgi w "Cłrr,,· 
ME CZYNNY. - Wydzial zdrowia Z O g I pl~r"szą nćłhiifO C za P . ,ł" • .., .. '" ..,D- niskal~h i prawo pierwszeństwa w 

r~~~~~~!:m:aJ.r;,\~U ;!~!~~;O ~ _ .. łgjnee. 8milcbu urzcdu "'~le'"ódz"leeo tychże, or&z ałatwień w porusmuiu 
'jt. ' .,., ' się swobodnym w obrębie nadgra· 

(~ flia 11 lipca. do 20 ~ierpnia. r. b. Jak' .już donosiliśmy r07.1lisa- dowiadujemy się, iż pierwszą .c~Ui otrzymał pierwszą nagt'O- nicznego p3Sa turystycznego, otrzy 
Z . ~i miejski za.kład ką.pielowy, ny . został konkurs na budowę nagrodę sąd konkursowy przy- dę"'W . WlYsokośei 6.000 d. mają członkowie bezpłatnie ' wyda~ 
lIIi.cszcz~y; się ?!'&Y. ul. ~ełcULr- 'gmachu urzę!du wO'jewódz.kie- zpał łodzianom inż. ~h. Sta- Jedno,czeŚlDie 5ą,d .konk'unO'- wany przez P. T. T. UQ'itrowan1 
sklego 11, będue eMkowiCle • . ' w ŁOdzi, który stanąe ma na nisł~ AJbreebtowl 1 . fDł. w.y'zalecnł '· ten prQjekt dO' na- rocznik "Wierchy" i co miesiąc or-
czynny J; powodu pr7)epfowad~,,: . l)ąbr~kiegO', naprzeciwko ~h. 1 .. ~~'~ lizaąri., 'i.' " '" ' :' , i gaD zbiorowy "Taryata w Polsee~. 
go rt'montu. ,'! , iFnu::. ok!~wegoJ " wJ. ' :,' . tw,jQiia1t-«ó.i'i\unil'aeYJno- bu- Członkowie P. T. T. otrzvtJ1u]ą r(!w 

nDO'I!"",vTnDnru ,.,ut . LAOIBW .:F -iWf~ZWlipk:n z tym kO'n9roI:lsem Pr()jelrt ien na' btilowę gm,a- .dowiacy, który/, wraz: z wydz.ia- niei uigi i maM prawo pierwsze6. 
rAAJ Ił..... un.a~1 ,n Y1~~iiiiiiiiiiiii;;;;;iiii;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_J 'lem;teełinic&nym zarządu miej- stwa w aehroojskacb towarzystw 

NIKACH. - ~ dniu ! lipe3' r/lt I< : .skioKo ~uwać bę'dą, nad reali- furystyctnych w Bułgarii. Oueho. 
jak nas Informują, wyjee1lala. .. di. .. :zac}lw:, PTO$ktU, . e2:JDU\ jut ober &łowaeJi i JugosławiI. Członhwfe 
prewentnrilJ1l1 W' Ugiewnik.aeh.~. , ~. ., ' . ~;j.tuifi!&.,w~:~ku %~a. P.!. '!. w ~nłe bieq~~-
wliza {*t.1a d'&ieet .. ~~~ .Włajtlclellrcf domu zemdlała ""lida ·z· aresztu ~w4UU~i~:'~"w,.tat.r)' na mUlą mdywł4ualne _mWd iaa .~ 
'tV' turnusie pie~zym. .., ,,I. ~Y • ~. łlealanJdl~ ~~.~oDb~eh. Jacb 50 pr~ za_ okazaniem fecIV.. 

o"' p~ powiatowpt. ~m swo, me a.resztu, Sztencla G~ DlL . Według 1U~.nyel) przez maeJi ezłonliowsldeJ. 
Kto daee Ił, ad 'wł., w ~ d "Ki6Rim :.: lAdJ1 odpowiadati SOO zł. ~Y"J Kanerta .1'1lliuaza. ~; iofQrmacji'~ ,wystawa. ta o- SeJCretarfat towarzystwa w Lo-

do pner. powłDtm pnyaa.J-.Jef raz 'W'CZO ..... 'Wła4cłeWe wIl letntakO· na 350 d. gxzy wll1, Nowlckiego .~i1a' to.sła'nie' W" - .. :u.;aeh dzf (PIotrkowska 120) ""'"'"ny eo. na tydzień pi~ przed mladallłem ~ '-" .' _ , ' . UL. y-"""'"!_ _,, __ 
kę nat1lralnej wody pddcJ :wyeb .W'. ~e - LeSIe, którym Jtula. Da 100 zł. grr.y:wny, _t- sierpni. W'1 galerłł 1J! .. pIIl'Im Sien dziennie, próc:z sobót I niedziel ol 
Franduka - 16Rfa, kt6ra gnmtowuie spofZlłdzono prokuły 'a. niewyko- kowskłego Franciszka DlL 3fiO U. ldewfea. _. , godZ'. 19-eJ do 21-eJ. Tel. 121-82, 
oczyszcza pn_ód .poUT1DO'WY. rece- JWlio nak.&Z&tlego pn;~ władze tO- gnywny 1 innych, ora& poci4gnął 
neruje krew i pobudza w IIpCMÓb tnva- -:n • d ·oo-=-t OŚ • k admi 
ły i skuteczny og61DIl pn:em.ia1Ię 1IUl- mont1l "~ ; , ao O pOW!. uuw.n CI a·mo - L k 
teru. - Zapytajcie się Wasz. lekarza. ~ wyniku rozpraw' ~y s)[a,. nistrncyjnej cały za.rzą.d gminy wy- O alGr "Zo zatli zostali na. grzywny od 50 do znani owej łydowskiaj'" Pabiani-

200 zł. z za.mia.ną. na areszt. cach za. niepnystą.pienie we wła· młody lele'" urodził się wczoraj w Łodzi 

la 

UrlOD drr. JagiełlJ 
'l dniem 8 b. !li. rozpoczął urlop 

... ·yll'('~ynkowy dyrektor wojewód~ 
I,if go Lima Ftmduszu Pracy w Lo­
c.;zi,~ p. mgr. Kazimierz Jagiełłc, 
ktćrego zastępować będzie p. Jan 
Dobmw.,I:,ki. 

Pozatym wczors.j przed sądem ściwym czasie do remontu domu 
r;ta.rościńskim w Lod-z;i odpowiada- m~alitwy przy ul. Kościuszki oraz Na. terenie parku Poniatowskie· licznego, Który ma.jdować się ~ 
ło 40 doprowadzonych właścicieli za. nt.rzymywa.nie w stanie antysan\ go gromadzony jJSt systematycznie dna w rozbudowywanym wiElkim 
domów za. niewykonanie zanądzoil tarIlym t:'Gsesji i klatki schodowej narybek przyszłego ogrodu zooło- parKu im. Ma.rsz. Piłsudskiego na 
pcn.ądkowych władz. przy ul. Wars~wskiej. PoleeJ.U Konst:.tlltynowskim. D4.' 

• b' chwili obecnej w parku Poniat~w-WlzySCy zostali ukarani ez· .. c ........ o ••••••• ~ •••• . Dzian' kon.-.II lU lodz-. skieg-J przebywały: 2 jeleni3 i 9 W7:ględnym aresztem do w.iesiąca l WYTWORNY MISTRZ .. l1ii _ J k 
grzywnami do 1000 zł., z ~mianą. saren. a' DM informują) tę zgodnll 

SE NSAC -. Lldzkie t·wo opieki nad zwit!· rodzinę sympatycznych zwierąt 

Ok - f b- . na, areszt.. ... ł t. 'k ł UDaCJa W ar larn. rZQtami, zwyczajem. Jat ubieg yCli, 1\ pOWlę szy •. wcz.oraj młody .jeleń, ~ie obeszło się przy tym belz wy. k k ó ił 
IJKeilich i Golda" padku. M. in. onegda~ została za · ~~ząd~. w J~~~~~ bl~il?~;i:to:,tk~~~~ l r:n~.~oaz !!Ię o godz. 6-eJ n&d 

W . ikł st 'k k • trzymana i osadzona 'v areszcie : .. D7ień kunia". 
czona) wyn ral o upacYl właścicielka domu przy ul. Siem· n:I 

It~' W larbiarni fi"my .,Keili~·h i k< wskiegu 12, 65-letnia M. KREB- D W -:.elu il8t.a1en1a rar.2, w jakich 
Golda" przy ul. W ó1czańskiej 243. STOW A. Staruszka przesied:da,ła CI i; . a sl~ odbyć tegoroczny "Dzieft STOWARZYSZENIE 2YD. ML().. 

Zatarg powstał na tle wymówie. całą noc w areszci8 i dopiero pJ .. i!: ,~r.Ja" utworZOll<1 specjalny 1,;(\. DZIEtY AKAD. "ARLiOSORO. 
/lia przez firmę pracy robotnikom wydaniu na nią orzeczenia skazu- = rniłt~ organizacyjny, w skład któ'l WIA". WARSZAWA-KRAKÓW 
z tego oddziału. Firma postanowiła jącego została WypuEzczona nll. .... rE go weszli przedstawioiele władz' urządza podobnie jak w latach u-
bowiem farbiarntę ;wydzierżawić. wełnoM. : administracyjnych, wojskowych, ł.iegłyc·h dwie kolonie wypoczyn. 
UT • k' ł' te . wym6- CI:» 53 .morządowych, szkolnych, jak kowe: a) liuszyna-ZdróJ' obok Krv.-n czoral on'!zy SU~ rmm \Vyckńczona caJonocnym prze. ._ 

. R b t . . d I' c::: . r(.,vnież prezydtum łódzkiego t·WIt r.ir.v., b) Mikulic~yn obok Jaremcn. wlenia. o o nIcy zazą a I gWla· bywaniem 'v areszcie, Krebstowa _ 
rancji, ze dzierżawcy farbiarni r~p<lla na ulicy w głębokie omdlc ::.: \'pieki nad ' zwierzętami. Kolonie :nies:rozą. się w pięknych 
przyjmą ich z powrotem do pracy. Dj~. Zaalarmowano prywatne pogo a "Dzień koda" w. roku bieźąeym wygodnych willa.ch, posiacla.ją roz-

Firnla taldej gwarancji udzielić towiC' ld,arskie (2222-6). Lekarz odbędzie się w końcu mie~ią.ca ległe plaże, stanowiąee doskonałe 
Ilie mogla, co pociągnęła za sobą lichiEIił P}Ino::y Krebstowej, j)oz':> . ~ września, przyeży:'Jl ra.my imprezy punkta dla. wycieczek górskich. 
okupację. Powiadomiony o zatargu stawil/,i!lc 111. w domu w sbDie osła- S tf'j zostaną. roz8terzone pt'?:ez Muszyna znana. jest jako miejsco-

~~s."p. ektorat pracy podjął inter_wen-

I 
bi0

A
J,ynk;C.'ia·' porzi1dkowa I:- wciągnięcie okolieznych powiatl.lw. wość kuracyjno - lecznicza (wody 

• n a Do "Dnia konia", który niewą.t. mineralne). Kolonie odbędą. się w 
pliwic wzbudz.i :iywe zainterasowa- dwuch turnus~ch od 2 do 30 lipca (Iele O trzech nogach I . - ł k' nie': wśrćd społeczeń~twa~ pvwró- i od 2 do 30 sierpnia r. h, Koszta 

. . ... . W powiecie as Im miesięcznego pobytu na. kolonii 
D I I k cimy w swoim ezasie. , .? I'Z~~I1~ przy II. nZ:\'l11ers 'le~ Starosta powiatowy laski w dni11 (5. cioralowy, smaczny, obfity 

Jalns wlesl11~k . z okoltcy ŁodZI 4 b. m. ukarał za nicdoprowadzenie wikt, Ol,iclo lekarska, wycieczki 
llrzypro~adzlł ctel.ę . ~ , trzec.h. 1~1)- swych domów lub park:u::ćw do POdw,ika gĆ-rskie. radio, patcf·)n) wyJ~oszą. 
~aeh .• Według w~Jas~~len włas~,cle. ,=stctycznego wyglądu kilkadzi('siąt dla ins ektor6w rac w M~",~~nie : Zdroju zł 88,-, 
la zWl~rzę urod~tł? .Sl~ z dwtema o:;ób. a mianowicie: Keglera Tn.. p P Y .w Mlkuhczyrue zł. 73 .-, ZJ!iżki 
nogamt przednimi 1. Jedną 1yln~, deusza na 2 tygodnie :1resztu, Sko· , ?ak s~ę dowia.duje~y ze ŻrÓdeł/ knlejo'l'l'e i~dywidualr:e. 
przy czym nie pOSIada zupehnc wroń.ską Janinę na 100 zł. grzyw , I rmaruda.Jnych, na wruo~ek władl Zglos'!ema pr7.yjmuje i iJlforllllt-
miednicy. Dy, Janickiego A'.ldrzeja na 200 . ,. . centralnych w WarszaWle. w~zyscy cji udziela się. Pohtdniowa 7, m. 3, 

Oryginalny:u okazem zwierzęcym grzywny, Sujccldego Władyslawa FIlm, który ogląd~c będzleCl~ inspektorzy pracy uzyskali pod· front, III piętro, tel. 275.75 01 
lainłeresowali si~ lekarze wetery- r:.a 200 zł. grzywny, Bąlmwską Te./ od początku do konca I z zapar I wyzkę płacy od zł, 50 WZ\vyż. g( dz. 8.30 do 10 wiecz. ZamiejlOco­
narn, którzy zaopiekowali się cielę- cdozję na 250 zł. grzywn~r. Pa· tym oddechem, Podwyżka zastosowana zostala wi: "Arlosorowia.'· - Warszawa 
l'iem i uratował! od ~mierci. piewskiego Boleslawa na 2 tygocl- •••••••••••••••••••••••• od dnia 1 czerwca r. b. Leszno 14-19, załącza!ąe znaczek 
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czora; 
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Lidii TURIK (IGlińskiego 87), wła­
ścic.ielcc cukierni, służąca Jadwiga 
SAMBORSKA skradła 7. mieszkania 

fU. V l!..:l.:.=....:.~.r,,!;,ł~,O~S..!:.P.:.;O:.:.lł!::A~N:.:.N:.:.!Y_"....:;;~l:..:.!ł:.:.:~::.:~ ______________________ tJ_ 

• lustracj sa ila e \V l ZI 
Kontrola zakładów masarskich.- Natryski i 

sonelu. - Sklepy nie mogą łączyć się 
umywalnie dla per­
z mieszkaniami 

Zatrucie iłn li .Ul 

hiclizn~ oraz kolczyki ogólnej warto- Jak wiadomo, w dniu 10-ym zakłady masarskie i miejsca' właścicielom , zakładów .spisywa 
sprzedaży mięsa i jego przetwo- ne br.dą protokul'y karne. 

W zakładach chemicznych "Prze· 
mysł chemiczay "Boruta" w Zgie· 
rzu zdarzył się w dniu wczoraj­
szym wypa~cli, l{tóremu uległ je­
den z robotników 40-1etni Zygmunt 
Hetman, zam. w Zgierzu przy ul. 
Narutowicza 4. 

Hetman uległ silnemu zatruciu 
aniliną, wydobywającą si~ pIzy ro­

j botacb. W stanie bardzo cieżkil'l 
I przewieziono robotnika do szpitala 

tJbezpieczalni społecznej. 

śc i 400 zł. grudnia 1936 roku wydane zo-
Do restauracji Pawła RYBARKIEWl stało rozporządzenie, regulują-

CZA I Przcjazd 14) przybyli Francis.zek . 
l'ODKO'VSKl ( Główna 50) i Jadwiga ce sprawę stanu sanitarnego w 
n\'MAŃSKA (Piaseczna 20), którzy po zakladareh masarskiclJ., wędli­
skollwmowaniu zakąsek i napojów od niarski.ch i mie_iseaeh sprzedaży 
Ill l,wili zapłacenia rachunku w kw')- mięsa i wędlin oraz przetwo-
c; p 20 złotych. Ó R ąd' t ł 

Prz,l' nl. - DowbO'l'czyków 2 spadł z r w. oz,porz zenIe o wesz o 
l'nzlowania mUl'arz Michał WILK (Ki- W życie z dniem 1 stycznia 1937 
Lilsl,iego 87), raniąc siQ ciężko. ro'ku. Nakładało ono na właści-

przez Illcoslroznosc oblał gryzącym. _. "_ 
Cze3ła~v Wł,C!D~~VSKI (Krakusa 6) I cieli wspomnianych zakładów 

płyncm .Jana ClELCZEWSKIEGO (Ma- l skl~pow obowIązek ~~rowa­
lopolska 14), parząc mu oczy i twarz. dzema swych przedsIębIorstw 
, :" fabryce poń~och M. ~Y~BLIŃ-' do należytego stanu sanitarne-

Sl>IEGO przy ul; PlOtrk?",skleJ 25 po- gO. "TszeIkie polecenia miały 
:i!~: t pozar, ktory straz szybko uga- bye wykonane do dnia 30 czerw 

e t'Zez wywiadowców II brygady wy- ea 1938 roku. 
działu śledczego aresztowana J!{)stala 
21-leLllia MaTia'llna GAI, posJ!ukiwana 
dla odbycia kaTy G-miesięcznego wię­
zienia. 

Przy ul. Przędzalnianej 52 otruła 5i~ 
j odyną Aniela CBRUŚCIELSKA. 

Przy zbiegu ulic Pomorskiej i Kilió­
sk1ego najcchany zos.tał pt'7.ez samo­
chód 68-lelni Da wid SZPIRO (ZydO'W'­
ska 19). 

Przed domem przy ulicy Dąbrow­
skicj 15 zemdlał jakiś nieznany męż­
czyzna, u którego lekarz pogll'towia 
slwierdził porażenie 5ł{meczne. W sta 
nie nieprzytomnym przewiezMmo go 

W chwili oneC'Illej, jak nas in­
formuJe wydział zdrowia publi 
cmego zarządu mie.js'ldego w 
Lorlzi, władze sanitarne przy­
stępują do przeprOwadZmia 
kontroli i zbadania, czy zakła­
dy te , odpowiadają. wymaga­
niom, stawianym przez w.spom­
niane wyżej rOZlporzą.dzenie. 
Nadmienić należ,.. te sklepy, -do sozpi1ala św. Antoniego. f 

Przy ul. Rzgowskiej 82 najechany z,o I Na ławie oskarżonych 
stał przez rowerzystę, odnnuąc po- _ 

rów nie mogą łączyć się z miesz 
kaniami prywatnymi. Muszą 
być one oddalone od mie~ za­
llIieczys~czonych, a więc od sta­
jen, obór, chlewów, ubikacji 
podwórzowych i śmietników. 
J ezeli zakład jest skalllalizowa­
ny, oddalenie od takich miejs'C 
w~'1losić winno 3 mtr., jeżeli 
nie jes-t skanalizowany - 10 
mtr. 

W z a klad a ch winny by~ urzą 
dzone natryski, jeżeli zatrudnia 
~ więcej niż 6 pracowników, 
w flnnyeh natomiast umywałnie. 

\Vyroby mięsne na,pocz~e na 
leży przetrzymywać pod szkla­
nymi k,Ioszami i w, odpowied­
nich gablotkach. Gablotki nato­
miaS!l: muszą być zaopatrtone w 
gę's;te siatki druciane. 

W szyslkie ~e sprawy podle­
ga'ć będą badaniom rozpoczyna 
Iie.l kontroli saniJt:amej. 

Opornym lub' opieszałym 

ważne obrażenia cielesne 82-letni Jan 
Karol OTT(X 

Na ulicy Limanowskiego samoch6d 
najechał na jadącego rowerem Tadeu­
sza OWCZARKA (Cała 2, MaTy sin III). 

OSkarżyla meŻCZJZne O zgwałcenie 
POolicja zlikwidowała dwie potajem­

ne rzeźuie, które prowadzili przy ulicy 
~falej 1 - Matys BDIELFARB, 1\ przy 
ulicy WolboTskiej 19 - J. BONIG. 
Obaj zostali doprowadzeni 00 sądu 
starościóskiego, który icll sJlazał po 
l i dni bezWl:ględnego aresztu. 

PrToy zbiegu ulic Kiliń.4ietO iStne 
lcckiej s.padł li wozu, łamiąc rękę Jan 
BARCZAK (Retkinia, Praga 89). _ 

Przed domem przy ulicy Zachodniej 
f I spadający kawał gzymsu dętko na 
liiI w głowę Sfimula F1SZMANA (Go­
pIańska '28). 

Przy ul. NapiÓl"kow.skiqo 10. EiOMał 
ll ~odz:ony nożem w klatkę pi~ 
,O-letni Antoni MICHALAK. 

:oi'a dworcu autobusowym przy 111. 
\\' ólczańskiej dosW ataku nerwowe«0 
,-,O-letni Szymoo MOLENDA. (Bra"ka 
7) . 

W urzęd~ie pocztowym pny.1. 

MSelwa łodzianka ukarana za wprowadzenie 
w błąd policji 

Sąd okręgowy w Lodzi rozpatry stosunki z Kozłow3ką. Ta postano­
wał wczoraj bardzo sensacyjną wiJa się zemścić na Gawrońskim i w 
sprawę przy drzwiaeb zamkniętych. tym cela udała się do komisariatu 
Lawę oskarżonych zajęła 22-letnia policji, gdzie złożyła zameldowa­
ApolonIa Kozłowska, Zam. pn:y at. nie, że Gawroński dopu§eił się na 
Młynarskiej 89, któn! pociąpięto nieJ gwałtu. N~ tej podstawie po­
do odpo1riedzialno§ei liameJ za rał· Iicja zamylIłała Gawrońskiego_ 
sZ)'we zameldowanie policji o ne. Dochodzenie ustaliło Jednak, ze 
komym .,...łceniu jej przez aleJa- zameldowanie było ak~ zemsty. 
kiep Stanisława Gawrf6111dego. Gawro6skłego wypDSZCZOllO na 1ro1 

Kozłowska ctbcowała z Gawroń· a~ a Kozłowska została podlłg­
skim przez pewiea czas I młala Idę olęta do odpowiedzłalno§cl za "Jłfo 
z nim pobrac! w czerwcu r. b. W wadzenie w błąd polJejl 
międzyczasie jednak . Gawroński u-j. 7 :;ąd skazał Ją na trzy mie&ilJCł' 
kochał się .., buleJ młode) dz1ewcz1 wiflZłenla. 
nie, wskut~ ~ zerwał wsRlkie 

Zgierskiej 95 wskutek upału J!emdlał 
lis tonosz 39-letni BernaTd IÓZEFO­
WICZ (Młynanka. 33). Zamach samobójczJ w sadzie 

Złodziej !yletką podertnął sobie gardło 

Mielegaln, 
handel mlekiem 

Specjalne komisje, powolane 
do przeprowadzania kontroli 
handlu mlecznego w Łodzi na 
terenie 7, 8., 10 i 11 komisaria­

Nowe Dunki, 
pierwszej pomocy P. C. K. 

tów policji, gdzie niedozwolo, uddzial łódzki Polskiego Czer­
ny jest handel mleka na miarę, wOl1zgo Krzyża niezależnie od ezko 
a tylko, w butelkach, spisały w II(nia ratowtik(. w w udzielaniu 
pierwszym kwartale ogółem }:ierwszej pe>mocv zaopatruje rów-
346 doniesień karnych, którc niet ccoraz Więcej związków i orga­
odesłano do sądów. nizacji w aptcl'zki podręczne zaor;' 

7 dni aresztu 
za handel prosJkami 

od b61u głowy 
Policja zatrzymała wczoraj na 

ulicy Rzgowskiej 26-letniego Abra­
ma BRONERA (Śródmiejskill 61). 

Miał on przy sobie teC7.kę, w kló 
re; znajdowałi) się kilkadziesiąt 

proszków od bólu głowy. 

ProiZki te Broner sprzedawał po 
sklepach, cukierniach, 'I restaura­
cjach itd. 

Bronera. doprowadzono do sądu 

star~cińgkiego, który skazał go na 
7 dni bezwzględnego ar~ztu. (I) 

Dlilr, 
złożone wadminiatracji 
"Głosu Porannego" 
z f,mji Ml1t;n p. ToIi Bronow­

skiej r; p. Aleksym Kamelgaznem 
na DO>ID Sierot, P~na. 38, 11. $.­
skłftda buk' Blt.ruz. 

Pozbawieni 
obpratelstwa 

trzoDe w nie1.hędne środki do ud"ie 
lania. p, ... m~ cy. Aptzc~ka. taka za, 
wiera. jodynę, amonia.k, płyn Bu­
rowa, płyn oparzeniowy, krople wa­
lerianowe, w:\tę, bandate, gazę, 
wl\selilłęJ. przylepiec, pincetę, no­
życ 7-ki , ręcl.nik i mydło. W pier­
ws:ych dniach lipca. a.pterzld taki6 
ctrzymały: Zwią.zek Z&wodowy do­
zorcr.·w domowych orat; 81 druży. 
na harcerska im. Jerzego Szletyń­
skiego, lu'\ cza.s kolonii wypożyczo­
no 2 apteezkl wojewódzkiej organi 
ztl~ji kół g~$podyń wiejskich. 
Dążeciem oddzialu łódzIGeg<, 

Pn!fkiego CZ'~rw'onego Krzyża. j6~t, 
r.by 3J'}teczki ('zerwonego Krzyża 
były w katdym. domu, organizacji, 
zwjąd;u i w mia.rę mO'lności fma.u­
lSowych dążMlie to realizuje. 

Kronika r8Dorterslla 
woJew6dztwa ł6dzklego 

,WaomJ " c::tIIp ~ ".,:buc:hł1 
6w. FOine poiMy Da terea.\e ~ 
Pacmł_. powiat. ł6c1zkfeso-

Od wadliw4Ip prnwv-da ~ ... 
10 pGIftIał poła!' ...'fti Onech6,,· w 
J!agrodde FraIlcin.łla ~ 
D. PbDHate ~.tt­
.tedId. 1IIIIJad-..la ~ GB"~ 
CZitmuEGo. Oble ....... 
cIoaaafllBłe ~. -'''1'1, ,iliiil 
8.000 d. 

.:=-:-.;x:;Z-.: ~~ 
aIIała WJ;OD.lRCZJD. JWb. lIad.J-­
łD6w lpłcaaę10 wru •. ~ t IDU-

traktowani Jak obco. ==-~-r .... -:,'= 
krajowcy " • .....w doalhde ~ ... 

z Bali.aresztu donoszą, t. miDI- łokfel ..,.-vcJy Młdrał :wtod.~ 
ster spraw wewnętrznych wydał za· • 

przy 7.biegu ulic Ki!Ji6Skiego i Now:> 
Zarzewskiej samooh6d prywatny, pro­
wadzony przez Józefa KALINOWSKIE 
GO (ul. 10 lutego 3) najechał na moto­
c.vkl z przyczepką, prowad1:O;D.y przez 
WiLolda Rybidkiego (Kilińskiego 113\. 
\\'skutek zderzenia motocykl Ii05tal 
,-niszczony a auto uszkodzone. Obaj 
l,im'o'Wcy wyszli 7. wypadku li lekkimi 

Wczoraj donos-iliśmy, ii po- szeni żyletkę ł pOderżnął sobie rządzeni'! w sprawie traktowania I ;w. BDdd. Pabł8llricklej " pobliła Je 
licja zatrzymała d'wó~h złodziei gardło. żydów pozbawiDnych obywatelstwa misy InmnrajClW'eJ -mI pnejecha'llv 
Mieczysława LEWEGO (Przp - Zaalarmowano pogotowie, le- rumuńskiego w wyniku przep"owa- przez allt~s IM:letm Jan ~czyN. 

, kalecreniami. 
W domu przy uney Cmenlarn~j 3 

00 przewodu kominowego .palił się 
dach. Strat ogniowa nybko po>żar u-
gasita. {~ 

ROdzina zatruta 
nieświe!ymi rybami 

w ubiegłym tygodniu donosiliś­
lny, iż; w ciągu jednego dnia 3 ro­
dziny (łącznie 16 osób) uległy cięż­
l .. iemu zatruciu nieświeżym pokar-
mem. 

W czoraj znów zanotowaliśmy po­
dobny wypadek. Wydarzył się on w 
rodzinie DOBROWeLSKICH przy 
nI. Kamiennej 9. 

Po sJlOżyciu obiadu dostali gwał· 
townych bólńw żołądkowych i tor­
sji M!ajer Dobr~wo15ki, jego żona 

iI:ariem oraz dwoje dzieci. 
Wezwany lekarz pogotowia 

r lwierdził li wszystkich ciężkie za­
trucie Ilieświeźymi rybami i pru­
wiózł całą rodziuę do szpitala w sta 
ni<:l groźnym. (l) 

SINO 
P oe:, 12, Z. 4. 6.8.10 
~zilmp()ńska komedia o tywiolo­
\\' ym tempie, pełna pikllnfnych 

~ytuacJj 

ROZTAŃCZONY 
PARYż!!! 

(Wiosna nad Sekwaną) 
W r. !lt. PATRICIA ELLIS 

Ozif o g. 1~ i 2 81:. Ar 
2 PORANKI Ceny od U. Ii e . 

"" • • •• • SKI R 'Wal PekIin, pow. łaskiego, do-
dzalniana 42) i Stefana KOWAL karz którego przewiózł dennla dzoneJ rewIZJI obywatelstwa. W." maJ,. pęlmięeia aaazlrl i Ełamania 
SKmGO (Targowa 31)), którzy do szpitala im. Poznańskioh. ('ług tego zarządzenia wszyscy po- :lełHIr •. W ataoie hrdzo gro mym pne­
usiłowali dokonać kradzieży na 'V, szpitalu \Kowalski d(}stal zbawieni obywatel~twa mają się wieziono go do aq>itala iw. JfJlZefQ w 
rz~dzi z samochodu notariusza I ataku szalu i usiłował zdemolo- zarejestrować Jako obcokrajowcy t Lodai. ~et" aostał liaotnymao,.. 
M. Słoniow-skiego (Gdalhka !JH), wać urządzenie sali. Znów za- wyciągnięcie będą na !peCJalną Ii- * _ 

Wczoraj obu złodziei dopro- szła ~co.'1i·.:!cznoŚć wezwania po- się, pozostając pod §Cł9łą kontrolą I We wał Ga4*-. pOW'. ~tiJó~ 
d d d ;s ] • I t . T l ] • l- ,. M-b·.t. doulo do knnrwego UlaCIL. Z;'" wa zono o są u grO',lz uego, go OWla. )Im. razem ecarz f o Je 1_. uszą oni za legac o po. GOr..uQ'SKI za.koet.ł aę '" córee mało 

W oczekiwaniu na orzeczeniE lmuszony był odwieźć Kowa!- zw<>leme na pobyt w Rum\mfi. Po· rol11ego gospodarza Zofii Zimnej_ Zwi1p 
co do środka z3Jpobiegawczego skiego do szpitala dla umyslo- zbawieni obywatelstwa będą slUe- ik'OWi temu ~yll przeehmi ~cia i ~ 
'v gmachu sądu grodzkiego, wc - chory;:h, (I) ślenł z rejestr6w słttibv woJskoweJ. ku Goł~mki~o .. Gdy mł~ wmea11 
} r I k' I d bł' . po ślubie E kokioła. krewm Gełań-\.owa S l n~ e wy o y z kle- ,kiego naopadli na orGak łlubny. Do-

WESELE LILIPUTÓW 

łldbylo się ostatnio przy licznym naplywi~ .,małych·) gości w Rlackpool (Anglia). 

szło do krwawej bójki. " tnIIkci.e W­
rej • MOby IiO~ dętko nmue. I!o­
Beja zatrzymała 12 _estlrlków Wj­
n 

* ,Włdeic.iel kilku młynóW', Leoa Iłio 
MJlQ'SKJ, zam. 'W Wieluniu, udał •• 
do Wjernszowa. gdzie positldał r6w­
niet młyn i usiłował zapuśeif mo'lnr 
elektryczny. W traikcie tego &ostał .­
der&ODY Jr.orbą koła rozpędowego li ta 
kił sil1t. te padł truopem Dl. miej$ou. 

(Ił 

1_lSlów 
OPIARA PRYSZCZYCY. 

W, T('m.."lł>!lIi>wle wykryto dwa 
.ypadki za.ehor.owa.nia dzieci na 
~"errcę· Na. tę niebezpieczną 
cborobę ZApadły dzieci w rodzinie 
MO!,kowi:.-zów pr~y ul. Jerozolim· 
skiej 10. 

Jak 1Ii~ dowiadujemy, mimo ntt­
tyehmiaetowej i troskliwej pomocy 
lekarzy, młGd!zc ~letnie dziecko 
Mc.-ey.1towiM.ów wczoraj zma.rl, .... 
Stan drogiegoc' dliecka. jE'st b. p"J ­

watny, 

,Warte pcdRrcśli~, że dzieci zacho 

l fCwały p~ ~f.<ńyclu ni&pr~(}toWl\ r.~G młE'k. 
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• 
CI w siawa ra owa 

od 25 sierpnia w Warszawie 
Dol'ocwa wyst~tWlt rauiowa 7.01'· JJa została prtede wszyetkim pN!~ 

g'.1nizowana zost.anie w Wa!sz:1wie I wybuduwanie lU'" wystawie Ul'Zą­
ki kaligrafii. T.ruwno orzec, czy tynowa bran. o)ell\.a. a pal ' pu raz pierwszy \1' cZ:ltie od dnia d7.eu t,! ~hnicz;nych i czynneg(l stu· 
le napisy podniecaJą patrio- cuch lewej ręki dwa ł)lbrzymil' 25 sierpnia do dnia 11 wrze~nit. 1 dia P"lr,.kiego &ldia, o togatym 
tyzlll ludności, nie da sic: jcd· brylanty wicU' ości dllż~'ch la- T. b. Pow~ żn:l ta imp,eza o zasięgIl I prlJgranlie, no umożliwi ~oEcjom 7. 

nak zaprzeczyć, że szpecą. bar' skowych orzechów. Na pra- cgoln pol~l' iTlI jest już obec.lI;'-" odkglych niełaz krańrow Polski. 
dzo pi~kny krajohraz. Ale eo wym ręlm szafir _ kaboszon prreclmiotem szerokiego 2ainteresł1 · 1 zapo~nauie się z kulisami audycji 

lilian Barwfg W lioitiumit! 
Rapallo, w l~cu. 

Jeż e li kto powie: "Jadł< na 
Riyierp" - wid'dmv zaraI 
:'t[onle ' Carlo i -jzzę. · .leżeli do 
da: ,.na Rh'ierę wIoską", wie­
my, że chodzi o Sa,n Remo luh 
() ~'pedHleHi. Ale mało kto wie, 
żr jfo,lnieje jeszcze 1rzecia Ri­
yiera, r{)wnieź włoska , znajdujq 
('a się na wschód od Genui %lWa 
na Ridere di Lev:mte. Zaczyna 
.,; ~ w Nervi i kończy w Rapal1o. 
Gd~'by nie fakt, że w t.ym właś­
nie pi<:,knym i spokojnym zakąt 
ku .\drial)'ku zawarte zo.s-lały 
dwa traktaLy polityczne, mało 
1,.10 pamiętałby o RapaUo. 1>la 
mi c; dZ\lIarodowych snobów nie 
posiada ono bowiem atrakcji 
Drioni czy Lido, z wyjątkiem 
VI ielkiego ·holelu "Imperial", 
~,uzie w 1922 roku Niemcy i Ro 
';ja podpisały ów znany traktat; 
niema tu żadnego luksusowego 
holelu .. palace". Jest to dosyć 
,kronmc miasŁec:z.ko nadm()r-
kic, pos iadają<ee jednak wnyst 

kie zalety doskonałego miejsca 
i;:tpiclowego. Dla tych, którzy 
<wl ają słOlIca i odpoczynku, 
!,ubyŁ tu jest idealny. 

Rapallo uczQszczane .fest 'dz:i­
'. iaj przez mnie.} zamożnych tu­
n "stów, przeważnie z Niemiec, 
SzwaJcarii i Skandynawii, kt6-
rz~; przyjeżdżajl\ tu w pogoni za 
';[Olleem i ciepłym, błę'kitnym 
morzem. Jak wszystkie dzisie.l­
~zc miasta włoskie, wyryte ma 
na sohie piętno panującego w 
J la lii porządku. 

regime, to obyczaj. wielkoś ci korkn od ~ zampana. wania. I radiowych. Poza tym ra tereni,~ "~ o : 
. Taki Jest kostium plażow .\' Udział w wystn,wiD wezmą. wszy"t st:.wy odbędzie się wiele in:pcez .) MonotoIlnego trybu żyCIa , ja. . • I 

ki~ prowadzi się tułaj, nie z.mie g~lazd} . A kolacja? Również kie najpoważniojsze rirmy przer:1y- ::; <. 1 rszynl ~n.'l0zeniu, np.; [·s T,I' o!!,ól . 
nil fakt, że bawi w 'Rapallo o- . nIl~ ban~ln~. Szk!anka ~ody sIu radiute':lhniczncgn dla wykaza- ! nll Jlol~ki 3 misttzost.wn w n:vlaw:1Ilin 
becnie jedna z gwiaro ekranu, "PeIl~grmo , porc'a Jodó\', n~ ci:l.. udostępnienia, i :,pofmlaryzo- j cdbieraruu znaków Morsa, (lr,t7 
popularna w Niemczech arlyst- stępme herbata z sacharyną l w::nia w8ród zwiedzając.veh ptllncgl · 1 k(.nkura na wyn!\lazczo~ć 7. dzil'uzi 
ka, ILilian Harvey. Gdy wieczo. toasty b~z masła .. Trudno. trz:e: dorobku prz~n'ysłu radio\\"ego. Do- , 11Y radio~onF . 
rem zjawiła się '· na trasie jed- ba , pa~Il1ęlać o futurze. II faU l Tc.(,Zl'a wyi>t:.ł.\1'l1 radiowa bQd;:ie pi,' I . Wystawa b~dzie miała odro" i"J· 
nej z kawiarni, nie zrobiła 1:a- ~OUrrr1r ,pour e~re. bclle. TyLko, j",ko rewią Jl,.'l.jllowocześnicjszych I nio bogat) ra'ny w gmachu Pol· 
dnego wrażenia. A było na co ze ona :vca1e .me. lcst boNc. Mu ,:dobYClY i osią.;.{uięć w tej (lziclh; · ~kił j Y:'IfCA przy ul. KOn<lPllicki .. ,i 
p~atrz:eć. Przede wszystkim dobrą fIgurę l Dlczłe rysy. na - nil' Liczne 7,glo.; z ~ ni:l. Tl'lplywaj:}.cc {j \\' WarsUl,,-jf'. dokąd t!;'ź n~ldy 
jej str6j. Ro~uszczone utlenio tomiast brzydką. cerę i r~f'l'. l z I'ałego kra}t, pozwalają prZYP'I. kierowa e \\'szyotkie zgloszoni:\ i u· 
ne włosy, spadające dosy~ ni- ten zblal:dwany wyra'z, '1~ gry- z<.'zać , że wy.-;ta w.t przekroczy na I pyt.tnia .. 
sko n& białą batystową bluzkę. ma~ niezadowolenia. który nie! kr('~lolle jej ramy. 
Króciuttkie ,,~horf~", zakrywają opu.szcza je.l an.i na chwilę· Cl'V :Miarą, jej powochenia, jegt ponad - ....... _~ __ DIO 
ce akurat trzecią cze!ć uda. Ba- dlat~o, że karIera w Amervce t.o wielka liczb3. orO'aoizvw:ll1ycll I 

.jecznie ko10rowe płócienne san tak szybko si~. SkO~lczi~ła? ,c;.zy po~ią~ow popularnych z ca.łego kra i 
dały na podeszwie z korka 3- dl~tego, ~e .lel, .. ml~Y, W llly jn, oraz zgłoszenia wyciec!.ok szkd 
centymetrowe.} grubo§ci. 'Na nO Fnbsch, ozemł SIę z Inną? n:lch 7: wielu kuratoriów. 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

dze powyte,j kostki szeroka pIa _ 'l'. M. S. . Atmkcyjność wystawy znpewnio- 7.20 Muzyka lekka w wyk. ~ 
i<icsh v. - b 15 Audycja. dla wsi. 

TE TA i ZVK • a3 Audycja. pora..n.rut (płyty). 
9.15 Transmisja nabożeństwa.. 
11.45 "Szwa.jcań~ - kraj je.1liIIf 

Grzegorz Filelberg 
odznaczony komandorią 

orderu Feniksa 
WARSZAWA, 9. 7. (PAT). -

Dyrygmt Grzegorz Fltelberg od­
znacl:ony zost:.ł przez króla Je· 
rzego U greekiego k1)JnandiWią 

orderu FenłkM. 

TZ.ł. TR POLSKI 
.,Brat marnotrawny" O. Wilde" gra 

D1 b~zie dziś, jutro i cłD:l następnych 
8.30 wiecz. 

i g(,r" - feliEton. 
12.03 Poranek muzyC'lny . 

Premie,.,,, fe alralne 

•• ARTVŚCI·· 
Występ H. Jacob 50 na M. Kressyn 

1300 "Książka mojego dzid. 
:,t·.\a," - szkic literMki !\forcmka, 

13 15 .\luzyka obiadowa.. 
W Teatrze Kameralnym 1F1.00 Audycja dla wsi" ., l nie u'ęto natomiast role stare- Hl 30 "Miot';)~i ,,;a,rs.zawslde" 

B~rdzo Ciekawą l beZ'Preten· . .1 ",. , ,.,,: • ('l ' k111'ant !3tarośwlCckJ. 
s jonalną komedi~ amervkańską go akt?rdU ł" ' ., slo. (~Cdl ",,~,lU )t' kl 172:) Gabriel Faure (płytT~ 
A-o H k' . ra pOSJa a a 7. Je ueJ s rony . " . . • 

.t1JC'LUTa op !Dsa. graną u nas d d ' · . dosk. 1 . 17.30 TranSlJlIBla. r; ŻY~Jll. 
w Polsce % dużym powodze- Pharraw kęt' a Zt rugle

t
J UOdn3 ) 1800 PodwieC%orek' W' -'* • • . c a' erys ycmy on. ane __ ua5R 

ruem przez mIstrza Stefana Ja- t d r ó °et L' teatru w BydgoszezY': R,AAlcl .... 
racza, wystawił w Łodzi teatr Y'f'Y a l r W'nI pp.. L]lman: s:l<,zyflski (teoor) i 'BroDlmw Bn.-
żydo"'ski :""0 druga premierę LIton. G.Mlobc~g, Gorhcka, po l dt ( . l la) 

, .Ia.n.." w"'l"d'" J'rzeA w ne (' lar WIO oneze . 
pary artystów zamon;.kich, Hy z .. ~.J.ąC ~ ZO n l we. ~ " .20.40 PrzeO'ląd poJityCSU1" 

Enłuz.iazm dla. M'llss'Ołfnł. 
"yrab !Się w formie olbr~· 
midI napisów oa parkanach i 
~kałach przydrotnyeh, kl6re 10 
iH się od ,.,Duce a noi" lub od TFATR I..J!!"IM . 
. '. h d ć f I.- b ..n- od Mak&yma" lf1'IdI8. "«1'E;" 

mi'e ~cohsona i Miriam Krefi- rypehe • .t~Cl~ Ilik1orsluego. . " 2.1.00 Knkmta wii~ ,. to 
!Syn. Sztukę odtwarzającą t y- OcZ:l W!ŚCl~ ,,gwotdzlem D ' oda" 
de zaikulisowe teatru pruwill, przedstnwk'!'~I~ .. b?'l J'WY:;W tla : . ;~~ F~!enh om"' . '1 bt llHI\\I~YC ~ a ~~~.... "lhił o odz. 4.30 i 9.00 'Wiecz. 

d Im mczel'(o ()becnej ItaJii~ kt6- II 
re przypomi.najl\ nieco zdania TEATR ~~IER~NY 
Rpot)'kane we wzoraeh do D •• aa::::=e~!::..~ch~~: 
•••••••••.••••••••••••••• m1e JA~ I Kir!am Kressyn wy-

. lin hl k O i . . d ry amen' anSl\.le]. acU'usona I • ' '''O • .~J'~ 
c.~ak ego, a~ ~ ~leml'. r~. Kressyn: którzy porywali wido. ~ngo meczu lekkoatlety(~ w-
gl a tora, a zawłera}t\jC1\ s.po.o . . be oś dno śc: f<k3 - Niemey ~ Kr61e.e •. 
pnekonywują.ą'eh i wzrusza- wruę IW4 ~ re 1() 11\, 22 10 cWami gewł&ir' ...... 
. ch akcentów zaadaptował temperamentem l, 1* ",a artj- ." • 

iewinnie sie zaczela ••• ~~~; .. ~ecłii Dn1%yeIIlej Hop'Idn8'. 
!ącY , stów lubującego się W' sensacji Illego - report&! operowy. 
l wyreżyserował H. .Jacobsan. t h' N S ° t du1 AUDYCJE 7AGJłANICZNE 
Tntdno powiedzieć, o~v ta a · ea u O'Weg~ Wla a, 00. ym BRUKSELA (48f) 

.v Ameryce film ten oc:hnImoeo aUa DZIŚ WIS1ĘPf CHÓRU DANA daptacja była całkOWICIe uda- umiarem w omterpre~C.Jl . ~O.so Willw-Im Tell" __ Jło~ 
.cm najlepszej komedii tiJmowej ro- O ,otk. 2t-ej odbęchie aię .. teatrze na. Dopiaano ikilka ectn (prolo~ J~obsOD pOSIada WIele wa- ~ ~Y--
~cu·p~f~ad:na'p::rs!cło:.!,~; ~~;{ ~~6~.!: =;:; 11 rabina), mote posiadających loór1ln6,!" odłwÓrCZkYeh,. & 5Zc

J
ze- .l. PRAGA fC'ftJ) 

YOllf1~ i "nowej sławie" Hollywoodu, jefdta do Lodz.I z aoll..ttką p. HIUHl' zacięcie humorystyczne, ale ~z g 16 s~zery. om;r-~. . e- 2('.15 Poeiąg połpiel:mv de KW 
'l'yl'onc'owi Power. Oboje S1\ hrietnie Bnezi6sk". Niezalemie od tego 'CIChlał względnie niepotrzebnie pn:e- go parodI'e są ]ak~ŚtclOWO pler- _:~ Wel!L • 
!.Krani ( Vlyslępow&li razem .. plłl'1l fil· .. koncercie przyjmuje humorylła wlekającyoh akcję. Tak samo ~zorzędne, a pozlom~m doró- ( 
llIlIch). Film jest w'PAnlale z:mooto ... - Adam Wysocki. . ' ól wnnią produkcjom. słynnyeh KALt1NDBORG (1250) 
II.". Akcja ~Y"I"a, sytuaeje Irieoczeklws- uważne nalety za mesz~ze.g ny komików filmowych, braci 21 00 ,,Piękna Gahtea'" - ope1:'44 
11('. I pomysł re1:ysera wstaWI'Cmc. na ~r J b . t b ka Sup~o (1 akt' 

Premiera - dziś w kinie "Rialto". UNIKAJCIE NIECHLUJNYCH wiasem mówią.c, wSłPanialego - an. . aco son dJes . :z- • PARY'~ (1~ 
_n_o A t sprzcc~me talentem mej mUl- 14 v.a1 

." ••• ~ ••••••••••• ' •• O"" SPRZEDAWCOW ULICZNYCH skeczu A",:erczeull\.1 p. l "ge~~ , 20.aa Uwertur& "Obtron" Webeta, 
asekuraCYjnY szuka ofiary. ry ~0Dła Eroica" Bettho ..... , 

I , \VstaWlki muzyczne natomiast, . M .. KTessyn ~pre~~t?wała "'_J ..... ~ " 

losowanl·e poz·'łczk.- .-nweslJ/cUJ-neJ- piosClIlll. ci i duety były n.a mi~j. Slę, Jako kultura.lna plesl~Jarka, Kr,net!~~~~;"G' B~~ 
• sen I cementowały skądmąd lD- obdarlana dobrJ m l CIepłym (456) 

. . . matenalem głos~ym i dy'Spo, 19 .. 30 Symfonia 0-411!' .~ 
Y\' dniu wczorajszym wy~o i 11:ł~4-16 J J530-16 115.1· -5 teresuJltcy spelctakl, ~krzą.cy SH~ nu' es. wcale nie oślednimi Konem forttopłaDfnry ... 

oIast\;]1ujllre obligacje. . ;1565-23 11M3-l/} 11733-47 117nS przyjemnym humorem i posia- d~ &C. • odt 6 P .' W BeehoveDlL ł P~JmJt s~ 
Pierwsza liaba oznacza Nr. serii, -16 11790-23 117~8-43. 11954-43 dajacy odczuty i roie przeszario z O .0 la mI v: rcz-yml. • ~ ~ 

drugn - Nr. obligacji. 11954-16 11999-15 12035-5 12180- wa~y pod"ład melodramatyc1!- duecIe błama z meIIllt okazała I ny "Co 8ię !łyasy W' góTa.e'ft. 
1'0 500 zł. na n-ry: 64-4:1, 31'1-4, 50 12187-47 12305-50 1248-1-4 12:527 -, I się ró"miez utalentowaną sub· Li81lta.. 

:,0 .')83 - 15 54.1-43 61fi.--60 618-5 12850-4712987--47 13054--15 13103-. , . . ' " 
:1l2- .j.7 340- 4. 343-50 416-23 441- -16 12611-16 1278lJ-..{)0 12744-50 ny. retą lPrzy!Czyoiła się Winl1! ZJ SZTOKHOLM (G6) 

;1)1-1;; 833--2:3 927- 23 968-50 lon 16 13134-15 13257-50 13294-4 13330. WIele postaCI komediI rdY-j Jacobsonem do sukcesu "Arty- rn.30 Sonata !lnypeOWl\ D-mo 
-4:1 1111'l -lo lHIO--.'>O 1219- 38 ]261 ---38 13443-47 13530-5 13544-38 f ser i wykonawcy przery owali stów". Hustrucja muzycZlJla i de Brnhmsa.. 
-~G l:l.l~-.j.? 1~5~5-43 16!2- 16 1642 13552-~0 13601-5 13684-!3 13799;- (aktorzy Maks, ~rka i ino),\ koracje . B. Kooewicza t:~fniel RZYM (GOł. 
::;-·~~81/~~-~{~d{~-41~i{~f\~~ 1~9~~8051!~63~~~1~~_3~3~!~~ wskutek czego nle~t?re sceny uwypuklIły atmosferę a.kcJl. 21.00 "F'raIlta!'!c& da Rirnłbi'" - '" 
107:1- t7 2012- 16 2068--43 2174-23 47 14257- 38 14308-4 14314-43 14357 wypadłv zbyt hałaśliWIe. B. kaf Gel. pera 1AndonaL 
~~~17 2~~-S8 2!7~~ ~41-H -~71!~-W 1403~ W07-41~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
:!,:i8- ';' 2i,j:{:li! 2810-4 285'8-38 14515- 23 14673-23 14716-5 14700- 11 - -zg ID z ~ :j61-2:; !!\łOS - Ja 29M- l'Ii 2992---00 I 1 U7J l- H 14737-16 14946-1;; 14985' 
;lIia- l(\ :;313 - 43 32~-4 3619- ii - 17 15U03- 16 15028-16 15145-5 
: llilO-~:I :ltl13- 50 3748-15 3782- 15 1531:i- 5 15'533-16 15559-6 15516-
;;8:J\1- J6 :J\I01 - 50 3913- 16 3945- 50 15 1571!J- !3 15923-43 1603&--47 
10::2-1:1 !Otł2-38 42'53-43 4338- 5 16m4- 23 16273-16 16283--4 16390-5 
i 11U- :,O 1431- S0 4-151-3 4732-47 16601-47 16824-23 16816-1616931-
I ~1 r; -4 ·18:\8- .1 5000- 38 [,083--50 43 16931-43 16957-38 1691ó--4 D€Zą sit; plu"at Da "as~Die s· 
.-":;i-2:1 .>I!l9-4 ;'22{)-~ ii243- 5 17182-23 17216-43 17226-23 17431. I d • t..II Od 
:.:) ;; i-I.-, S:J:i9- 15 537{}-1S ó4W--ł --43 17458-23 17665-47 17675-47 Z<Jrganlzowa.no pn:C't okręgowy .f WIł! J<7Una grupa WYJ de ~ wo-
j!łS-31l ;);)17--4 5S213-16 5516-43 17675-5 17689-15 1755.2-16 17778- urząd W. F. i P. W. wraz z refera dy P(i na.tl~ wstrzymywania odde· 
:' i(j :~-+ 37,')8-4 5800-13 582{}-15 47 17887-47 17009-36 17961-16 [ tl?m 8p.lrtOwym rozgłośni łódzkiej roba i zanurzania !!ię pod wodę z o .. 
:,8:j6-~:l (iOG2-47 6109-43 6170-5 18001-17 18133-38 18239-23 18257 i łódzkim klubem 5portowym, bez- twartymi c:ezyma (jako wstęp do 
1)170-:i GI!lI - lS 6309-16 6372-5 - 47 18376-50 18469-5 18568-23 . 
1l,j73-.j. G7:l\l- 2:l 6875-47 6805-4 18.'i88- 1u 18696 16 188M--1'5 18887 l'łatne kursy pływackie dla robot· nauki ~erawla"), gdy już drugi oie. 
fi31'-ł.1 fi8() (, ł7 6~iJ-15 nU-3ił - t 18993- 43 18978-5 19022-38 Dik\~W' i robotnic oru icb rodzin, cierpliwi" e'l:ek.\ n:I. swoją kolejkę, 
;:ł58- ;,0 !,:I.7,?--!} 7~~6-4 7~60-1 5 11~:!78-23.19290-38 _19319-1519315- (,,(lnicsły pełny sukces. W " krćtkim by uc.zy6 się i.X3.widłowego rncbll 
7HI !- :1I~ d.lo-b 80.H-16 8_05- 23 +, 1943<>-43 195<>7-15 19650-50 .(,la~i.' wpłynęło przeszło 900 za.pi· nóg, bo przecież oni maj:t jnz 4 lek-
8:! i;2-:l~ 1\~()()-2a 8267-4 8308-47 19i52-16 19921--43 H192ł-5 19979- ~ J ... • 

In.~1-2:: ij ·ł()+-J6 8łGO-16 8509-15 15 20049-15 20248-5 2Q249-47 20303 ~ów. Ze względu n& trndnoścI teclt- cje ~ soblł- Trtmer prowadzi lekcję 
s.j{HJ-ail SKOS-l.> 8635-43 8810-1 -'50 20379-23 20441-4 2054,2-4 ciezn~ i orga.nizaeyjJ:8 zapisy zoo sz.ybko, sprawnie, a jcdnot'%eŚnie 
S1l31-łi ~88:l-23 8912-16 8977-5 20615-4720609-38 20633-M 20838- stały WStT7.ymll.ll6, mimo dal~zych objaśnia. Z&Sady nływania. z takim 
::l981-~i l1026-ti 9029-43 908<8-43 ' 38 20856-16 21022-15 21026-36 licz~y('h zgłoszefl. Wiek uezestni- bumorer!1, te raz po ru wybuchają 
92i,'}-;,O \):103- 2:1 9316-38 9331-47 21086-38 21214-16 21256-5 2n56- .• • b 
!Hll-Jli 9.')32- 15 95ł9-43 9632- 50 4. 21259-23 21274-3821495--4321503 k.iw Jt'9~ rÓ~I!orodny, od 12 do 00 salwy śrru.ec tl ewicąeyeh z zapa-
~li2t-ł7 \li -lO- 50 9829- ,'}0 ] 0096-5 ' _30 21510-43 21534-5 21674-30 lat ~nl'd7.l i sta.~ tłumnie odwie- łłOm i l.yeh. którzy ezekają na SW~'. 
10191- Hl I02·!(·>--l 10325- 23 ]042 . .j. 121710- S 21800~50 21875-15 21891- d?ają ba.sen L. K.. S. gdzie POdzie" ją kolejkę. przygl~dając ~ kole-
- :iO ]OłH:1-2:l 106U- 50 10618-11) ; 47 22050-23 22163-3 22275-15 22289 leni n1l ~py ćwitz~ się W' sztuce gomo . 
t0633--:s8 l ()1}22 -38 10850- 38 toI!:!6

j
43 22422-4 22521-5 27553-ł3 2Zj65 . . ~ . ' ° • " .. . 

:IR lO9() '; 13 )()969- n 109!j6-ł:l - 522iil- 38. pływam:!.. Nawet pocbmurny dZIelI T tnk eo w.,iek l pJątek wiecu!· 
0902 -,') .ll to Lj 11192- t 11366 -- nil' o(lstra,s:", lch Olt nauki. 4 rf.m 200 m3Ób llCZ~ f!ię J'I~J a 

jednoeześnIe odpręta ~trudZ<6 
mięśnie. Wie1n:r; pośrtd nczestni. 
kć w kursu jest obE"cnie na urlopie, 
& nie mll.jąc mo~r.ości finaru:owych 
spędza 4 goo.ziny w tygodniu W('· 

solo i przyjemnie. () ile pogod:J d1)· 
pi8zt1, orga.nimtony prz6l?rowadzł 
jesze-te jeden k:trr! . we wrześniu . 
gdy! ooeeny trwać ~dzie tlo koilca 
sierpnia. Po%& tym jest W' opra.co­
waniu projekt zorga.nizo\vania. bez 
pbttnych Jm~ gt~ ruchomych 
takte dla robotnic i robotników 
miam Lc-dzi. 

Tej piękn~j inicjatywie nal~iy l 
t:zMruem ~la~ć. 
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Lódź, dnia 10 lipca l \)~~8 r. 

Z 
niennniej jednak vwalczyrrny jak: 

Owa D!ekne zW!lciestwa Zasłonr i MorończJlka 
. 
I 

Ci n 
aniale 

niei dosGionaly it,p. 

Mecz rozpoczął się dla nas 
radośnie. Zasłona. mimo dwóch 
falstartów pObiegł 100 mtr. zna 
komicie i wygrał wyrarinie, o 
pół metra przl'd starym rutynia 
rzem, mistrzem Rzeszy i fawo­
rytem Borchrneyerem. Czas Za­
słony 10,.6 Jest nowym rekor­
dem Polski, 2) Borchmeyer 10,6 
3) Graemer - 10,7, 4) Dunecki 
- 10,8. 

W skOlku o tyczce zwyeię­
stwo odniósł również pOlak Mo 
rończy~ osiągając 4 mtr., dru­
gie rnie.~ce zaj~ niemiec Hart­
man 3,90, trzecim był niemie<: 
Ha~zwickel -' 3.70, a czwar­
tym' polak Schineider - 3.60. 

45,0, 4) W ę-glarczvk (Polska) 
44,81. 

Na 400 mtr. lJI'Zez płotki 
nh~mcy zajęli znOWU dwa pierw 
sze mie.isca: 1) Darr 54,7, 2) Ma 
"er 55.,5, 3) tMaszewski 56,6, 4) 
Drozdcywski 58. 

W lliró.iskoku zwyci~ nie­
miec Kotraschek 14,59 przed 
polakiem Hoffmanem 14,25, po 
la,kiem lLudk.haU/Sem 14,18 i: 
niemcem Woellnerem ta.99. 

Na tym niestety skończyły 
się sukcesy polaków. Wszystkie 
nasŁę.p·ne k<mk.ureoncje wyg'rali 
mem.cy. • ''"\ I 

Na ó tys. mir. zwyci~two od 
niósł znOWU niemiec Syriillg, 
który na ostatnim ok.rąiż en iu 
wysunąJ si~ na czoło i nie po­
zwolit sobie już odebrać pro­
wadzenia. Czas Syringa wyno­
sił 14:41,4, Co jest noW!ym re­
kordem Niemiec. Drogie miej­
sce za,W Noji w czalSie 14:46,5, 
trzecim był niemiec EDerhardt 
w czasie 14:48,8 przed Mary­
nOW5kim 15:18,8. 

Zasłona. odniósł wielki SllKCCt', wy grywając w Krtlewcn setltę W' Ma­
sie rekordowym 10,6. 

Niemiee Syring wygrał bi~g II& 5 
klm. w doskonałym czasie 14:41,4, 

bijąc o kilka metrów N ojego. 

Reprezell1ltacJa lekKoat~etyC'Z­
na Polski przyhyła do Królew­
ca w osfu.biOOlym ~ladzie, bez 

W rzucie młotem: p·oIaey nie 
odegrali żadne.l roli. 1) Storch 
(Niemcy)' 54,83, 2) Lutz (NiemL. 
cy 52,60, 3) 'Kord~ (polska) 

800 mir. wygrał Harbig 
(Nlemcy) w czasie 1:1)1,6. Gąs­
sows:ki zajął drugie miejsce w 
czasie 1 :52, 3) EichIDerger 

(Niemcy)' 1:53, 4) Staniszewski 
(polska 1 :57,3. 

W rzucie dyskiem pierwszym 
był rekordzista świata niemiec 

-ił r 

Scliroeder (46,81)', 2\ 
(Niemcy) 44,52, 3) 
('PoLska) 43,46, 4) 
(polska) 43,07. 

Hi1łlł-eclit 
Gieruao 

Fiedorll'k 

mistrza !Polski w płotkach 
Szmidta, kt'óry oa trenin-

W sztafecie 4 x 100 mtr. zwy­
ciężyła sztafeta niemiecka w 
składzie Borchmeyer, Gilltmei­
ster, Fischer i Graemer w cza­
sie 41,7 sek. Polslka sztafeta ,w 
.składzie ZdalnOW5ki, Za:słoaa, 

na dzisiejszym walnym zgromadzeniu bokserów Dunecki i Trojanowski ~ 
; la n4)WJ' rekOl'd PGI!itd w czaŃ gu skręeI1t nog~ i z prremę'CZd­

ną czwórką: K1.ICharSlki, Gierut- • W dni't1lOzisie~zyni 'OOł)ę~zie ma. ł!rytlmfów, zapoczątł!kowme 
lo. Fiedoruk i 1B1niakUwski, SIę w Poznaniu d01'OCme walne gó na mistrzosbwaoh Europy w 

nych było og6łem 16 zawOOoi- . 42 sekundy. . 
ków, iktÓorzy osiągnęli na~tęipują. Mecz wywoła1 młiiem.e ..... 

którzy spóźnili się w ezwar- z'grom:ad%erue jp\(}lslciego l'JWi4.z. MeaioI3oie ·(.ma:) 193:;}'. _ • <re wyniki: Iteresawarue groma~ na: liQI. 
sku przesdo 6 ·ty5ięcy ~ 
Na trybllllie hon-o~ _ ... 

rek i przy.techal.i na kilka go- ku ,sqkSerskiego. . W ośtmiu spotkant8iCh !m~ 
dzin przed początkiem meczu. ~~ • .!ię 0IIl0 z włela: Ch:ypaństwowvch osiągnięto Cz'drtelt 
Endlarski był na tyle pnem~ '\I9'tł'.glę!dów ciekawie, wytwOirZO- 87!~1 ptmlktów. co biernie, Koziołek 
ClOny. że nie czuł l5ię na siłach Do ~wleln afimOsfeJ'ę me bar- mzysfk.imi d~cbczas rozegr .. Kolezyfu;ki 
slanąć na starcie biegu na 800 ~ sportową, a przesiąk)1U:tst de xrymi zaw?da:ID.l stan p1l!DkłO- Piłat 
mtr. ZastąJpil' go Stattlisrewski, magog1ą!, . . . ~ wynOSi 3M:273'ł na naszą Sobkdwiali 
który jednak obrał złą taktykę WniOiSek p~ te 40 re- korzyść. w: poszozeg6Joycb spot Woźniakiewi-ez 
i ukończył bieg jailio ezwarty. prezenłaeJl paiistwoweJ mają kaniaCh roku sprawozda'WCze- Dorolba 

.. był wyznaezenl zawodnicy aryj go osi~ięto następujące wyni p' k" 
.:'fe,cz rozegrany w fatalnym skłego pooehOłhenla należy uwa ki: 2, 12, 37 r. z Norwegią 'W LSa~s l .• 

\1, arunkach atm08ferycmyeh,. ~. d nstr 'I- ł - 0.511 ' 11'4' 8 12. 37 r Dattlią ChJllllelewskl 
podczas ulewnego desr.ezo, za ~ emo acN'2 pora o . .' . . ~, Rotho~ 

. ł dl bi flnźo ~huuek: z P. Z. B. Wniosek ten w Nykabmg 10:6; 16. 1. 38 r. KoW8J1sIk{ 
lIua'l • ~ nas J?~ ~ -~r-iś nie JlU)I'};e wogóle być pr7JedmłO- t Włoohami w Warszawie lU;; Was'ak 
m;ys meJSZY, ru.z przypusz~ - łetn d sk •• -.n.l· t bo- 13 2 38 r z 'Niemcami w Po- . l ' 
my. coprarwda istnieje l'ÓŻDica 'e' y lIS.!I,. &;tt;;:Je o·ft_"'- w~'ni'U 10'6' 20 3. ~ r z Fin- Ka,mar 
18 pkt. Niemey pi'OWadzą bO- ~k~yraZD.Je a zw,rą->-u landitt w H~I'su;,kach 10'6' 2'>. Klimooki . 
,'iem 51:33, ale nasi walczą, W 'ose

w
;; t·....., wplC7lnął _ ·Ue 3 38 r t Est.rolla w T~minie W~;o,:sJn :, k ó" ,. ni :tO. UH J~..... .. .." Jaslnskl 

walk Zw. 
7 6 
li 4-
5 5 
5 4 
4: ~ 

3 :l 
4 '] 
'4 3 
" ., 
., 
.") 

3 
2 
2 
1 
1 
1 

2 
1 

POt'. 
l 
2 

1 
1 
1 
? 
l' 
t 
l 

1 
2 
t 
l 
1 

.In r wm z rownyml. sprawy Rotholea, który, mnże 12:4, 10. 4. 38 c. z Węgrami w 
Padły dwa rekordy Poł1!dd, 8łuży~ wnioskodaweom 'za Budapeszcie 8:8 oraz 15. 5. 38 W statystyce Wszystkicli' za-

wodów m~ędzy.pańlStwowych 
prowadzą.: 

odnieśliśmy dwa piękne zwy~ wzór pll'awdzl.wego sportowca. r. z Franc.ją, w WaTszawie 14:2. 
~h"a, tym pięknieJsze, że niespo Kiedy, w lufłym w przeddzień Lictba isŁofJnie czynnych za­
dziewane, autorami których ny meczu Polska _ Niemey spra- wodników~ a więe po skreśle- Walili, m'. Prz. Pkt. 
H Zasłona w biegu na 100 mtr. wiono R':łtholeowi afront i wy- nin niepotrzebnie figurujących C1lmielewski 16 12 3 25 
i Morończyk w skoku o tyczce. cofano ~o z repl'ezentocji, zawo jako czynnych i przyjęciu 18{)4 Pilat H5 8 4 1~) 
IJoza tym Gąssowski pobiegł w doik ten nie załamał sie l pil- nowyC1h, wyll10si obecnie 4.22'5. CZlorteK 11 9 1 19 
czasie rekordu życiowego, Noji, nie daJe .• fre-nował. W ezerwcu W reprezentacji Pols'ki w roku RofhQlc. 10 g ~-- 19 

zajęli: kOnsul ~e~-
tej w Królewcu ~lll'łti··IiIIII ... 
orar; personel k"onSllfafll.. -
stadionie :zebralła się roWD\~ 
korania p~a,. ktÓra: Clopinl'''" 
wała na.szy.eh zawodm"'t.ów. -

Zawody poprzedzooe ......,. 
zwyk~ ,PHY. mied1Jypl. 
wyeb rozgrywkach 1QIl'~ 
darni. Odegrano hvmny narócro 
we, wymieniano pamiątki.: 

IllY-BKLY 2:2 
po pierwszym dniu meczu 

W mea:u teonis·cywym o mi­
strzostwo PoI.ski kI. B, rozpo­
czętym wczoraj na kortach w 
Helenowie, Łódzki Klub Lawn 
Tenisowy w meczu z Bialiosłoc­
kim KiLT, wynik brzmi 21:2 .. -
Lodzirunie wygrali gr~ jrunio­
rów i mieszaną" przeg'raIi jed­
nak dwie gry pojedyń.cze pa-
nów. choć przegrał miał czas rów- r. b. przoo meczem z Francją s.prawozda~zym zaarnga~~a- MajC'hrzyclki 13 9 4 18 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ••• ii P. Z. B. ze wstydem musiał iiiiiiiii!i_iiiiii~~iiiiiiiiii __ u_iiiiiiiiiiii~ __ iii_ii __ "_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii' _.M - znów sl~nąć po Rotholea i te-

M.-edzUnl:!lradowu raz przed meczem z Włoeha-
IW 1iJ u u 1:1 mi bierze go równie-L pod uwa- za zIpom i Ul kim terminarz piłkarzJ gę· A pozycja Rołholca .fest w 

histru'ii boksu polsldego jedyna 
Szereg państw opracował już w swoim rodzajn. W jedenastu przg nadaWaDiu Polski~j Odznaki Bo"s~rsklej 

projekt międzynarodowych spotkań meczach reprezimtaey.łnyeh zdo 
p,llkarskIr,~ na okres szeregu mic- był 19 pkt., tracąc wszysfki~o Z c,kazji rooznago walnego ~ (Geyer Łódź) 8 W' repreT:., Polue i obecma jako za.wodowiee robi 
~J\~~y, a. Im~nowl.c,1'3: . • 3. RothoJc miał jnż wiele prO- braIlia zarząd PZB ogłosił listę od- (Warsza.wianka) 8 w reprez., Toma· widką. propagandę I5portowi pr,l-

?zw2.Jcarta grac będzJ,e:. 11_ wrz~ pozyc.ii przeJścia na zawodow- zna('z6ń "Pol~ką. Odznaką. Bokser· ST.6wski (Wa.rta.) 6 wreprez., R.udz· ski<,mu i był najlepszym repr~9D-
f!.la z IrIa..11Tiq. w Dllbhme, ~ pa.:ll stwo alc on woli ci"';'I,O praco- ską", którą. .)tr~ymali na wniosek ki (Naprzód Lipiny) 6 wreprez., tantem Polski. 
1"1 S . ')3 ' l' I' ~ 1 'al t Pzu t G k (!KP Lód'\ t ~1c-rllJ ~a ze z:vCCH, ... · yazc ~Ier- wać .iako z~er w małe,l drukar- wy( <:J u ,sp,>r owego 'D llM. :tarncara z, 5 w reprez., Pominięto również Konarzewskie 

l.tka. z WłochamI w BolollJl, 6 lIsto- ni i walczyć dla barw Polski zawodnicy: Woźniakiewicz (Warszawianka) go, Seid1a, St:ibbego, Banasiaka -
l),uh z Portugalią. w Szwajcarii, 2 niż żyć z 'bO)lSU. RothoJe jest Złotą POB: PiłlLt (pKS Kat.~ 17 6 w reprez.,. Krzemiński (Gryf T.)- mistrzów Polski i reprezentantiw 
l~\\ iclllia 1939 T. Z Wflgrami, 7 ma- wzorowym sportowcem PoJ- ra~y w reprez.. Polski, Ma.jchrzyt:.ki I ruń) 5 reprez., Rogalski (Sokół Pozatem uderza., te tak ~wanj za­
ja 193n r. z Holandią, 14 maja 193!) skim, j~k był WZOrowym żołnie 0Sokół Poz.) 16 rar;y W' reprez. Pozn.) 5 reprez.., Karpińs:d (GWS wodnicy: Szymura (v/1oemistrt 
Iokl1 z B.:l1-::;ią w Brukseli, or~z 4 rzem RzpliieJ, dJał~o też akcja PoJ~ki. W.wa) 5 vr raprez" Kolczyński Emopy z Mediolanu i 3-krotny 
('z.'l'Iwa z Polską w WarszaWie. "sporłowców'~ poznmiskich jest Srebrną POB.: Czortel~ (OK~c.ie (Fort Bema, W-wa.) 5 razy w repre7-., mistrz Pulski), Polczyński, tryumfa .. 

'V(:gr:v: 18 wrześnin. w Pra(ha ~ ohydna. Szkoda słów na wyka- W·wa) 13 razy wreprez., Sirińsb (wszystkia walki wygr:me), Jareckl tor rIngów am'3ryka,ńEkich i 5-krot. 
(Z('C'l!o..,lo\\':ccją,. 2 p:tiUziernika. .\' zanie teJ ohydy w całeJ .fej ja~ (Warta Pozni1ń) 12 razy w Ti!rr" (Warta). Janowczyk (Sokół Pozn.) ny zwycięzca w meczach reprezen­
Wjpc1!1ill z Wil'ChjotJl, 1 listop:l'ia. w skrawości. Forlański (Wars~wm!lka) 12 ra~~ Wolniakowski (\Varta). Pela (So- i tnC'yjnych Polski, otrzymali tylko 
;'alYżu z ~)ary2~m, .13 l,j~t()pada. w Ciekawi tyLko jes·teśmy stano] wrepr., "Kajnar" ~arta) 11 rn.- kół Pozn.), ,;Wir~ki" ~W:\rta), Wiś· brązowe POB na.równi z pTzecięt­
lk'1:l.pcszcle z vHocmum l w kOl~CU ,,,"iska delegata PUvVF" .który! r-y w rcprez., "Arski (Wa.rt:1) 10 niewski (Warta). ś. p. Florysiall. nymi boks'3ra.mi bhłostock;mi: Knś­
lif-1op:111a ze Szkocją. w Glas!!,ow. D<;:dzie obecny na zebraniu. pre n,zy wrepr., Sdweryniak (Okęcie (Warta), Glrecki (Jagielhnia. Bia· ni~rem, Piotrowiczem i Góreckim . 

. S'nre('j,l· 7 siel']mj~ w Sztok~1o.1. zeSa P. ,Z. ~. mjr. Mirzyń,sldcgo, l vrW:l:, 10 w Teprez.,. Sobko.wi<"lk łystok), Piotrowicz (Jagirlll'nia Na pl'clstawie w sumi~ przyzna-
nl!C z CzecltO~lo\V::t.cJ'L 4 wrzef:'lliiJ. delcgatow mnych okręgu',y, \Y I (OkęCie), Rotholz Szapslo (GWIazda Rbłystok), Kuśni~r (Makabi Ri:tły, I nych Polskich Orlznak Bokserskich 
w (\:;1,) t. Norw02:ią. 2 pa.~.dzi~rnika picrwszym rzecdzic warszawskie W-wa) 10 w reprez., Koziołek (War sfok). zarząd Polskiego Zwią.zku Bokser­
II' ~ztokhoJmjc z ~ orwP~ią. go, ską,d Rol.hok pochodzi. U- tn) 11 r.wycięstw i r~mis(,w. W pow~szej liście nn.'rztt prze· skipgoo lJTzyznał !l!ligro,lę hOllorow~ 

No\'\\·r!Oi; .... ,,-:tkz~r :Jt paździrmi· 'l)ic~lv rok sprawozdawczy P. Z. Brązowe POB.: Szymllra (War- dewszy5tkim pomini~ci(' ('hrnir-'?W_j' PZB Z:J. rok 19:37-38 - KS Warta 
];.a w W<lf~zaVi';c !H'z~<;iwll:o Polsce. I D. stanowił przedłużenie p~- ta). 9 razy w repr. Polski, Pisarski ~l;iego) który jako mistrz Europy Poznań, która zdobyb. 18 punkt()w 
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\ 1::; t.atlJiu je::. t,,·t;my ti \\iatlk:tn.i cha. 

'aKtery~tycznych przesunięć {!OSPO­

tlurczych w niektorych krr.jach nad 
titlnaj:lki ch, które to l)QSllI'ięcia bez; 
d)'lni')j prz <:::;ady ochrzcić można 

',,jallflfL l\:ontra~aku pail5tw zaehod­
Jlil'h. 

Po marcowej "fensywie Nil'-miec, 
, \ll~lia j Francja. podejmują. obec­
nil , szereg wysiH-ów, związanych ~ 
1"( ' aliz8o::ją, swych programów zbro­
jelliowy"b. Są. to olbrzymie zakupy 
7.I.JOża, mięsa i drzewa, przeprowa· 
dzane przez Francję i AngHę w nie 
których państwach naddllnajski~h. 

T\Ontriltak państw zachodnich li, 
czy(! !'iQ możo;) z całym !;zeregiem 
)ioważnych SUkC03ÓW. Został on 
l. (ajęt~r w momencie, kiedy na. ryn 
kach światowych panują nastroje 
raczej zniżkowe. Moment został 
\', ięc wybrany dla. tego kontrata.ktt 
;.uaczni~ korzystniej, II.niźeli okre­
~~. zacie~nieni!L stosunków gospo­
darczych między państwami nad· 
dunajskimi a. Niemcami. ktoo-e mu­
f,;ałr kupować środki ~po2yweze i 
frodki zbrojeniowe w Jataeh EWy:l­
kujących cen. Kraje naddunajskie 
b(;dą tera~ ba.rdziej skłonne do ZA­

cieśnienia kontaktów s Anglią i 
Francją i stcpniowo w ten spos6b 
wyswabadzania się z pod wpływ6w 
gospodarczych Niemiec. Ale n.a.jwa­
żniaJ8~ momentf'ID, który zadeey 
dc\vae musi., powodzeniu tegO 
kontrataku jest niewątpliwie fakt, 
i o Anglia i Francja płaci w kra­
jach naddunajskich dewizami, pou­
r ,as gdy stosunki gospodarcze E 

}iiemcami opiera.ły się przeważnie 
Jla obrota~h beroe':rizowych. 

Ofensywa pa.ństw zachodnich 'Ił' 
krajach naddunajl!kich mofe jednaK 
wywołać peW'M reperkusje r6w­
r:ieł w stosunku do Polski ł pod 
tym kąt<,m widzeni:s. musimy zana­
lizować wytwo~ ostatnio syłiu­

ar. j~. Pragniemy przy tym P"IJPODl~ 
n.if>e, tł' ,., korespoDd~eh z A ..... 
atrii i Czeehftllłowaeji, I:a1Idencso­
roych w lutym i ma.reu na ł:!l~h 
"Gł08t1" awra.ealiBmy uwagę na nie 
bezplene6stwo, grcnące wywozowi 
polskiemu 'Ił' roka 1931 Ansebłnas 
i wzmutona penmraeja memfecb 
to nlebezpłeezeń!ltwo wydatnie spo. 
tęgowała, M zre~ majdvje "" 
cdl.ieie w kuta.łtowaniu się nasa&­
go bilansu handlowogo. Ale i hl , 
terwencj& angielsko - fr&neuek& w 
krajal'h naddt1.DAjakich, mote trud-
1I0śd nasze pogłębić, ftrówno na 
tych rynkach, jak. i w odniesieniu 
00 naszych stosunków z Anglią. 
-;\fusimy bowiem pamiętA~ o tym, żo 
Anglia w obrota.cb polskiego han­
dlu zagranicznego zajmuje jedno s 
('zołowych miejsc. Jest ODa rów. 
nież D:tjleps:z:ym i najbardziE'j solid­
rym klientem Polski, o ile chodzi 
Q' warunki płatności i metody sto. 
:·('wan(· prl9Z anglik('w z Diezwy­
Id:,! skrupulatnośc;ą przy tra.DSak­
ejach h:tndlowych. Zwjęk~zone za. 

4 

Spadek eksportu 
wyrob6w białostockich 
'v czerwcu, jak wiadomo, 

przypada początek sezonu wy­
s:Ylkowego w białostockim prze 
myśle włókienniczym i zakofl­
cz'enie sezOJJ.u wpływu zam6-
wie!'l z wyjątkiem krajów, leżą.­
cych po południowej stronie ró 
" 'nil,u, Sezon eksportowy w r. 
hje~. uległ opóźnieniu, a nawet 
pewnemu ()Słabicni~ do czego 
przyczyniło się pOgorszenie wo­
l'unków sprzedaży na Dalekim 
·Wschodzie, jako też silna kon­
kurencja włoska. na którą na­
Dotyka towar polski na pozosta 
łych rynkach odbiorczych. 

,V czerwcu v;yekSIPortowu,no 
zol, ręgu białostockiego 94,460 
k~. różnych artykuł6w wł6-
kienniczych na sumę 389,453 
:d. Najważnie,łszą pozycją wy­
wozową były tkaniny wełniane, 
a nujpowazJl1c.l'szym odbiorcą 
n 11 <,x chiii sk i. l ;ruchomicnic 
11·1:lSZ,,' n przr.dza lniczych wyno­
siło w czenycu J Q.5 procpn " 

kupy Ang lii na. rynk:1.cb natldun3J ' 
r,kich 8}'l'WV:}ować mogą pewna~ re­
dukcję zakupów angielskil'h w Pol· 
sce, r, (·nieważ rynek nas::. dostarc1a 
Anglii tych samych artykułów rol­
nych, jakie W. Bryt::mia mobiliZllje 
obecnie w ramach swegc programu 
tworzenia rezerw wojennych 11 

:swych naddunajskich dostawców. 
To uderzenie mogłouy w pierwf\zyltl 
rzęd'lJ~ dotknąć ",,,sze rolnictwo, 
I. ( , OCZywiilta., wpł:vnęło by ~ koleI 
ze wszechmiar niepomyślnie na in­
ne odcinki życia gospodarczego. 

W tych warunkach należałobJ' 
:zastan( wic się nad możliwościami 

przeciwdzialania tym zjawiskom i 
wzmocnienia pozycji polSkIe) nad 
Dunajem. Nie jest to ":vnajmnieJ 
niemożliwością. zwluzcza jeżeli 
chlJ4ld o pa.ństwa., które ze W7.gIQ­
dlw go3pOdarczo - politycznyeh, 
J:,ragnęłyby zacieśnienia. wp(.Jpra.ey 
11 Polską. Do kra.jów tych !alic~yć 
na.lety W' Iierwszvm rzędzie Cre" 
chosłowaeję. Nigdy moie kra.j ten 
nie był t&k ba.rdzo uzależniony od 
współpracy z Polską. jak obecnie. 
WystareLy tu przytoczyć p('wne cy­
frv. pue.istawiolle na. odbvtvrn Ol!­

tatnlo zebra.n.iu pleM,rnyin' edon­
kĆow m.eehosłowacko - pol8kiej izby 
handlowej w Pradze. Jak sil" oka­
zuje, wymiana. towa.row& s Polska. 
~ 8\ę w roku 1937 eyfrą po: 
nad pół miliarda koron przy ten. 
deneji 8tał~!p wzrostu po obu stro­
na.ch. Bila.m hl!.ndlowy w obrotach 

Obniżka cen IifZedzJ 
Rząd wymaga redukcji 

o 10 procent 
Rząd v, yslosowaJ .)ismo dCl 

zl'zeszenia prodncen~ów pl'Z~' 
dzy bawełnianej, wzywa.iąl·e do 
obniżenia «'en przędz~' bawel· 
nhmc.i przeciętnie o 10 pl'ocenl. 

Sprawa pow:l'ższa rozpatry­
wana będzie na s'pcc.ialni<' zwo­
Innym walnym z~ro1ltadzen;1I 
('zhmis:ów zrzes.zenh\. kłó!'c od­
b~lzje się 18 lipca 19:ł8 roku. 

Nowa emiSja 
T. K M. w Łodzi 

7, f'z':cho::ilowfLcją przyniósł PoLsco jak wiadomo] i s tniejące w obrocit 
dodatnie saldo w wysokości okQlo p'.lmiQdzy a bu krajami spc.:ja!ne ~a · 
50 milionów. Zwyżka obrotów po. Iyfy, kt,~re Gtanowi'ł (.becnie przed 
zostaW:L w związku z szeregiem su- miot rokowań, zmierzają<,ych ku 
rerkoutyngentóvr w formie kom ich odpowiedniej rewizji i Pl'zysto 
I;{cnsacji. W spr:'Lwozd.3.ruu stwier- towania do now~reh warllnk(w. 
dzono konieczność z."tpoznani:t si,} "''' .<:v~łpraca między Czt(bo~łow2\ 
eksporterów czechosłowackich ~ 0 - cją a, portami polskimi rozwij:1.c si!) 
g(.lil~ strukturą go~podarki poi- może nie tylko >v sensie zwięksUl' 
ski('j Na. 5'~c"ególne poilkre~lenie ]Iia liczbowego przeładunkll. alc ; 
r.:u;ługuje rozwój tranz~tll C'leSkie-

1 

rowyższania wartości tych ładun 
go przez Gdynię i Gdań!k. Wedłtlg' ków. Mogłoby to nask'wić przez 
q.rawoznania. i~by osiągnąlon w zwiększenie obrotów nrl ",kułami 
r. Hl37 rekordową cyfrę ok'Jlo 1 i I wysoko!f.ltunkowymi wzamian ztL 
ćwierć miliona ton, ~ ezeg'o na ek'!- :trtyknły masowe, reprezentujące ł 
port przypadło 35 plOC .. a. na im- dotychczas dO procent ładunków. ' 'Varsz. koresp. " Głosu Pnrlln­
port !li) proo. W porĆwna.dn z r\~- Akcję taką ułatwia. modernizacja n('~')·· telefonuje: 
kirm 1932 oznacza. to wzrost o 1000 portu gdyńdkiego w zakresie jego :Minislers!wo skarbu udzi('lilo 
pro~t. Jest rzeczą zrozu.miałą, że urządzeń technicznych, odpowh~tl- I zezwolenia Łódzkiemn Towarzy 
t~go rrodzaju wzrost obrotów auto- nich składów i t. d. stWIł Kredytowemu Miejskiemu 
matY('znie zwiększa rolę portów Rozwa,żania. powyższe stanowią, na dokonanie emisji listów za­
polskich dla Czechosłowacji. Wy- oczywista., j~den tylko fragment sławnych na ogólną sumę 3 miln. 
daje się rzeczą pofądaną konieez- wil'lkiego zagadwerli'l., jakim jest złotych. 
nC'Ść wykorzystania tych nastawiell koni('cznośó zaintensyfikowania nll I Oprocentowanie Ilowe,i emisjI 
gospodltfCzych, jeśli uwzględnić, ~e szych obrotów z państwami naddu- wynosić będzie 5 proc., a oKre~ 
(t:rót fr:1chtowy Czt'cho!łowacji z najskimi. Dla przykła1u wvmieni-

I 
amortyzacji ustalony zosłał n:1 

r;ortów i do portów mor~kich na liśmy C ~~chosłowację. Nit. ulegn. 33 lata. 
drodze kolejl)wej, a więc bez obro- j(dnak żadn~j wątpliwogci , że od- IIIURO----
tu na Elhie i Dun:tju; wyraził E'ię l'uwif:dnia podejście mogłohy nam 11 - iiU4:HALTERYJHE aks UlMIN 
w r. 1!-l37 cyfrą, około 3 i pół milio- mot!iwić pogłębienie kontaktom rów ZACHODNIA 66 t l. bl?ro 269·44 
ml ton, t. j. w porównaniu ~ r. 193G nież i z innymi krajami, które oba· O " e : mleSJ~. 189-06 

. - .,. - l' . l' ~ - k rgamzacJII, reorgamzacla l prowa· 
wzrósł ·~ł bhsko 100 ~rocent.. UdZIał wlaJ~ Slę .na ffileI~eJ, z,n e::no:cl ~ ? d:renie ksiąg handlowych ściśle wg 
tego ohrotu W Gdym równIeż wy- nt mrczneJ or! pohtYRl memleckH.'J. wymagań Władz Skarbowych. 
Knzał powatn.y wzrost, gdyż w ro- Ten lI\"ll1Cllt zbiega gię zwłaszcza Sporzlldzanie i analiza bilansów. 

k'u 1932 wynoS11 on 16 proc., a. w tbt>cnie z podjęciem przC7: rzą.d p,ll- KOLONIE LETNIE TOW. ZYD. 
r. 198; doszedł do 37,4 proe, Wyra- ~ki prać, ~mierz~jących do .zap,~- ~LUCH. PRAWA U. J. K 
~m rogtębi..~jąeych fię sto~unku.w biezenia dalszemu pogorszeDltl ':1' WE LWOWIE 
go!;podarezycll !lA ~ym odcinku !I!!>, lansu handlowego. M. K. w tegiestowie (obok Krynicy) 

&11 __ • we ";&HiWiW i '" Zaleszczykacb. 
PiękI!e miejscowości, -pien,szo. "sterii. Drodukc'Jtia

, a w Dn.ft"·alnia h rzędne pOHtl~ij,?;czenia, wykwjntny 
Ci 'iV6i {lięciorazolVY wikt, oc.horowe to -

Producenci obawiają sie nowych p0'l'ikłati na rynku warzystwo, pn~cudne wycieeikf 
-.LI- 1 i 1-) . b zapewni:l.ją. kaMemn najmilsze i 

. W .~ .~U" ~yt. oa Y'J'Il- ~, kOOkUl'1lM se 8Ohą. obn która pOCIąga l:a l!O ą. nowe najprzYJemnhjste !lpędzenie waka . 
Ikn ,Wle,lSkilll . l , ID1e,!sk~ n~ ar· ~Ją eeny II; d!1la nlll dzłen. Obee bardro znaczne koszty. cji. (J(.na. za turnus l'zterot,V"godnio-
lyktt}y. !.grzebne , Wlgomowe me wogól~ nIema "een rynkO- Producenci obawia,tą tę, te wy wy.10ili .v Zegiestowie zł. 108.­
~ ~ima1ny: Na1kładcy po- wyelr' w dziale w1gonł-owym. spótnią sk 'na sezon 118 rynku w Zaleszezylc:t.::h - 98.- zł. bJ. 
SI_da:A Da sUaidacb bardzo duo Wy~ZWI'óc1ć uwagę na ban.dJo~. '1'a ~rlałi pro. ,dywidualne algi kolejowe " .... 
f(). tIDwaJ:a. Mle%ale-&me ()(} 'tett0 to, te " stomn'ku do r. ®. ~ auJteyjna pd«lębia jeszue sy- z kaidej m'e~wMe\. GUIpcł'We 
otNflDIIIą -rOty • . Zła ~jI !i:~-~~łoweC uległy łluaeję na 1j'1Ilku, Sfery przędzal 66 proc. _ . 
r~nsowa, ~a1tładc6w wpły\'mlotio ł:. 4) 20 .00 30 prOe.. To ni.eze podkreślają, te sytuacja Na tądanie bezpłatne prospekt,. 
DIŚO~łlll1e ~a przędzalni. 'wywołuje ,rówolet depres~ p8J producentów Jest tym trudniej- Zgłos1:enia. i inf ... rmacje: L. 6dt, ~a., 
k~. Na..JE!adc.y . IDI~ za~ hou~ ehksDą na ~ SytuaeJA na sza obecnie. te r6wnolegle do kub R~enberg, Gda:d~b t~, mlę­
ruJ\ SWOje tobowitt'%amR płat~ll kła.'d~,,: kom,płiiJm.Jf: słf.l .J!szez.e spadkn wpływów gotówkOwych dzy godl. 18-21. Lwów, Tow. Zyd. 
ez~ s~ó1nie eł. którzy pml1a ba~%leJ. ~dy! ,pomlltllo nIe ~ll= ł załamania się renłOtł'1ltlŚel, Słuch. Prawa. '[T. J. K'., ul. Małe(". 
daJt\ t. nt. otwlWłe raeh1lDkl 11 kWl~owanla prod~kcji lemie,} ! ~ się naci&k.podatkowy, JdP.go n. 
~6w' . 'I : pom1mO olbn:ym.tch 1IrudnOŚCI Sfery 'W'Iókiennicze lieD\ się ·t 

'f!a ryttJk.!'- przędzy ~OIUo- r~aD>sowych. blE~t~cy~h. zal~- motihroseiami kom likacji ng 
we] sY,tuac,)a wvram. Slf~ , w tcm n1!l:ll ZObowlą.zama.ml płafnlC~ t 'X'!ku już w ~8jlbliŻRzvm 
spooó'b, te producencI, cbieą,oe z.'ł n11 ta ubiegły sezon 'lllllU.sze.nl :ym.. yn, '. 9 IHBOdO-le Ag piało 
wszeIk~ cenę pOzbye się zapa. są ro;zpoezą,ć nową produkcję, czaoSle. II J II LY 

2/VIII 26/VIII od zł. 299.-

ilZ -W P at -I Dor~f:zanił! na l 
.. irinO .... prolN'sdząC:YIn k. lęgi handlow 
Izba przem. - handlowa ko- kszenie liczby księgowych re­

muniku,je. ii na terenie izby wl(łenłów, co pozwoli w ciągu 
skarbowej poruszała ujemne nH.~liższych miesi.ęcy doprowll­
konsekwencje, na jaki-e naraże- dzić stan badania ksiąg i zwią­
ni są płatnicy, w szczególności zanych z tym wymiarów do Ma 
prowadzący prawidłowe księgi , nu bieżącego. 
,,·skutek opóźniOnego przepro. Ponadto izba nadmieniła, IZ 

wad~ia wymiar6w: orl\7. fak- od dlwu.ch lat st~owane jest w 
tu, iż na zwlokę narażoo,y j:est niektórych wypadkach ookony 
tryb dOręczania nakaz6w płat- walJ.li~ wymiarów podatkowy~h 
niczyeh. Zdarza się niejedno- w s.prawach książkowych bez 
'krotnie. że ez~ść Urm ulega 11- badania zaofiarOwanych ksiąg, 
kwidaeji, co przekreśla moili- a w Otparciu tylko o zeznania. 
wości ścią~nięcia podałktt do- 'Voibec zasadJllicze~o charak­
chodowego, ustalonego w naka- teru spra'wy, izba przem.-hau­
zach platniaydl, dOTęczonych dlowa zamierza pośwh,:dć jej 
po zwinięciu przedsiębiorstwa, I dalszą uwagę, przy czym Wlnio 

Izba Slkarbowa oświadczyła. I ski je.j pójdą gł6W'1lie w kiemn 
iż czyni starania o dalsze zwię· ku dał~o rOZpOwszechnienip. 

-ps --

zasady dOkOnywania wymia­
rów tylko w opareln o remania 
i bez badania ksiąg w każdym 
roku pOdatkowym II osobno, en 
stanowić będzie i.s,totnicjszc 0,1 
ciąJŻenie zarówno dla władz 
skarbowych, jak i platnikówi 
przyczynić się moźe do po.tąd-a­
nego przy~pieszenia akcji wy-

W GON· 
1'TS 

C O O 
miarowej. Iz-ba pra..g.nie z:wr6eić L6dź 
uwagę n~ potrzebę unikania 
nadmiernt>.l drObiazgowośd ul. Piotrkowska 68, tel. 170-'70 
przy rewizji ksiąg i og'ranieze-

!lie ,je.l do spraw Tz~czywiśc~e Wycieczki 2 i 4-ro iygodnio­
l 'totnych, co stanOWIĆ hę:chae 
7)UaCZ'l1q ekonomię czasu dla or we do Jugosławii 
~a'll6w kontrolnych i samych , 
przed;siebiorstw. I ... .,...., .' ~ '~!>t''-~' ' r"', ~'" ~., ...... ;'<"<>-°l ... li •• , •• 

~::>.-;.~:~~.~\ ~~~L..:,"'--:':~~ ; r..:~~r~~~~ ;f~: '~\~ '.;~ :~:.: 

I ~UĘDZYSRODO'VISIWWE AKAD. 
KOI.ONIE LETNIE 8. A. Z. 

JAMNA 
ad Jaremc.ze nad Pi'ulwl e 

Opłata za tUl'llrtS 4-tygodllio~ 
89.50 z1. przestał byt ośrodkiem przemysłu futrzanego 

W kołach branży futrzanej 1V 

Londynie podnoszą, że na skutek 
AnscblUSSll Wiedeń stopniowo traci 
pozycję, jaką pos;adał w Awłato. 
w~'m prZ<lmyśle futrzanym. Szereg 
przemysłowców futrz,anych już 

przeniósł swe przedsiębiorstwa z 
Wiednia do Lonllynu, J!llzie przed 
tym cZyili1e były tylko filie. Liczne 
l'irmy futrzane wkrótce pójdą za 
tym przykładem. 

I PIWNICZNA - ZDRÓJ 
skutek upadku lip3kiego rynku fu l ('o stało się korzystnym rlla C:1łcgo obok Krynicy nr1d P oprad em 
trzanego. Od roku 1933 obroty fu- handlu brytyjskiego. Oplata za turnus czterotygodniowy 

W kołach 'achowycb utrzymują, 
że Londyn osiągnie z tego nic mnie,! 
f,ze J{"I'?:v~~i. I'lir. w ""m,,·. n '-- " '~ .. .. 

trzane w Lipsku spadły o 70 proe Obroty an~ielskiego bandhl fu. zł. 92.-
Aczkolwiek większość iydowskicb trzanegc wz-:osły przeciętnie o 15 ZAKOPANE 
firm futrzanych I garbarń przenio. procent. Poprzedni O1onollol Lipsku Optata za turnus czterot ,: godll io,,")' 

ł ł •. l".' 89.50 zł, slo się Z Upska do Paryża, to jed- zosta ea kOW)Cle z h.,wldowany. W TRUSI{A nEC 
r.ak równiez w Londynie powstało I niektórych dziedzlna<:h. garbarski~h '\ . Tanie ry~zally 3 - ~yg oó. ll i~ l\\ p, . 

od 40 do 50 wielkich firm futrr,B- Londyn przekroczył ~llZ obroty hl" . - ,a wszystkIch k?~orll,~eh,: \~d ~ : .),'~ : I'W 
• h Niechętny stosunek do nowei skle o 20-25 :lrcJcent. Poza tym ~ZUl7.l;dllY. ~-razo.\\~, ~\ d l 1, 11 !. In · n~c , • " l J Iwe. PokOje 2 - 3 o.,,») .. '. I ' . '·u li ,) 

konkurencJi, J,tóra z~naczyła się rozbudowa rynku lutrumegll w .... łll1 l ;:icr i lekkoatlety!;! . l"· ]. l J'P(' \ j. I' ·. 

w pierwszym okresie na rynku IQn- dynie ?ała zatrud~iet1ie o~oło ~O~:j r:rll9 'S!Y_]<R. sZ .('7.e/!" I : ~.' , ". I', :,p 1 I ll; ] ~ . 
dYliskim, szybko znikł, pOJliewa~ o- J'Obotlllków, Obecme spodz)l.'wac Sił:; ZI~l1:kl ,lO p~oc, 7. I ... " \ " - '," '.'"1)' (' i , 

kazało się, że dzięki powstaniu należy dals7.ego wzro<:tn Iwp.ztclH I \7.\ ~t'.Iilld~·, "n,d.,:" ,I " f' II] ',11 1\11' , • ,,_ ~ I . !! o~zelltn I 1J1 Jo l! I I" .. ~" 1 . '1. .. '\ I 

tyeh firm Londyn stał Slę l'0war.- i~dmll , S ,'1I1, J,óolJ , T'''"'rlr, ', n ,t ' ~ w ""ol:. 1\ I 
-•• .• ., n«rnrlki".-., h"ndlu rl'11':· o,H';<'-. i :' ~)' 



1I{r. 187 10. VH. - .. GŁO~ ~(}RANNY" -- -t~31' J3 
~~~--------------~--------~--~------~~~~~~~~~----~~~--~~---------------------------------------

Obecny pogląd na skutlki po-, się z instalacją elektryczną, ciala, ułat,,-ia przcnikaplc prą- wahaniom pod wpływ2m głodu, Sygnatura: IV Km. 877 ł 37 
I ażenia prądem elektrycz:nym i zna)dl:;qcą się w każdym pra- duo p~aguicni~ znużeni~ w)'cZerpll OBWIES~~~~t:b~l~iiICYTACJl 
nyiązane z nimi. możliwości ra- wie domu pod postacią lampy, Obuwie suche bez mctal~wycll ma, spOwodowanego wzrusze- Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
tuaku wymaga wielu jeszcze u- żelazka do prasowania, imbry. części cbrcni przed pOl'aże- niem, obaw.ą, troskami,. na wn- IV rewiru Stefan Zajkowski mający 
ZUpcłJl im!. Opieraj.ąc się na teo ka i t. d. niem, hania odporności wpływa rów- kancOllarię w Łodzi. przy ul. Narutawi-
J'ct\-cznych rozważaniach i RozUJlllie się, iż w wicIu w'\."- Duż" rolę w porażeniu elek· nież ciśnienie atmosferyczne, cza 3.5 na podst?-Wle .art.. 602 K., ~. ~. 

,J <, . podaje do publicznej wladomoscI, ze 
uogólnieniu pew.nej liczby eks- padkach skutki ,porażenia są lrycznym odgrywa rów.nież tak Bardzo wazny wlpływ na spotę dnia 15 lipca 1938 r. o godz. 11 w to-
pcrym enłó,y ze zwierzętami, tak poważne, . iż nie daje się u- zwana "biologiczna wartuść" gowanie 'odporności ma uwaga. dzi pr~ ul. Naruto wicza. 47 odbędzie 
mniemano przez długi czas, ŻC ratować ofiary wypadku. Nie; dancgo osobnika. Mianowicie Oka.zuje się bowiem, ~e si~ l-s~a licyt~cja ruch~moś.cj 
islnie.J·c bezpieczcllst".·o pOTażenia wa- odnn,rność ludz.kiedo ol'!!aniz- świadome wytężenie uwagi w sk.adaJących SIę z mebh~ bllfl'~a, fi-

t"v ., ~ " • ranek, obrazu, dywanow I Innych 
.-;:!I'311ica niebezpieczeństwa"', runkowane jest nietylko sa- mu na działanie prądu jelit oczekiwanIU uderzenIa prądu ruchomośoi oszacowanych na łl1 czn i\ 
litórą miało stanowić napi~ie, mym prądem, .lecz również tak bardzo różna. osłabia jego siłę. sum~ zł. 617.-
równe 300 woltom zmiennego zwanymi "czynnikami material U niektórych odpornośi: s,kóry Profesor Jelinek opowiada w . Ruc~?mości. ~ożn~ oglą~ać w. ~niu 

nrąllu i 500 Jednostajnego. n\ .. rmi i przestrzennymi". pod tY'm W70. l",dem w"nosi 50 swej ksiąic,e o meteorologu licytacJI"" mIeJscu I czasIe wyzeJ O· 
.... " '< J " znaczonym. 

~apięcie poniżej tych wysoko- POdł-oga betonOwa np. stanGwl tys. ohmów, U innych kilka mi- który Dnia 25 czerwca 1938 r. 
ści miało być nies.zkodliwe. Po podczas Su.ehej słoneczne,f pogo Honów. znalazł się ~ góracb pOdczas KomOTnik: (-l Stefan Zajkowskl. 
za t'ym twierdzono, iż siła prą.- · dy czynnik iZolu.lący, zaś pOtl- Przy I)oeeniu się sIu)}')" rąk i ' , burzy. 
clu, " mogąca spowodować czas zimnej i wilgotnej Jest tak nóg· odp9rność w tych ' miej- Nie mając innej rady, stal spo- Do akt. Nr. Km. 198 I 38 
:lllllerĆ, m1.liSi wynosić pnynaj- dOJ.}r".rm przewodnikiem, J'ak scach spada- k .. k t' H.·t OBWIESZCZEME 

.J -oJJlue, ·oncen rUJą.<: Ca1lK.DWI ą Komornik S1\du Grodzkiego w l!eto 
mll'le.l jedną dziesiątą ampera. metal. do kilku tysięcy ohmów. U k!l:l uwagę na myśli D spodziewa- dzi rewiru S-go, zamieszkały w todzi, 
Pewniki te okazały się w prak- Mokre obuwie. zwłaszcza· podbi dego człowieka nym uderzeniu ul. Al. I-go Maja 34 
tyce zgubne. Z jednej bowiem te gwoźc;Iziami, dosięgającymi odporunść na pON.żenic uleba piorunu, kłóI'Y udel'Zył ",eli na zasadzie art. 602 K. P. C, oglasaa 
strony mogły sta~ się przyczy- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;_iiiiiiiiiiiiiiiiliia;; ____ .. ;.-;" _________ iii·· . d' że w dn. 15 lipca 1938 roku o g. 

11M! . "di' w istotnie ~ery razy; pDWO uląc 11 w Łodai, ul. PIotrkowska 46 
ną lekkom". 'ślneg'o obchodzenia .1...... ~... łr t 

.T ........ lero za, czw.., ... ym Ił a ę odbędzie siE; publiczna licytacja ru-
się z prądami -o na,pięciu niż- Salon'·, bar" B!!ł9iieakl- przytomności na kilka sekund. chomo§ci,!lo mIanowicie: 
szym, niż przypU'szczalne nór- , , Iln61 91 Rozumie si~, ż.e wytęź9'na uwa- przyboru do pisania, patefonII i 21 
my bezpiec~eństwa, 1. d'rugicj ga może na kTótko jedynie spd tom6w encyklopedyj w ję~,ku nie-
l1lo<'ly na. olbrzymim samolocie transatlantyckim mleckim 

~ , - tęgować od,porność. gdyż wy tę- oszacowanych na łllCZn!lr sarnę 
budzić powątpiewanie o sku- NOWY JORK, 7' lipca. (PAT). (8.000 klm.). żcnie nie może ' trwać drugo w zł. 690.-
łeczności ratunku przy pOrażC- Dyrekcja Pa,:! American Air- Plany, rH/:uHożonc przez wy- stop,niu, koniecznym do utrzy- które moina oglądać w dniu Jicytacjt 

niaeh ways ogłosHa wyniki konkuTsu ze] wymienione cztery finny, mania OdrOPlOŚd. • ~ miejscu sprzedaży, w czasie wytej 
przez zet!knięcie się l: prądem ' I oznaczonym. na olbrzymi s:undlot tran.satlan przewidują luksusowe sa ony, SkulJki p~!.'ażcnia bywają bar Łódź, dnia 27.6. 1938 r. 
silnie.J-szym, niż okTeślały rzeko t k' d . d . b'al' k b' v ł ""n I K () J d u yc -l, o powla aJący ,wymaga- ary, syp, .. nIC, a Illj, łUt" - dzo różne. pocz"nając od lek- w z omornik - J. f; naje., .. 
lue ,,~ranice". Wypadek ta'ki· d t-k' t d' h k- d h J nlOm .. prze s aWl-onym w me- I e c. na woe ,)0 ta ae. kiego o2łuszt'niil, n kończąc ______ "_ _ ___ _ 
zaszedł w roku 1882 w Trieście. - I "'k L' db l P . k B . d t' - " mona e p~ -. m erg la. rOJe -t oelng:a prze s aWIa śmiercią· Stwierdzono, iż L D U 
Pewien inżynie.r został rażOny,,," konkursie wzięły udział samDlot o formie pływowej • k ' 'ł . 
JJradem o sile 500 wolt i zmarł c7tery naJ·w~ęks.ze firmy kon- "ześc' s'ln'kach u~-ryt~'ch ~at skutkI wsltrząsu, tory .:nIDą , , 
b~ pomOcy lek.arskie.f, którlł u- ~ ',l~ l . l, ' , . ~ . ,J - bez śladu, mogą, wyStąplC po 

sŁruktorskie Boeing, ConsoJi- k~wlcle. w sl~rzydłach. , Pl a.t 0: newnym ""asie w pOstaci ~atm-
ważaDo za bezcelowq dater, Sikorsky i DOuglas. Wlec SIkorsInego ma rowlllez I rzeń organicznych róźnego.ro- w każdej ilości doBtarca 

\v myśl przyjętej "granicy nIe- Pik. Lindbergh żądal, aby sa; sześć. silników, ale f.ormę ~goła dzaju. 8 RUSI eft 
bez:pieczel1siJwa". I t . l _. , 1 ,. mo OmIa pOmleSZClZ'eme na orygmu.ną z ,;nro um SPl~S~- Z tego powodu wiSkazalIlc Jest _ . 

W §rodku ósmego dziesiąlka 100 podróżnych, 16 ludzi zało- czonym ika~łUtbem. ,Gonsohda. pozostawanie poraionego po'd Południ,"1IB 39 tel.1 . 
lat z:eszle.~D stulecia parylłki gi oraz pięć lonn ładUi.lm. Wy- ted pr:~łozył pro.rekt . o cztP.- obserwacją lekaTSką przeor: kil- uw. 
profes'or D"ARSONVA~ stwicr- magana była szyb.koŚć od 200 rech slln~kach. WreS7:CH~ Dou· lca tygod!ni. ------------
r1ził do 300 mil (320 do 480 klm.) na glas ,T.10.zY~ plan samolotu o Kto S'tyka się z etektrvcz:no- Dr JeR' 
pierwszy wypadek O(~,alenia po- godzin~ i zasięg lotu 5.000 mil sześelU sIlmkach. , . ' . - 'ed . -ć D 
: ażon~o prądem, dzięki zasłO- $Clą, pOWlmen Wl ue p • 

ttowaniu sztucznego Oddycha- Katastrofa w czas.-e Dokazd pierwsze, jak u:pczedzać mOŻili- cbor. we~e 
nia. ~ość ,pora~~ia, po 4'ł~e zaś, l spec. aerca . 

Wypowied~i,al wtedy znamie-n- Panika na szczycie 3-piętrowego rusztowania Jak postIWIĆ, gdyby Słę wyda- DrzeprowadzD sie II 
ne zdanie, IZ rzylo, uA 
porażonego prądem należy trak. ,LIZBONA, 9.7. (PAT) :- W eza- nie ogarnęły rusztowanie z nieOCZł NajważnieJsze środki GIriJ'OżDO- ul. LE610nuW 25a łel .. 260-72 

(Ować jak topielca we arąd2.llJ1ych cococzme 1f uni- kiwaną S'ZYbkl)ś~ią, wśród znajdują śei polegają na ukryciu przewo Od 5-7 pp. 
, , • . . .', . wersyteektm mieście Coimbra urc- (;yc:h się na jego szczycie zapano- dów w ścia:nadt. Sznury" prze •• _____________ _ 
ZnakomIty _ austnaekl .. badacz, czystości ku czci św. królowej Iza- wała panika i :>:ac:zęły one zeskaki· wodami u lamp, żelazek do pra 

~~~esor ele;:ropat~?gll J~LI- beli Aragońskiej. nastąpiła wielka wać w tłum, przypatrujący się wi- ~ania i ł. d. pOwinny być ezę 
. . ' l 'l ~~wa dW~~ ~ sW?Jego katastrofa w czasie ćwiczebnego dowisłm. stO' sprawdzane i nie za długie, 
Wie O? legQ OSWl~ ~elll~ ~ pokazu gas:!:e.,ia ognia. 8 osób zabiło się na miejscu, a aby nie ulCJ{ały skr~aniu. Kon 
~~~~~:ic~~~~~~:la w o J~~~: N~ ,,:ie!ki~ drewni~nym ruszto- dwie znajdują się w stanie zagra- ~akty nąłe--ly umieszczać dOść 
.,Porażenle elektrycznością'., w Wa?IU, lm!łu&ącym 3-plętrowy dom: żającym ich życiu. Po ugaszeniu wysoko. 
którym podaje szereg niczwy- u~leszczon? 12 osób, .które straz ognia znalez.~ono zwęglone zwłGki Trzena UD11kać \Stykania lIię 'f, 

kle waż,nych praktycznych po~arna mIała :.:ltowa~ po, podp~- pozostałych 2 osób, oprawkami lamp, gdy'ż prąd 
·.vskazówe'k. iJ>rzede wszystkim lemu rusztowama. Pomewaz plomle czasami przechodzi przez nią· 
należy pamiętać, że •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ W szelikie lI'eperacje winni wyko 
każde napł~cie instalaeJi wyso- ' nywać fachowcy. 
k~ego prądu jest niebezpłeezne. SZc~ólną ostrożnOŚć naleź y 
Zdarzają się wypa.dJki śmierci zachOwywać w pODliCS7JeZe-

= 

~r. lUflA ID'RYft.gln 
Choroby d1Ilecl 

ordynuje latem 

W 2AKOWICACR 
Willa .. Aleksandr6wkalł 

przy porażeniu jednostajnym niach, gdzie łatwo o wilgoć np. 
prądem o napięciu .. ły}ko" 60 w pOkojach kąpielowyclt, «' • .: "n o tri N"'. 
wolt. Druga wlSlk.azówk.a pou- doświ'adczenie ,poucza bowiem, .., ~ ., .,. ... 
cza, że iż w takien miejscach prąd ,.Mentona", ul. 1idMjo;wa. 
,.Śmi;erć"" slmtkiem porażenia przenika ezasem przez mate-

jest prz.ewamie pOzOrna. rial jzoluj~y. , 
AOlOo]·wtne za:marcie fun:kcji żY-l W wypadkaCh, gdy nastąp'iło 
ciowyc;h nie daje si~ sfjwierdzić ,poraienie. należ V przede ~-
z zupełną peWlliO§Cia be%pośre-l stkim 
dnio po porażeniu, zależy to bo usunąć pOrażOnego . z zasł~l 
wic>m od wielu warookÓ'W_ działania instalacji .'przez wyr-
W praktyce więc należy pOra- wanie kontaktu, ~łęde 
ż:).n~o tak długo łrałclowae.. ja- smura l t. d. 
ko pozornie martw~o, dopóki O ile porażenie nastąJPiło na 
lekarz nic usłali niewątpliwyeh OGŁOSZEN lA drabinie lub rU-sztowaftm nale-

oznak śmierci. DO WSZYSTKICH ży u.przednio uehroorić poratO-
Przerwa bDwiem w Oddycb"arou PISM ~WIATA nego od upadku i zapewtt1ł~ mu 
i hiciu serca nic stanowi Sl'llllP- natychmiastową pomoe Iekar-
lomu ustania funkr.ji życio- KOSZTORYSY s:~ą. 'Jeszcze J»'led pt1Zybycfem 
,,"ych. p R O J E K T Y lelkar:za trzeba' 
:\"ic należy pr7.:eto przy rafowa- R Y S U-N K I stosować S2lłUClQne odyehallle. 
ni" DOt'aź-onego brai pOd RWa- K A M P A N I E WY.ipa,da n.a<lmienić, iź 
,.(' sUr prądu, który był przy- R E I( L A NI O W E zabieg ten daje ezase:m pO-

(~zyną wVYJadku. __ my§łlry wynik dOplerQ ~ ~ 
\yjadomo obecnie. iż nawet '''CHQWO-sznco-_ ~Ii.. 
prqd wirowy o napięciu 125 'OslrotBo§ć w ol:kh~ 
I n. wolt ni'C koniecznie powo- się z rn.5iłalacjami eiektTycz.ny-
duje śmierć, D ile środki ratun- mi' r.mnie.jszy n·iew.ąJłP.Ii'Wie licz 
' -.owe zosl'ałv T.asto~owa'ne w od b~ ,poraże11, a: To,2lPow~ecłilnie-
powiednicj chwili i celowo. nie nauki rato Will ictw a , o ile 

O koniecmości ratunku w I S T N I E J E O D 1915 R. nie usunie, to w każdym razie 
wypadkach porażenia powi- ograniczy ich tragiczne s'lmtki. 
nien pami<:tać każdy, ktO' Styk3 Dr. S. BerI!lL 

Dr. 

miftObl 
Doroby loblere I ahlHńl 

mies&lr. obecnie 

PiOtrkowska lir. 2ft 
tel. 288-38 

Oodz. pr.,J~ł 10 -12 l 18 -20. 

• PRACA" 
.tursy Za1łodowe 2~f.lskłe przy 

Tow_ Szerzenła Praty Z.wodowel 
"ród Kobiet Zyd. 

W6łcwsb 21, teJ. 1~7-)5 
przyjmuje zapisy na BaSt. działy! 

1. Sztub stosowana· hafciar· 
stwo. 

2. Kra1łlectwo damsl(ie • ~ró) 
3. Gorsecłarstwo - krój. 
4. Modniarstwo ~ kapelusze, 
5. Bielitnlarst"o ' krój. 
6. OndulacJa. 
7. Manleure. 

SekretarIat czynny w g. od 9- 1:1 
, Ui-t9. 
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wszeJkJego rodsaJu •• w III w ulu Il'ft PnrlMujelDJ zam6wleala /NI mlare 

Do alit. Nr. Km. ''l1li , -l 
OBWIESZCZENIE 

Jl(omomlk Slldu Qrod.ldfOlo w ~al 
rew. 9-,0 Ignac, Jallowlckł .. m~ 
kały w ~d.i, pn, 111. Magistraoklej te 
na !/J&!!S(hie .rt. CI02 K. P. C. oał .... 
że w dniu 15 lipca 1938 roka o • 
12 w lodzi prą .L Zgientlet .. 
odbędzie się pub6cmll IIcytacfa ,.... 
chomołel 
OSSIIcowan,e h na łJa~ lI8IDfł 

al. 2000.-
• mł.nowłc:ł .. 2000 .fr. ,.,... 

fartuchowep 
które .oma o,llade~ w dahr 

ficytllcji w miejscu apne4I_ły, w 
c2:lISle WJ!ej osneao",m. 

Łódź. dn. 1.7. 1938 r. 
Komom.lk: (-) IGNACY JAKOWJaD 
'Sprawa Skerbu Państwa 

p-ko J6sefowl~"" 

Do Ut. Mw. Ka. 154 I • 
OBWIESzcttNIE 

Komornik SIlCi- Clrod.kłetO .... 
,hi rewiru 5-go, samiesskały w ~ 

ul. Al. 1;10 Maje 14 
na zesad.ie ari. 602 K. P. C. OlI"'" 
że w dn. 15 lipca 1935 ..,b • .. 
12 w &.od.i, al. Km6słde1O .... 
odbędzie si, publłc:s ... l..,..,. .... 
chomo'cl,'" mianowicie: 
20 sztulr podAewltl bawebtl .... 
og6łem 1000 .tr., • ...,., eJo ...... 

I ka" opio ...... et 
osaacowa..,ch Ile łlaCS1Wt ..... 

al. 1300.-
które molna oclltW w .... .,... 
\IV miejsca ..,rzedałr. w: auh ..,., 
'>Znaczonym. 
Ł6df, dnia 21.& .. r. 
w/. KOmorni' (-) ~ JQJ:w, .. »Id 

SpJ'awa f-. '..stolenlrt. Za..., dla 

- • MM E M' _a .... 
'anie 7"90 nie rzedwa ae ine 

Okazyjna s 
z każde~o rachunku na 

rzedaż dla 1IAryjeżdżając:yc na urlop 
Widze\Vsllie Towar, i konfekcję udzielamy spe«:jalnJ rabat. 

I ANS 
Wl6kleDDiczei SpÓłki 4ktgjnej N. flllNfiON i S"ka IW todzi 

A. •• h'* lłIIIJ 
t. Gnat.7 
I. lhiMI)aU 
ałf~ 
bI~ 
eł mteszb.IDe 
d) k~izKja 

S. tJrz~ teehnk:me: 
lIUI81DT . 

4.. ..... taft: li:HIMl. i ...... : 
ał Iywy 
h) -rłw7 

B. ~tek .,.,..,. 
1. Got.6wb ..... 
I. Got6wb .. bIrIrbeb 
a. PIIpłery proeea __ 

ł. Weble w portfeha 
5 •. Weble .. inbsłe 
8. Mcje i ....,. w innydi pnteiłs. 
'I . • ater1eły: 

ał _GWCI 
b) pom«:alcn f ~ 
cł półfabrykaty 
tI) ......, l WJ'Nby fOłowe 

a Dłntmcr-
Ił) 06ł0t., 

bI doctaweJ 
et l"6tal 
tI) ~~ DaIełiDoIcl 
e) na1e!noW c ł)1. bedyt. 

...... c Wrydt hłp04. 
abap. jeIt llwoIa 

Ił. 182.872.82 
.. ..... ..,. .. CIirodR 

na dzień 31 grudnia 1937 roku 

1.783.107.1 li 

/l.159.3t3.27 
S7Uł9.87 

1.6ó9.600.05 
6O.ł16.90 9.253.480.09 

ffi.691.529.18 

U61.-
132.220.16 13&.471.1& 

73.781.22 
1.1MU81.S2 1.246.26%. 'H 

ł75.490.-
l.827.186.25 

31.HO,96 1.358.307.21 
20.500.-

850.620.5$ 
iH5.500.76 

3.021S1S.42 
3.5.92.27&.43 7.980.171.16 

2.3SS.e92.ł7 
196.103.39 

1.536.396.26 
105.634.68 

1.714.140.70. &.386.86'7.60 

26.864.587.58 

lA. Kapitar,. wlllSlł" 
1. Kapitał zakładowy 
2. Kapital zapasowy 
a. Dywidenda niepodjęłll 
4. Zysk w roku 8pra'WO'Zdawel~ l' 

B. Kapitał amorłJzaqJDJ 
J. Saldi> z rok1l 1Ibiegłeg.o 
2. Dopi.9allo w roku spraw02:d. 
:I. Odpi3ano w roku sprawozd. 

C. ZObowl ........ długoterminowe 
1. T-wo Kredyt. PrztllJ1. PoIsK. 

raty pła1fte cło roku 1949 
2. EitingOll SebJld Co. R-k dłu 

goterm. płame d~ r. 194-6 

3. The Inter.naloionaIc Shipbuildill.~ 
and Engineering Co. Ltd. 

D. Zobowiązania 
1. Eitingon Schild Co. r·k bieź. 
2. Wierzytelności z tył. aperaeji 

hHldl. 
3. Dostawcy 
4. Dostawcy z tyto maleriałów 

w drod1:e 
5. Odbiorcy 
6. Bieżące podatki 
7. Swiadozenia społeczne 

1.708.091.2b 

STAN BJER -'\ 

J 8.000,000.-
1.839,707.27 

700.000.·--
339.653-92 20.879 .~1. tł 

9.910,333.77 

195.2b3,89 1.612.837.36 lU2S.171.l~ 

'9t.902.-

V.945.052 •• 

483.371.88 10.620.m.&8 

42,922.858.40 

291.671.66 
952.416.49 

612.582.80 
280.313.66 

27.061.51 
120.635.4i> 2.s60.-573 •• 

. Badow.ICIłwa I haa1*f' ... 
f.: .QUIIfMp a_ ..... c. ... _.e' ... · ............... &12.M2.80 !Oar.t8UJ. 

1Ił381!11. 

--------------------..-D.I!M ..... ,.. 
OB'W1EAt2ElUB 

.~ .., ........ 
... ..., '. - łatIeJę ~ 

A.ł&'l.4Il.ł5 

1.278.182.82 
.łUOO.OOO.-

......... 
U1S. .... 

11.000.0..-
X:omonA s.- &r. , .. ' ............ 

tew. 5-fO, Kall\i ••• lIalJ w &e4III. 
.,1. Al. 1-10 Maja M . ____ 
na zuaddll ... _ K. P. Co........ WłIftUIoR 

Aach ne • ra • zysk6,.,-= rok '1937 

ze .. dum tfu,c. ,. ..... ~ ........ 77 ........... 
1~ w ł.odsl,~_... ~' ~ 

KJmW.... .. SeaIjr :taJ)..!" 
odb"~",,,eaaa ................ t ... __ I' , " 
chom"eł, a m_ ..... ~ ....... os..., ........ 
? m • ..,. do .awf"'" ..... G ........ , .. ., ma,n JMlFO'N! l ..... ,.., .. n I'" ~ _ .,....".. 
do dnr--.r. ...... i •• ....... 0dpSIr ... ..,...,. 
osza~ ...... -. IIL ........ CiłM 

3ft00.- ,..... - ..... :nas.'-
które moba ....... w ... .,.... 
,'" mieJrea ........ " ........ ~ 
oznaczonym. 

L6dt, b. 1'1 ___ fł38 .. 
Komom" (-) J . .,..,wfewM DR. IIEJ). 

I 

...... 
tJiOO.ae0.G8 
lłLłI8L06 ---27J1OO. ....... ..,. .... 

UOII.OtUi 
ll6-... 

I ..... 
D8as.n 

ID.!II.IMM 

UWAGA'" 

I--
I 

I R U b I-n II-c h I Kupujcie muchołapki G E N O L" naJskutec:znleJ Gabinet kosma.... Najwy!ay gatnnek " tłłPI mach, 
leoanlcael I to.lato.... SIRd ....., ClI. GRYH'.UM ........... ZOo SIlIlII PQIen. _t wszedIIe. 

Z. SZWALBE mor. "'07 PIERWSZA 

-_ •• '_1.9ł 

•• 111 .... 

WOZKI DZIECIFE 
tOżKAMnAIDWE 
MAT~ACE 
IAJTAJ(JEJ'. 'W:mazll 

J. OtKOW~S.~··.1 
NARUTOWICZA 11 ro.:15t.: O 
REPERAC-JE' LAKfE20WA Mo:~!:'kr;!·:ti:-GG. zac:,o::'.!la32 lecznica StolDa.oloelezna ueu..... ....... ZE ST.u..nn ł.óZKAMI DR. MED. 

15~-:': Higiena Dr.I!!!~ ~!~!~ii~!~!!jego Józef FRAII! 
J)r. mea. -. _. , , 

PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129-77. Chor. nosa, uszu i garelła 
Przychodnia cąnna od !loda. 9 do 12 Narutowicza 36, teł. 217-111 

to zdrowie' 

S. KJlNIOD S. B ii NR I ( D Dr. mect. p~~:-~ goda.}~-l ł ~ 

Spec. chorób sk6rnyoh OR~o~~~ 't~~~ ~~:~~g L. ", T E C K I Dr LudlUl· Fali 
i wenerycanych J HUPERT I S k W PODDĘBINIE, TUSZ1'N - LAS Spec).".t. chorOb ek6mych, UL. PIOTRKOWSKA go. - a WiUa .. Radość". aL Siernkiewłeza •. wene"cKnyoh I moo.opłcloWJch _ 

C,łlmowenie, drałowanie I fro­
teroWllnie posadek, c:zys.=e­
nie wystaw i okien, .przlStllnle 
biur i pokoi. odkurzanie elek­
troluxem. Reperacje Hnolcnnn. 
PlIkowanie okien i drzwi. 

tel. 129-45 t I 202 '14 dr eod. S. H' . h Cegielnian 15 telefon 213·18. 
Piotrkowska ". Gabinet EIe;:::f~~~ut; . JAan'-1IHlwrot 32, fro~t I piętro Uhoro'" RłIrnB 1 .. ..,_ 

P"'y;mufe od 8-2 I od 6-~ ... łlwll: l e. -. fr: rp. Tel ~~~~ ~ynny latema .; p..,im. od 8-9:30 rano I od 5.~ w NawroI 7, teL 128-07 
W nledc. I ~"lełt1 od 8-1. iw _____ -______ .;;.. przerw,. od «odz. 4-ej do t-ej wieez. W nJedc. I 4 .. u:t. od 9 - f2 <;J pol pn,jmale od 10-ft l 5-1 

.......... ~ ............ Bm ........ -= .. ~ .. ~~ .... .aAE~ .. ~~B! lE~w.+e,$m& .. we .... ~ .... ~ .......... .a .. .mE&.aEa .... mm~ ...... .. 
... .Jedyne letnie kino dz'W'iEłk01llr. 

fi ·Ą • fi • OGRODZIIE .. ł'INO 

R 6TA 
,jellkiewicza 40, tel. 141-22 

Dziś j dni następnych! 
~~~~ : 

KINO - TEATlł 

'"' 
WESOłY l EGI Szennien humoru.. Siewca radości. IDubieni ec Europy 

Heinz RUhl'rlann 
w prsezabawnej komedii p. t. 

W pozostałych 'rolach: Hans Junkermann i Fr,derJk Ben'er. Piosenka! Romans! Humor! 

----------~---------------------------------Zoczątek w d,:i po,:sJ:. ~~a:.:.~b~ g. l!:.:c:i:d!!ele i świela Ok 2. ~:.~~..J.=n8 wazya: miejsca po ~. 
TYLKO 3 DNI I Nied_ielll lO-go, poniedziałek H·go, włore~ l2-go IIpo8 rb. Wspaniały podw6jny program I 

Światu grozi zagłada. Planeta Mllngo p~dzi z nstraszalllCll IIJlybko~cill ku Nien6wnany bohllter .Szarego Domu" ehes'er MorrlslI i wiośnianIl Ro' 
IIJemi. Panika ogarnęła ludność całego śwlllta. Naj'większa sensacjll XX w. cheIle Hudson. Na)plękniejsza para kochank6w ekranu w piękn,m dramacie 

BUSTER GRABIE M miłosny. Zł.AMANE SEnCle 
w wielkim filmie ,prswa na ongo ft .. 
W pososfalych rolach, Jean ROi/ers I Priscilla Lawson 

l\aiwięk zv pnebojowy podwójny program! - Sławni 
oraz Hrabina Władinow. Film z ~ycia Rosji i jej kulisy 

Wspan. symfonia piękna i artyzmu. Film o miłoścI, .dradzic i prsebacseni. 

Bracia Marks w przepięknej muzycznej komedii p. I. Dzieli a8 wrSdgach 
Poez~tek codz. o g. 4-8i. w soboiy, niedziele i święta o g. l? 
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H. lAMUSIE ICl ~iOlrk~,~Ska 52 J4ęd!low!JOR~g!.i PARA,łOJJl lA... . ELEOH" PiOlr~owsMa 85· 
l elefon _78 -1:-1. oraz WYKWINTNA GALANTERIA SKÓRZANA = CENY NISKIE. ~,~llł . B~ Telefon ~7tl-14 . 

........ OGLOSZENIA DR· 
~~~/~----_--.... ------~..:::-::..:...::..:~:.:n 

~~{~~~ 

~I!~!,l !-!~~~!~!~~IJI 
F11AN('[lSKrEGO krótką, łatwą I 
1I~l'touą (An:501i.) nauczy 5ię każuy 
dla p.1trzeb w kraja ! zagranicą. I 

:\bsolwmt Sorboa.y. Przygotowuję 
lIP egzumiEć w kon,mlarnych. Le· 
gionów 11, m. 13. Dawiduwicz. 

T ZM F A B RYK A OR1pregnowan;ch p M 
PlASZCZY "WOLA':nrA~g{elskl[b nIAB~~ I 

( tOD IE MiW 

wvborOW8 L v Pofznikl!. DOMOWE 

12 - 3, 8 - 10 w. E ENSA Puder porcja 3 S groszy -_._---- -- - ------_ .. BUCHALTERII włoskiej i ame. w każdym mieszkaniu! Wlaz Z wodą sodową i kruchym ciastkiem 
ryl;;ańskiej oraz pisania na ma- Bez silnika l kompresora. Śniadania i kolacje jarskie ,z 5-ciu dań 
szynie gruntownie wyucza za 25 NIezawodne. - Estetyczne. zł. 1.10 . Z obsługą· 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie-. 3-LETNIA GWARANCJA. 
siqca zł. 15. Pisania na maszynie Specjaln" taryfa Elektrowni. Dzienny koszt około 43 ·gr. C k- ! o I e li ej 18 lernl!!la n ft!ft, ~ Ci' ~ORESPONDENT angialski z po mB 
;) zł. Udzielam równiel; korespon Sprzedaż no raty l za gotówkę: !il9 ,; R ~'lLU eą buchalteryjną. i pisaniem na ma· 

dcncji, arytmetyki handlowej i ł,ELEKTR"DOM11 Piotrkowska 115 Prxe~azd 1. lem. ~aft"al szynie przyjmie posadą, zastępstwo, 
stenografii. Kilińsklego 50, po- U s C =U'~ U lekcje. Tel. 137-59.· 
przeczna oficyna. I pi~tro. Za· nADII AUDIONIl T . MW"""" U_t PI.diiiiiiiiJWiili'~sm' 
prowadzam księgi i sporządzam "n· raugutta 1 ~-"'"=~=.",..'"'' "9F11i~ 

:i'~~~~:~TKA 'ud:i;l~e-k-c-ji-: -zakr--;' 6'POKor • ku,hnią z wsze:'lcl=::~ _ ID UZdrDlUi~la _ I ~k~~~ 
gimnazjalny. Spec. matematyka i mI. wygodar::n od ~~Taz do ~~- . Rozne ... ' li Za k o p a n e ~zy ~vyhór, również z małymi skaz· 
lacina. Gwarancja poprawy szyb, naJę~~a. Wladomosc ': admml- 09-' "*±*hi4ii#liłe.. a .. ....,. · Pensjonat ASTORBA" karnI. Sprzcd'lż detaliczna, ceny 
kiej. ·Wiad. lNiśniowa.-GÓra, Leona stracJl domu NarutOWICza 6. MEBLE i pianina odświeże jak pod l:arządemdr-o;:ej GoldblatowaP. kiśle fabryczne. Śródmiejska 31, 
l,rzy lesie. ~,. 994-3 nowe, modernizuje. polituruje Drog., do .Bialego. Nowoczesna koni'- l<:wa .)Ficyua. 166-2 

_ __ ..... _ • _____ i naprawia specjalista. - siolarz fort,owa wJlla, pięknie położona waród 

W ŚRÓD·u·IE.ŚCIU d'o W· y
na

l
tl 

.• Tyrkeltaub - Zawadzka 16-a laso~ smrekowych. I{uchnia pierw· RAKIETY TENISOWE od 6 złl, 
t~·(·h l'irm.r "OlLIlar" do .lJ.abyria w' 
5kiallzie ~aba\'·ek. Piotrkow8ka 119. 

--"'~--' 
POTRZEBNA wychowawczyni do 
[;liIDU Sierot, Legiouów 10a. 

lU .. t l """7 33 • szor~ędna. - Ceny konkure :1cyJne 
cia pokój z używalnością kuchni e. ~ I . . ' Telefon 19-45. 

. - ._----~------ Piotrkowska 59, m. lO, godz. ..-- - -~ ... - - -- -----
2-4 pp. -3 ZAKŁAD MALARSKI H. Bigos, "CZF.RWONY DWOREK', Wiśuio-

1866-20 
Jr·'::TY~()W. Per.sjonat dla d'lieci 
i młodzieży Hildebr:l.lldowej czyn· 
I'~T. Instruktor i freblanka. Zapisy 

Łódź, ul. Pogonowskiego 9, m. 31 wa Gć.ra. Str('żew. Kolonie letnil'. 
DO WYNAJECIA od zaraz 2 dla dzieci i lr,lodzieżv R. Hozenów· DOBRZE prosperująca wytwór· 
pokoje z kuchnią Mag-istracka (dawn. Zakątna) przyjmujc wszel- ny. Z~łoi3Lenia informacje Il;}. nia wód gazowych do sprzeda-
15 w nowoczesnym domu z kie roboty malarskie, tapetowanie, rr.iejscu, 4583-13 nia z powodu wyjazdu, od za-na miejscu. 

PllA vrNIK, rutynowany plldag~g 
p0szukuje lekcji z hebrajskim w n 
kresie gimnazjum i liceum. Dzw. 
tC'l: 21fl·34, godz. 19-21. 

kąpielowym na elektryczności. lakier,)w3,uie, cZyl1zczenie tapet 0- ___ • ,_; .__ _ _ _ _ _ __ _ raz. Wiadomość Goldfrajd, ul. 
Dzwonić 163-56 albo 212-05. raz mycie ścian olejnych. Cen)' TEODORY. Pensjonat "Julia" willa Pogonowskiego 13. 980-3 

007 2 przystępne. Zacisze czynny. Oeny przystępne. --= - - - - ' -
- ldcrmacje: tel. 173-16. 966-2 I KUCYK-BRYCZKA do IIprz .. 

________ _ dania. Wiadomość u dozoroJ 
RABKA. Pensjonat dla dzieci j 6·go Sierpnia 26. t!48::t 
młodzieży "Swobodru" przyjmuje ___ -- - . • • 
dzieci p,)·l swoją. opl:lkę· Helena Z powone wyjazdu dO .""-" 

Centrala T P T i LINO EUN V)Dl, - Wiśniowa. - Kraszew: 
Angielski, hebril.j3ki, koref'pondcn­
(' ;a. juilaistyka, przedmioty ogóln~. 
TrI. 187-59, Kamio:lnna 10, m. 8, 
(,I I 9-10, 2-3. 

OstatnIe nowości - WIelki wJb6r. - Ceny fabryczne 
Baumgarten. 199-3 rozmaitó meble OnLZ wieDlł4ł& .. wł. ZA D i WIUNSZTOK. P~otrkowska 64. tel. 209m14 "._- - - - - - - - - - - stra, ohrazy, książki., w:aIIOII!:J.. ~,. 

r.SZ't PRZEDSTAWICIEL. Górny TEODORY. W pięknie połoto- Narutowicza. 30, m. 4, ~ !_~ 
~TnDF~lTKA 4-go roku Politech· 
l:iki udziela IDn.!<lmatyki, fizvki. 
1:;~-7tJ 8-10 rano. . 

dl- ww ~1I!r.aI;W1iJIB!I1 ~..,;,r:::::1 

Lokale 
10'& 2&L 

5-eio POKOJOWE mieszkanie 
luksusowe w nowowybudowa· 
nej willi w centrum miasta z 
centralnym ogrzewaniem zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość u 
dozorcy Gdańska 62. 013-2 

POKÓJ frontowy na biuro do 
oddania od zaraz. Wiadomość 
Piotrkowska 69 "Posto ~. 

017-2 -,.---

Śl:j,sk Galanteria, mar.ufaktura, pn ne; willi, m i eszkani e tanio do codziennie. :;,~ 
fiada pierwszorzędne przedst!1.wi.! oddania. Wiadomość w Łodzi, . --~. 
(::~IS~~o ~ 1~lient31ę pos~u.kuje dod. I tel. 149-74. 018 -2 ;U2Y wyo6r ~. lt jed~" .'& 
!-( wazucJ fmny. Ref. ylCrwszorzęd. ~ . ~I rzy!'tych na. sukni-a i bloki_jo 
He. Łask, oferty ,,158" do .. Głosu l ~ Posad, " h d ...... ta;' ~ P' .f'lnllc ,-ro" II I nowszyc os.em /J. ;I110.~ 

- ",. ~ 7 .. .S=~ go 36, oficyna. :rr w. I p. _ 
:MLODY magister fa.rmacji z kilku· - - -- - - - - - ~ - ~ 
miesięczną praktyką poszukuje po- LETNISKO: dom i morga. bdnłe 
sady ewent zastępstwa - rćwnie'l urządzonego ogrodu tanio do ~Z6 

6uh "F. F.". lownic'za, sn::ha, las. Wiadomo~~: 

DO ODDANIA 4 pokoje z kuchnią. 
~ wszelkimi wygodami, o 2-ch wej· 
8ciach Zawad2"lm 36, front. Tamże 
pokój i pokój z kuchnią, w cbarak·. 
tE'rze sublokatora, tel. 258-{)7. POKÓJ duży, frontowy z wygoda.­
POKÓJ duży słoneczny do wynaję- mi do wyna.jęcia. Al. Kościuszki ' 
cia od zaraz 11 Listopada. 17, m.:?, nr. 53, m. 6, god~. 3-5 pp. 
I piętro. -" '<" . .) .; .. ' . --.-------

I 
na wyjazd. Ofert.y do administracji ' (lania. Blisko Łodzi, okolica. J1llI,-

. --- 276-66. 
I GOSPODYNr intQligontna, pozna-
. danka, znająca wykwitną kuchnię, ~ ~---
piE'rwsz?rz(y~nc' referencje - szul~a i 0.RR'\Z~ słYl1nych ?:alal:zy okazrl­
samodZIelneJ posady. Zgloszerua I me splzerlam. KlhńskBgą 120. 
ul. Zamcr..boffa. 6. m. 30. m. 25.. . ~;;Wf POKÓJ pojedyńczy, front., od go-

spodarza, wygody, ·~elltralT1e ogrze 
! wanie. WiadDmość: t·31. 265-7S, 

I o._c:!_-=-G (' j. . 
I --.-..----.. --I NA LATO o(ldam pokój z używal-

PIOTRKOWSKA 86.7EI...2T3-S0 I pością kuchni i wyga'l. Ccntrum. 
URUCHOMIŁA PRZECHOWAL.NIE;. 'f"l. '_)43-0". . 

K.u:=s.t't 1~!ELKIEGO RODZAJU JPRl.ĘTY ODBIERA \. t.J 

• JtTlt:,Z.t<.AŃ I ":lZECHO\VUJE '" ZABE1P1ECZONVC,t\ 
MA.GAZVNACH • ,- --- __ I 

;:A NISKA. OPŁATĄ. ______ ~ ______ \ 4·POKOJO\VE. pi~kne, słl:neczne 
. . mieszkanie parterowe, nadające sic 

~L. 40.--=- KWA~TALNI~_ 1 pokoJ także na bit:ro do wyna.jęcia od i 
zł. lOO kwartalme 1 pokt'J z kuch· J'~~Zr]zl"rrll'I{a UT1'~do 'c' · Gd . l . ł 12- kl' -" -c v • H <, mo". ans Ul. 
liJą; Z • 0.- warta me 2 pokCJe 1 46 d · -

l h
· . lr. I u ozorcy. 

7: ;.ue mą; 3 - 4 - 5 - 6-ClOpO' - - - --' - - - - -- -- f-" . 

kl'jowe mieszkania; p0kojo umeblc- I' <:lKT EP l ' r' t ' 
w:me oraz. g:Jrsoniery od z!. 20.-- ' . ,'. . wm ar 'owo ~lr7.~~zony I 

l
·ol"ca. Ze 't" P' t k 'k 82 I r,aJruchlnv:3zym punk<:lc mlast:t ch 
. " .,' llJ, 10 r 0\' s a 1 t .." , . . 

t 
'I f 260 .. 2- : (,( ~ ąplema OCl z::traz. vV1Jllomoś6 

l te Lln ;). l d' . _ _ I (O a. mm. p1sm~ "Komfort". 

])0 \V y N A·JĘCIA pokój umeblowr4 I 
j y z wy,;oclami, ]li'lknHJUjącyfll i nW~JOKmNNY "!Jokó.i słoneczny 
\\:: · j ~ ti C lll. Wiarll')llIośll: Południowa l' ella Je~lnego luu dWllCh pan(w, nic· 
2.J, nI 11. '~., •. krr.PI!,Jący o'} zora.z do wynaj~ch. 
. _ __ . _______ ... _. _ , CCf!'L:lniana 15, :n. 9. 

:: l'()KOJOWE komf\lftowe TnieSZ-I 
kani<" front, TI p., z hollem, Ctll- I!lłftr PO' RANNY" 
i,J"<1 1 li l' o~'l'z'J,\";1,IliJ zaraz do wylla- "ULUaJ . 
j(: cia. 1_._iPO. w.:t 26.:.... __ - _ '_" .:....1 otrzymać można: 

_ _ _ 1) w TEOFILOWIE, INOWŁODZU 
:: POKOJE z kuchnią, z wszelki fili J i okolicznych letniskach u Le-

d 
. wenberga; 

\Y,l'~'~l ami do wyunjęeia. u gospo- i 2) na WIŚNIOWEJ GÓRZE u Jam· 
t1al'za. Magistra.clm 20. 028--3 11ika, wilIa Kawuli oraz u Awro­

J 'OK.O.l słon8~.zny, ładuie 11 111611 ! o­
W~tny, z niekrępując.rll1 wejściem i 
wB7.elkin:\ wyg'odami 'do wynajG ' 
cia. Kilillski'~go 30, .11. 2? 

nima, willa Hoffmana, koło ba· 
senu; 

3) w PODDĘBINIE, TUSZYN-LE­
sm i na SCHODOWEJ GÓRZE 
11 Awronima, willa TyliIlskiego. 

DYWXNY: Perski!?, krnjowe, ręcz· 
ne i Jlla;;;~ynowe raprawia Art)'­
fotycZny Zakład naprawy \1szkodzo· 
Dvch dvwanów H. l\filzrcm. Kilin­
f:,l~iego "18, t.el. 192-46. - . 499-5 

DR. MED. , 

lig Dóżftnt!l~ 
Speeialista cborób 

skórnych, wenerycznych 
I seksualnych 

narutowIcza 9, II p., front 
TeJ. 128-98 

pr~lmuje od 9-t i 5--9 wiec •. 

-----"\-------
MŁODA, nie 'brzydka, samodzielna 
pozna. paM inteligant."'.lcgo na star 
nowii'ku. Ofe:ty Bub "Dziesięć ty­
sięcy" do adm in. "Głosu Por.". 

... -oj- --- ---;- - ------

I 
PRAD WŁASNY z mot.oru Diesla 
u;oże pOSiadać każda fabryka. 
Koszt własny Kw.-godziny łj-7 

J 

grosLy. InformaoJje: "Ohm", sp. ~ 
ogr. odp., ŁóJź, Przejazd ao, tel. 
160-34. . 

--- ... ,.-----~-- - - --- ----------_ .... 
:llAGAZYNIER inteligentny w wh 
k11 25-30 do poważnej firmy prze· 
mysłowej poszukiw::1ny. Poż1-daIla. 
banżu gumowa względnie obuwia.­
na Slczegółowe oferty wraz z re· 
fE·rencjami 1)od "Nr.tYchmiast" d,) 
administr2.cjL 

RUTYNOWANA buchalterka·bilan. 

SAMOC"HÓD W c100rym stanie 
sprzc(1::tm lul) zamienię rut moto· 
roykl. Wiaaomość: .Gdańska 66, do.-
zorca. .: :- . X'if:("k.,:C}r 

. :: .. ~ ..... ~. "~}M?' 
____ ~ 1 

DYNAMO - ~rASZYNY prądu sta· 
łrgo I) mocy -10 Kw., 115-220 
volt kupię. Oferty pon "Dynamo". 

f'istka poszukuje pracy stalej luh --------­
na goriziny. t.~uh "Pracowita". :\rOTOCYKL firmy .,Royal" modo 
...., ___ - - - -- - - ' -- lfJ37 r" rr.ał r , używany okazyjnie 
Mł,ODY in~ynier mechanik z dll sprzedania. Do obejrzeni:1, R.. 
praktyką poszukuje :ilajęcia. - Frydman, Oegi'3lniana 38, t'l1. 
Zgłoszenia do administracji sUb'l' 17(j·53. 
"Beak". . 989-3 -~~-- -- -~-----
- - .. - Do akt. Nr. Km. 169 I 38 , Xl 
POSZUKIWANI tokar~e i §hlsarze. OBWIESZCZENIE 
"Elektrosan", Piotrkowska 10n. ~omornik Sqdu Grodzkiego w l:.o· 

d:n rew . 14-go, %amieszkały w Łod"i, 
PB.ZEGLĄDACZ-(ka) surowego tc- przy ul. LIpowej 44 
waru, rutynowany p013z1lkiwanv d,) nil zasadzie art. 602 K. P. C. oglas211 

f 
. że w dniu .14 lipca 1938 r. o godz: 

at,ryki ma.terialćw wółnianych. 11 w ŁodZI, przy ul. Śr6dmiejskiej 7 
Oferty wraz z referor:'.cjami do adrni odbędaie się publiczna licytacja rucho' 
nistr!'.<lji pisma. pod "Werna". mości a mianowicie: 

~ ____ - szafy biblioteki, 20·stu tomów talmu-
du babiliońskiego, 39·ciu tomów 

])0 PRACY całorocznej poszuki- części talmudu I in., kufra obitegct 
wam: wykwalifikowane wvkończa.r ceraflt, 2-ch stołów dębowych, tyran. 
ki do wełnianych wyrob,{w dz.ia- dola do elektr. I SZlify cielisto malo-

h b wanej • lustrem 
nyr . rl) .otnik na. saneczkową links oszacowanych nil łącznl\ !lumę 
maszynę l ekspedie"ltk~ do sprzed:!', zł. 525 gr. -
ty konfek~ji dziacięcej ze majo- które_ I?Ioma oglądać w dniu licytaejl 
mościa, I'hW,lU zabawek. ZI!l05zenifL jW mieJscu spn,edaży, w czasie wyże; 
d f' E b" Ł'd' Z~ O'lnaczonym. 

o Ireny, "i:; e, o Z, achodni~1. J.6dź, dn. 22.6. 1938 r. 
nr. 70. KomOl1lik: {-} s. BEDNAREK 
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Przepisowe ANTE Y ZBIOROW Tylko kiJka. dni zabawi lu przeju· 
dem przybyły ze Wsehodu Wielkl 
MiBh'z Loży Wtajemniczonych lo , 
1(611' i Fakirów, światowej 8ławy 
bezkonknrencyjny lASNOWIDZ 
(bez pomocy medium) MAGNETY­
ZER FARA ABI Maharig Allamista· 

:lakiada faohowo, po cenach pl'zysłępn,cla _Jetars za 
fIrma radiowa w Łodzi 

leeo LUNGRI. 

wytępisz belJlO.tulnłe fylko ~wiec" duynfekcyjn" "Fa­
mlllltcre'(llIIeK", Przeprowadllam, dez,nfekc}e mieszkań ' 
pod gwarancji} gIlUlIII D. G. W. Zgłoszenia: RADIO AUDION Traugutta 1 tel. 153-71 

. (Grand-HoteJ) 

I,ZAKlAD DEZYNFEKCY JNYu 

Łódź, Al. I Maja 4, tel. 222-60 

CHORZY I Jeśli was wIJzystlde lekar 
IJNa zawiodły, nie traćcie nndziei 
uleczenia się. Przyjdźcie, a u:5unie 
wam natychmiast za pomO'"..<} rua· 
gnetyzmu bóle - cierpienia. 

FENOJ\IEN, który ci ądgadnie imię, Przetarg. nazwisko. datę urodzenia, twój nu-
mer losa. przeszłość, przyszłość, d .... 

I upoi te 
!.ml_lO~D ... ódI ___ a 

Wielki wyb6n je wskazóWlk!i we wszystkich nawet Zarząd Miejski w Łodzi nnłasza publiczny 
Dajbards 'iej zawiłych ~ 
I P r a w a c h itp. Daje możno U przetarg na budowfJ miejskiego . Bloku mi e-
zdobycia miłości pożądanej o.ooy. 8zkalnego Robotniczego, prsy al. Prayszkole 
Odnajdaje rzeczy zaginione. M. A. w. Łodzi. 
Longri dośwIadczenia IJwoje prze- Of t' od' da' ś . k 
prowadza nie dla korzyścl materiał er y pl~emne: pOWIa Jące tre CI. ~t~-
Dej a dla zdobycZ1 naukowych, lo rysu ślepego, nalezy składać w ZarządZIe MleJ­
leź .. praeę IJwoJą pohlera b. przy- skim, Plac ,Wolności Nr. 14, III piętro w pokoju 
Itę~De honorarium od 1 si. przyj- NT. 44. do dnia. 25/VII 1938 roku do godz. 11 ra­
mUJe od 11 - 13 1 od 15 - 21. Ze no, w kopercie należycie zamkniętej i zalakowa-

WóŻZK6W dzłeci~Clh ~ l.ÓtEK Iromodowyda 
Ł6 EK metalowych WYtYMACZEK 
MATERACV wy§cielanycb marlei Rubb ... • 
MATERACV sprętyn. LOPÓWEK • 

.Patent- LEZAK6W, HAMAK6W 
tOtEK polowych ROWERÓW i dre~,n 
w fabrvc:rny!1' DOB80M l" Ł.6cU, Piotrkowska 73 
- - s!dod2llc " ru w podw. Tel. 159-90 

:względu _ ogromne &aintet'~wa-. . ( •. ) 
nie :P. T. pubncm~ trafnymi seansami Fa!kira LU!Dgriego uprasza się P. T. ne], z napIsem wymlemć rOboty. 
Publiczność o możliwe przybywanie .... «<>dzinach przedpołudniowyeh. ŁÓDt Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
ni, Narutowicza 38 Hotel POLONIA-PALACE. Poczekalnia 101, gab. 109, I z warunkami przetargu otrzymać moźna w ~y-

I piętro. I dziale Technicznym, Plac :Wolności 14, II piętro, 
P~)D~KO~ANIE FAIDROWl LUNGRIEMU {oryginał do przejrzenia ' w pokoju Nr. 25. OtwaTcie ofert nastąpi w tym 

na kaz?e zą~aruel; . ~1 I samym dnin o godz 12 w południe 
\Vlelmozny PaDle • • • . ., 

. Spieszymy ja i rodzinł!. moja It Bł.ItI Ierea podzJę1nnraĆ q przepowie- lWadIum. pl'lZeŁargowe ~godm~ z przep.lsaml 
dZiany Nr. loter. 10.333, 1l1bowiem wygraliśmy", pierwszym ciągnieniu na W wysok.o5el zł. 7.800.- nalezy lIozyć w kaSje Za­
łedną ?~art~ę.l()su 10'.000 zł. ~ .\:Irat~ło nu lICI .zguby:, .jaka gr?Ziła rządu Miejskiego, zaś kwi,t dołączyć do oferty. 
Ja~. Niech lUuę.pańsklc na Wl~l będz!e ~łogosławlone l niech WdzlęcZ- lWadia składane w waloTach winny być depono­

JlOSC Jnd-zka będzie tak głęboka J prawdzIwa Jak nasza. Nasz ty zbawco nie- Głó' TT __ ' M" k' . . .. 
bem samym zesłany. Wiecmle wch:ięaDl: MItoni i Maria małtonkowle MI- wan.e w wneJ ~le H~]SI 'lej pn:y-najmmeJ 
RUTKO. GrodDo, Sie11D7 lł7aek &'h. na 1 <bień pl'lZed przetargiem. 

"'" mylI II II t 8&.. F ............. lIIDW!r6w ..... VI Im w. 
(1n:. U. R. p_ Nr. 12 paL NO) • ~waDla •• ek1lC7j1!ym włacb lIbrbo­
wyeh • Urqd Slun'bowy .... Łod.zi pcMIIlJe do GlJÓłneJ wiadomoki, te eeI.em 
uregnlOWMlła Dalem,eh ......-~ .lę 'Prsedałe Ił licytacji _ Bitej 
~'ymienIO!llyda ~aDTc:b. • 

IWa • lIpea tN8 w. 
T. W. 1882/38 .,5trai1a" S. A. aaoa tt -

su.~zarka Oxford. ~ teI.. ..... ftprPIII'""esma .. wmnikowa , młynek .. M1rade 
Mill", blacha do lila.. rwa CJIlO'" U młotki, traDsmłsja, • lłupy •• koła 
pasowe, • łoży ... mi_dło .. VlItger' • elewatorami ORac. na Ił. M.700.-

r. "". (;00/'19137 :ou.Jer O.br. al łfi«neewieza 19 
6 koni pocią~ aaae. _ lit. teO.-

T. W. 1959 Ulrich J1llInn., ni. WÓl., ...... 20&/8 
1500 .. t. ezółenek angiebkicb &ł. 2.000.-

r. W. 6014138 KeiHeh i Gołda, ni. W6lc.zaflaka 257 
WÓZ, cdery biurka _eryk .. 2 .toły, 7 foteli, masZ)"na do prasowania t-my 
Hoffman onae. na d. 1.600..­

Dnia tS ftpea 8IJ8 ... 
T. W. 331 t Składnica Skarbowa, Kilimkiego 88 

meble i ma.s,zyna do nycia r.1. 675.-

Ud't, dnia 9 lipoa 1938 r. 
ZARZĄD MIEJSKI ~ ŁODZI 

r· ____________________________________ ___ 

DOKTOR 

blnliER 
'BPBCJ. CIIOIL WEMEIn'CZ!łYCB, .. 
DIJ.,U.lIIYCII I IKO.N'ICII (......, 

praepro_d2Ił eht .. 
uL Pr_.Jazd .. ~ 
GODZINY PRZ1'JĘC: ec1 --.U I .. 
~ -1'd. ta-.. 

DOKTÓR 

REIC 6R 
BpuofaUsta chor6b akónJJoh I 

'łIr'eIl8I'Jcmyeh i seksualnych 

leaIIIe promieniami Roentgena 
PlllDdnlna za, taL IBl-H 
prarJm. od 8-11 rano i 5-6 pp. l .... l'IłI!d.Iele i ~lIrłeta od 9-12 tV 

PD. Urzednle, 
i Urzedniczki 

Zbłorowo i pojedyticso po e .ł, 
clIłodzienne utrzymanie 

OrIawo • Morskie willa "8afta" 
Gdańska 267. 

ORVGINALNE TYlKO 
·Z'TYM ZNAKIEM 

f"ABRYCZNYM 

LEKARZ - DENTYSTA 

Pl. ok-erska 
Zawadzka 36 
Al. I. Maja 15 Telef. ~T l-Ba 

PnsYimuje od 9 rano do B wiees. 

Zajęte pnedmioty mom. ogllłda~ w dnl-u l1ey1aeji D1l mlejseu wy!tony­
wania czymtOŚei. 

Dr. med. LEKARZ - DENTYSTA 

po •• Naczelnik Unędll. 
(podpis nieczyłekly) 

~nnnl~ftIUM ,,lfOfllóW" l K IlE F I R 
Paulina Leli F. ~o •• n-

_Jon... Raw czowa 
. mordb lIolJleQch I allanarll n.ratawluzl ID, w.,:, 

(pod l.odziv APTEKA 
dla nurWOiO l pSJ[blnole r1l9ry[h, Mgr. farm. W. Rowifiskiej 
r~konwa~e~cent6~. Plac ~~lno:i ~1II~;~er158-85. 
medorozwlRlelJch dZIeCI _ 
Informacje Ł6dź felef. 151·89 

Dr. med. 

~!:!B!d~ •. n!~!~ JERZY S Y 
caopłciowyoh I ał:6mvch Akuszer Ginekolog 

Traugutta 8. ~el. 179-89 1 LIGIONOW 11 iel. 115-27 
p""jmułe od 8-11 I 4-8 włe-. ' 
w niedalele .1 'wil;b od 10-1 pp. prsyjmujeodg. 8~tOmno14-8włecl 

nr aDumerafa mIeSIęczna .. Głosu Porannego" ze wRystkiml do­r l! U datkami wynosi '" Lodzi zł. 4.60, za odnouenie -
łO grony. 1: przesyłką poczto Wił w kraju - zł. 6.-, za granicą - zł. 9.-

Redakcja rękopisów nie zwraca. 

DR. MED. 

ItIBWIAżSK 
Speołellsta choł6b • .,.iFfCWlfOl. 

11116mroh I sekeaehlroh 

AnIIrIeia 5, telot 15940 
~ od 1-ł1 rano i od~. 

• nłet1słe1e ł łwtęta od 9-ł1 

Sr6dmietska 28 powwrCiclla 
teJef. 240·10 

pnrłmute ed 11--2 I od.f..-.8 .... , . . -

~ HEłłRiro·,,; f. \V ikOWJsltl 
Specjalista chorób weneryc.oyob S~':-ch ~-==-r 

dómych i seksualnych wznowił przrJfłcla 

TrIBIłł8 9, ~~~J Cegielniana 11, fel. ZIłl 
pNfjnur;aod 1-11 i od 6-9 • ~Jm. od ~ 4~ .. 
• nieck, i. 'wlęta od. 9-11.30 PPO w nIed& I ł __ oc! • do , IID !ID & 

Hurtownia Opon I [zetli Zamiennych • ~~~I PIĄ~ Uig~E!t~OLE.! I NAJTAŃSZE ŹR6DŁO ZAkUPU! 

JOACHIM GERSON -, t.ba Narutowicza 16. lei. 128-30 , n Q"' WEliCIE z UL PllSUDWEGO I 
OgłOSIDlli". za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona i upalt) : l-sza .trona 2 d.; Reldamy tekstem 

1111 redakcyjnym si. 1.óO; w tekście: Z zastrzełeniem miejac:a tIO gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, Dajmniejsze ogłoszenie d, l.iO. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. najmniejsze Ił. 1.20. OgłosJ:cnia zaręczynowe i zaślubinowe 12 Ił. Ogło. 
szenla w doda tka niedzielnym "Rewia" (Itr. ;; IIZp.) 1 lit. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane q o 50% drożej, 
firm zagr. 100". Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 609lj. O8łoszenia dwu kolor. o 50% droiej. 

Redaktor odp. Ladu Upwk' Za .wydawnictwQ: "Glo5 Poraamy - Jan Ut'bach i S~ka" E1IIeuIaaa Kro~ B ' clnakami własnej PiotrkOWI" 101 , 



ed\V&118. 

I D;:i;; ~ru;., I ::1[:, 
H. Jgnotus; Dzisiejsze czasy. 

DuH Cooper: Obrona Horacego. 

J. Sazonowa: Tak, to jes,t Anglia: 

E. E .. Kiseh: Redakto~ ~obbing. 

J. llad8D1ski: Wy'wiad z III. ])1" 

cobrą· 

Tristan Bernard: List do ulwcha 
nej. 

Grzegorz Timofiejew: Lalo dzie!'; : 
bez'robotnych. ~ 
Prof. , A. Bueh): Sensacja jt'~1 ~ 

wszystkLim. d 

Nr. 27 Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGOu z dnia 10·g~ lipca 1938 r. A. Peck: .Twórcze sny. i 
HosHa Firbes: Tajemni\;/'}' skHrh 

Indii. 

Jolan Foeldes: Kapitan. 
W. 'r.t.rlnow: Energia z oceauu. 

DZISIEJS E CZAS 
NIe' J18łefiA:j " tłO' tyeh, ktorzyo­

Jll'ft.z wielu zarzutów, 'jakie 
ezynIi:ą obeenym ~asom, ganią 
r"ówniei łeh tempo, pośpieeh, 

któ.ry nie poZwała lu(]zi.om ma" 
Ide na eoś odpowiednią chwi­
lę. Owszem, zdarza się, że wie­
lu pozostaje bez t~hu z pośpie­
chu i spojrzenie ich ślizga! się 
na p:rzedmiOit1ach, nie zdążąc_ob 
Jąć ich kształtów. :tooz stan ta­
ki trwa łylłio chwilę i organizm 
przyslMow'l1\ie się, uczY sh:l na­
,vet w tym szalonym pośpie­
cliu spos1rzegae rzeczy, kon­
czy~ rozpoezęte myśli i nie ma­
ŻC .luż oofnąc się do st1łllU po­
lwzedniej powolności. 

Sprob~~y ode~ae znowu 
jakąś an.egootę I.EONAlRI>A, 
klóry był istotnie najgłęnszym 
duchmn: przed zjawkmilCm się 

GOETHEGO, a pl'Zeko.namy 
si~, że rozboli nas szezęlia od 
ziewania~ zanim zrozumiemy 
.ie,j wytworny dowcip. My myśli 
my szybciej, musimy łaJlt my­
śleć i tali samo nie moriemy 
znicść tempa mowy LwwWda, 
jak nie moriemy w epoce błyska 
wicznyeh pOciągów i samolo­
tów podroż.ować z szybkością 

11iel'wszej lokomotywy, lub 
chłopskiego zaPl'(l;ęgłL Kolejn,y 
rytm nashpujących po sobie o­
kresów sta~le się SIllybszym, jak 
przy swobodnym spadanju ciał. 
N a początku musimy się do nie­
go przY"..twyczajać, a później nie 
mohmy się bez niego obejść. 

Nie możemy również odzwy­
czaić się od nowe.ł treści ży~ia, 
pomimo, że zdarzają się I'ecy­
dywy stal'e.i, którc uiecicl'pJiwią 
i dl'ażllią. Lecz nawct . te nawI'O-
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ty przeZytych form uie Illłmują rain :, śllHel'cią wc własnym lóż 
w gll'uneie rzeczy postępu. Gdy ku, 
jetkmJi zmiany. są ,gwałtow~e. W lUłj~[(szyeJi więc nR"et 
lepieJ jest, .ieśli odbywają się 'Z Wlll'llllklU',1t itJziell:/ n:l!)l'-,ód, 

błyskawiczną szybkością. lua- co się zaś tyczy bezpośl'ednicgo 
cze.i ludzie ze względu na krót- postępu ... to stanowi 011 osobny 
Wć żyei,a nie mieliby okazji rozdział. Niech się mianowicie 
do zas,tanowieum się, dokąd nikt nic dziwi, że sprawa ~tu­
właściwie idą. O ile na'wet na- ki kiepsko wygląda p6 (lziś 
Wl'oty stare.' treści noszą jelly- . dzień!, cbociaż U(lzYlliono już 
nie charakter chorobliwy, to coś na łyl11 polu i rozwój nie n­
nił)y oparzelina. rozieraią ciało legł znpełnemu zahamowaniu. 
z kości, daJą nam ~ożność Lecz powołani do artystyczne­
wglądu w głąb nasze.l jaźni. go twol'zenia ma.ią dziś inną 

pracę, niż z;l.łUl.owanie się sztu­
ką w ściśle.1szym zna~zeniu, in­
ne posłannJ,cłwo, niż twórczość 

w szezególach~ na czym polega 
sztuka. Wiedza bowiem osiąg­

nęła punkt, skąd olwierłł się dla. 
nicj wgląd w prawdziwą Iwor­
czość, w przyrodę, w wszech­
świat. Okilem jednak, powoła­
nym do takiego wglądu, mOie 
być jedynie .oko artysty. 

Tak zwana ,,b~'8iI1izacja", 

kł6:ra po wojnie ogaI"Ilęła wieI­
k'ą część naszego kontynC'ułu, 
jest jednocześnie socjalnym, go 
S'po{Jarezym i -finansowym labo 
ratorium doświadCZalnym o nie 
wjadaneJ pl'Zed tym pełni i l'OZ 

miarze. W ciągu półł!Ma: 'dzie­
siatKa łat trwania anormalnej 
sytuacJi nauczyliśmy si~ więcej 
(t powstaniu prawa, tworzeniu 
się panstw, .o naturze pieniądza 
i istocie wal'tośei, niż pl'zed tym 
od wl'SlZystkicll uczonyeh felie­
tonistów, poczynając od ARY­
STOTELESA, . ~ I",kończąc na 
SOMBARCIE. 'ociai w uie­
których miejscllelt dzieJą się o­
kroplle i niegodne . człowieka 
l'Zeczy, to w każdym razie .jes'l 
dziś włócz~dze 'w11 ",ięzicni~~ I~ 

pi-c.i, niż niegdy# TUDOROWI 
w Towel'ze. r chociaż allokaU.., 
t~'czl1je wygląda tl'Zęsienie zie­
mi, mlllwa,iące gl'unl z pod lH;g 
cały(1) ~I'Up narodowych, t.o 
.jednak nic woJno zapominać, 

ŻC nie IJpłyll(;ł~' .ieszczc dwa stu 

Postaram si~ jaśniej tlu~l1a­
czyć. Napomknąłem przed ;tym 
.o Leonlłil'dzie i Goe'them, ą 

dwuch ludziach, łl;tórzy ablSO­
lutnie nauk()wo spostrzegali, 
myśleli i ciZUJi. W porównaniu 
z nimi na.iwięksi z uClt'onych 
autorytetów byli dotychczas al­
bo rzemieślnikami, albo fa­
ch()wcami. T~'m dwom jedynie 
dane było I'twaJUl1CC wszech­
świat: lllaJaJ'zowi i })oecic. f;o­
kol wiek od tego czasu dostrze­
gła i sh",icl'dziła ·wiedza. to, 
jak sic: okaz8,lo, był,o już: zna­
ne Leo1l3l'dowi i Gocthemu, lub 
przynajmuiej pl'zez nich pl'ze­
czuwane. Nowa wiedza lIwypl1-

lecia, !~d~" , .... {rodłm ey~"iJizown kliła .iedynie z.iawi~ka. ~lI'zez 
, ego '~'. {'la .:.it~ hyło Iljkogo~ ld" tamtych zl'ozumian('. Czy był 
J)yłb!' )u'wir-u. że Ułł1l'ze "alu- 10 przypadek? Byna.imuie.i. 

Obp.cnie postęp we wszyst­
kich dziedzinach zaszedł już 

hl~( e~eko, że powstała ko­
ni~~czllOŚĆ Jush~ac.ii wyuików. 
Wyszło pł'Zy tym na .iaw, iż nic 
nada,ie 6i~ do tego zwykłe sl'o­
sh'zegallic, że pOh'zebllc jest o­
ko 31'lysły. 

"Ucz się maJ'zyć, źf>by znaleź(~ 

J.>-i'awdę", napisał .. az chemik 
I(EKULE. 

J.~ UUWfUo;i ulIllll~ ... 

Zdą,Jdc 00 należy brać dosłow 
nic, tym J)al·dzi~.i, iż mnóstwo 
IWZCC!ZUć. ktÓI'C' naszym przod­
kom wydały się pl'zesą(lcm, ma 
rzenłem, zostało obecnie uma­
nych pl'zez wiedzę, jako niezbi 
ta prawda. :Magia. mOlllitwy Q 

zdl'owic i Sl)owiedź stały sl~ te 
.. upoią I&,:"eniczą ,)Od ml~"ą ma-

gnełyżlllu, sugestii i psychoana­
Iillly. Na terapii tej oparła !tlę 
nowa psychologia, 11' na niej z 
kolei nowa socJologia i nauka 
o kulturze. 

W cZO!I'a.i jeszczc sztuka, te~h­
Ilika, nauki przyJ'OdJnlcze były 
obcymi sobie, lub nawet wrogi­
mi dziedzblami. Dziś sltwiiwdzn 
lDy~ że zal'ówno technika jak 
sztuka są tworami przyl'Ody, ,tej 
łUOCesal11i i obrazami, jednako 
wymi co (lo l'odzaju i sposobu 
J)9wsł~wania. Na początku od­
rÓŻnialiśmy maszyny od two­
I'ÓW boskich - okalZUje się jed­
nak, że są jedynie wadliwym 
ludzkim rozwiązaniem zagad­
Jliien, kWl'e natura oddawm) 
jnż J'o.związała w bud:owic zwie 
rzęcych i. ro.śHnnycb organiz­
mów, jak również krystalicz­
nych tworów, kieru.ląc się wszę 
dzie celem i ng:rauicza,jąc pod 
naciskiem: lWarunków. Dziś n­
D1a.lemy to, z czego ludzie wy­
śmiewali si~ pI'zed Jaty, miano­
WIC'le, że nie ma sprzeczności 

pomiędzy l'o~wOjem "na:tnra:l­
qym" i "s~tucznym" i że ryba 
rozwi.iała się w uaturze w ten 
sam sposób, ,iak siatek w tech­
nice. Dziś jest dla nas jasne, że 
most Siłalowy nie przedstawia 
nic innego, .lak stężałą silę nOś­
ną stali z Jednej sh'ony i rozpi~ 
teść szcrokości l'zeki z drugiej. 

; . . j b Im prosts7"c I bardzIe . ezpo-
średnic jest t6 pI'zedsławienic, 

tym estetyczniej wygląda most. 
Nie ma nic pięknieJszeg6 pod 
względem tll'tystycznym, jak 
kl'yształy, pl'omleniaki. mosty 
i dworce kole,iov ' 

Dziś zaczynam)' I'OZU!llUeĆ te 
stosunki dopiel'o w zalkreslie bu 
downictwa, uświadamiamy sO- 1 

bie, ze budowle rOSD'ą tak 8ft­
mo,' .łak drzewa i kcryształy, ŻC 

Aowstają w ten sam sposób do­
koła czł.owieka, jak 1I0kola 
zwierzęcia muszle, gniazda, nO 
I'y i pieczał'y - .że gotyk jest 
stylem mieszkańców leśnych. 

wychodzi z k().l'zeni, WDlosi si4: 
w ))niach, przeplata w kOI'O­
llach. Budownictwo zaś egil)­
qkle i greckie jest stylem mi('­
szkallców stepów i wąwozów. 
!dól'zy llapjel'a~ią na s.i~bie. 

Z czasem d6wiemy sic takich 
s~ł:Inych szezegółów o każdym 
pięknie - że piekno obrazu ł 

muzyki pokrewne .lesł łliękno~ 
ści lndzkie-j tWaJ'zy i ślpieWll 

ptaków. Niema ~ pewnością 

sztuki bez fOl'JDy, fOl'ma zaś . '. .test z pewnośCIą mCJu('ułall1ą 

przerwą w jakid lno.ccsic, w 
('elu uzmysłowienia go. Pl'pces 
.iednak pOzostaJe nim bez 
względu na to, czy odbywa się 
w naturze, czy F w techniee .. , 
Wszystko to wylIaje sic nie c., 
pogmatwane, lecz jedJ c'''e dla­
tegO. że każdy, za.i~t,V' własn!l 

pracą. st'all'a się .~('dnoczc::inie 

przystos.ować ją do pi.'ucy in­
nych. 

Syntetyczny §wia't!lpn~ląil, • 
któl'~'m HERBERT SPEN'C:w.;:H 
zaledwie śmiał mal'Zyć, sta.te 
się co raz bal'dziej rzeez;rwi~~t) 
ścią. Za,równo w technice, jak 
w sl,tuee~ Pi'zyt'oda ws.półzawo­
duiczy sama z sobą, JlotNłja sill 
j wiedLZ8 uświadamia sohll- ist· 
nienie tego procesu. 

Nie zm~ruialy więt J('sZ('1.~ 
zupełnie dzisie.isze czasy i ży­

ele nie "tało się jeszczc tak cit:ż 
kie, ah~' Judzi przestała bl'alę 

chęć PI'z~dłłłżenia go. 
H. IG'MnTl~ 

'fI/l 110, jak w 1914·ym". kt·Q wie, czy. chora tv l)l'zetrzyma? 



COOPER 
(II. angielski minister wojny) OBR 

Horacy był dzieckiem sweg'o 
(Vieku. Nie pragną~ wynieść się 
ponad swe czasy; nie był nad­
człowiekiem, jak GOETHE, ani 
nie stał na 11boczu, jak DAN­
TE; nie oburzał się, jak SHEL-' 
LEY. Był zwy'kłym człowie­
kiem, jak .. SZEKSPIR. 

Szkoda, choć wydaje się to 
nieuniknione, że młodzież po­
znaje go wtedy, ldedy potlrafi 
już ceni>ć poezję. ale nic potra­
fi jeszcze cenić HORACEGO. 
:\1łode pokolenie, które posiada 
zmysł do literatury, lubi retory 
k<: bardziej od poezji, zachwy­
ca się balladami MACAULAY'A 
i AYTOUN'A oraz wierszami 
'DENNYSONA, a później z na­
dej.ściem dojrzałości staje się 
zwolennikiem Toanantyków, 
jak BYRON w 'Anglii, HEINE 
w Niemczech i ALF'RED DE 
1\fUSSET we Francji. 

\V porównaniu 'l nimI mu~i 
mądry, pozbawiony iluzji i pod 
slarzały Horacy wydaw'ać si~ 
cynicznym, surowym i trzeź­
wym jasnym oczom i gorącym 
~C1"com naszej młodzieży. 

WszysLko, co się młodzieży 
opowiada o Horacym, lul> na­
wpół Illieświadomie daje jej do 
zl'lJZumielnia, potęguje jeszcz€ 
jej niechęć do niego. Po pierw­
sze opowiada lSie. że by'ł on na 
łogowym !pijakiem _ niezro­
wmiała słabość dla tych, któ­
rzy nie są jeszcze wŁa.iemnicze. 
: i w misteria bOŻKa wina. Tam, 
gdzie chcieliby widzieć blW.e­
go, długowłosego poetę, uJkazu­
ie się im pUlCułowatego, łysego 
pijaka_ Natychmiast po wzru­
sżającej. hi'Storii o odwa:inym 
Horacym, który Donatersko hro 
nit mostu~ aowiadwją się bali. 
że Horacy ~laccus b'yl łcbO­
"zem, ktÓTY uciekł z pola bi· 
twy. Na aowOd ,przytacza się "'je. 
go własne \Słowa. . ~I !.; \ , 

Młodemu słuldentowi, ~ory 
wlaśnie zaczyna si~ lnlereso­
wać polityaill właSlnego kraju, 
przedstawia si~ W' pogardliwy 
sposób politycz'ną od.wagę poe-
1y i odwag~ )eg'o na polu bi' 
twy. Podczas gdy w młodości 
hronił on !tPraw BRU'rUSA i 
liASJUSZA', pMniej przesze"dl 
na stronę zwycięzcy i do koń 
ca swego tycia obsypywał AU­
tmSTA uniżonymi iPochlewtwa 
mi. ł ,.;- ! ~ , . . 1 I 1!', +m 1-\ 

\Vreszcie, gay ' młodziency za 
czynają spog,lą.dać na gwiazdę 
". enll'S na wieczornym niebie, 

gwiazdę, otoczoną przez poć­
tów tajellllIliczym nimbem, opo­
wiada się im, że miłosne histo­
rie Horacego były tylko styli­
stycznymi ćwiczeniami, ozdob­
nie uj,ętymi komplementami, że 
hniona dam swego serca wyszu 
kiwał on odpowiednio do mia­
ry swego wiersza i że żadna z 
nich nie znaczyła dla niego wię 
cej od udanego jamibu, Czy cho 
reJa. 

Zadziwi'a w same:, rzeczy, te 
Horacy, po takim wstępie, po­
trafi jeszcze zdobyć miłość tak 
wIelu i tak młodych ludzi. Bo­
wiem bez wątpienia posiada on, 
mimo \Swych braków, więcej 
zwolenników, niż każdy inny 
klasyczny poeta. a dla wielu lu 
dzi pozostaje do końca życia 
przyjacielem, mędrcem i prze-
wodnikiem. ; 
, Dlatego teł ci, którym Hora­
cy tyle dal i daje, powinni osta 
tecznie rozwiać legendę o nim, 
jako o lekkomyślnym biboszu, 
tchórzu w bitwie, pochlebcy w 
polityce i dyletancie w miłości. 

'. 'Nic nie może być mniej u­
sprawiedliwione od nałogu pi 
jaństwa, 'który się zarzuca Ho­
racemu. Pijacy lilie piszą po­
chwalnych poematów o wilnie, 
tak samo .ia~ niewo1nicy nic 
wychwalają zasług swych pa-
1l0W, lub więźniowie nie pisują 
od na cześć swych dozorców. 

, Horacy Dyl epikurejczykiem. 
Piękne, subtelne pochwały, któ 
rymi 'obdarza on romnaite ga­
tunki wina, świadczą. o dokład­
nej i pełnej miłości, i znajomo-
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ści przedmiotu. Sądzę, że nie 
były one tak dobre, jak nasze 
llajlcpsze dzisiejsze wina. Gdy­
by Horacy zjawił się dzisiaj 
między nami z pewnością l).ic ' 
nie pog'odziłoby go tak latwo z 
naszą epoką, jak wyszukany 
Chambertin. lub stary Chateau­
lLafiHe. 

, 'Jest nie ao pomyglenia, aby 
ktoś, kto całe życie glosU 
wstrzemiężliwogć pod każllYJT, 
względem. właśnie na tym jed­
nym punkcie okazał się rozwią 
złym. \V spółcześni mu noape­
wino wiedzieliby o tYJ.11 jego na­
łogu, potępiliby go i ich sąd 

zosI alby nam przekazany. 
Czy WIUGILIlJSZ mógłby ko 

chać kogoś, kto był często pija 
ny? Czy AUGUST zasiadałby 
razem z pijakiem do stolu? 

Bezwąłpienia zdarzał:v się (I" 

kazje, kiedy nietylko poz\Yaiał 
on sobie na jedną sz-klaneczk,: 
więcej, ale nawet uważal, że 

tak przystoi. 

'" umiarze nawet można być 
rozwi'ązlym. 

Następnie każą nam wierzyć, 
źe Ho,racy był tchórzem, ponie­
waż sam opowiada, .tak uciekł z 
pola bitwy. Kto jednak posia<ln 
najmnieJsze bodaj wiadomości 
o życiu żo1lnierskim i żołni~­
rzach, ten wie, że kto opowia­
da o tym, jak uciekał 7 pola hi 
Lwy, napewJlo nic jest tchó­
rzem. Kto przyżnąje siG. do nil,­
świadomości, nie jest głupcem, 
kto ubolewa nad . swoją .głup.o­
tą, nie może byĆ matołkiem. 
To- samo, jeśli chodzi o odwa­
gę: prĄwie wllzyseydoświadcze 
ni żołnierze przeżyli 'w swej l,a 
rierze ouwro(y; kto jednak za­
miast o<1,wrotu mó' .... i ucicqJ,n, 
napcwno był w kar.dej chwili go 
tów zawróCić isłal1l1ć l1nprz(', 
ciwoko wroga. 

. Aby pisać wiersze; jakie t\vo 
rzyt HoraC\', nie wy,slarczy 
szklanka na·jlep.szego wina. Po 
f.rzebnc są do tego dnie i. ]Jore 
niezmożonej pracy; z jego wla­
MWj .,Ars PoeticH" wiemy, jak 
bardzo starał siG udoskonalić 
swą sztukę. " 

pzjcło jego nie jest w~' zJ1tt ­
niem Ienislwa, lecz najwyższl " 
go wysjł.ku. Nie bd on żad· 

lIym OMAU I{HAYAItlEM. :\lil> 
dzy jego odami, a "Hubaiyal' 
iest laka sama różnica, iak mil: 
<łzy trunkiem i nar],;olykicJl . 
Nie dlalcp,o, że b~· t leniwym , 
!ądllym uciech człowiekicm . 
Juógł sobic Iloracy pozwoł ić na 
nielJlawgć do "profanum nr!­
gus" i pogardc; do "mobiłilllll 
turba QuiriLium", lec? wlaśni ,' 
dlatego, fe poświ~cił swc życi e 
uajwyższcmu zawodowi. 

Nie lrwoniŁ 011 czasu, lcc7 
obserwował z uwa.gą gl'ę ludz­
kiegu życia. Jeśli śmiał siG z 
ludzkich błędów, czynił to, jak 
BEA l. ;:\łA.RCHAIS, k tó ry śm i n t 
się, by nie pIakać. 

Horacy był zwolcnnikiem 
'wielu rzeczy, lubił powrót wio­
sny, urok młodości, sok winne­
go grona, . miłość przyjaciół. 
Śpiewał o nioch i sławił je w nic 
~miertell1yeh wierszach. 

Hył On zdania, że ludzie pO" 
,,:jnni S'''ą ambici~ i swe pożą­
daJlia utrz .ymywa,ć w grani 
caeh, jakie im zal,rc śla rozum. 
poniewa~ umiar w~" d:1\,::tl mu 
siG najpcwnie.fszą. drogą. do 
:szczGścia. 

Ludzie powi,nni kochać ojczy 
znę i J)yć w pogotowiu, hy za 
nią. umrzeć. To .ies~ " dulcc et 
c/(,corttm" ~ słodkie i przy­
stojne; najwyższa pochwala, .la 
ką można dać lLUdz,kiemu czyno 
wi. 

Doczesność człowiek{l miał 
703 wsze przed oczyma. \VioSIJ18, 
powraca i lato powraca, - my 
tylko, gdy odchodzimy. nie po­
Wtl'aeamy już nigdy. Jesteś'lhy 
bowif'11l cieniem i popiolen1. 

VII obliczu tego nieunik'11ione 
~o i "-brasznego a{ol'ica, pozosta­
ła mu na.lwyższa pocie:cha­
owa wi·ara, która, jalo osŁa. 
!mia łaska, dana Jest wielkiemu 
twórcy: wiara w nieśmiertel­
ność swego dzieła. 

Przyjaciel jego, ce~arz Au­
:::;ust, che~pił si-ę, że zastał Hzvm 
z cegły, a pozoslawił z mant;.ll­
ru. Z cesarskich marmuró\': nh' 
wIele pozostało. Horacy jean ak 
uwierzył, że stworzy sobie pom 
nik, który dłużej przetrwa. niż 
śpiż. 

Tak, jak go nam Dozosfawil, 
sŁoi on .le.szcze dzisiaj, dwa ty" 
siące lal\: nie potrafiły z,niszczyć 
je<To nieprzemijającego pi.ękna . 

1 Najrnloc1szy syn prc-z~'c1enta U. S. A, Joh'l, z małźorką, p. Anną Lindsay Clark z B08tOI!1l. 2. Stracenie szpiegów chińskich, którzy pracują na 
ż(Jl rlzic japolIskim, odbywa się zazwyczaj publicznie. - 3 Angiel ski szwallron ::Im'ltoryzowany p,la czas ć\\ kze!'l w ~I:t~k:t('.h gazowych na tp.rytorlum Cheshire. 
4. Dziewclyna -:;kaeze do zato!d San Francisko w miejscll, gdzie IV 1 ~39 reku otwarta z.osk".lIie wiolka wyst:\\\':t mi:;dzynarotlo\\":t. - fi. Niby stado apokaliptycznych po 

lworów w.)'gl:1'la ekipl IJalou(. w, <:ll:ljdujących za§tosowa&e l~!~zy lit aJ'.zl\ni\l_ ~J<ł.nd~nu na wyp:t<.h:k ata l.(w nicl~rzY.ia~_elF-J~ej flQt,y: na~ ilązn~j. 



, T JEST A Gl.IA! 
Hauro;s odsIania maske dumnJlch SlfftÓW Albionu 

No\\ ~ ukaueLUik ANDRE MAU· 
ROIS \I fOrt/li c "Rad dla młodego 
IranclIza, wyjeżdiającego do An· 
11;i" dajl ' j' IJl iczny Ol1is angJel. 
ó.il't,:u 'l.) I' ja. Upi:, t e ll oka zał tiiQ w 
wltat'jl ' zaIJa wDym zbiorem typ::,· 

11)'eh, alh'l uważanych za typOWf-
1trh :Lllg·j( h-kiego życia , br.Llących 
~I:l!ylll tt'lJlatCIIl i:1l't(, IV i :ln" gd (J t 

~irzL'~O 1I0\\'''go w wyblll'ze tych 
1'1th Uil'lIl,t J bodaj czy wyczerpują 
oJle II ~zy::i tkio wbściIVośei angicl­
,kil'g'1l (\hal"lkteru narodowego: o· 
,,'by keiążki Mauroi" uie U10gły 
kro śl'ct!owi:;k:"1ll aui SZEKSPIRA, 
;,i MARLOW A, lLni BACONA, i 
,ic zdradzają. żadnego pokrewień­
,lwa narodowego z BYRONEM, 
,Ibo SHELLEYEM. Lecz :Maurois 
wcale nie dąży do tego w swym 
małym, dowcipnym "prrowodniku". 
;Iby wc,Ung zwyczajów angielskich 
jlOrUHuć tematy poważne_ Jest to 
iarl, w kt'5rym rzeczllł najciekawszą 
:,·!t jrgo forma i jego pozorna rze­
\'ZOwoSć. Nie trudno domyślić Sil~. 
'c przytoczone przykłady zostały 
zmyślone przez autora, zaś w ca· 
Ivm opisie !-)rze:::adzonych "prawi­
I~l życia. cOt1ziennego" panuje st.yl 
:lIlgiclokiego, flegmatycznego hll. 

~raurGi" o,ldawna juź zajmuje w 
Iteraturzc J'rancuskiej miejsce, jak 

l,)' JI(I~1a ~l1lgiebkicgo: zrozumiałym 
\.II;C jest. fakt, ie rozpoczyna swą 
książkę nieco sentymentalną przed 
J'IO\I:), sl~.v· iącą pl'z :vjaźń augiel. 
1ą .. 1~ n.eC·ly\'aj książkę LA· 
WREl'ICE'u "Powstanie na pusty' 
ni'" fi zobilez::"r., jak ten anglik 
,:11\1 jl 'lll'u "rócil Jl ~t pełną nicbcz­
i"/'Z('1j,t \.' IllI ;LY lli(!, aby szukać 
"II,;IJI"!!,'IJ ,It'nh:t, I tóry zgubił .sw~ 

\\,11\(:". T:l1;:a lW'l.yjail1 ,, 'WSltl­

• łI:l I '(,1I'11e \\ y8ilki dl a dohy. 
łj..'f. 

\\'~~ilki, jal\ir.:h wymaga 2II:luroi;: 
I 1'1 ,łllc'lZ~l , ~pro\\'adzają ~iQ do 
\·,to z.~\YUt:tl'znych nawyków. 

Przede "sly:>tkim· trzeba nauczyć 
~ię milczeni:l; , .... t;.'Il1 miejscu Mau­
I 'I~ Wl'U'::t do / vierwszej książki, 
ktum pl'l.yui asJa mu sławę, d) 
.,\Iikzelli<l pu!lwwni1.a Brambla". 

Iilltl·%U fl'.wl'uzowi, ktćry stawia 
lIC pil'l'\I';zC kroki w ~\.llglii , .Jlal1· 

1'1' ratlli .]dk llajmni('j mówić: "We 
rrancji niegrzecznie jest pozwolić 
rozl11uwi.! zamrzeć, w Anglii jest 
rzel'zą n:ehe~pieczną - podtrzymy­
IlaĆ j<i. Jrśli w ciągu trzech kt 
l ,rzy!)y~z uir otworzy ust, 11owiec1z:! 
, 1111l1. że tell francuz jest przyjelli ' 
1')'1ll i ~llOko.i!lyll1 czlekiem". Hada, 
".I' nie przesadzać swoich moili· 
l1o~ci, :1 raczej je umniejszać, 0.1· 

I~i bil: nic tyl ko do .. młodego fl'ar. 
I IIW". .m::;! I'Z t"lli~,t lJowillipll pil 
\liI'dzid" .. ~ip, b::tnho źle gram": 
~zlowie![, l;:tól'y przepl;vnął w kaja · 
ku ccc.lIl, może sluomnie WSpOlll ' 
nieco 7.e "trochę za.illluje się &Jl:>f · 
ICm In,i Iwwym". 

,\II~·li!,. kI() I'~ Z:1J,I' ,I "~a !!;\I~C ; ;l ~f) 

' \II"~l> .. 1I1;dt· ~·o , wit';,I,. ieg'o t.lUI11 

ku", '" 1"1.1' , '/", i '. i-;t oi;ci llfl.Y.illłi c gl' 
, ,l~"'\'II ': I' j\ k l. o tr,t' ('!J sc(kach 

,I;.,:,' CO do l'Jie': literack:ch -
'lalJr,)j,. r .Idzi "n;'~łlellHl fraUClIzo 
lir' %ac.howal1ie )wlllpletllego mil­
CZEuia; . (!pi s:ulIi IIlk:'y i;! ~~ timut· 
'~ . 10"7. IIj, ' <l.kntlli\\''l , Ialh'<t!;.(.' i 
' ~ \Ii, ,1 :'::, ~llIi . .i :l ' ,.;i,: - do ' \'i t: t! ·t.il' 
';nl" 'It: nt ' :.ro ~ o pamJ!" \\' tI.i 1';\. 

'r ,j'(lIldllO łI1l1l1\'~ I l' ć cif' autl" 
l ·q~T .. Ii, Zllt'j \'. ~k 11. (;\\ ki. a ];.1'(" lIll· 
il'fj,,,\·t l' f'\',Il : ' j '!\ 1[' y f'Zy, ~Iallrui~ , 
;;tl\ry :1:.pi., ,1\ ,) .\,lglii "i(~kc;zo~~' 
"\nk'h bi~ż .. k ll.1j \\itlof'zni"j 
':rh:1J'.\/f' jl" r z <1łl'l\l'olon y .\ ed1a , 
i" br "V\\' o];.] ',\ ,;\I'oi, 'h lll·hatf' · 
'Irh, 7:lot. , jP, t pOll\') :i. ~· I'i' )10[0 " , 

Iif~.' uil ' " ld:1Fa ':' l'yt'U'I , gd~'ż lIIi,: 

dly milczeniem, a SKandalem, nie­
ma ślouka, i ani :J sobie, ani o in. 
nych nie jest przyjęte mówić, cby­
lm w wypadkach bal·.l'w poważ 
J:.vclt i cił~lkich. Na. dow('l tego 
.,zlote6 ,) praW[L" można hy przy to · 
I' zyć wil'lc pr);ykladów, Ktćl'ych 
l\laurois uie pOlhjc: o życiu pry­
watnym OSKARA WILDE'a nie 
mówiono wiele Jat, lecl pierw"ze 
1 11 l.jic;me u!lpolllkn.ięJie o nim do­
j1rowmzilc do katastrofy. llzec7.ą 
więc zrozumiałą jest, że" i w mlll~J 
]!("v l1 ź,nyeh wypwlkach Malll',)is u­
!'zy: ,,'la w~ze lep~za je~t rnileze­
nio·'. 

l\1anrois przyU1CZ3. przykład , do 
jakiej ]lrl'fpk"ji dcpl'owadzona jest 
w r\nglii sztuka lti .~ ndawania, py­
t:trJ. )1łocly anglik został za.proszo­
ny tło dworu wiej.,ki,·g(J na bal ko­
stiumowy i ' 7-jawił się w czenvc.no­
zllJcnym kostiUh1ic błazua, w bla­
zOlskiej rzapce, w krótJdcll dwuko­
leJOwych pluurach, Matr'3 d'hotd 
przywitał go~cia i nic~ym nie wy­
r2iając swego zd'iiwieni.a" zaprowa­
Qził do gospodany, ktorzy go bar­
dzo gościnnie przyjęli i prosili. aby 
~osta.ł u nich na n00. Dopier.) naza· 
jutrz rano, gospodarz serdecznie 
zapraszając na bal, ma,iący się od· 
być za tydzień, wyjaśnił pomyłkę. 

Drugie prawidło ; umyślnie podkre­
ślona skr'JlUność stroju. Książę 
DEVONSHIRE, gdy zjawił się w 
Cambridge, :1by tam otrzymać ty· 
tuł doktora. honoris causa., był w 
"po ksią.żęcemu" dziurawych bu­
tach . To prawidł() może bardzo 
przypa~ć do smaku wielu emigran­
tem, którzy niestet.y zmuszeni są 
do ubi"Jrania sir. "po bią.i,r.cemu\ 

W nii3ktćrych powieściach angiel 
&kich dumiewa nas rola "whisky 
and sod:l", ktćrą podaje się we 
wszYi\tkiclt wypadl~a~h i która sta 
nowi pociechę i lekarstwo na 
wszyst.kie nieszczęścia. Maurois ra­
dzi, gdy się mieszka w Anglii, pić 
po angielsku: sherry przed obia. 
!lem, porto po obiedzie, whisky 
wieczorem, a pamiętać o tym, że 
piwo angielslde jest bardzo mocne. 
DISRAELI, prowadząc rozmowę 
r,dityczłJ.ą. z BISMARCKIEM, zmu­
l'zal si~ do palenia, a.by nie mieć 
wygląuu człowieka "obserwujące. 
go" rO·lmÓ9.-cę. GoM, który nie pi­
je, w Anglii wywarłby analogkzne 
wrazenie. 

Stronic lka 0 .3pra wiedli wości roz 
poczyna siQ od słów: "N:e zabijaj 
w Anglii, bo cię powieszą". We 
Francji "wyglą,l romantyczny" i 
tlabry atlwokat illOg:~ uratować, w 
Anglii sąd "ze wstrętem wysłucha 
twoich wyznań o cierpieniach mo­
ralnych" i poślij dQ na szubienicę. 

Pra \'·0 w Anglii stworzono nie Pl) 
te"~ aby je łamać i przepis "nie Jr;,p­
lać trawników" ::li3 oznac7a, że mo­
żCla l:ezkarui.J '-'pacerować po świe · 
żej trawi~. 

Kilk,l ,jlC l'! p0tiwi~ca M:~Hroi:; lm­
g-il'hki,,:j purytallskiej wstydliwo~ci, 
kl"lnl tI'I';;ł . Z 'zę~('iowo zo::;tała nartl­
~~:onapr~"z FREUDA i jcgo s~kołł), 
]I' C;Z zacho\\ ala się w głębi tluol.y 
angiel::; ki<' j p')mimo z,"WJ1~trzlly ey-
111i:1I1 kili<~żl'k ~ prze(l<;t~l.wień. 'To 
~t warz;t "wybuchowy, I'ie do na­
śladowania luelallż, z \{tórym Cli, 

dzoziemi~~ powinien obchodzić się 
nader oslrożnie". 

\\. ' :~'I'l),bi" zoolou;iewym żą\ll.a 

II jedlY dalII" ~pyta dozorcy: 

- (''1.)' t,) ~allliee , rzy ::-:lmica 
hipopotama') 

\\' " dJI ') .'. j . ,hi otl'Z ~ 111 :11;\ 'IIrOI\p 
~J i!2 r Z(' lue i 'hlodnw 

- Ta kwestia proszę pani, może 
interesować tylko drugiego hipopo­
taJna .• 

MauroiB ralhi nic ur.~wuęlrzuiaj 
ll<ld1llierA'3j rl,lChliwości i pl II.C owi­
tości' na wojnie obowiązywało pra­
wo nie uchylać ::;ię od trudNych po­
leceń, lecz nigdy o nie uie prosić, 
Anglicy, jak i wszyscy ludzie, mają 
ambicję, lecz nie uważają. za st,) · 
Eowne dawać jej widomy wyraz. 

Anglicy cZ!lją potrzebę wiary w 
lo, ie ich kraj jest rajem na ziem;; 
Lyliby gł'lboko nieszczęśliwi, je~li. 
by zmU'J~eni byli do przyznania się 
otwarci!} do pewnyeh nied(/skoj)~ 

l(o~ci natury ludzkiej. 

0to rllae:~ego starają się mysIe\!, 
ie "potrLcby moralne" określają 
politykę narodów, w szcz€gćoluosci 
zaś narodu angielskiego, "Aby zmu 
sić ich do działania - nlówi '{au, 
l'ois - trzeba zaproponować im k()o 
J'Zyslną dla ich kraju pozycJę, lecz 
,jednocześnie znaleźć dla niej mo· 
ralne wytłomaczenie". Ta rada wy­
daje się być specjalnie w:ntośc.iowa 
w ol;ecnoj chwili. 

Prawidła sportu i Konwencji ży: 
cic,wych anglicy skłonni są przeno­
sić nawet na świat zwierząt. Pro­
boszcz wiejski opisufe "wyścig po-­
między dwiema wiewiórkamai, a 
ptakiem, skaczącym po g·ałęzłaeh 
i nie korzystającym z niesłusznego 
przywUeju lotu", 30y prędZEj «10-
~ięgnąć wierzchołka. Naiwność wiej 
rkiego 8pl)rtsm9.Jla wydaje się M&ll­

lois charakterystyczną. dla. angli­
kć.w, dla. których konwencjonalne, 
wymyślone przez ludzł prawidła 
postępoV'lllnia nabieraIą ab80lutne· 
go, moralnego znaczenia. 

Spis rad pTaKtycznycli, jaK nie 
llRleży paJić podczas picia porto, 
albo jakie należy dawać napiwkł 
kończy się sentymentalnym przy. 
pomnieniem o "stwoneniach ludz· 
kich", które napewno 8podoba.ją się 
podróżnemu: "Lecz nie mów im te­
go, bowiem zmieszasz ich". Cięte 
w swej istocie, ironiczne rady-opi­
~y Kllńczą się w ten spo9ób i ZMZy­
Dl! ją pochwałą, 8ą. jakgdyby owinię­
te w dwukolorowy papier: w tym 
wido('znie wyraża się również an· 
gieli'ki ZWYCZ8,j wewnętrznej rezer­
wy i "maski". 

Bardziej powierzcliowne, lecz za­
bawr.iejsze, ~;1ko anegdoty, są. "ra­
dy dla młodej, światowej damy, ja­
dącej na sezon IOlldyński". Przyjęte 
jest, aby mężczyzna wykazywał pe­
wną protekcjoMlną ironię w sto· 
::,unku do strojniś, to też Maurois, 
llie obrażając s?~iadów, może sobie 
j:.c,zwclić W1 większl!: swobodę hu· 
moru, niż w radach dla młodzień­
c(.w. Główne prawidła - "ulegJać 
w rzeczach drobnych. aby zacho· 
wać niezależność w ważnych", -­
tla się :aat'lralnie zastoso\vać nie 
~ylk'l w życiu t(lwarzyskim. 

l\taurois uprzedza podróżniczKę, 
1,lll;ICą na se~on !ondyński, że cze­
ka ją "największy w całym jej ży­
ciu wysiłek fizyczny, którego !ne 
I'yli w sta!lie znieść uawet najhar­
dzirj wytrzymali ludzie". "Znałem 
ludzi, któ(:r.y oadali Azję Centralną, 
I,tórzy byN na wojnie, którzy prze· 
trzymali k:.llllpanie wyborcze, lecz 
ginęli w sezonie londyńskim". 

;\[aurois wylicza męki sezonu: 
k t 6re cze~{ają panią: "Nigdy ni,;'j 
je§ó samotnic, m(wić od ran:! do 
wiel'llH':t, pisać po trzydzieści li· 
~t6w dziennie, telefonować, tail. 
czyc. filui;of"wać, a to wszystkc 
w klimacie bardzo zmiennym, gdzif' 
po upale Ilastępuje szybko deszcz 
.i wiatr. LC';L za cen~ fi'lyctnego 

zuu2t'n.i& m0Źna. grać roI Q w ,,naj­
bardtiej fascY,Dującym widQwislm 
świata.", 

Dla tej roli wymagana jest pnI' 
ue wszystkim nie świetność, lecz 
lllllktualność. J6@li zaprcszenie ollir: 
wa na godzinę w pół do d:Liewiąt.Pj· 
oznacza to godzinę ósmą millu; 
trzydzieści, a nie trzydzieści jeden, 
ani dwadzi~cia dziewięć. Pnyj~6 
za wCleśnie, było by niogrzecznie, 
gdyż przes:doulza się gospodyni, 
]...rzyjść póżniej dest równozua.czn(, 
); braki€:UI wychowanina. Wszystkie 
pojazdy zajeżdżają jednocześnie, 

wszys~y goście wchodzą razem. 

Dwie minuty przed ozn~czonyill 
cza~elll lokaje wszystkich domĆ'w 
Tt)zkladają. u wejść dywany i stają 
:La pćłotw:\rtymi drzwiami. Na goś· 
da, który spóźnia się na obiad, nie 
(~zeka się dłużej, niż pięc minut: 
~e§li nie przychodz;, to znaczy, ż e, 

pomylił dzień przyjęcia, albo sta, 
~ię z uim jakiś wypadek, gdyż in­
nej przyczyny być nic może. l\awet 
w wYPRdku, gdy gość llrzybywa z 
1::al\lzo daleka, punktualność nic 
mo~e być narnszona i gospodyni 
powiEuziah do fra.ncuza, który 
przyjechał z odległej miejscowości 
na obia(l i spóźnił sie o dwie minu­
ty, że "zaczynała się już niepoko· 
ićlt• Aliy być punktualnym, należy 
wyjeżdżać wcześnie, ohliGza.i~l e 
wszyst.kie możliwości zatrzymania 
p(Il drollze, a. następnie krążyć wo­
koł<ł Ilonm, ",ze.kając' na wyzIlaczo­
ną. minutę. N:t ten t.emat :Mal1foi~ 
przyta(!:ta. kilka anegdot w 'lWV­

ldym, angielSkim stylu , 

Kobi.eta. z towarzystwa musi pI­
sać setki listów dziennie, gdyż kolŻ 
da. rzecz musi być zakomunikowana 
listownie, a telefcny mogą tylkr. 
potwierdzać treść liEtÓW. Zaprosze· 
nia pisze się własnoręcznie, a po 
przyjęciu wszyscy goście przysyła­
J, uprzejme listy, na które znów 
trzeba odpowiadać. Ta wymiana 
p'.)('Ztmva nie ma końca i zabiera 
masę czasu i sił. Przy stole ogólna 
rozmOwa jest niemożliwa, gdyż ni3 
wolr.o mówić gło~no, a co na~waż· 
meJsze, nie wypada zwrucać na 
sieLie og\,lnt'j uwagi. Kiedy loru 
MACAULA Y w zapale mówił pew· 
nogQ razu zbyt długo i zhyt zajmu, 
jąrG, gOSpt)dyni poleciła mu 110 wie . 
dzieć, że czas skończyć. Ryło to 
dawno temu, lecz nie zmieniło się 
i tEraz. Mówić trzet,a o wszystkim, 
nie zdrad'lają~ sr.ecjalnego zaintc· 
rcsowarua dla niCZEgo i starając siq 
w szczególności unikać kwesttl 
sztuki i literaury_ Byłoby rzecz:} 
wysoce megrzccZllą przez pOIU8za­
nie tych zag.l.dnień zmusić sąsiada 
do ujawru'.lni:1 swego nieuctwa. 
\n'zystko m'lsi być ukryte pod m::!.· 
ską ironii i rozmowa w odpowied· 
nim kole staje się z czasem wymia­
ną epigramatów, bardzo ciętych i 
zdradzających swój !!ens ukryty 
tylko w wYlwiku wielkiej i ró'żuo­
rakiej 2majomości rzeczy. 

Kiedy po obiedzie panie opu 
szczają ja,lalnię, mężczyźni mówi,~ 
krttko i sz.ybko o najbardziej int.e­
resujących, poważnych kwestiach: 

"Polityka Anglii i całej Europy 
nieraz bywała zmieniana przez kilka 
zdań, które wymamrotało dwoje 
ludzi, odwróciwszy do siehie swoje 
krzesła" w k'lcic stołu: po ooio,­
dzie. 

Więcej niewymu~zonej sw,}bcdy 
zwtjdujomy na week·endGwy<'h 
przyjęciach w dwora('h wi.e~"kieh . 

Wtedy można. uKryć ~ę w hibłio · 
t!:ce, ra,no nie schod'lić na śni:tda­
llie, korzy~tać z usług ·';YE2J.<olonej 
shn~1, któ:ra. .. 'tri~rZY w hier~~ 

i kooha swe rZl!nliosło'" i rtnko.s~e. 
wać się względną sam(.tll(.~dą. Ptl 
koJ6wki powinny ehow .. ć ~ę prz~ll 
zaproszonymi gośćmi~ S$a.ry h;'l't1. 

kU'ry 7.Il.Uważył 7Aalek'-\ ~cit!i{ \l j .. 
cą :!!ybko służą.oą. cały uzień 1 .1 ' 

WZbl11':LÓ{lY takim naru5ztmiem dl' 
bn'go ton'u dOITm. O miłości nie je-( 
IHzyjęte mówić. I tu Maul'oi.- .. , 
r wycztju f1irt.)wania widzi wpll·'.1 
"cynizmu", który uważa za plZ' : 

śl'iowy i nie naruszający D1oclIy,,1 
l'odstaw tradycji małżeństwa. 

Waraunkiem powodzenia jest 
cierpliwość i długi okres czasu. 
Francję szybko nużą znajome sla . 
wy. Anglia lulli tylko to, co zn:ł 

dawno. Francuz, który lil'zeżyl 
(:~terdzie~ci lat w Anglii, za 'łuiył 

na komplement: "Jego język an· 
gielski jest tego rodzaju, że nigdy 
de mogliśmy zrozumieć ani jedne· 
go jego zdania, lecz lubimy go i ,~ 

ciągu tych czterdziestu Jat stał się 
,jednym z naszyeh". Maurois pocie · 
sza mhdą, debiut:Lnt.kę tym, że "po 
trzydziestu latach zacznie rozumieć 
ten prosty, tajemniczy i 8zlachetn~' 
l,raj". 

Francuskiego męża s tanu ~ra1.i.­
]'ois ostr'lega, że pocqtkowo "putkll 
d" z I!ieufnością., gdyż .. j~ st potwo­
rem - cudzoziemeem"_ Stara nie-
7~oda, niL'wygasłe histor~' c'l.D·J 
'y;:;ponmi0nia czynią. wspvlpracę 

trudną , lect je~t Oli<1 lIirzlll:llnu i 
dlateO'o zaufanie rośnie " dnia na 
dzień;'. 

Krasomówstwa należy unikał 
w kraju, gdr.ic II IlailalJ1 l: UCHl nie 
ma tryhun, gdzie m~wi :<i~ półg!o­
/oc'm ze swoich lI icjsc i g'ł1zio JOE 
CHAMBERLAINOWI 1'0 Jego pj~r­
wszym, świetnym przemówIeniu. 
pewien stary członek izby poradził, 
aby ;,czasem zająknął się". ~"·o.i(> 
filynne zdanie, że granica .\ ug'lii 
je~t na Renie. BALDWIN w~'powio­
tlział odwródwszy si~. j1l1bv C7. ~· 
~()Ś szukają.c w papierach i ]l!':! '\ ie 
!.'zeptem. To była ;,lekcja angiel. 
skiego krasomówstwa"_ 

Szczególnego z~lacze n;a ; 1~i1Jil 1': , 

tl'l'az twierdzenic )Iaurois, żc an­
glicy pozostają spokojni i l iL' 1'l ,I i \I i 
i wydają. si~ natbyt obojl:t1.:!In~ vi 
do dnia, gdy nagle z nieprzewi(lzia­
nych ~owodów poddają się dawno 
narastającemu uczuciu gniewu i po · 
slanawiają., że "bogowie impel'i11l II' , 
kaźą. walczyć, nie cofając się 

, Lecz nie wymagajcie od ni('h pla­
nów :t góry"; lubi:], oni pozo~ tn· 

wiać miejsce nagłej inicjatywie 
nie Etarajeie siQ straszyć ic.h ponu­
rymi przepowiedniami, a. w ~jEZCZI'­

gGlnotioi nie przeshkadzajcie im w 
rozkoszowaniu się BO:l,ym Narodze· 
niem i week·ende-m". • 

Zasadnic·ze i stałe ich cedl)' -
til stawianie wyżej all1at()rstwr.\ 0(1 
zawodostwa, arystokratyzm, reli­
giJność, brak złości, gdyż w sto· 
sl.mku do innych narodów żywil1~ 
tylko "bezg~,'AnicZll~ ollajętność" 
roniew~.z "prq pO'mocy Boga i flo· 
ty" AngEa 'riigtly jes:cz0 lIie u ~icr 
piała ~ POW{)~ Jl..'1.jazdu. 

Anglik "żY.ie dla iutele~l, a ui, 
dla myśli", ole lęka się komprolui. 
su, sytuację sl(omplil\owanlł, po· 
gmatwaną, woli często, niz wylda 
rowaną. 

"Lecz Angna - liorlczj :'ft.a.CU'oi~ 
,~woją lliliątkę - p~osiallie \:ra­
jem wolJtr:'l~cl i goclnośd 111t1:d'.ie.i. 
~"którym podsbwą życia, ~rzy 
wszysflrieh ludzJl.i'.!h brakfteJt, jes: 
doltroe". 

J. SAZC»IOW .... 



Lobing - emerrtowany re 
Lobing - emerytowany re· 

daktor... Gdyby stary 1L0bing 
dowiedział się, że te trzy słowa 
jego dotyczą, ł}'llIpisałby wielkie 
s.prostowanie: ani nie nazywa 
się Lobing, ani nil{! jes,t emery­
towanym redaktorem. podobne 
oświadczenie z jego strony mu 
siało by być uważane za auten­
tyczne i niewzru.sza'lIne, ponie 
waż każdy wie plfzecież najle­
piej, jak się nazywa i jaki ma 
zawód. 

Tylko, że właśnie, gdy chodzi 
o ILobinga, emerytowanego re­
daktora, ta reguła się nie zga­
dza. 0111 naprawdę nie wie, że 
nazywa się Lobing i że jest e-
111'erytowanym redaktorem. 
, Niezaw,sże jednak tak hylo. 

Przez przeszło 4Q lat był czyn­
nym redakforem i nazywał sit~ 
Lowi. Przez przeszllo 40 :razy 
po 365 wieczorów rozprawiał 
się z wiadomośdami, alibo z czy 
il1lś . stall1owiskiem, bądź z obu­
rzeniem, bąd,ź ' 2 pO'ucz.eniem, 
bądź z szac,ub:lkiem. Tak długo, 
póki wszystko razem aa wało 
dokład,nie dwie szpalIty, po sto 
wierszy każda, i wy;pływałio lfa· 
zajutrz na pierw,sz,ej kolumnie 
pisma. Wszystkie ważne i cały 
szereg nieważillych wydarzeń 
w ostabnim 30·;Jeciu XIX wieku 
ulegały takiemu lub innemu 
traktowaniu przez redaktora 
Lowi-ef,'o. 

Z każdego' z jego arTyk'uł6w 
wstę,pnych buch'ało oburz.enie z 
powodu post~owania t'ego, 
lub mnego męża stanu. Oburz e , 
nie było tak: wielkie, 'że czytel­
nik przy śniadaniu musiał się 
nad nim zastanowić i potrzą.5a­
ląC ~0~1łI z umallliem zamru· 
ezeć: "Ten im ~aj dQMze 
dogodził". , '-'- - - ---.. 
, Lowi Dyl suir~rV1 '~wieaU 

wy. Wprawdzie ~arcił $W~ 
kaźdlQ'l'azow~ pneciwnlkA. 'a­
le nie bl'alklo puy tym wielu 
rad, płynłlcycn z dobrego serca. 
Rady te były pisane tak uroczy 
st.ym :itzykiem, że wtod,zy Euro 
pic mandarynowie ehińśiej 
królow.ej, alh'o fran~U'Ski Rene· 
rał Mac Mah'on, albo WTesZlCie 
projektodawcy kanału Sueskie­
go, musieli by, je wziąe sobie' 'do 
li:el'ca, gdyby czytali odpowied 
ni artykuł wstCłOOlv Lowi'cga. 
Nie czytb.1i go i na.gf~stwa tego 
muszą sami sabie przypisać. 
Niezalehie od tego stracili ucz 
l' estetyczną, gdyż Lowi iJQlra­
m, jak nilkt inny. rąbnątĆ naj. 
7wyczajnie,ilsze w ~wiecie twier­
dzenie z r.ozmachem, pa:sją i iro 
nią. "Zaprawdę już nigdy -
przepowiadało jego ostre pióro 
w prz,ededniu bitwy pOd Ko­
nig'gratz - zaprawdę jut ni­
gdy nie odważą się tchórzliwe 
hordy podłego w straszne mik­
czemnienie narodu pruSkiego 
urzeezywistnilĆ t:Chórzliwie wy­
ją,kane pog,róŻlki hłazł1a Bis­
marcka. I nilld.y nie spróbują 
podnieść swej zardzewia~ej bro 
ni przeciwko zwycięskiej. pd­
nej chwały monarchii, które.i 
armia zgotUlJe swym p'rzeciwni­
~om wkrótce drU!tl'l Cumae ... " 
,Codzień przez 40 lat przepo­

{ł.'jadał i wieścił w ten sposób 
ILowi ISwym czvtelnilwn1, Gdy 
siedział w tym celu od godziny 
9 e.i do północy przy swoim 
biurku, nikomu nie wolno było 
się 'słowem odezwać, Gdy kto~ 
jl)dn,ak. na to nie zważał,. lLowi 
wrzeszczał na niepożądanego 
;ntruz.a stentorowym glosem: 
" - Do natc.hnieni'a potrzebuję 
~pokoju! 

Nawet wiadomości, dolyczą­
ce powstają~ego właśnie HrŁyku 
lu wstępnego, przyjmował pOll­
czas aktu twórczego t:dko ". 
wyjątkowym wypadku Nien~· 
widził telegrafu i {('teronu -
L~'ly to parobasy ILucypera, wy 
'słane po to, ażeby n3jpi~kniej o 

pracowane wytyczne artykułu 
wst~pnego przekreślić, a tym 
samym obrricić w ,l"iwecz twier 
dzenia, na nich oparte. 

N owościom, które nic grozi­
ły jego art~,kulowi w,s,lt:pnemu 
bezpośrednim niebezpieczeii­
stwcm, okazywał Lowi łaska­
wość, a wynalazek auLa został 
przezeI'i. przyjęŁy nawd przy­
chylnie, aczkolwiek nic omie­
szkał oczywiście dodać lustrze-
żenia: 

Srodkiem komunikacyJ. 
nym nigdy to nie będzie! 

Ale bardziej jeszcze, aniżeli 
telefonu ' i telegrafu, nienawi­
dził "diabelsKi'e~'o pianina". \Y 
epoce ..akładn ręcznego była 
kompletna przebudowa artyku­
łu ws!·ępnego 'lliemożliwa już ze 
względów czasowych, ponIeważ 
zecer potrzebował akUil"at tyle 
czasu, ile Lowi potrzebował do 
napisanta artykułu. Gdy j.ednak 
usta'wiono pierwsze .,diabelskie 
pianino". to zn. , linotyp 
wszelkie J.:j.ezpieczellstwo wstęp 
nego artykułu ZII1iknę,lo. Każda, 
naweŁ na,ipóźniej nadchod2;ąca 
wiadomość, kryła w 1S0bie mo­
żliwość lPotrziCby zamieniC'Ilia 
jej na artykuł wstę.pny, ale już 
nie p,rzez Lowi'ego. Jemu, któ­
ry przez 40 lat co noe opusz­
c~ał pokój rcCla'kcyjny z pewno 
ścią, że dal świaLu właściwą, o­
'Dywatelską ocenę l!ytuacji, je. 
'mu zdarzało się co raz czę­
ściej, że rano czy Lał na tytul'o­
Wlej S'troni.re I!o.ś, co z tym, co 
on popned!1iej1l10cy napisał, 
'absolutnie nie było identyczne. 

Inne pokole'niEt politycznych 
dzIennikarzy wYSUl1ęlo się nr' 
plan pierwszy, dziennikarzy, 
którzy ukrywali ~woją chelpli­
~ść i próżność pod maską ey-

ninmt. i irollii. Li ohrotni mlo­
dziŁ'llCY korz) sIali z prolekcji 
oLu nowych wydawców, którzy 
p1'7e~,ęl j gareLę po śmierci ojca 
j chcieE wykal.a( że pis.mo 
zmieniło się, w~zystko jedno' 
jak. I'l'l'.ede "s7ysłkim nic do­
gadzały im z'l;yL żydowskie na­
zwiska persc'llc!u redakcyjne ' 
go, jak Lippower, Cohn i Low', 
i udało inl się wZ:.111Jinn za wy· 
świadczoną p!'cmierowi przysIu 
~Q uzyskać 7ezwo;<. lJic na Zmi!! 
rię nazwisk rcdnl.torów. 

Pn;y tej ol,n7,ii otrlymał sta 
i-y'lLliwi swoje 110WC nazwisko 
Lohing. Gdy jednak uadal na'zy 
wal siebie konsekwentnie ,,!Li;· 
wi" i gdy wydawcy pewnego 
dnia zauważyli, że i w kwita,rin , 
szu p'odpisulje się "Lowi',', przy 
pomnieli sobie: zapomnieli po 
prostu go powiadomić o zmiu­
ni,e nazwiska. Dali jednak 'spo. 
kój i nie zawiadomili r6wl1ież 
!'>tarego Lo-binga, który co ral 
rzadziej pisał artykuły wstęp' 
ne, a wresz.cic ptl'Zeslał wogÓle 
pisywać, D przeniesienie go w 
~tan spoczynku. 

'V ten sposób Lobing, emcry 
towany redakLor, nie wie o 
tym, że nazywa lSię Lobin.g'. ani 
że jest emerytowanym tcdakto· , 
rem. Pierwsz,ego, każ,dęgo mic­
sią,ca o-Lrzymuje emerytul'(~, kt6. 
rą uważa za swoją p~nsję: Resz 
tę ('zasu spędza w redak'cji, kru ' 
cząc po j)'Okoj.ach powa,żnie i , 
gódnie, w !każdej ' chwili gotów 
do napisańia artykułu wśt~p:nc. 
go na 200 wierszy, taĘ, jak daw 
niej. .' " 

POCZątK<YW'O młódź re'd.akey]­
rrą bawiło pytanie go Q naj,ro7,- ' 
maitsze aktualności" o . których . 
de miał pojęcia, a' o któi'yc:h o' 
powiadał z 'pew'nością' i dosło· 

jellstwem, Po tym kawał prze­
' lał być l,awalem, zosLa"iono 
s,tal:ego w pok,oju i pozwolono 
mu uroczyście wędrować przez 
pokoje redakcyj11e. ' Nikt 11ic 
przewidywał, co się w nim dzi:l 
lo. :Póki pewmego poranka 1923 
roku jeden z luf,odych redakto­
rów z nudów, czy t,eż zuchwal· 
stwa, odczul potheb~ zaczepie 
n ia sta,re~o Lobinga : 

- Co pan powie o zniesienhl 
kary śmierci? 

1L0bing zat.rzymał się w 
swym lwim chodzie, złożył r~­
ce na pIccach i za,reagował py. 
tanicm, ' Jdóreąo treść każdy, 
kto czylał clwć jeden z jego ar­
tyk ull:ó w , wst~pąych, odgadnie: 

L. A s.kądże pan czerpie taką 
... yiadomo~ć? 

- ,Parl,ument tak posianowił. 
' ILobing podniósł palec: 
, .. - Przy czym pamię,łać nalc' 

ży. że każda postanowiona 
zini'ana konstytucji, albo praw, 
wymaga aprobaLy cesarza. 

- Jakiego cesarza? -,zapy­
lał osłupiały, młodzieniec. 
Pouczająco, a jednak oslroż­

nie, imiQ cesarza omijając, 00-
powiedział 1L0bing: ' 

,-- ' Je~,'o Ap'ostoLskiego Maje. 
st,atu, cesarza Austrii; krMa W G 
gier, króla czeskiego .. : 

'Vydeklaul!owatby z pewno· 
ś.cią cały długi tyLuł, ale kole­
ga nie pozwolił mu nawet dojść 
do JiJróla Lodomerii i Ilyrii, a po 
tym księda Tyrolu, pana na 
Gorzu i Gradiska, albo nawet 
do króla J e'rozoIimy, ty liko 
prrerwał mu ' 

- 'Przecież nic mamy już ce 
sa,rza. 

- ' Czy :ia. aObrZC sly'Szę? Nie 
mamy cesarza? C6Ź zatem ma· 
mJr, jeśli ' laska ? 

" 

. - Mamy republikQ. 
Lobing spoj.rzał twardo n! 

rozl11ówcQ: 
- Od jak dawna z.aistniała 

11 nas wzmiankowana przez pa' 
na forma paiistwowa rzymskiej 
rzeczypospolilej ? 

- Od pięciu JaŁ? 
Lobing skurczył się nagle: 
'- Osobliwe i zadziwiające, 
Po tym ()dwrócił się szybko i 

rozpoczął nerwowym krolkiem 
ponownie swój spacer przez po 
koje redakcyjne. 

Zdumiony spoglądał spra,wca 
rozmowy za starym, którego zu 
daniem niegdyś byto osądzanie 
kategoryczne wszelkich '''yda. 
rz'ell dnia , a który obecnie nic 
wiedział nic o wyniku wojny 
światowej i rewolwcji . 

- Może - tak myślał młodJ 
-- może ja mu to wszyslko po 
wiedziałem zbyt nieoględnie, 
ponieważ zdradził tak zawsty­
dzająiCą lukę· 
Podążył wię-c za larym Lo· 

hingiem do uHstęPIIl!gO pnkojll, 
ateby go udobruchać. 

- AJ.eż, panie Lowi , prze­
cicż pan naturalnie wje, że ma 
my republikę , pan fylko chciał 
l. ażarlow,a,ć ... 

- Nie - przerwał ILobing, 
emerytow,any redaklor i Wy. 

lwcM .iego łajony przez dzfc­
siątki lat p;niew przeciw upo~I{' 
dzeniu, z.go'rzknienie i żal -
nie, ja naturalnie nie wiedzia' 
łem. Ja p,rzecież jes.tem w tej 
redakcji pią,tym kołem 11 \YOZt\, 

Przecież ll1Ini'e się nic ni e mó' 
wi... 

l taK kirzycząc, podJ1iósł pięU 
przeciw wrogowi, któr~' 1IIu~" 
wał przed nim lla,i'ważniejszl' 
zdarzenia. 

I JE E. KIsel •. 

1. Pocią ))ospicszny w stallie )loll18l1a spadł z podmylego mC!~tu do rz,;ki, przy czym ,28 po'dl'ó~I1Yc~ i cala .o,bslu~ ?ociągu. p~niosla ś~ljcrć w ,wczbr~ 
llvch fa~;ch. _ 2. Nowy przyrząd gimnastyczny, który zostaje wprawJO:ny w r~ch wIrowy. ~aJ~c. CIału n~ozlt~vośc ~"yk~ny"anta. z.u~elll1c, now),cl~ ĆWI' 
C~CJ'I. _ 3. Olbrzymie nagi francuskie i angielskie już zdobią główne ulice stolicy nadsekwanskleJ. - 4. Zołmerze Japonscy opIekUją SI\) zag1UlOlIym 

dzieckiem. -



leE D OB 
,oz"oczilI kariere iałto ,,,rawozdawca z wieców ,oclaliS'Jlczn ch 

Popularny autor licZ!l1ych po . 
Ine CI , Maurice Decobra był 
vrz ed laty skr omnym dzienni · 
karzem i Glauczycielem .1 ~zy­
ków obcy clI. UrOdził się w l'u­
,· ~,żu w l'oku 1885 i muni,:tllic 
studiował nauki fn(~oficZl1e, 
nie żywiąc przy tym żadnej 
<,ympatii do jakiejkolwiek prak 
lyl!Z~lCj .pracy, Całymi dniami 
rozczytywał sil~ w pracach, 
lraktujących Q socjaliźmic , jak­
kolwiek llolityka jako taka, nic 
pociągała go wcale, Chcąc uzu 
pełnić swe studia , przenosi się 
do Berlina, gdzie, jak twierdzi. 
największą dlań atrakcją były 
JU'!1cmówienia AUGUSTA HE­
BLA na pulblicznych zebJ'a­
J iach '\ocja lis tycznych. Zarów­
no osoba działacza i teoretyka, 
jak i tematy poruszane sIano­
wity przedmiot pasji młodego 
:.ludenta. 

Nadszedł jednak okres. gdy 
Decobra znalazł si.. w obcym 
mieście bez jakichkOlwiek śrOtl 
ków do życia. Wykorzystuje 
swe możliwości, zaczyna zamie 
s zczać w prasie sprawozdania 7: 

meetilngów. Jego zarobki, nie 
przekraczające wlprawdzie 150 
marek miesięcznie, umożliwiły 
wszakże regularne ópłacanie 
mieszkania i spożywanie zaką­
sek w automatycznym barze na 
F'riedrichsh·asse. Niebawem 
.. ('l'porter wiecowy" awansuje 
lUł korespOndenła pism skandy 
JUlwskich i angielskich, zanied­
lm.ie prraeę korepetytorską i roz 
szcr/a zasięg swych dzienn ikn r 
'd,ich zainteresowań . \Vrrszcic 
opuszcza stolicę Niemiec i wra 
('a do Pal'yża, .lakO zawodowy 
(1;I;i( unikał'z, 

Porwan~' urokiem pracy. roi 
(') zrobieniu wielkiej kariery. 
~ pecjalizuje się w reportaż II i 
'krycie hoduje w sobie marzć' 
nia o dalekich podróżach. 

Dwa lała przed wybuchem 
''''ojny światowc.i nazwisko Oc. 
('(thl'Y nie hyło .już obce czytel· 
nikom pism, I wtedy paryski rp 
portazysta wydaje pierWszl! 
swą pOwieść p. t, .,RA'ł' DE 
CA "Eh. To był udanv debiut 
młodego literata. debillt - od­
-kocznia do wiellkiej pisarskif' J 
kariery. 

Od owego czasu litera Lurze 
he1elt'~'styczllej przybyły licznI;' 
u l \\'or~T pióra Decobry. . snute 
!la kanwie życ ia high lifu. An­
tot' w sposóh lekki i plastyczn~' 
przN1stawia ż~'cie g6l'nych sfel': 
pikanInie i iutl'l'(·su.iqco ophu­
je w~'durzeIlia i przygody na 
wielkich slalI ' ach transocea­
nicznych i w .. hłrkiinych eks­
pl'l'sach" mi ,'dz;llarodowych. 
zajllllljflco i ~lIhll"lllic \\'ycza1'o 
":11je mil o 'llfl inlr. ·gG, przechla 
\\ iOllą Ilam fragmentarycznie 
na tll' hallu luk susowego hole­
'11. lLTL s~'pin lncgo " ·ago1lu. 
~i<ll1l'ice D('cobra wyspecjalizo­
wał si~ w dziedziuje litel'aekie­
,. , l'('pOl'htżu pOdl'óilli~z('go 

' lal' si<: pimrzem en Yogue . 
Tym wi l'k ~ ze miał szanse zahh 
c, n q ć w iifel'aIUl'7chl'IelrYsh'(';­
I' " j. ż e m iał za ~obą dłul!olc'łnią 
r "linIą s7kolt: diienlli}{3J'skll, 
I, 161'n go 11a11cz,,)n hacznej oh­
' r l'\nrji i s 'dllki n]1aJityczne~. 
:'nnm" kryłY1, \\ ~() ski. Villrorio 
',lI l'l';'ie1'o' l;kuf n:1wel przYi~ly 
dl.i~ ICJ'll1in: d l' l,ohJ'''z.I1l. ozna­
T'7. a.iąc~"·p('cyfi('ZIly sposób rcjl' 
. łJ'()wania obyczf1jowych zja­
w isk. 

Zal'zuea,ią uęno llecObrze 
,li~'tkoŚć. 'Y"dajc mi ~i<: jcdnak 
ien sllrł lJi('\Yla~ c i\'· YIl1. Aulol' 
.l\L\DONNY W SLEĘPI]'lGU" 

i "AKSAMITNYCH PLOMIE­
~I" wykazał, iż jest wnikli­
"YIl1 znawcą duszy c:lłowieka, 
jest subtelnym ironistą i (:Zllj­
nym obserwalorem. PosunQ ~i<: 
uawel do hipoLezy, że lak, jak 
Gorkij jesl misLr'zem pow1eści. 
p:'oleLariackiej, ErenbUlig - re­
portaż u spolecznego. tak Deco, 
bl'a .icst naj~odnie.iS'~ylłl przed­
stawicielem pOwieści kosmOpo­
lityczne.i z zycia. higb Ufu. Zna­
komit~' kl'.\·tyk i poliLyk, b. mi.­
nister FRANCOIS DE TESSAU, 
twierdzi . źe utwory Decobry są 
wiE:cej. niż dobrymi i pożytycJ! 
nymi dziełami. stalJlO'\\'ią wier­
ny dokuJmel1't współczesnej epo 
ki . którą obok w~trząsów ::,0-

cjaln.\'ch cechuje dążenie do 
hezlroski i do całkowitej oboje:­
tności \yobec spoleClz,nych Z3 -

gadnień. 

Odwiedziłem sławnego pisa. 
rza po jego ostatnim powroele 
z .,podróż~· po kontynentach". 
\\' jego mieszkaniu znajduje 
si~ moc egzotycznych obiek· 
tów i w ogóle dziwnych przed. 
miotów ... Oto jakaś staroświec­
ka broń - upominek od suIta 
na. oto naczynie z .. życiodaJ­
nym " proszkiem - upominek 
od hinduskiego maga. tu s·7.ka· 
tułka od malu:radźy. tam ko­
sztowna waza od' egipskiego 
króla . 

~Ii~Lrzu) zapytuję • 
- cO pan przywozi z swych c­
!!zOł~'czllych w~drówek po świe 
eie? 

-- ,"\"rażenia. Nieprzemijają­
ce wrażenia. ;Proszę mi wierzyć , 
że poza kontynentem europej­
skim zna.idu.ią się lak pl'.zeboga. 
la źródła wrażeli. ze l,ie ~posób 
im ię oprzeć. Lwielbiam trzy 
kraje: Indie. Japonię i Melksyk. 
Polecam każdemu podróżnilko­
wi oglądać w Azji. którą wiele 
już razy przemierzyłem od Sue 
zu aż po Sachalin, Benares (na 
wybrzeżu Gaugesul), PekilJl i rui 

ny Anghol"u. Widzi pan, w tej 
oto butelce - zbliżamy się do 
oszklonej "egzotycznej" szafy 
- przechowuję wod>ę z Gange­
su. Niech się pan nie śmieje , to 
niezwykła woda. 7...aezerpnąłem 
ją z miejsca, gdzie hiJJldusi palą 
ciała swych zmarłych. Po tej 
cZyJ]1l0SCl wsypują zwęglony 

pył do wody. Obyczaj religijny 
nakazu.te iywy1U hindusom za­
nu.rzyć się natychmiast do tej 
wody. aby oczyścić się z grze­
chów. Te obrządki w Indiach. 
w kraju, w iJ<t6rym nie ma 
cmentarzy. oraz cudowne piel­
grzymki do Benaresu przylm­
wają całkowicie uwag~ eU'ropej 
czyka. Inaczej odbywa się po­
~zeb w BombaJu. Tam zwłoki 
ludzkie wystawione są sl'pom 
)la pożarcie. B :vłem świadki em 
takiej sceny i zauważyłem. że 
rozochocone widokiem martwe 
~o ciała ptactwo rozpoczyna 
swą uiezte od wydzlo-bywania o· 
czu. Po dwuch godzinar'h szar· 
pania ciala ludzkiego nie pozo· 
staje śladu. 

- Był Dan swego czasu w · 
Polsće ... 

- Tak. b~ ło lo 8 lat leUlU 
Ob.ieźdżałem wówczas a li lem 
cała Enrope. Na:~'phsze wrde­
nie 'wywal'ł na mnic Kraków. 
ten stary ~ród. pełen anLycz· 
nych zabytków i pamią.:el" Sla 
biej przypominam sohie 'War­
szawę i Łódź. Zachwycałem si~ 
Ilolskimi Jasami, które posiada­
Ją szczególny Ul'ok. 

- Z licznych utwurów pall­
. kich łatwo wywnio.kować. Źł' 
otacza się pan w życiu nmó­
stwem pięknych kobie' 

- Tak Już bywa. że w po­
dróżach spotykam kobiety z 
high lifu, których uroda , dy ­
stynkcja, czy zachowanie przy­
kuwają. moją. uwagę. Obserwu­
ję je, cz.ęsło wdaJę się w długie 

rozmowy z tymi pasażerkami. 
A po tym ... przedkla.dnm czy teł 
nlkOm odbitki dokonanych 
zdjęć. Zresztą traf chce, że u­
t.wory moje illl,teresu,łą sb06'U'nko 
wo bardzo znaczną cz~ cl.ytcl 
ni-ków płci pięikJnej. Listy, któ­
re otrzymui~ w związku z moi­
mi powie.ściallli. pochOdzą w 
lwiej części od kobiet. Wiele 
czasu poświęcam odczytywa­
nin teJ korespondencji i. wy­
znam pra·wdQ. doszedłem do ta 
kiej już wprawy w Iych czyn­
nościach. że prawie nieomylnie 
l'ozpozna,ię adl'csatki nO... zapa 
chu p~rfum kopel't. Być może 
w przyszłości stanę się teorety­
kiem nauki, która nozwala oce 
niać czbowieka na podstawie li 
Iylko zapachu ielto listowego 
papieru... "'prawdzie kobiet~' 
są niekiedy sfinksami. ale hie­
~łv psychO]O~ pOh'afi zajrzeć 

do niewieście.i duszy. 

- .Jakie są obecnie paI1skie 
projekty podróż~'? 

- Nie mam dOkąd jecha(ó. 
Od 30 lat slale podróżuję. Wi­
"'lziałem już wszystkie konty' 
nenty. Nie interesuje mnie Au· 
~Iralia. a zachw~'cam się Azją. 
" której znajduję ślad~' stnrej 
<'ywilizacji z przed 5.000 lat. 

- Czy to pl'awda, że pan nit' 
cl'tytu.łe książek? 

I- Nie interesu:ją nmie powje 
ści i nie cZYtmn ich. Czy są.dzi 
pan . że cukiernik, który wy twa 
-;za marcepany. musi zajadać 

te, krtóre wychodzą z pieca in­
ne,qo cuki<:rnika? W wolnych 
chwilach )ubi~ zaglądać do 
dzieł filOzoficznych, czytam 
książki z zakresu biOlogii, astro 
nomii, metapsychiki. Znam do­
skonale dzieła Szekspira, ale to 
t~'1ko dlatego, że będąc dziec­
kiem, miałem guwernantkę. hy 
łą aktonkę teatrów loudvń­
skilCih. 

Pisarze hiszpańscy na emigracji w Parrżu 
\Y oj na domow.:! -wyguała z Hisz­

l1:mii wielu sławuych pisarzy, ktf.· 
n.v zl1al"źli w Paryżu scbroniellk 
dl; znękany<:h un;ysłów i spok(;j 
,lla pracy. Zilbaczmy. jak ż~' ją Jlie­
kl(: 11,)' 7. tych wygn:ińc(w. 

AZORIN. 
,J (; "" i1 ~ ~ta ]':1,00. II' j)o(:Zt:klll!ti 

Inlt l" , .. \zorill :::iellzi llieJ'ul.'ho1ll0 lJa 
dll1;!·i, .i !;nlil·. )Uj;).ią po(·i;lgi, po· 
111" wi ,r ", i:1 'lają i wy~i~hlaj:j; i).l(~ 

,\ZOI'I!l sit: lIip l'n~za: lu1. i patrzl~~ 
li;: ( \I' i,lt!,l. hi r'p:IJ[!c r w gląh ttllh>­

III. '!, lilII pl'ZnlOllliu:t )!:',1!'yŁ i ,\ . 
7. ' ! II. ! I'O~ .:.li ll' il· pit'lr.g:llllje lo ·,\'J:;pr· 
lId,l !lil'. 

1·'.z:1 tym _\zorin c7<)slo Jll'zcchr.­
D/H >,ir: pn l~al'yilll. poz'-'I'llie b(n 
r n Ill \\ il·.l i'>flO:,{'h W JlIłodr,ści blą. . 

d~jl JIl }lo swej ojcz,V!:itej Hi",zp;\i1ii. 
zatl'zymując , i(: U:J. każdYlIl rog'l. 
pieslcząC' oczyma każdy lI'iaok. Z 
tych We:(1l'L "'ek zrodziły ~i<: :1,rcv, 
rbela: .. Los pucblm:". J"astilln". 
... \nŁonio AZ{lrin". 

Te obccl18 spac('l'y pos,łaly uu 
ż.\·I·jaj.o~o .. 01,1 8p:-!in" W~rolllllie­
llic o IIi;;Zjl:lllii jl'st wciąż żywe l 

g·!<:h(.JdT·. '" "i('he wieczory J,l'ysta­
liczl1e tony Ilz wonó"/ ko·~ci(~I·llyc.l . 
J rzyl'C minają mu mała, rodzinn:l 
\\ jo~kr:, Azol'in jr..,t t:1k z!!,' lli~lJi0!l)' 
w.1jną h iszpailską. że 7.Ujll'7.Yt>iąg-1... 
nic wJ(,7.:vr 1I0wego ubrania. zaail!. 
w 0,jOytllip nie wróci pokr' i. 

J\fAR.\NOK 
l. :i;!« 111 .'· )l)'z\'('i~Z\l; ! ' :...1, l., i,I', 

j l! prz) :llwmllUlliallJen~i/: Iłla:;~) II.) 

do pif:'ania Wysoki: barczysty czło­
wiek .) rysach i cerze araba, wolno 
(')J,)dzi po pokoju. Co pewien czas 
ctlkład:l ka.rtki i zamyśla foię . S!y­
clJ:\ć tylko równomierny stuk nlll 
Bzyny_ 

- W ystm'czy n:t. dzisbj 
Od masLyny podno~i się kobieL:) , 
obo.1T' zamier,iają. ledwie dostrze· 

g;lJny u~miech. Oli widu l:J.t. od 
('hwiH, kif~dy oboje jfRzc:ze bardzo 
mlodzi, zlącz;;'li swoje :l.ycie. ta sce-

. )Ja. p(\':tarza się codóennie. A t,~ 

ur.)l.lne eceuy złożvly się I!a wieJ­
Jde dzi·'b, kt5!'c ucz~rniłv imię Gl' t>· 
:2'Jlio :.\br:1llon sbwne na c ',lv 
6wiat: dziela, naukowe, d'liela hi­
~to1'vczne, dzieła literackie. ..Od. 
p'ogn pokoju słychać Iap:orlny 
Fz~"Ci."ZO:ly glo8. którY' \h'ktllje ... 

P ER EZ DE A YALA. 
Perel. de Ayala mieszka W]);'. 

hliżu aH }Ialpsherbei'. K:\ drzwiach 
t l'!:!.·O domu ::UOŹJ1:J. bv wvwiesij 
k:~l't.kę: ' . 

.S u \'."zy."tkich niętl'ueh m( wi 
,..ip po hislP:U·I,..ku·' 

\8 pi,~n\'Szym I'1i "zka rloktór 
TI'ofilo Hel'llando. na· rlrugim Port>); 
,]<, .\'\':111. II 'l. trzecim arcbitekl. 
7,llazo na czwartym iJlżyni( r Tc.r 
n1i'. 

P~I·r'l. rlC' \.1':'10 wychorhi rZ:)l!­
l,I): ll:1j\l'\' żej :if'h.\' kl!pie \\' l.:- i<:gar. 
.,i jaką~ hj[!ik~ lub "tarli map~ 
H i~7.j1allii. 

p, 1'r 7. dr .\.yala lul,i \'0zmuwhf. . 
,l .• "kllt(\wur. p07.na l\'u6 I"Itar7.rlji!('·' 
~ · I . Ż\ I · j,'. . r ,, ~i. ;'.:11\' ,,1.(' ntcr·7o ·I.\· 
ll'ly.i: lri'· lllli. 0(1 Cl!'l~U r10 ezaslI 

znika: j('dzie do Londvnu. gdzie do 
roku 19~36 był hi8z.paÓ~kJ;1 -ambasa­
(lerem, by spotkać ~tarych znajo­
mych i przyjaciół. Pisze w momen· 
tach skradzionych życiu towarzy. 
f:kiemu, gdy zbliż::t. się termin wy· 
znaez( oy U1nową z wydawcą. 

Pere;~ de Ayala nie lubi się zdra· 
dzać ze swymi twórczymi 7.amiara­
mi. CZl\sem robi jednak wyjątek: 

- Pisz<=! stale a.rtykuły do prasy 
amerykaiJskiaj i myślę o przetłuma 
czeniu "Życia. Attyka'! Kornelia 
NepOf'll.. Post:tc Attyka interesuj o 
rr.nie ogromnie i chcę zaznajomić z 
T,ią szersz~ ogół. To była postać 
wielkiego intelektualisty. 

JOSE OSTEGA y GASSET. 
PjEr\Vszy~ jedyny wieIId umysł 

fiI(jwfiezny Hiszpanii . W wigilię 
wydania w P;tryżu f:,we.; książki: 
,.La. Rf'voltc des mas~es" wyjechał 
dl' Hc.łanC';i. Ta.m, być m('>że, chciał 
.ią ujr2e'~ na wylltawach b-ięgtlr­
~kich. 

Po powrocie - choć z witryll 
d,icło t / ) ZHczęło jut znikać - dłu . 
go je~zcze komentowano jfgo !)rzed 
mr.wę d,) wydania francllsJdego. 
O~t<'ga uko.;ha.ł długie rozmowy z 
po~~~~mi. Wydaje się, ±e jego sta­
rzy przyjaciAl~: Descartes, Tnrgot. 
F oosupt, wiele rzeczy piekawych 
ma i:J· mu do powiedzf.Ilia. C7~r ,..dc· 
cydt.je się je kiedyś opublik(\wać '? 
D7iś zachowuje milczenie KOCltll 

wGclr6wki ze swego domn do pała­
ru I.1Ik-3emburskiegc , węurCwki. 
kI 'IIT ]1P .:\\'ala hl IllII l. ,)grą7.yć się w 
l'oZlJlyKIaJ.'!.łcl1 na.d jstota bvtu. 

Przeszliśmy do bihlioteki. 7.a­
walonej przeważnie utworaJlll 
mego rozmówcy. \Vid z iał c m 
przekłady jego powieści w 28 
językach, m. jn. w języku pCI ­
skim. tureckim. hebrajskim i 
greckim. \V pewnej chwili Dp­
cobra chciał mi zaofiarowat 
swą powieść. przełożoną na jP, ­
z~'k polski; szpeJ'ał dOść dłu~o, 
wreszcie z wyl'aźnym zadOwO­
leniem wl'ęczył mi... c'gzem­
plal'Z czeski. Usprawiedliwiał 
slQ Po tym. że nie rozróżnia sh 
wiaiJskich ;,~ ?yków, Dowiedzia­
łem się, że go~podarz mój jest 
autol'cm kilku sztuk teah'nł­
nych ("LA PERLE DE CHICA­
GO") 1 pięknie wydane.i antolo. 
gii humOru :uneJ'yk3 11skiego. 

Na pytanie. któr~' z s\Y~'ch lt· 
lIVorów eeni najbardziej, otrzy 
małem odpo'-. jedź: 

_.- T{!Jl, który napiszę jutro. 
Rzecz~', .inż wydnne, są .jak dzie 
ci wychOwane, o kt()[·c ktopr, · 
tać ;,ię julż nie Iwleż.\' . Częslo 
lednak przeglądam mój utwór 
"HAMYDAL LE PH ILO· 
SOPHE'", którY jest ironiczl1t1 
I'antnz.iq. w~'llli erzolla IH7. l' ciw 
De\\'n~'m filozofi cznym ],icrun 
kom. 

- .Jaki cel wytyka pan s«).o 
hic przy pisaniu ' powieści? 

- Jedyny cel, rio zainteres~ 
wać czytelnika. Powieść. moim 
zdallielil, nie pOwinua b~'ć .ja. 
kimś dziełem dydakty('znym. 
ani karą dla czytelnika, Je­
s.tem pierwsz~' za tym, aby at't­
lora. który zanudza !>wego c~ 
lelnika. zesłać do Guyan;y; ... 
Słusznic pun zauwa~a . że nak­
żałoby pl'Zed tym znaleźć Jakieś 
wspólne kryterium dla osądza­
nia wartOści utworu, Zdaniem 
moim jednak. ]u~· tyk zawodo­
Wv nie wchodzi tu w rachubę. 
Zaw6d krytyka umożliwia te­
hlU ostatniemu zarobek frrarrka 
od wiersza za komentowanie 
dzieła autora. Nigdy nie hiOl'~ 
pOważnie ani pochwał kryły­
ków, ani ich nagOnki. Jakże mo 
1-{ę ich poważnic traktować, gdy 
krytyk w Marsylii dowodzi, że 
dany utwór jest jedyny w lite­
ramrze, a krvłyk z Grenoble u­
WJaża, iż ten sam ulwór nie po­
"jada najmmiejszej wartoś,ci. Je 
st.em bardziej \yzruszo-ny, gdy 
~ą.d o mojej pracy olrzymuję 
bez!pośredniJo od czyteLników. 

- Czy prawdą jest. że zarnie. 
I'za pan spróbować swych zdoI­
no~i, .iako reżyser filmOwy? 

- Zgadza się. Zresztą m6.i 
ścisły kontakt z filmem daluje 
'lię od da'0\1na. Cał;\T szel'eg mO­
ieh pOwicści zostało sfilmowa­
nych. ,~PÓLNOC, PLAC PI­
GA,LLE ••• '" cieszył się w kinie 
olbrzymim p·owodzeniem. To 
samo d01yczy fillmu "YOSHT­
WARA" z Haykawą. Dziś 
pl'Zygotowuję film na tle życia 
w Makao. To 1<010nia porługal­
s.ka w Chinach nad Hong - Kon 
giem., sławne siedlisko mięclz~'­
narodowych graczy. Makao, to, 
.iakhy panu pOwierl,,; ieć, Monte 
Carlo AzJi. W filmie 1y m w~' stą 
pią Hayalkawa i Eryk \'0:1 

St,l'oheim. CZy uda mi sir 7eJO­

być sukces'w pracy re;~'ser 
ski ej. nie wiem. \Y każd"lll ra­
lie postaram sic o to. A odpO­
wiedzi szukać b~dę nic u zawO. 
llo'Vych kryl~'ków. le('z u )Hl'l' 
skich i moich ezył'l'lllikó" -ki 
nOmllnów". 

.J. Hal: , , .H, 
(Pa ryż) 
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t. Pierwszy pociąg z Warszawy do Kuwna. - 2. Dwóch spahls~w z oddziału, który przybył .do L0!ldynu,. ab~ to~arz~szy~ angiel.skięj paI:ze króle'Yskiej w jej pooróży do Paryża, jako gwar· 
dia przyboczna. - 3. Chińska dzielnica Nowego Jorku urządzIła urozmaiconą zbiórkę na rzecz ofIar wOJny) powodzI w Jch kUJu. - 4. Hirth, znan~ konstruktor mot{)rów samolotowych. 
zmarł W Karslbadzie :v 52 roku życia. 5. ~Iak ~zołg~w japo~sklch P?'Przedził zdoby~?e uf{)rtyfiko'~'anej pazycji chir,iskiej, panułącej. uad jednym z.' węzlow~~h p~nklów ważnej linii kolejowej 
Lunghai. _ 6. DrewUlana armata, stanowiąca Jedyn.le rekWIzyt, mający wprowaazJcw . błąd·lolIllCłwo, została . zdobyta przez Japonczyków w · tWIerdzy chmskleJ Amoy (na przeciwko wyspy 
Formozy). _ 7. Nowy wyścigowy samochód kpt. Ey~tona, na którym zamier~a an w najbliższym .czasie pobić w Amer.yce rekoro świata. - 8. Bardzo sLybkie motorówki budvwane są obecnie 
w Anglii dla marynarki holel~dcrs~ie.i a I?raca i~h ma poleg~ć, na odl!-ajdywaniu i wyła'wiani~ to~p.ed P?dczas man:~wró~. - 9. Moneta p~m~ą~kowa wydana z. o~azji wizyty angielskiej pary 
królewskic.i , przedsta,,:ia na JedneJ. st~(l'nJe g.OŚCI, a n~ druglcJ pommk polesłycl~ podczas 'WlelkleJ W{).łny ~us~ra.hłczykow .. - 10. Ga~~hl Clęzko zachorował l Jest tak osłabiony, że podczas 
chouzenia musi si<: opIerać na ranllCIlIU swcJ wnuczkI. - 11. Nowa marka niemiecka, wydana z okaZJI naJwazmeJszego blegu w wysclgach konnych. -12. Hr. Haugwltz-Reventlow został 
z polecenia jego małżonki, milionerki Barbary Hlltton, zaaresztowany na dworcu po przybyciu do Londynu. - 13. Kaczka na ulicach Londynu tamuje cały ruch kołowy, co jednak wzblldltl 
jedynie powszechny śmiech, nie wywolując hynajml1iej zdenerwowania. - 14. W latarni morskiej w Rozewiu odbyła si<: uroczystość otwarcia pokoju Stefana Zer()lIlskiego, w którym wielki 

pisarz stworzył arcydzieło marynistyczne ,,'Viatr od n;'0rza". 

--........-.~_ 2222_. _ §~ -



r -I­mi n ludzi dziennie 
zwi~dzat b~dil ftqs'-awc wszf€hś"iaio",. w Nowgm Jorku 

~ti Zjednoczone mają nadzieje, że ta gigantyczna impreza-pozwoli im zlikwidować bezrobocie 
Milllo, ZC olwarcie wyslawy 

,:I'I:!pi dl 'pino w rokll 19m). \I' 

I!'\y-Yorl ' u i na całym oLsza­
:-U <.;lanuw wre gorączkowa 
praca i panuje wil'lhe pudni(!· 
(cllir. j\;a wszysl kicll labJ.ieacl1, 
7:lwienlj:»l')'c h llumcr auln, '10-
llr7l'ga si~ ha'lo: 

1,Pl'łł('lI.i dla światowej wy­
stawy". 

I wirll,ie gah;r.ie przemysłu 
Ilraeu.ią z \\"yl,z(,llil' Ul nad przy 
~olowaniallli, które maią na­
Jać przyszłej w)'slawlc sz;czegól 
I)C ZIlaczenic. Rozumie się, że 
iui obecuie nazywa.ią tę wysta -
;\'~ "najwi~kszą", "najpiękniej­
~"ą", "najosobliwszą" i "naj-

droŻszą". 

Jest lo drobna jedynfe garsc 
związanych z nią superlaty· 
wÓw. ILecz nawet po wyelimino 
waniu zwykłej w takich wypad 
lach przesady pozostanie jesZ"­
cze wiele realnej treści, kt6ra 
wprawi w zdumięnie świat. 

Gdzie stanie .ystawa 
Przed 350 lały w mieście 

Wesel przepadł pl'zy . wy- ' 
norach jeden z kandydatów na 
rad~gu. 

PorażKa roz~orycz:,'la: - go' 'd-o 
lego stopnia, że opuścił ojczy­
ite miasto i wyw~dro" .. ał · (io 
llus~z'AIUeryki, gdz_ie · po... P~.~ 
wtł)'m czasie , 
stanął na . czek liandy -a~. 

. ników, ~'\' 'I '. 

7JO!Olle,; l deporfowa'l~'cIt p~aH' 
,t~\lCÓW, 'lb~~iłych z woj':'ika ż?ł 
nicrzy i poszukiwaczy p.rzy· 
~6d. \V, roku 1626 udał się z !lli­
mi l Wh-ginii na pMnoc. poltry 
la ni.eprzebytym lasem. P6 roie 
liącach walki z pUSZ·Clą i indi'a­
nami - siat,łka przybyła na p6'ł­
wysep, poJeżonv przy uj!śleht 
rzeki do oceanu, n-aktórym! l~-
zał ·I:~.! :"'~&, " ., 

cmentarz plemienia Mohaw-
- - «.ów. , -

])IOTU MINNEWITT. nie-do­
szły radny miasta W'eseJ, 

odkupił od czerwonOskórych ca 
I.v półwysep za becz,ke wódki i 

60 holendeI'sk·ieh ~uldenów. 

Na tym p'ółwyspic Jeży dzi­
siejszy Nowy 'J'oł~k, wystawa 
'/aś s·tanie w miejscll1. ua któ­
rym rozbił namiolv l\Iil1newitt 
PO przybyciu i dobił targu z in­
dianami. 

Bez Niemiec 
OIlSZlll' wystawY ou,:cWYŻS'Zll 

nieeo wielkością llruksclę. 

Leh- Zn miaslem, lecz ~redl'1ll 
lillii koJrjowych i r1njn:r.flow~'{'h 
buduj,· !>ofljCZrllic len'ml wysln 
\\o\\'ego z mi::l.:;łr Jl1 rod i 1) ad 
zicll1 ill. (hit:,k i c.zellll1 

odJc~lu~ć z Manh&Umul do "głó 
Wl\\'~o dwcł!'ca" wystawy JIlO­

illa lu:dzic przebyć w ('ląg u 15 
minut. 

W '","slawi!' biorą udział ;14-
naroch. czyłi () osiem \"!l:CCj. 
liii", i'an·;' lI. ,,'śr6rl wil'lkic.1I 
lJa(l'[w hrak T\il'lIliec, Idóre WY 
rzrl;h sir lleZ{''i·[Ilil~ I.\\'!1 rz e],o-' 
Ino 7. PO\~-Odll ogrnlliczollt'j iJo­
lei cł ew i z. Z oozosla he II 
paIlslw 

na.lwit.'kszt.· !l'l'cny' z~llmłlił~' An .. 
glin, FI'ił1w.ia i Ros.in. 

Lcez llInie.i~ze kraje nie szcz<:­
u/iłY równl icż koszlów Ha lI­

'hi,it \V wy~la\\ ie. !:wtllt>zcza 
[;zethoslo" :te,ja i Sl.WujCHriU 

wyshWią bal'd!fu okazale, 
\\- i(: k .~zn cz(:~6 llczc 'l ników ro:'­
poczęła już prace wslenJlt' na 
swoicll terenach. 

Czego sie nie widZI 
Bóżllice socjalne są w Amery 

'3e daleko słabsze, niż w Euro­
pie. Gdy przed dwoma laty 5\11 

HENRYKA FORDA, ,lmSEIJo o­
prowadzał gości po fabryl'<l ch , 
robolnicy on ,,,itulj si~ po 
imieniu. 

W Ameryce uie jest tak h'u. 
(Ino uścisnąć dłoń prczesowi 
bauku, bUl'mistrzowi, lub na­
wet prezydentowi Stanów_ 

Każdego czwartkn l1Ip. wie­
czorem ROOSEVELT musi pod 
dać się masażowi prawego ra­
mienia i ręki. Nie .fest to żaden 
żart, w ('zwart'ek bowiem od go 
dziny d'wuna:s.tej do pierwszej 
każdy może zjawić się u prezy­
denta. Liczba .przybywaj.qcych 
wY'l1osi zwykle setki i przyjęcie 
przeciąga się do godziny 3-ej 
100 4-e.il. :Kaźdy §ciska Roosevel 

z\Y~-CZ;Jjc i lllówi cieho. 
Zl1h·Wl!nia . 24 osobistych sekrc-

tm'zy i 3 prywatnych. 

l\nżdy z 24 osobistych sekreta­
;-zv pozo.s ta.ie w hezpoś<rednim 
konIakcie z jednym z 24 dyrek-
101'0": poszczeuó!uye!J' działów 
wyslawy_ 

Oto np" I'I' YC[ZlUi lerenow)"_ 
Kiereiw ni k .iego nIc posiada 
wprnwdzie biblijne i wiary, któ­
ra pi'ZCIlO:'! 'góry, lecz czyni to 
z pomocą kilkuset inż.vnierów, 
l\f.órzy 

nlwełu.it~ pagórkowaty obszar, 
. przeznaczony pod wystawę. 

Dyrektor wydziaht budowlanc­
go zab'udni około miliOna rO-

botników, 

Pl'aClują,cych po.d ziemią oraz 
na jej powi-eTzchJn.-i, w wodzie i 
powietrzu. Trzy linie kolei pod 
ziemnej budwie własne tunele. . 
powstaJą kOl'yta nOwych -rzek, 
mających nawodnić tel'cn wy-

starwy. 

'I.owi d~oń. Nic więc dziwnego, że . \\'znosi się setki solidnych 
bOH gQ później ramię. budowli z·e stali, lub cegieł. 

':Je'den ty'1lKo człowiek ucli,,- TllillV dyrektor kierufje wydzia 
!-ił się od' tego igcie po amer)'- lem ruchu. Do niego należy ' re­
kllIISim de.mOlk-ratycznef;'o z'wy- gulac.ia olbr'zymiego ruchu,. j,a­
ciaju, Drobnostką. jest uzyska- ki zapanuje ·na obszarze, zwiei.. 
nic audiencji u papieża 'W po- 'd1ianym przez milio!l1y Judzi. 

' ró,~~naJniu z 'truduośdami, ja - Lic:zba postojów sam.ochOdo -
kic przedstawia dostanie sir. wych dosięgnie 500. 
przed. oblicze GROVERA WHA. 
IJENA, naCZie,łncllo dYl'cktora 
~taWy. . 

Podział Dra" 
Po wielu Iygodniach gtarań 

udało nam się mówić z Whale­
!!Cm. Jest to wysoki bludy e1c­
gą-llcko ubra-ny pan, licz!!Jcy oko 
Ja pięCldzle-si.ąt'ki. 'IJ'odobno wraz 
z arŁysfą f.ilmQwym ADOLFEM 
MENJOU, . 

należy 'do na·ileplej uł)ran~ch 
mężczyzn w Ameryce. 

Odznacza się grzecznośdą, przy 
pomunającą nieco staroświcdi.~ 

ZosŁaną ZJbwdowa,ne dwa dwu" 
nastQ(i)jl~row-e garair, 

46- dl'j)~ wiaidD 'yt'łł ka d-łł sze 
"okpli'd 20 . metrów, cztery lotni­
ska i 12 dworców k()l~jowych. 

Na.iwi~ce.i pracy ma w~'d7.ial 
()rasow~-, który mu,s i 

pOdawać wiadomości do 12,000 
dzienników 

·na całym świecie, l'edagowa'ć 
.::lwie własne gazety i i'llfol'lllJo­
wać bez przerwy a~€rylkańskq. 
prasę, 

Każdy z dvreklorów in'formu 
je o biegu prac prz~'dzielonego 

Odrzucona oferta kulinarna 

no niego sckretarza. Sekrelarze 
podzieleni są na trzy grupy po 
ośmiu w kddej. Każda grupa 
składa co-clzie!l1Jl1ie spra wozda­
nie jednemu z trz·ech prywat­
'łych sC'kretarzy naczelnego dy 
rektora, którzy odbywają z ;nim 
codzienne . posiedzenia. 

W Now,m Jorka. 
Wystawa s.tullie lllC tylko na 

wyznaczonym dla niej terenie, 
lecz równieź w samym mic­
śde. SpecjaLni pomocnicy \\1ha 
lena, upoważnieni przez hllnni­
strza LA GUABDJĘ, 

przeks,ztałca.ią Now~r JOrk w wic 
lu punktach. 

Przeważna część Jlowoj.orskic.h 
hoŁeli ma już zamowleJlia na 
w~zystkie ,pokoje, pomimo że o­
twarcie wystawy nastą'Pi dopie­
ro Za rok. Dotychczas' 

opraCOwanO plany budowy 14 
nOwych hoteli, z których każdy 
ma rozporządzać 1,000 lóżek, 

.jeden zaś ma ich mieć 6;000. 

V/halen spodziewa ,siq. . ze w 
pierws.zych miesiąc.ach 

ir.ekwcncja d zienu a w~niesit 
łI'ZV miIioJiy ludzi, 

w·. l1ast~Dnycl1 - milion. Na­
czelny dyrektor pnypu.szcza, 
że w końcu pierwszego tygo­
dllia Do oLwarciu wystawy 

liczba ludnOŚci Nowel!O JOl'ku 
podwoi się-

p,zeSleDC' Drz,b,WIJą 
Jeden l 24 d vrektorólw kieru­

je. wydziałem ,jPolicja l wa1lk.i z 
pnest@oCalUi". Skład .nowojor­
'kiej policji wstanie na czas 
w'ystaw~r podwojony. V\~obec po 
trzeby czasu na wyszkolenie, 
nowe kadry służby bczpieczeIi­
stwa zostaną uruchomione juli 
tego lata. Opr.óez tego powsta­
nie specj,a1na poHcja na tere-
nie samej wystawy. I 

. EDGAR HOOVIER', .~Zef t 'an­
darmerii amerykalL!, iej, obej­
mie kiero Wlli c two cz~ści noWO-

jorskiej policji. Angażowanie i 
przeszkolenie policji.. czuwa ia ­
cej lIla terenie wy'Sta wowym, 11<: 
dzie niezwykle ostrożne. Nieda­
wno wprawdzie, lecz 

skoliczył si~ .iuż bczpowrotnJ" 
czas, gdy a"lcl'ykańS'ka pf)lic',iu, 
zwłaszcza w wielkich miastael, 

skladab się z łotr6w i łapo-
wników. 

Podniesienie nowych kadr d(1 
poziomu tej obowiązkowości i 
odwagi, na jrukim stanP.Ja ,now')­
jOl's'ka policja od czasu Ul'z~do 
wania La -Guardii, stano'wi nic!­
zwykle Iru,due i poważne zada­
ni~. 

.~ Nic un się, natul'nl>nie, "" 
ni'kną,ć - mówi sekretarz wy­
działu bezpieczeń,st,va, że 

wśród milionów s-podziflwa 
'nych gOS'CI znai,dzie sj~ nic­
mato łotrzyków. Czeka nas eic:i 
ka praca. 

Weszliśmy w pOj,ozumienic z 
policJą wszystkich krajów, 

skąd zostaną nam ' p-rzysłane dU 
plil,aty podobizn i odcisków 
palców wszystkich przestęp· 
ców, kŁórz_y zapl'agllą "z,wie­
clzić" wy,s taw~. Na przYJęCJe 
lych ,.goś.ci" szkolimy nowe Ut 

s~ępy policji. Roz.porządzamy 
najuowLSzymi zdob~zami __ 
mrnallJle.i wie-dzy, 

Każdego przyhy~o ~& 
stępeę czeka pI'zY.wci~ które łłd 
bierze mu Ochotę do przedłnże-

nia swego poby!łu w'~ 
JOl'ku. 

KOlllgres stanu ~to~al 
I5pec.t~H!ne prawa, s1..~an~ 
przeciwko za,gra'rlicznym prze­
stępcom. ~p'odziewaU1Y si~ z pet 
niocą tych praw wytępić rów­
nież ,przynajmniej 'WI '. e%~i ro­
dzime gangsterstw:p. SkorzYllta­
my również7J okazji', aby mis'!!, 
czyć j,ego gniazda, !kryjące się 
w . przeludnio:uydl . dzielnicach 
nę:dzarzy we wschodniej cZ~ŚoCi 
N owe~o 'JiOrku. 

Zaczęl.f.~lllY ,już bllrzyć te s.p8-
lunki ł budować na ich lnicjscu 

nOwQ-CZesną dzielnicę, 

posiada.iącą rozlegle parki i hf· 
gi-enicznc urzą.dzenia. CZy~lSZ w 
tych nowych domach będzie 
może nawet niższy od dotych. 
czasowego. 

. Zdrowsza trad,cja 
Grover 'Vhaleu, realizatcr 

polęż \le.i imprez)-, jaką stanowi 
wystawa, dodaj{! na zakończe­
nie wywodu: 

Stworzymy tyle pracy, !e 
bczl'obOch~ z.nłkllic w tym naj. 

większym lUje~cic świata. 
Nasza wystawa ma być lnie tyl­
ko na,j-więlkszą.· i najpięk:niejsz:! 
wysta wą. Illa g wiecie, lecz zara· 
zem. pierwszą, nie za.począłlko­
waną .przez próżność i cele ha n 
dIowe, jakimi były wszystkie 
dotychczasowe wystawy, lecz 

odegrają w niej wiel.ką rolę po. 
budki spwc>cznc, hamanita"'IlC' i 

kulturalne. 

EuropeJczycy ulrzymuj'ą, te 
Ameryka Illi·e posiada ·tradycj.i. 
Chcemy im dowieść, że tworzy­
my ją właśnie i SIf)odziewamv 
si~ te bę!dzie W'l'owszą i szla· 
chetniejsza, nit w S-ła'rym Świe 
~i~ 

... E-l', 

NiOWY Jork. w lipcu 
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Paweł Bourget 
został ochrzczony 

dopiero w 11 roku tycia 
Niedawno ukazały się w prasi() 

francuskiej wspomI!ienia pani Lau· 
J'I.'nt Rl1Irget, przyrodniej ~ioftTy 
j1owieśdopisarza, przynoszące no· 
,,'e, nieznane dotycbczll s f\ZCZ0g(,ly 
l jego życia. . 

Ojciec Pawła, proftlsor matema­
tyki w liceum w Amiens, był dwa 
razy żunaty: z każdego małżCll­

/ot wa miał po pięcioro dzieci. Paw0ł 
110urgct !,:)Ocbodzil z pknvszeg-J 
lIialieństwa i posiadał dwie sio&try 
i dWllcb braci. Był on, jako naj:star­
to'!.y syu proftlstora, ul!.lbielicelU ro­
dzmy i watka zawsze ubierala go 
z wymyślną stararulQścią i elegan· 
('ją: lm:echow3.ła się jeszcze fvto· 
grafia Pawła., jako chłopa.~Qka dlu· 
gClwlosego, w majt,e:l~kach z błysz­
l''l.ącyllli guzikami, w pelerynce, o· 
·I.dobionej kokardkami z ak~umit\l, 
IV koronkowym kołniarzyku i man· 
ki('rikach, u ojca na. kolanach. 

Jako dziecko, Pawał był bardzo 
łal.owy i wykradał stale konfitury 
z podręcznej szafki. 

Matka Bourgcta. skończyła na 
Jl'l:lancholię, popadłszy w mist,ycz ' 
uy obłęc!: 

"Ztl, mało modliłam się, za malo~" 
- powtaruła pned śmiercią. 

Tcść profesora z drugiego mał­

żeństwa, emerytowany profesor li· 
1 ('rat1Iry, wywarł decydujący 
wpływ na zycie młodzieńca; kochał 
gil hudz.iej od rodzonych wnukć IV 

i wiecznie zabierał ze sobą na. spa.­
CHy On zapoznał Pawła z literatu­
rą grecką. ..; 

Mł(ldość Bourget& upłynęła. w 
miasteczku Olermont, dokąd zostal 
}'rzeniesiony jego ojeiec. Tam do. 
piero., w jedenastym roku życia, 
paweł został ochrzczony. Stary pro 
f('sor był niepra.ktykująeym katoli­
kirm, jakkolwiek' za. swoich mlo'­
('iych lat miał powoła.ni~ na. księ­
Jza. Przez cale. tycie jednak' twf~­
dził, że jest zaprzłCZeJlłem niedo­
wiarka. Mbdy Pa.weł b:y! w m}<,.­
dzieńczych lataeh ateuezem. P:unię· 
tam jego ·okn.y'k~ gdy' miał ·.~iętnaś. 
de lat: ' 

"DlaczeSG 1DIlie ' ~łirzczono? 
~[ógł bym 800ie teraz swobodnw 
wybraó rengię i został bYm buddy­
stą!" 

Póżniej zamyślał się nieraz i po .. 
r:ierał czoło, powta.rza.j~: 

"Muszę wierzyć, muszę wierzyć: 
Koniecznie!" 

Po . przeniesieniu się do Paryza, 
]Ja wd zaczął studiować przyrodę 
i medycynę. GłOŚ11y Charcot, dy­
rektor szpitala. w Sa!petriere, był 
j('go profesorem Paweł pilnie prze· 
~trzegał przcpi5ów higieniczI!ych: 
lIosił stale w kieszeni l'óioWY pro· 
szek, mający zabezpieczyć go przed 
cholerą. Byłv to w okresie wojny 
I ruskit'j' i rewolucji. Wypadki wc· 
j( llna wpływał~ jcdo3.k tak przy­
/.! lIęl,j~ljąco na Pawła, że opuścił l-'a­
r\'ż i powrć cił doń dopiero po za. 
wit'szeniu broni. 

Z chwilą wybuchu komuny, Pa­
~eł zachowywał się spokojnie i był 
lmjbardzicj z nas wszY5tkich opa· 
111 wanym. Jako młodzieniec lubiał 
hardzo przedstawienia (eatralne, i 
wy j"żdżając' 113. wakacje z Paryża, . 
lIrządzał sobie scenkę, 11a l,tórej 
1!'rywał epizody z różnych sztuk, 
przehrany w kostiumy wJasnego 
f'Jmysłv., wraz ze swym bratem, 
Feliksem, i kolegami. Mnic nie de· 
l'll~z('zał, mówiąc: 

. ,Jesteś do takich n.eczy za 
mała". 

W Paryżu . okno Bourgot..'1, wycho. 
(lziło na dziecizińczyk arkadowy, na 
ktcrym, wedle legendy, miał gry­
\\:..tc ~!olier Zl' swą trupą. Studia 
medyczne okazaJy się za drogie 
na kieszeIi mego ojca: I'olecił Pa· 
włowi przerwać je; wtedy Paweł 
zaciął się i zaczął dawać korepety­
t'je. Wkrćtce po tym zabrał się do 
pracy dziennikarskiej~ współprac.u. 

j!Jc w jednym z dzienników marsvi· 
tkieb. 

LIST DO 'UKOC 
Adolf je~t jeszcze zakłopotany. Przed sklepem ogrodnil:a zatrzy. l'rz;!l<h\Ja nie wiaUOn1l1 poco bi-

l to w cza:>ir) swego urlopu, kióry u.\lje się tak długo, aż zwraca na. bułą do zapisanej kartki i wertuje . 
sp~dza llad brzegicm morza Pod &ilbie IIwagQ właściciEla. który z l}:ltr~ąc na. dwie białe strony papie· 
dt'Jlll1o·niebieskil1l, nie przesłolliQ' dobrodusznym uśmies'ddcm pojawia m. t lllje pr~ystęp 1110rskiej cho!')­
tym żauną. clunurką. sklepiellieiJ: ~ię w drzwiach, got.'nv do usług . 1,y i w tej s:lmej chwili bE'zf\i1nie 
'-<,zprzes~rzcrJ.i", E-ię bezmiar la;:m(, Adolfowi staje !'ię przykro, wi<,e 'orada na poręcz luzesh'" O czyn. 
w~'cb wód. ulcho<l,i, Ale już po kilku clnn te, jeszeze -można pisać? Step!-
Być może- Adolf w:1pomina swą. l:ICh l,nysu.je przed witryną ma· jest myśl.' 

• u 

A 
r,ia td kurtki, gdyż od trzech Jal 
JUl marzy o kupnie auta Adolf i 
Cłl1lrles grywajl'l~ codziennie po trzy 
g0clliny. K:1żdy z nieh myśli, żę 
g-ra le·piej od partnera. To wytwr. 
n;a między nimi rywalizację, cll(l~ 

do samej gry odnOE'zą się z Zl.lpełu3 
oł,nj~tcością· 

Zoczywszy przyjacicia, Ac1cJta (lo 

ga r/ląl żal z powodu nie(\okOl'ICZ() 
ragI" listu. Toni 11rzy~ iadł fię. 

.- Piszesz? 

:;iostn~) któr:.t na skutek cbronic'!.· g:tzynn z z:1.bawkami, czym wzbu· .,Wczoraj w tOivarzystwie kilku 
l1,:,gtbrOnchitu zlllu:;:zona była poz/) dza racll'sną. nadzieję w f'tanlllzku- pzyjaciół odbył'3ffi wyciec~kę tl<> 
ftać w P:tryżu. Nic, Jo tego zdą.żył ~Jl)'zed:twcy, który z koIli ogląda Bratcl",ille. Nader miłe miastE'czk·) 
E.ię jltż pr:?yzwycz~jć. A może nie[lo ~ię zachmurzony IV ~lad za Adol- w odległości ośmiu kilometrów 
koją go długi? Nic. ))0 daty plav fem, gdy ten llapoly o'ltentacyjnie stąd. Mnie jednak wycieczka ta nie 
Il()~ei jeszcze daleko, :1 z!·esztij. ma (Jddala się od magazynu. !'prawiła specjalnego zadowolenia.. - Tak ... ale mam jeszcze trocll~ 
rrzy sobie dosyć pi('ni~dzy. Czy Wre:3zcie przybywa de. kasylla. Wiesz dobrze, że nic polrafię ha- cza~u. Listy wyjmują dopiero o 5. 
może je~~ !'o/~oryezony, że jego Sinda IW. w(;randzie i zachwyca się wić się bez Ciebie". - !\:0ilCZ wi~c szybciej. pójdzie· 
kol. kulejc? Lecz i ta eweulllall108~ hzmiarem spokojnego morza. U Więcej już na t')n temat nie miał my gr:lć. 
(,dpada; konna jazda bowiem przed· kpInera. zamawia Wrtllilit,we lorI v l!ic do pisauia. A O lliej samej? _\doH znów pochyla się nad lil!. 
staw::;o. dlań wątpliwą. przyjemność ornz li8towy papier i atram('nt.· .,A cn pora.biasz 'Ty, me-ja k,)· tC·lll. Ale literalnie żadna ll!yśl nic 
NiE' to przyprawia go o zły 1111mor. Hz('cz jasna., pi~mienne [.rzybol'y chana,') Zapewne dobrze się bawb~ wpada mu do głowy. A że nic nie 

Bied'll< przypomina sobie, że dzi~ l,ojawiają .~iQ wcześnit'j. A, że A- i czas spę1zaaz wesoło. JE'stl'm te· pisze, Toni uważa za f'łuszne przer. 
j(;~t wtorek, że powi:li')n napisa.G ([(,]f jl'~t bardzo spragnil)lly, w!ęr! go pewny, chociaż piszesz l1li wrQcz wać mile.r.enie: 
do swojej ukochanej. lwouna. Cher· liostanawia. czekać, aby, J'Uż różniej rrzeciwuie. Na. tę myśl f,lajQ się • 

- Słyszałeś o wypadku, jaki dZIś 
muson przebywa 1.,3 swą. sio~'trą w ~wobodnie zabrać sic do listu. ~mutny.i ciężko mi jest .. ." 

. Elę wydarzył? L6dź z kilku pasa. 
l)ireneja~h. Umówił;'\. się z AdolfcllI, Kcker nie śpieszy ~iE'. zb.ytnio, n, List idzie raźno naprz(' r1. Na lE'll ' . . . . , żnami przechyliła się i p('wicn mlo. 
ie będą nawzajem pisywaó et' tr'll'. gdy wre~;zcie pojawiają się lody, wyłoni';oy t~mat o zazdrości !V·f. · 
. 1 .. b' ( \1 lf .. . . . . " . dy r:llowiek utor.~ł ... 

('1 (Zlen, a y ll!O 1:3. często .:atygo j t o (;1) naJmmeJ kwadr~IllS powo· psuJe SIę naJwl~ceJ. 
wać Iistonos?:a.. Za każdvID raZ('II, li .. pr:n"ie flegmalyczllie, łyka. ły- . Pra'wie niepostrzeżcnie Adolf do. - Nie - odpiera Adolf - nic 'fi 
AlloH otrzymuje 3 Gtron, l~tórc wl:t- żeezkę]Jo łyżeczce. A ' wiQc 'już i bij:1 ([o drugiej stronie:y. Lecz, gdy 1ylll nio wiem. 
śriwie tworzą 16, ponieważ lwonna l,ragnicllie zaspokoił. Z ciężkim chce T0ZpO';7.ą.ć trzecią, doznaje nic I ~,lc"z;Y;la szybko pi~ać 
ma. zwyczaj tlvpisywać ('zerwonym w('stchni:!niem bierze kartkę listo- rl,ilrg'o rozczarowania Wąte1{ my,,'\Vyobmź sob ie, moja llu.lcilk~, 
:1tramentem w poprlek li~ltl, co dla wego papieru i zaczyna. l:.reślić: . śłi przLT ywa. sir.. Przecz:vta\Yf\zy to, tlitCj3zy nastrćj, Epowodm, ~uJy tra-
~umiennego czyt=bika przed~tawia. .,!lma i kochana dziewer'llroJ" «,o napisał, spo.trzcga, iż pIsm') gio.nym wypadkiem. Tuż ohok wy-
rieraz pewne trudności. Natomiast l\. co tera'!;? , jc~t zl'yt. ZW:1rte. Dopi<;\lje j2szczC ~Hjcita się łódź z kilku pa~ażefCl.. 
Adolf już na początku przyswui! .,Twój cenny list otnyma!I1!lI_ ],iIJ;:a z:l:ui o i locie zazdroścl. mi. J(;den czlowiek uton=1ł, :.t ciala 
sobie za!'adę uie prz0kraczanh 4· Iw)ja rozkosZDa m:.tleilka". i. ~~'.,';Yi;'l.;:jsz,moja. droga, źe na. sa· jeg. dotychczas nie odnalezioTIo. 
stron, jakkvlwi3k i to wydawalo- To pieszczotliwc pcwtórzenip ' H'ą myśl o tym, że 1110gboyś na11'- Przy]l{'lllu'hlem sobie wuwe'zas Cic. 
rr.u się prarą niezmierni:? uciążliwą. wydaje mu się konicCLll(-;. ' ..• ż~ć <h, innego, znosl~ nicwypowie· bi~ i TNoje f!0T&kie wycj(jczki. .. 

Zazwyczaj pisze swoje listy w ·" Cqhłem go, prz('czytałtlU'''' (h-iarie . męki"... . . Proszą Cię, bądż o.~tr(.żna. Cóż],y 
kasynie, gdzie !'.najflujs ~wictny lis- ZL(.W, a. po tym od początku czy· ''l!>:;~ Na: niei3zcLęście w tej <,to dnvil1 ~ię stało ze mną, gdybyś zginęła'~" 
t(:wy ' papier, u góry ozdobiony wi.· tałem i calowąłem dziesi~ć · ra",y, }{clner zwra.ca się do óit'go z jakimś Kilka c'lułych uwag odnośnie 
dokiem, wyobrażaj~cym brzeg mo, ste, ra.z.y, tysiąe razy,". . . ';',# Lłahym zapyta~ęm, n~ruszCljąC je- ży~ia. i śmierci ukochanej szc-zęW· 
rza, wspaniały hotel i kąpiące siQ 'To jest wszystko, co TI1i)źe. po· g( j mt:lancholijn.e rozcmyśla.nia. Ca,]4! wie doprowadza do końca czwa.rtt'j 
ranie. wi(d~ieć o otrzymanym likk A je- natchnienie pryska i Adolfpozosta. stronicy, a. miejsca pozostaje tak 

l .oto po śnia.daniu Adolf zdain. HI'ze i teraz pozostały dwie linijki win. z.lanie niedoko'llczone Odkła; . mało', że obowiązkowe gorące poc:!· 
110 kasyna; kroczy wolno, hy moili. <lIC końca &trony. Nagle hłysnęła da pióro i zaczyna.. obs'erwo\vać n:v łullki.zmnsz0ny jest px:.zenieść gdzie 
wie najbardziej przedłużyć czas mu gellialna myśl. DJi)isuJ,?: yUwlcl . pływają.ce fale, lecz żadna nowa indziej. ' .• ~ 
pCLcchadzki. Pies, uJadający na biam cię" i ozdabh ten fraze,c;"kil- .: llwśł !lis rodzi się w jt'go mózgu. Niel)iczoną, ilość poeaIunk15w li, 

. Erodliu ulicy, absorbuje cRlkowido ku wyIirzyknikami i mlló~twem·. Nagh zjawia się przed l::lsyncm mieścił nn 8z~rokich margint>sach, 
j('go uwag~. Po tym wolniutko kra, . wielokropk'6w. Szuka tera:!. sus:z.ki . Charle<; Toni we wspanialej aute· p0 r:zym z niebywałym uczuciem 
czy dalej, aż przystajo ohok maleli i, oczywiście, nie znajduje jE' J. Na· ." ml·l.j\ nIej k,urt.ce, którą 2,a~wyc1,~: ulgi udał :;;i<: z Tonim do ·clla.rdo· 
kit>j 'dziewczynki, kt<.ra nicwiado- leży zwrócić się do keIth'ra. narzuca . .,'1 'chwili~ gdy. wyhie.ra sili wcj sali. l' 1'. 
mO. 'czcmu newnie placze,.,- - Kr.:t}{:a pauza: - .-- na. hila~d. Toni ma prawą ~o ncil~e· Trysłan' Berlltirit 

\ -~ - • 1 _________ -

- _ __ o ___ . _ . _ . , - - ... ___ -

1. Dwa torpedowce angielskie stoją· w porcie londyńskim , guzie są oglądane 
i p()dziwiane, przede wszystkim przez oficerów handlowej marynarki an. 
gielskiej. - 2. Eskadra bombowców amerykańskich, składająca siQ z 48 
maszyn, wykonala zbiorowy lot bez lądowania z San Diego w Kalifornii 
do 'Seattle w stanie Waszyngton, a więc pokryła odległość 1200 mil angiel· 
skich. - 3. Bagaż Rosallndy Russel, gwiazdy filmowej, podróżującej przez 

Włoehy- i Francję do Londynu. 



Jak pedzaia lala dzieci bezroboln"h 1 
W izbach~ gdzie garnki są puste, już br~' ką i po dość kiepskich dro- (larczych. sanitarnych oraz 8 osób pogad,anki, wreszcie wy~ija godzi-

et w powietrzu można zawiesić przy gaeh dostać !}ię można dp wsi, służby. na obiadu. 
siowii.lwą siekierę, nie zanosi dę na gd7.ie właśnie położona jest kolo- Kafde dziccko ma potrzebną o Akurat jest salllo południe, sloń-
siłIllOrZU~ł'y wyjazd po słońce i od· uia... KOf'1:ysta z gościny staregu pieltę. Często ,eż otrzymuje tu wa· re świed w zenicie i sypie }Jrzez 
1:·jCzynek. Zła dola kładzi~ na glo· !lwQru, l",ależą(,'ego ongi rlo bra- runki, których nic posiada w ro- okno blask na rozstawione stoły. 
wę dziecka rodziców bezrobotnych biów Skarbków. Majętność chyli się dzinnym środowisku. Przede wszyst Dzie<.'j mają wilczy apetyt, ra'ino 
lhCOI{ i wIlgoć suteQ'n, przeżera już ku 'przepaści, ale zaW8ze nada- kim sypia samo. Ma s~oje własne stukają łyżki, widelce i noże, toczą 
lnU płu:::. fetorem rynszto!tÓW, za· je się je~z~ze do użytku. Wzamian łóżko, siennik, 2 prześcieradła, k~- ~ię śmiechy i rozmowy. O,pierwszej 
truwa piekielnym zaduchem podwó za ohowiązek konserwacji dworu ce, kubek i szczoteczlię do mycia Jzapada t. zw. "cisza" i następuje 
r;,~a. Dlatego jedną z najwa:lnie), towarzystwo "Opieka" korzysta zębów" przy pos!łkac~. ko~zysta przymusowe Jeżalwwanie, a po tym 
!'oL~'ch .1kcji społecznych w dzisiej- bezpłatnie z murowany<.'h 'b\l(]yn, z własnych naczyn, łyzkl, Widelca IiIożna zająć się sporte~ll i grą aż 
!l7ej dobie jest przyjście z pomocą kvw i z pięknego otorzenia, przede i noża. do podwieczorl<u. Później obowią. 
potomstwu robotniczemu, opieka wszystkim z pysznego jeszcze !>ta- Pytam z kolei (\ dzieci na Kolo- zuje spacer, śpiewy, wreszcie idzie 
uad dziećmi i troska o ich los. D() , I'ego -parku. nii. się 110 kąpieli i już jest kolacja. O 
brouziejstwa lata, złoto słoń<.'a i o- Jest właśnie chwila po' "ciszy". _ Staramy się dać dzie,cku wy. w pół do dziewią,tej , dziewczęta 
żywcze tchnienie lasów dla tego Dziewczęta bi~gają po parku: wśród Iloczynek. Ale I<ażda godzina m.a udają się na spoczynek, dzielą się 
~I oduwisl,a są rzeczą niedostępuą, zieleni brzmi śmiech i nawolywa· swoje znazzenie. Porządek dnia jest jeszcze spostrzeżeniami na temat 
Więc trzeba umożliwić dzieciom . .. sp' ędzonego dnia, s]ilchają w związ-me. <.'elowy, a mimo to me nu~cy. 
rodziców bezrobotnych wyjazd n. ku z tym pogadanki, wychowaw-

-Pokażę panu urządzenie kolo· : Godzina siódma rano. Sygnał cz~'n' i kończą swóJ" dzieli. Przed "'ywczasy. , r.ii _ mówi ki~rowniczka. 
Czyni to społeczeństwo, organiz'J trąbki otwiera dzień pełen ruchu, dziewiątą wieczór już c,aly. dwór z 

jąc akcję kolonijną· ,Zavewnę, jeo;t Główny budynełc, otoczony ze- zdrowia i piękna. Ranna gimnasty- parkiem , dookoła pogrąża się w 
ona jeszcze niedostat.ecznie s;,.\,.. wsząd zielonością parku, mieści w ka, mycie i ubieranie. Przed ósmą sen i ci';zę. Kolonia, w Borowni.~ 
ka, stanowi kroplę w morzu ogółlle,i !'oobie pollOje sypialne, dwie ' świetli- sto kilkadziesiąt dziewcząt masze- śJ)ł, 
I,otrzeby, lec ' dal'e , l'uż dobre wzo· ,~e i zarazem jadalnie, kuchnię i ma-' rUJ'e na rozległy trawnik przed k 

u 'f, • ł' Na kowa(~le takiCh dni wy'uwa 1'.", wedle których kolonie dla dzie- gazyny. W każdym ' po~oJu 12 n- dwor. em, gJzie następu.je ma~Hwa 
., k I'k' b' I' się duszę tych mał~'cb ludzi. W Lo-C'I bez·.obotnych nalez'y tworzv. ć. że, sto I l ' nOCijE', roz lera ma, 1,'ąralllIa, podniesienie sztandaru i d 

dzi ściera rumieniec z twany za y-Przy' palIkiem, penetrul':J,c 1'ako SI,romnie, lecz ' schludnie i czystoJ. odśpic\V, anie hymnu, ' Teraz J'uż m,o, , d 
- ł ' miane powietrze, praży upal, 0-

"
letnik" bliższe i dalsze okolice Wszędzie ' widać dba osć ' o porzą- :lna, us\aw, iaJ·a.c się w żwawe dwój- k 

skwiera nędza - tu dziec'o ma Łodzi, poznałem kolonie dla dzieci dek. ki, podążać ochoczo na śniadanie. kojący wply\v natury, otwarte nie-
(,)dziców bezrobotnych z Łodzi, pro - Turnus obecny liczy 180 dzie- Z a!>etytem zajada się chleb z ma- bo i dużo powictrz.a dla , spragnio-
wad2.one 'przez oddział łódzld towa, C\ - informuje mnie lderowniczka slem i pije kawę. Po śniadaniu nych płuc. . ' 
12.ystwa "Opieka". - pedzielony ~ostal na 6 grup. dziewczęta zabierają się do robiellia , 

Jedna - dla dziewcząt w wie- Nad całością Iwlonii czuwa 8 osób porząlllcu Ila tf!renie kolonii i w sy­
ku szItolnym - mieści się w Boro· personelu wychcwawczego, kie- pialniach. O w pół do dziesi,!te,i 
wnia Jeolo &adomska. Trzeba doje· rowJli~zka i jej zastępczyni, ' lełóra zaczynają się woh~e z.aJęcia, luh 
chać ktlleją do Kłomnic, a po tyill jednocześnie 'pilnuje spraw gOSIIO- , prHce samorządu, po tym zabawy l 

I na tym ' głównie polega znacze· 
nie takiej kolonii: uzdrawia z de­
presji bezrobotnego środowiska. 

G. T. 
... -.a~ ___ ~ 

J. Wojskowy balon na uwięzi, na kt6rym spccjalny napis. apeluJe do pod­
pisywania pożyczki funcuskicj na cele obrO'lly narodowej, którcJsubskryp­
cja przeszła p!resztą wszelkie oozekiJwania. - 2. "Latarnia ~~'yełll8tw." zosta· 
ła w tych dniach pośWlięccma nad )eziorem Tana '!'? włos-kleJ Afryce wschod-
'. 3 'W 100 roc~ic" urOtdzlD ,Jana MatcJki Towarzystwo P!achęty , nieJ. - • ~~ ".. k M łk 

sztuk pięknych w Warsza\'I'le zorgamzowało pod prote toratem ars~a a 
Śmigłego " Rydza wielką. wystawę <łzie J malarskich nieśm!~te1~ego. mlstr~a 
sztuki polskiej. - ł. Olbrzymia katastrof. powobl, na'WledZ'lł~ Japo~s~Jc 
miasto Kobe przy czym 2100 domów zostało zniesionych z. pO'Wlerzchm zie­
mi. - 5. Dymitrow został, według ostatnich pogłosek, ar.MztO'Wany w Mo· 
skwie. - 6. Ks. Hlinka, przywódca separatystów słowackich. 

tzr wie,~e, Ż2 ••• 
... mięu.lj'uur'ldo;;m \').lll ]Ia II 'l,) 

wania pomocy SOS nic jest, jal, 
mnit-maia I)Ow,>zcchl1i~, skrótem 
angielskieg<J z1ania "Save O!tf 
souls,t ,- ratujcie swoj~ dusze, lecz 
lwmbinacją znalców telegral'icz­
nych Morse'a? Do rok 'l 1996 statld 
angielskie wzywały pomC'cy za po­
średnictwem h:lsła "CQD>t, niemiec­
kie posługiwały 3ię formułą "S')E". 
Inne n:.lrorly posiadały każdy swu­
ją kombinacj.: liter. W rolm l<IU~ 
zwołano do Bcdina międzynarodo­
wą Itonfereucję, aby ustalić je.luQ ' 
litą dla całego świata formuł~ wzy' 
wania pomocy. Najwięcej szans na 
przyjęcie miała niemiecka kombi­
nacja SOE. Ameryka wyTa~iła je,d 
nale obawę, iż znaki Morse'a, wyra­
żające tę kombina~ję liter, :nian~ 
wicie - trzy punlity, trzy kreski, 
jeden puukt, zwła"lzcza ten ostal· 
ni, mogą dać powórJ do omyłek. 
Zdecydowano się więc n.a lwmbina­
cję - trzy pu',lkty, trzy Icreski, 
trzy punkty, lctóra odpowiada lite­
rom SOS. Związek tej formuły ze 
sluótem angielskiego zdania "Say/! 
Qur souls" został wymyślony póź· 
niej. 
.. pierwsza prawidłowa operacJ3 
wyrostka robaczlwwego została 
wykonana w ro!<u 1887. Objawy za · 
p~Jenia wyro,stka robaczlwwego .lO. 

stały dokładnie rozpoznane przed 
130 laty. Przedtem każde zapalenie 
śiepej Ici3zld kończyło 'lię bezwa' 
funlwwo śmiercią. Ostatnio spoi~ka 
no się CZ~'lto z twierdzeniem, że 
zapalenie ślepej I~iszki jest cho~" ,­
ba nowocze>3l1ą, meznaną dawl1IeJ • 
M~iemanic to nie odpowi2=da ah30' 
liltnie prawdzie. Na mumii pewnej 
egipsldej '.sięiniczki rozpc,znano 
dokładnie jako przyczynę śmierci 

. "ostre zapalenie i wielokrotną per­
forację wyrostka". Fakt ten dowo­
dzi, że prze:l 3000 lat ludzie zapa­
dali również l1a zapalenie wyto3tka 
roba<.'zkowego i umierali skutkiem 
braku 'odpowiedniej t~rapii~ 

... znakomity , angielski powie.&cl.· 
pisarz Walter. Scot~ n~e przysz~d!by 
prawdopodobnie mgcJy . Ila S;,18t, 
gdyby nie zwykła olcohcznośc ~ie 
urat~wała życia jeg~ natce. Na 
pięć latprzell narod~jna:mi Waltera 
Scott lekarze stwietJzili śmierć 
jego matki, którą' pochowano w 
podziemiach staregiJ koś~ioła. W 
kilka godzi~ pó;~niej. zakradł się do 
grpbowca ' złodziej, ' aby p~zywla­
szczyć sobie klejnoty, zdobląze \I. 

"ranie zmarlej, :<tÓtd byl<a ,iedynlt. 
w letargu. Szarpnięta nicostrożnie 
przez rabusła oclmęl;} !>.ię i. zacz~1:l 
wzywać pomocy. Nadbtegh ludZie. 
Pania Scott odniesionOt dtl domu ł 
powi~rzono ponownie staraniom 
lekarzy. Odzyskała ' :~drowie, ~ po 
upływie pięciu lat WydoIła na ~~vI.at 
syna. Był to Waltet ~cott, pazIlI:) 
szy pisarz, którego dZieła fozsławI­
ły po całym świe~ie imię twórcy 
i jego ojczyz.'lę. ' 

Gd,b, wojnaw,bu(hla 
Taki tytuł nosi książka dw.uch 

amerykańskich OfiOOf!'lW, majura 
R. E. DUPUY i majora G. PIEL­
DING ELIOT. W książce swej 

U war come" zastana.wiają. ~ię nad 
;'ielkim egzaminem wojennyr:n. kto 
f V Europa. prędzej, e7-y później, bę­
cizie musiała. złożyć. W ojlla hiszpail 
l'ka jest, zda.niem ich, jedynie gelle­
ralną prtbą tego coni'luehr1mnie 
nastą.pi. 

W książce swojej majorowie a.r­
mii amerykańskiej analizują przy­
szłe środki ataku i obrony, jak I)TOll 

wspC:łczesna., bi'.oń \P3-r.cer na., lot­
nictwo, walka podwodna. itd. Wic­
Ie miejsca poświęcają też broili 
m< ralnej, jak wywiadom i kontr­
v,"V'\viadom, defetyzmowi itp. Zna­
ni~m ich najbardziej zagrożoną hr; 
dzje ludność cywilna., żyjąca w 11 

Eitawicznej panice gazów trujqcyc11; 

l,fzoto Z<lwczasu już należy przy· 
gotować ją. do samoobrony. 

Ksią,i.k3. ta uoczckala si~ .inż frm, 
euskifłgo przekładu, a ze w zg-h; 11 11 

Tla wielkie jej znaczeni~ dla f"amo 
(,brony, powinien się znalrżć rch\'­
nict ja,kiś polski wyda \Vell .. 
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PRASA USK 
W "Rewii" z dn~a 12 uli. m. 

daliśmy czytelnikolQ przekrój 
prasy alJgielski~j. Poniżej daje· 
my przegląd prasy francuskiej. 

(REDAKCJA). 

organem prasy francUIskjej j-est SlllO wieczorowe co do wie1ku c.ze ~,l1>ETIT PARISIEN", który 
bez kwe,stii "TEMPS", którego lls,t~pu.ie mie,itsca jedynie c:ieszy siQ opinią, że w 'tzę.śd po 
codzienllle wstęlPne artykuły 'I. .,JOURNAL DES OEBATS'" święconej polityce zagraniczIH'j 
dziedziny polityki zagranicznej kt.óry możc sil: puszczycić prze pr7.ynO.:il .'Z:lsa lUi specjaJ Ile in­
są na całym świecie slale ogln - !izto.§cią prawie półtora stulecia formacje ze ź.rÓJtn urzędowe-

Pod międzynarodowym ką- SZfille lub zn.żyte rano jako. ma - i 1\ależy do tego S::llllcgo l\icrun go, 
tem widzenia najważniejszym le{'iat Arty'kuły te LLchod,zą za ku ze s'ldonnoś<ciq, u ilL- lo lIl~1- "IlE'l'l,), .lOUnNAV'! który 

,.,p6t-oficja!llle" l są <Iliewqtpli' i.li~· e, .iesl~Lt' hardz i('j na prw niegdy~ walczvt z "Pelit Pa· 
pliwie takimi w s.ensie, ie w \\' 0. J{,zekol1lo gttiw.I1ie rozpo· l'isien" () pa1JlH~ popularności, 

W I
II ł ... P ł l1\ch czę,sto, a z,-""łas'zcza w lU'y- wszcchnione :jesl Ja pcwlleg;) jest dzisiaj, jak powiadaj}!, nie a na O S OWO SW. 8W a tycznych czasach, ja k ohccuie, .. Illpnia wsfera·ch ad\Hdemic- łabyym do fillan:"owunia piso 

'I.mlJdują wyraz oficjalne zap:l· kieh, klón~ zazlTtajallli:t 'I. opinia mem księcia La Rocquc i :iq;o 
Kobiety na stanowiskach tl'ywallia, lub, że w mniej lub mi e1<,:żkiqju prZCilly'iJu, Jego, stroJlllicL\va sp()łeczne~(J, 
duchownych w Norwegii więcej p'l'ZejLl'zystej fonnie zro, lirze!. P. Hel'iusa sygno,wanc Wpływ "MATINA", który uie 

W walce o równo!Jprawnienie ko, bione są aluzje do fUiktów, zna , artYkuły z polityki zagranicz- gdyś wprosl Lyranizował opi. 
biety norweskie domagają się poza llych tylko placówkom urzędo Ilri S<l czasami godnc uwagi. lli~, spadł bardzo od czasu woj· 
czynnym i biernym prawem wybor- wym, Nie jest tedy SP'l'l,cczno. ·Wśród rcszly pism wicczor- nY. Jego nastawienie polityczllr 
czym, również prawa do zajmowa· ścią, jeż 'eli pismo to w rll~Jrycć, nych Hależy na pierwszym miej jest w całości dyktowane pel. 
nia stanowisk państwowych. NOI" oznaczonej jako "WOlna trybu- "(~1I wymienić "PAHlS SOlR" i Uy1l1 emocji antykomunizmem. 
wegia jest pi'!rwszym krajem, gdzie na", pr,zynosi okazyjJlie nrty- .,PARlS MIDI", które co do na- kLóry w zasadnkzej polityce 
emancypacja kobiet została prze- kuły w svrawach zagranicz- kł;ldu kroczą praw'dopodobnic wyraża się zaciętą wrogością 
prowadzona w całej rozciągłości. nych, które od kiel'lud,-'l1 zasad- na czele francuskich gazet, nie względem Moskwy. 

PIł długich i gorących deb,atach ukzej linii j,egu p.olityki tak sil wywierając jednak Znap.1;llego Mniej wi'Gcej te same tIIczu,ria 
[)bie izby norweskiego stortingu nie odbiegają, jak to miało wloływU', Dialeklyka, obca ucztl! , i inter,esy reprezent. "JOUR';, 
przyjęły projekt rządowy o równo. miejs.ce ostaŁnio w wywodach ciu l1~r(Jdowelllu, w której lubu należący do starego fachowca 
uprawnieniu obu płci przy obsadza- prof. Earthelemy, które ue go- .ie się reakcyjny Hwtor artyku- prasowego Baiłby, którego bez· 
niu stanowisk w służbie dyplo- wały wynikający z I:raktatów łcSw wshcpnych w "Paris - Mi- wz>g'lędna bojowość dopiero nie 
l1latycznej, wojsku i kościele. Rów- obowi,ąz,ek FrancJi wohec Cze- (li", odcina się wyraźnie od ua- daw!llo ujawniła się, kiedy de­
nOllprawl1lenie woj'ikowe pozosta. c,ho,słowacji, JaJko wyraźny or- stawienia pisma, ohliczonego putowaltleulU de KerillisOwi .,z 
nie naturalnie teoretycznym, wiel- gan wie'hlwkapitalislyczillych in zresztą na masowe rozpo- pod nosa" zabrał "ECHO Di.E 
j • • teresów, "Temips" 1I0d wZ·<1II~- '\w'zechnienic, PAlUS", z które~, o co )JrRwd<l oe Jedn!Jk znaczenie ma przyzna- t' 1:> ., , , 

nie kobietom na równi z mężczy- dem wewnętrzno - politycz· W tym ,'amVl1l wydawnic- nie wip.cej pozostało, niż tytuł 
znami prawa do obejmowania pla- uym stoi daleko na prawicy. twic wychudzi również \)ozosta o ·świet!llej przeszłości, który 0-

rówek" dyplomatycznych i ducbow- Froltlt ludowy, a p'rz(;de wszyst- .i1!Jcy pod kierowni.ctwem emery bec!llie Włą,CZOIlY zastal do na· 
nych. Wykonywanie przez kobiety ki'm j.ego społe,czno - politycz- to'wanego pul ko .... vnika i b, de' g'łówka "Jour'u", 

J'U d'OI'IllCSSOlla, marl1ltjącycl'l 
swą dawną reputację obh'Jdy\',-· 
llveh z,nawców v.' artykulacJI " 
!.-ł,-ra}no - reu'kcyjnycl! ztlpnir ' 
waniach, Jest rówl1ie nikłe , j; :' 
.,.JOUlłNALU", Illa Jdórym m '·· 
żna zalnhrlląć szereg na pr:: ' 
zorit'lIlowanych pi~lll pan 
skiell. 

Burżuazyjna ll~wica ,ks! " 
~Lolicy bardzo .slabo I'I'P! f' 7,I ' ! 

lo\\' a 11.1. .T d lIajlepszy'm () l'if 
lll)lll jest "OEVVłł.E", k il'l'n,r ,· 
]ly przez L, deputowanego riu­
ta, w duchu radykalnym ((1(" 
mokralyczllym), któl'ego l'('d :' l, 

IlIrka zagnlll.i.czlllej puli tyki. I' 
GCllevieV4~ Tabouis, .spolu'\' 
Winionu 7, rodziną dYP]Ollltlló r ' 

Cambon • .iest znaną w Eu'ropi l ' 

(Jsobisi l.oś.ci:l, podczas gdy wy­
kWID\Lny La Douchardiere l1111i(' 
zawsze z bieg'u wypadków j 

poczynałl ludzkich wydobyć po 
rywają,ce ll1yślił -

"REFUBLIQUE" i "EHE 
NOUVELLE" są świadkami wc 
wnęlrzuych sp,rzeczności, które 
w. partii radykalnej nie są. no· 
·we i w ostaLnim czasie niejeclon 
kraInie uwvda~niły siG 'I. wie}k~ 
wyrazi~,tością· 

"PQrPULAIRE" i "HUMX­
NITE" są powszechnie znany· 
m i crgullami p.artii socjali-stycl 
1: ~.i, wzgl. kOl11unil'jtycznej. 

zawodu dyplomatycznego nie na- rty pr·o.gram są przez pi'sm·o to putowallego Falny'c/;\O, silnie .,EPOQUE'" pismo należące 
potkało większego sprzeciwu, nato. na~iolStrz,e.i zwalczane'. • ku pl'awicy ~) Jdal1iają'cy się~,IN do prawiey de Kel'ilIisa. 'we· 
miast sprawa obejmowania przez O ·cyfrach nakładu prasy fran 'l'RANSIGEA.NT". getuje w cieżkich w:ll'llnkacll, Do siLnie zagmatwaneg'o i 
uie st,anowłs'; dtlchownych wywo- clliskie.i miało j,est autenLycz· Twierdzą również , r.c wydaw Co wyraża siQ w WClą,Z pona· l l' b 

b, l . d " l' l J zresz ą częs o zmIennego o ra-
ł I k It I . ny.c lWIa 'OU10S'CJ. "cm,ps", niclwo lo ~ioi blisko ul11ial'ko- wiany·ch apelac l o pumG-c Ol) 
a a u ura no-polityczny konflikt, kto'rego 'lUllller 1,Q"nt'LI',I'C 7" celI ' CE b d . k l ~Il prasy paryskiej naldy 

I~tórego wynt'k nl'e '''a się narazłe -~. ~.. d wanie ko.nullust'l'Czuel!o ,,' ar za .ogranIczonego o a czy '~, LI' t - .1 ~ wreszclC WląCZyC oso lWy yp 
jlrzewi~Zl·e"'. ',,~," ,"ct. .. ':"',· ". tymów, który wi~ jest najdroż som", tak, że ca'ła wie·czorna telników. G t b cZ t ł ok' " 

u " ' < ," - • •• aze. y ez y e nI OW, n . szym pIsmem codzie~lIlym, jUrl p1"'asa bulwaro\\':I, z wyjątkiem Nie iJnaczeJ rzecz siQ ma z 
Kościół w Norwegii J"st itlSt:ytu d . nrz,V'IlH.iJlllJlie,J· z notor'. 'cznie nj~ ", '" z tego samego pow o lt niema ~łabo !)l'OSI)Crl1J"'ce!to "LI- rojalistyczno· lderyl"a!nYll1 PL:'! " 

cJ'ą państwową du"hown' s Al? ... ~ w,"slarcza,l'c1cym kołem cz"lelni 
' • ,~l ą urz .... · pl'etel1'sj~ do lllaSowcf\'O roz.po· BERTE", mdeż,ącego do ex-de- me'm "ACTION FRAN{~AISE"" t J 

!likami państwowymi Obcbodzi l ' . ur ł . d !,tJw, () isl..nieniu któl'."ch pu-. • , ~'szec ll1.1,<c.l1m, YVp yw Jego pole )mtowwnego DU1' !ota, który od (kltórego preten ent się wY" 
więc kw""tia k'oZ.cJ·eJnego równ ;J l) blicUlOŚĆ dowiadu.}'e się tylko ~ ..." ~ o- ga .pl'lzellJe w,szystlkilll na j,ego kOJ1l11illizmu przeszedł do fa- rzekl, a które kościół wyklą , 
uprawnienia I;obl'eł zaro'-DO pa' Lo d - OI"lZ\',r'IIl,\"(~łt c,yfnt IV iIlIIl"dl pj.~ -, .. n- L'l'a lyCYJiIlYlll prestiżu wśród szyznw, byfalJ~r z,icd.Jwc'l"OllH w którego zwoJ,eul1icy co raz bar' J 

stwo, jak: Iiościół. Z pośród partii wyż,szej, wurlslwy burżuazji, któ . j,~tlnych ręknrh, dziej pr.zenoszą sil: do nowO. Ilwch. 
j)olityc~:rcb, ro})otnicza głosowała rejsfuży jalko polityczny. a ",iQ Wydanie wieczorne "INFOR- eześniejszych gru'p ~acjollali'l' "OHDUE", "HOMM.E LIBH"E". 
l,a równouprawnienie~ konserwa· cej jeszcze jakQ kul~urall1Y do MATlON" ma clH~rakter pisma mu. , .,PIETl'!' BLEU", ., Victoire" j 
t~wna :taś prawica była mu prze- radca, I ~,' giełdowego, P.olłtyczne zltlaczenledzien.t1i, t. d, nalf'żą do lej kategorii, za-
<'IWDą, ~łosy. partii chłopskiej i li- 'Załoio'llc \VI '1,8,61 r. przez al- Największy naMad pośt'6d ku "FIGARO", nw.110 współipra ora::.zajt\,ccj do rozwiąz~' wnrl i:l 
beraln~J lęWtcy były tJo.~et~ne ._,Zll~Cz.yka.Augu8t3 Ne-ffzera Lo pi pi~'lll ponml1ych mu wciąż jesz- ' cy Lu~iella HOllliera i Wladimi- zagadek. 

Odelshng (izba poselsIia) przyjął =========================-~=========================::iaje,::=. I\'uiosek rządowy, Irtóry łirzmiał~ 
- Kobiety mogą obeJmowae u­

rzędy państwowe na tych samyełi 
warunkach, co mężczyźni. 

W logtingu (senacie) przeszła 5& 
głosami przeciwko 54 poprawIia do 
wniosk'u odeIstingu, zgłoszona 
przez byłego liberalnego p'remiera 

POLICJ W SJA IE 
'\Iowłnckla: 

- Przy ODsadzaniu stanowisk' 
kościelnych, kobiety nie mogą 
objąć urzędu, o ile' dana gmina 
sprzeciwi się z prz~czyn zasadni-
!zych. ' 
Poprawlię tę przyjął równieź 

ode1sting, tak, że kwestia kośclel, 
nego równouprawnienia łi,obiet zo­
stała w lJarlamencie ostatecznie Z\t' 
ł,atwiona: · 
WywołuJe jednaJ{ nadal gorące 

spory w apołeczeństwie. Na czele 
przeciwników stoi przywódca licz­
I!CJ i wpływowej" Misji Wewnętrz. ' 
uej, profesor HaIleshy, opierający 
się na Zllal1.yclt ' słowach apostoła 
PawIa do 'mie':1z'kaóców Kor;yn\lI, 
ie kobieta w gminie pOWinJla ' mil· 
czeC. >" 

Przeciwnicy Hallesby , twieJdzą, 
że ŚW. Paw~ł miał w swoim liście 
jedynie ua myśli gminę w Korytt· 
cie 

W całym kraju toczy się teraz 
11a lamach dzi~ników zaeięty teo. I 
logiczny spór o zaczenie słów apo-
,stoła PawIa. StaJ)owi~ko profesora 
Hal/esby jest niewzruszone. Grozi ' 
rządowi, że podburzy "norweskich 
Judzi kościelnych" de nieprzejelln.l­
lleJ wall.:i- p rozdZIał kościoła od 
pańsnva. ,Rząd jellnak nie zamierza 
ustąpić. Wobec tego, iż kwestia o' · 
be.imowallia stanowisk duchownych 
przez kobi",.ty staJa s.lę akttlalną w 
wieln Jmt1ach, przebieg walki po' 
między tnalycją Iwśdeluą i nowo­
l'ZeU!ym ruchem kobiecym w N(;l' , 
wegił blldzi :, ~('z€gr,!ne zaintereso -
:'·anie. 

Na prospeKtach sjamskich kolei 
państwowych znajdujemy fotogra­
i'ję, przedstawiającą dworzec w 
Bangkoku: olbrzymi, modny gmach 
z ogromnymi halami i z eleganckim 
hotelem kolejowym. 

Gdy się na to rzuci okiem, nie 
dostrzegając ntólłymi literkami wy­
drukowanego nodpisu, głoszącego" 
że jest to dopt,e.'o jJrojekt, jest się 
później ,ui~przyjemllie rozczarowa· 
nym, gdy pociąg zatrzymuje się 
przed matą, dr~wnianą budą, będą­
cą dziś l{raJicoW'iOl !lUnktem mię· 
Ilzynarodowe.i linii Slngapore­
Fenang - B'dugkok, choć nie jest 
to jeszcze w(:ale "am Hanglwl{, leC'"..: 
dopiem Bal1gkok ,Noi. By dostać 

się do włi'lśeiwej ;;t~)licy państwa 
białego sbni-a, trzeba jJfzeJlrawić 
się przez Meuan. Olbnymi most 
I<olejowy jest /l.'lrazie też tylko pro, 
jektem. 

Gdy jlrzybyliśmy, była już nOl~, 
dworzec był słabo oświetluny, dzi· 
ko tłoczyli się ludzie do wąskiego 
przejścia, a lIa d01atek spadł rzę!.i· 
sty de!,zcz. Zaczął się własnie Vi 

S.iamie oln'es des'!iczów, ,a co ozna· 
cza tald porl:iwrotllikowy dtszc'z - . 
może określić ten tylko, k~óry 
to przeżył. Cz~ć swego bagażu na- . 
dałem w Pell3ugu; część zaś w 
Tschumpol1. Obydwie znajdowały 

się teraz w różnych szopuj.'h, do 
któtych można było się dostać je­
dynie wpław. J-=den kufer otworzył 
~ię i musiałem }lodpisać deklaracj~, 
że ni(' w nim nie braku,je, czego w 
j:ośpiechu ni~ illogbm naturalIlie 
sllrawdzić. Późnie,i dopiero stV'lier.­
dzilell1. że l"~ec~~ywiś'!ie nic nle zgi­
'Jęło. GI\Y wre'lzcie udalo mi s;ę 

zebrać moje !iufry pod dacb·; spot­
kałem współtowarzysza podróźYJ 
przedstawiciela jakiejś firmy eks­
portowej, który z wielkim trudem 
otrzymał pozwolenie wjazdu dla na­
wiązania stosunków z dawnymi 
klientami swej Irimy, Klął on siar­
czyście na sjRmskich policjantów, 
którzy dość długo sprawdzali jego 
papiery. 

- Czy, przeszedł pan już - spy· 
tai mnie zdumiony. 

- Ja? Mnie wogóle nikt uie Zła, 

trzymywaL 
-- W taldm razie idziemy. J..­

szcze na'lI la Iwlelowa barl,a odje· 
dzie. 

Hotele znajdu,i,' ':lię bowiem o go­
tlzille jazdy na drugim brzegu rze· 
ki. Wię,;: te;'. hotele wysyłają do 
I",żde.go międzynarodowego !JociÓ} 
gu motorówki, by od.wieżć podr~~ 
nyclt, 

OtacZ'łjący mnie Hum, którego 
aiaki na mój bagaż z trudem po· 
wstrzymywał~m, rzucił się teraz na 
rtrzyzwalające skinienie ku kufrom 
i skrzYlliom, odnosząc je do moto­
rówki, I właśnie, gdy chcieliśmy iść 
za 'tragarz'ilmi, doszło do nas dwucb 
,panów, j{~d~l1- w OIullllurze, drugi .w 
c~'wilu, i spytali Illnie, czy łlaZ) ~ 

, wam się Colirt Ross. 
W odpowiedzi J~a moje twieJ.:,dzą­

ce skinienie, zamienili wielomówią· 
ce S]lojl'Z2Ut<-l, poszeptali nerwowo, 
byli jednak najwldocznil'j zmiesza­
ni. W końcu cywil spoyfaf, skąd 
właściwie przyjeżdżam, skoro tego 
a tego dnia opuściłem Penang, a 
klóregoś tam przebyJem granicę w 
Padang-Besar. 

Hm, widocznie nie doceniałem 
zdolności sjamsldej policji. Spó1." 
ulone przybycie do Bangkoku, 
wraz z nieumyślnym zresztą prze­
ślizgnięciem się przez oczka !>ieci 
Iwntroli dworcowej uczyniły ze 
mnie jakieś podejrzane indywidu', 
UlII. POi1:1dto zaś moja odpowiedź, ' 
;~e przyjeżdżam z TschulllPOll, po­
gorszyła jeszcze sytuację. Zdziwie­
nie obu policjanlów wzrosło jeszcze 
iJardziej. Tak, gdybym się chociaż 
był zatrzymał w Hua Hiu, eleg,Rnc­
kiej miejscowości nadmorskiej, o 
,jellen dzień oddalonej od Ballgi~o· 
Iw, z europejskimi hotelami, płaczt 
llli lenisowym ... Ale Tscbumpon! 

Wreszcie.: zdobył się jedNI z nich 
- Ullll1lld'lfOWUlly - na pytanie, 
NI właściwie robiłem w Ts('bullIpon, 
"Rohiłem zdjęcia filmowe slollF' -
c11ciał.em .iuż odpowietizieć, ale na 
I~z,as jesz':!ze UIJrzylOlllllilem sobie" 
że talia odpowiedź do reszty za­
gmatwa sprawę. Usiłowałem więc 

wytł()maczyć owym panom, że przy 
.iechałem tu prz~cież, by poznać ich 
kr,aj, nie mogłf.>m zatym ogram­
czyć moich badań do samej stolicy. 
Dodałem ' jeszcze, że prz",rywałem 

kill,al,roć moją podróż z Padang­
Besar d(,' Bangkoku, idąc' zresztą 

za radą pJ'zewodnil.a po Sjalllia. 
Zdołalem ich wreszcie przekonać, 
że mO.la osoba nie zagraża w ~Ii­
czym p:l.ństwu. Doszliśmy do zgo· 
dy, z tym jednak, że jutro zjawlą. 
się oni w hotelu, by zabrać mnie 
do prezydium pulicji dla os1atecznc· 
go wyjaśnienia sprawy. 

Ale sk:!d hotel? Motorówki od· 
płynęły już tlawno i szczęście je· 
łtzcze. że zdołałem zatrzymać mój 

b,agaż, Zdecydowałem, że najł~le) 
będzie, jeśli prześpię się w budynku 
dw' reowym. Policjanci , zaprow"· 
dziU mn\e dl} zawiadowcy i długo 
z nim rozmawiali. Chodziło zapewne 
o lo, abym im w nocy nie uciekł. 

Następnego ranka o godzinie 10 
zjawili się znowu, Byli teraz o wic· 
le grzecZnie.l5i i zapłacili nawet za 
Iwszta podróż~.T motorówką, a pół. 
niej rilisza. ' 'l".' . 

W pr,ezydium przyjęto mnie ba .. 
dzo grzecZi1ie. Wprawdzie byłem 
świadkiem wypf"Jwadzenia kilkIl' 
nastu więźniów, ale komisarz oka­
Ział wię'!ej zrozumienia dla mojego 
tlobytu w Tschampon, niż dwaj po­
licjanci. Kazano mi jetlnak złożyt~ 
podanie o prawo przellywania ~ 
Sjamie. Gdy po 1,illul dniach b~'­
Jem Już w ponądku z policJą. el,a· 
zało się, że podanie powęci.l'ow<łl0 
fie milliste.rstwa. "\tv reszcie flost,alo 
się 0110 d,:} rąk premiera. Na 'lzcz:ę­

śl!ie kruk nie było wteLly w sloli , 
cy, w przedwnym bowiem razle 
sprawa ciągnęłaby się jeszcze (h, 
lej. Zilaj~ się, że po-łowę cza,,!', ~r~' 
dzonego w Bangkoku, p(.Ś;y:-' '; 

lJ!Usiałem na wizyty w różl1y('!J. 11 . 

rzędach. Ale trud ten nie byI lr':­
płodny, Dli~IJ -przed wy j:tZt10ll c 
trzymałem dokum~nt, zezw,ahlj(!( .v 
I')a pobyt w Bangkolw, Był 10 i>:~ 
klly dokument aa )Jel'gaminie, opa 
trzony w herb Sjamll. . 

A jednak żałuję, że nie wyjechd­
Jem dzień wcześniej, rezygnu.iąc 
zeń -' gdyż lwszlow:1ł sporo cza· 
su, energii i... gotówJ<j. 

COLU\ ROS~. 



.1 .,. 

lakie film, pOdobajil 
sie francuzom! 

ParyskI. liga miłośuilz( w filllj1\ 

/(Ilpisala pl' wd. kilku tygoc1nialla 
,ry~inalny 'konkurs na najbard~icj 
J:luy film francl1~ki, lub zagT:1' 

If~ 
Ut • f 

Sensacia iesl wsz,slki 
, Arner,ykanska recepta 'fi.lno""a 

"'wy Public~llOŚC miała odpowie. Reporterzy przeglądów tygo· najodpo\'\'iedniejszYlll. ·Test nim ci spokoJu w najkrylyczniej-
jer, w powszechp-ym rrłC'sowaniu., dniowych amerykaliskich dźwię przcgJ.ąd tygodJniowy. szych momentach. Nie wolno 

Ide rany lub t'racą :tycie. S 
kojny i zimny jak głaz ch" 
'la taśmę wszystko, c.o prn 
si chwila: we ele lub smut 
czyn bohaterski lub krwa\ 
.'zhrodnię· 

Ery film sezonu zdobył najwię· kowców muszą z p ,olecenia swo mu iPamiętać, że o krok od nie 
,ze uzna:1ie i który ar,vsta naj bar·, ich pracodawców korzystać z Bel boiaiui i uczuć go człowiek zawisł pomiędzy 
. iej .)tlpowiada ich smak.mi estc· każdej ok a z,j,i do przygodnego niebem i ziemią, pomiGdzy ży· 
'!Cznl'Hlll i artystycznemu, fiLmowania młodych zwierząt i ludzkich ciem i śmiercią, dopóki nie 0-

Wynik ~;jgo) głosowuniJ. jest pew. dzieci. Zd.łGcia takie służą do Gdziekolwiek na świecie coś tworzy się v.bawczy "pado' 
,,'go rudzaju semacją, Okazuje się wypełniania luk, powstałych zaJdzie, tam z}awia się natych chron. On, r·eporter, musi pa· Gat6w na wsz,stka 
"wit,W, Ż~ (l..;erolde rzesze zwolen. skutkiehl bra-kt). aktualnych wy m;iast reporter fiLmowy. Ten roiętać jedynie ,o aparacie i je- R t f·I-. 1._' 

d ' B d' d d .J·edynie pozI,lał świat, kto o.ctlą-, d o dZl'ałan41u, chociażby J'emu I epor er lJllllOWy ft<I.ęCl CZPc-
',ikr. w filmu, któr.vch kry. teria nie arZ'en. o ·z'cem o groma ze· t> ,., slo dla p'l''''egI<>du'' w ok,oII'CZ 

• rl" " t d' .. ł dał dO na własne oczy. Dla ,apa SameDll\l groziła znuha. " ~ ..... . -
ll,iernją. się na rzeczowym ujęciu ma zu.,Jęc ze SWIa a ZleCI I m u n Gdy zdar:ty S"'l'ę kataslr'ofa nościaeh, przed }'akimi zadriał-

dyc'h zWl'e'rz,<>t b"ła an'kI'eta ratu filmu1.J·ącego nie ma zagru. ".matu i na artystycznym podeJ'ściu .... J' , by nl'e l'edell z staroz' y'nych bo, 
d .. . d\.,', nie ma odległości, ail1i prze lJOdcz.as· J',akiegoś wvczynu lotni· . - . • 

'11 zagadnienia sztuki filmowej, przeprowa 'zona w I8'Cle amery J hnterów. Publiczność filmowa 
kal'lsk'lch rozmI'arach T'-sl'ące szkód. Jak.o ,)'edY'hy c'lTwil ucze- cze.!lo, teporterowi nic wolno 

'rról.niły kolo~ulną ~\'lęK1'?O:SClą " ',' J., nic lubi odlądać na ekranie sen dyrektorów teatrów, doświad- stniczy reporter fiLmowy w 111:1 tracić spokoju, dać si'ę porwać ,., 
ilm. który zdobył uznanic facho· l kt' k' newrach morSIkich, lądowych i UCZUiCiU litości. Musi kręcić da. sacji, przygotowanych w stu-
[p,i krytyki światowćj. czonyc 1 a OTOW oraz Jerow· ,. uiach Chce doznawać realnych 

ników różnych instytucji roz- lotnicz'ych. J·ego samolot szybu· lej aparat, bo tego wymUA'a żą· . ' 
"La gral1de illusion" RENOIRA rywkowych twierdziło, i.e na je wśród eskadry bombo wc'ó w, dna wrażeń publiczność, któ- emocji. Linoskok, graj-ący dla 

'di.hyła pierwsze miejsce. Na filIa całym świecie pUlblicZlność, 11. p'rlelatuje ponad lodowcami i , lej nie - zadawala wiadomość filmu, rozciąga swą linę pomi~ 
"n padło aż 12.556 głOSl w. częszczająca do kin, wiozi r.hę. wodospadami, nie wyłączając p'rze'czytana w dzienniku. Ona dzy dwoma drapaczami chmur. 

fnie nil' ekrail1iebawią.ce się Niagary. R.eporter f'i.lmuje z ' ni~ chce widzieć przebieg kaŁasłro. Reporter nie odstępuje f/;o w po 
Llkawjlj się jeszcze raz, że IlU· dzieci i iigraiace ' młode zwie. go' zhliska spuszczanie się . pi- f y, Nie ' wystarczają jej również suwającym się po linie wagoni. 

UliCZIhlŚĆ reaguje na. dobre filmy i rz~la. lot1w na spadochronie. Nie tra 'obrazy, na 'których aparat u- k.u, nara1żając się na niemniej-
,rzckreśla tym ~amylll teorie nie· r.hw'<. 'cH, zabawne ruchy dzieci sze niebezpieczeństwo. Gdy sko 
"h d t' , ., d Do' żadowolcl1l,'a, J"akl' e ·da·,.;'~ .....m • ;' cz"'ik rzuca SI' p z J'ak'e'''os' 1110 iVlryc pro ue ell OW, ze plemą. 7.e - - i ,młl<)dyc'h zwierz-ąt. Żąda moc- ~..... ",,'1' h -

dna. zarobić jedynie na kiepskich w tym wypadku o;gIądanic niejszych wrażell. I reporter, stu w nurty Hudsonu, reporler, 
. h kt" j b" istot, które nie z.az, nały J'eszcze W II O- fl'lmuJ'ący ten oplac·o,ny przez i1czac, "re po; o aJą Się :::Z3ro· a IsneJ p'osluszny \~'oli amalorów ekra- ' ' 

.im neszom. Produkcja. francusk':t cię:i.ldego borykania się z żY· nu, ustawi,a swój statyw na pre wytwórnię wyczyn, stara sic: 
. . t' 'b d ciem, miesza się zawsze pra- być J'ak na.'bliże.J' "aktora". Nie ;'ciągille z CJ pre y praw 0PL)' dach Dzikiego Zachodu lub kła I 

dobnie właeciwe wnic~ki i zainterc' gniellie sensacji, sytuacji, pu· dzie się na ziemi z aparat<cm w odstęfPuje rówmież robotników, 
uje się w dalszym podźwignięci\ł dz~<:ych grozę., kataslrof, ścina' rękach i filmuje z największą spawających stalo\\'Ie żebra dra 
r<Jlir n._u produkcji francuskiej. . jących krew w żylaeJl. lliWa'gą, i spokojem dzikie harce paczy, nie woLno mu' do·znaćza 

Reporterzy fi.Jmowy gonią bez bawołów .i i!11nych czworOl1<OŻ- wrotu gbowv. gdyż filmuje na 
Na. drugim miejscu znalazla. si'1 wytchnienia za sensacyjnymi 1'l}'ch mies~kallc6w prerii, nie wysokości kilkudziesieciu pi~-

komedia filmow:J. "Ignace". która obrazami, narażając na każ. mni'ej groźnych ola niego, niż ter, opierając się na jakiejś Wił 
,d.t!.yła 9.810 gło~ów, Komedia ta, dym kroku zdrowie i ży<;ie. Po . J'e\\101wer ' gan,gstera. Hej 'podstawie. Gdy l'amicllia-
,;łLrej dźwignią stał? si~ centralnn. gania ich niezŁomna wola naj- Zawód ' filmowego repOliera rzc sprawdzali t rwalość oz.dóh 
r05tać Ignaca, gran3- przez FER. des.polYlC'wie.lszego z Tozkazo. jest cięriki. Dziś wspina się na katedry w 'Kolonii. reporter 
~ANDELA, zdobyła. prawdGpodoh· ilaw<:ów,'wola' public2m.-ośd, 0- śnieżne szczyty, jutro sto,i na wtspina1: silę z nimi aż pod .sarn 
nie 3~mpatię publiczn0~ci ze wzglę, g:I.ądają.ce.j filmy, \ liczącej set.ki p()kładzi-e statku, walcz~cego z szczyt wieh-. ab" rzucić p6-
du liS. swój beztro~ki charakt.~r, milionów osób. Fabrykowane ,v.zhurzonymi falami, lub przy- iniej na ekran ten wyczyn 
Ferdek·Ignace pr~edstawia tam typ sensacje nie w:y:woł.ują ta,kiego wiązany do mostu czeka. na' z'l'.ę.czności i odwagi, większej J 
żołnierza, 'który naigtywa. się w cza efektu, ' jak prawdziwe. Te osta «-.hwilę odpowiednią. do zrobie- jego strOllY, ni,ż ze strony roboł 
,a~h pokojowych ze służhy woj. tnie w fi1mie diwięlk<?,wym niC! nia zdj,ęlCia. Piędzi jak błY'skawi ni,ków, 'przyzw~'czajocycnJ:ifitJJ 
;Jwwcj, ale który w razie niebez· mogą. p.oj,awiać się dowomie, ca. w aucie. aby dotrzYlllać kro, C? b~,dź d? knl1koł<Oll1I).e.f pracy. 
rivczeństwa. ojczyzny gott IV jest .iak O'll.g~ w niemym. Musz~ ku wyścigowiemu samochoao- ILcc~. pu.bhcZIlOŚĆ C'hce w.t~i~! 
-łdać swe życie Z~ Francję. więc iP.o ,podpatrzeniu i<:h 'v rze tw'órca myszki MicKI~y 1'1 ltreEK6w· wi i sfiIm~wać szalony bieg, I .. pra~d~ I ,p,l'awd!' ~ ... zd.o~y~P" 
film ten odpo;ada'nat-;-ralnie czywislości, z.iawić się przed wi kach filmowych, wstał mianowany, mów musi zachować sPok.ój,;.po.:teTt waza:: sic na . klWIeł'-' 

M'ntalno§cj francuskiego spolec~e':l dzallli w swej świeżej i natural d<ktorem honoris causa unhvel'sy, gdy jakiś wóz roitrzas,Jia się," a t lenstwo. 
,twa. Dopóki pokÓJ', do_oćt.v uspo .. ne,} postaci w ll1iejscu dla nich t(tu Harvar.d3. w Nowym JorKu. siedzący w nim: odnoszą. cięż:. Pio't.-A::iiI!a 

obienie pacyfistyczne, ale uiada Ir"~-::~':-:-:"':<:""::~:' ::b:~:~:'.:I: .. :.:::. :.,*:~:,,::~:::::::::::::~===:::==~~~=::-=~.=~~=~~~=:=:=::-= wff.;!owi, który wtargnął by w gra. 
Idee kraju. Miliony FHdków i Igna· 
cill\' stają, jak jetle.l mąż, do walki. 

Na trzecim miajscu znalazł się 
"tln Carneł de Bal", na czwartym 
"Perły Kol'Ocy", na. pią.tym "Pepe 
le Moko". Dal'3j idą. kolejno; 
"L'Abus de Confiance", "Les Rois 
de Sports" i film tenora. TINO 
R05SI "Neapol kuszący". /ł"'~<:. 

llererandum najoardziej ulubi,,· 
I'fch urtystćw przyniosło już lJ:lw· 
JW nicsrodziauki. Tak wi~c na pier· 
I\fZP. miejsce wydostał się d~iękT 

11.174 glusćw FERNANDEL, GA· 
BlN otrzymał tylko 4.082 głos,ów, 
RAIMU 3.936, BOYER 2.780. ROS, 
SI:? 371, ~ wreszcie SACHA GUl· 
my zaledwie 1.296, ' •. , " 

Okazuje się, że publiczność occ, 
~ia Jopi3j fil:ny, niż ich interpreta. 
lirów. Z nrtystek wysunęła się na 
(wIt' naturalni~ DANIELLE DA· 
RłElJX. ANABELLA zajęła 'Z:lled· 
\lip drugie miejsce. a GRETA 
GAR BO -. nawet trzecie, SHIR· 
LEY TEMPLE - o~,YartEi, MAR· 
LENA DIETRICH - piąte. :t do, 
;kon&l:t tragiczka FRANCOISL' 
ROSAY znal~,złu. sią :lŻ na dzissią· 
tym miejscu 

Z tego zo::;!;" wienia wynika ) ż<! 
f1lhhnllOści przejedli ~ip' już tac\" 
rrty~r i. jak: HARRY BAUR, MA­
RY BELL, l\1\DELEINE RENAUD 
i t. d 

L'dl'J"I.<ljąry j('st też fakt, :i.e .i'" ' 
den z najzdolniejszych francuskich 
:'ft\,btÓ\,·. LOUIS BARRAULT i 
PIERRE 'FrmSNAY, w l'ere),t'ud~lm 
tym "'ogóle nie figurl1ją. 

Oto O'u,;t i lnul10r pt1blieZl1o~cl w o . 
ocenie al'ty~tó',,' jest duś\; kapryf>liy. 

~PECTATOR. 

I 

1. Zmarła Zuzanna Lenglen była do 
nieda\Vllla wych()l\"awczynią młodego 
J1MI()l(Jllia te<n:isis!ów francuskich. -
2. Pracujący przy budowle tam ubra· 
ni są bardzo podobnie do grających 
w baseball, a ich kamizelki mają chro 
nić przed niespodziankami ze strony 
opanowywanego żywiołu. - 3, Trener 
na rowerze kieruje ćwiClZeniami załogi 
wioślarskiej uniwersy,tetu Yale w SI. 
Zjedn ...... 4. Dziewczę paqllkle przy· 
brało ,wój letni .kostium flagami ano 
gielskimi. - 5. Fontanny świetlne mO'1 
towane są na Sekwanie na traaie, kt<i· 
rll przejeżdżać będzie angieI.ka para 
królewska. - 6, "Kung Gust.f" - no· 
v.'y gatunek doskonałych papierosów, 
:w)'P.ł1łZC&OD1. na r'JlIlek Yf. S~eeji. 
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Dobra rada 

W ciemnościach lub pospIe­
ch LI można ni:eki,edy wziąć nie­
właściwą flasz,kę z jakimś szko­
dliwym płynem. Aby tego unilk­
nąć, należy do flaszki z niebez­
piecznym płynem przywiązać 
mały dzwoneczek. 

Ogrodowa serwetka 

Pomydłowy i deKtowny jest 0-

Il'usik ogrodowy z zielonego płd­
na, n:1 którym wokoło uOlie8zczon.e 
~:t )-ies7onki do serwetek w formie 
~ l re z c~l)rlVonego matarialu. 

Meble do ogrodu 

?lll <1116 bumulIsowa sprzęty:>ą 
r rakty-:~l1J i wygodne. Obite naj­
ll.ęi5l'iej ja:ikrawym d~~eniowyrn 
I)łótnem st,'lJlowią ozdobę ogrodu 
i IIb altany. Stoliki są, przeważnie 
Hit k0lk~lI'h, 3. nac7.yJ:i:1 ogrodowe 
z gfub,~~o szk!a. luu lakierow~meg'(1 
'ln~ewa. 

OrJglnalne sandałki 
plażowe 

ŚIi\'7.11lf' wyg;ląll'tją }llCl:j':lllle ~an 
C1~,)V, hafto\\'JIl ' \\ bnnH1C 1I1otyw:.' . 
1>(,(1;',,1.\\ \" ~;1 z k()llOni. a r,\)e;I:-'Y 'l 

l:rz('W.l.. 

• -re"'8 ,. &a RiP·' 

• 

DZIEN PIĘKNEJ PA l 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Hio kORO "iDi~D poślubit , Suknia wie«zo1owa 
Wyb6r partnera na całe tycie nie jest łatwym :ladaniem 

Według romantycznej teorii 
wpływa, na proces łą.czenia się w 
pary pewien taj'3mniezy czynnik. 
Każdy człowick pos:,ada "wyzna­
czonego przez naturę towarzysza", 
i jeśli go znajdzie, wtedy obaj wie­
dzą, że Ilnale:i:ą do siebie". Pary 
takie przeciwne są. głosowi wied1_y, 
ut.rzymują.c, że t.rzeżwa analiza 
i ka,lkulacja psuje romantykę. 

Prawdziwe zrozumienie istoty 
związku dwojga ludzi nie pozbawi 
go romantyzmu, lecz może uchro­
.njć przed ulejt3clnym rozcza.rowa· 
niem. Powstaje prosta kwestia, czy 
J:1ależy dopuścić rozsądek do kie­
rowania romantyką, czy zdać si~ 
na łaskę przypadku. Nie mm~l'.a 

pokochać lub nie, idą.c' jedynie 
za głosem woli, lecz można z Jej 
pomocą panować nad romantycz­
nym uczuciem, dopóki rozum nie 
wskaże mu odpowiedniej drogi. 
Gdy nastąpi taka ~hwila, przekona­
my się, że uc'!.ucie- nie doznało 
~zwal1ku z powodu pnep!')wadzo­
Ilej przez rozulll kontroli. 

Jakie więc są gł':wne czynniki 
wyboru z, ro~ądku? Przede wszyst­
kim naukowe obserwacje stwierdzi­
ły bez,podstawllość wniosku, że 
przeciwne sobie typy powinny prz.y 
ciągać się wzajemnie i zaślubiat',. 

• 

l>zieje się jednak inaczej. 1'0 ciąg 
UO :iicbie olJczuwają. pneważnie 
natury pouubue. Zwią;.~ek jet:it pcw­
lIiejszy, gdy łą.cl(.ą się osobuiki jcd­
llego prawie wieku, tej samej rasy, 
religii, warstwy społe~;:nej, żywią­

ce te- samo pl"7.ekOna~lia, hołdujące 
tym samym ideałom, posiadające 
te same z::tint'.lreaowania. Lepiej 
jest, gdy są. podobni do siebie fi­
'lycznie i duchowo. Niebezpiecznie 
jest żenić się, aby podnieść do swo­
jego poziomu niżej stojącego pa,rt­
llE"ra. Nie odgrywa naturalnie wię­
kezej roli różniea f'lmaku i t;empe­
ramentu. Jedna tylko rlżnica jest 
przy wyborze czynniki.em absolut­
llie koniecznym. Jest to różnie,!' 

płd. Jest rzeczą. b:lrdzo pra wdopo­
dobną, iż w związku, w którym 
małżonkowie różnią. się w poglą.­
(lach polityeznych i narodowych, 
powstaną. tarci.a. Różniee kulturalne 
f;ą pod tynl względem mniej niebez­
pieczne. Przyszli kandydaci do sta­
ILU małżeńskiego powinni zaE,tano­
wić się dokładnie nad liczbą. dzie­
ci, cza!'C'm, ki'3dy mają. przyjść na 
:;wiat, ich wychowaniem, naiI tym, 
eZY żon:L ma. p1'0wadzić gospodar· 
stwo, czy też pracować poza d,)· 
mem, nad znaczeniem życia płcio­
wego oraz obowiązkami rodziny 

(zapełzka i ~róik •• na plafe 

Bard~C) łatwu LlOŻUl. suuIe :\rol.ić 
ua dmtarllt c7-apl.czlu~ i trójkącik 
1Ia plażę· 

Najładlliej będzie wyglądahl 
Ldge wcIna, :d(.rą po tym lIlożna 
wyhaftować w lwlorowe grochy. 

N ajo,ipowiedniejsz:.t jest wełno. 
lU'. 8; a. 10 roboty używa sit! (~ru 
Uw nr, 3. 

"'zfJr l'Ozpo~zynn. sil') dwoma (lIu­
tami zwykłym ściegiem, .. r astępr.ic 
n'Li się 5 oczek w prawo i jedno 
(,('zko w lewo; i w tp.n sposób d,) 
krńca. Następują trzy rz~c1y zwy· 
kłeg'o ściegu, a po t~'m znów j ' .... 

l,raw/J I 1 w le'\"o, aż do końca dm· 
tl!. W ter. ~.posób robi się wszy~tkil~ 
C'l~~ei czapki. 

Grol'by wj'3zywa si~ igłą: róH. 
>'i~ kC: ll'~zko, ktCre się po tym wy· 
peJnia. 

C:r.nneczka sklalla sir z trzech 
il Iln:tl~o"'ych czę~ci; każdą 15zt:';6 
J ubi ,ią 1111.stępuj'1CO: zaczyna sil') 
.)r1 (lolu, nllbi~rają(' 36 oczek, 1'0 
h'lll sześć rzadkC w w prawo, ił na­
f::'t~pllje wz:k 'Gdy rob0ta 11130 11 cnI 

lllll!:!;r.~Ci. zaczyna ~i~ opmzczać. 
Ul'lIs:r.rza się 11:1 prawvm druf'ie. 

r,:ter'/ rlJJ.y. a n:iallOwiei,': (h\'a l'a 
oz.:> n,; poc~;ltkl!, a U\':1 1':17.\' W. 

kOllC1\ drutu. Po':>tf<puje !'ir. IV tell 
:<ll()~ób, dopóki na drucie uie 1I1~t 

już ')czek. 

Gdy mamy trzy ezp'~ci, !laftuJ~ 
Il,y lla nich grochy, po tym prasll­
;cmy jĘ prz'3~ wilgotm~ ściereczkę, 
a w kuńcu zeszy\nmy. 

.\hy zrobić trójkąt, trzeha wpierw 
pl'l:ygfltować ',vz(r z papieru, aby 
Jni>'ć '.lokładna~ miarę. Zaczyna Sil: 
l")hic, według powyżej podanegl) 
WZOfli, od góry. W tym CE-lu n:tbie­
ra się 20 ocz.ek, i przybiera się z 
każdej strony, w każdym lub co 
drug'in, rzędzie, zależnie od potric­
l..y. Z każdej strony robi się po kii­
ka <'czek w pnwo, tu i z powrotem; 
w ten sposćb otrzymuje się brzeg. 
Pp,ybieranie cczek następuje tu'i, 
rn;oJ brzegiem. Gc1y dochodzi ~:i~ 
((0 pas:t, zakońc"a sil') sześcioma 
l'7.,:(lami, zwykłym ściegiem . 

Po ukończer:iu roboty. tróJk!!! 
pr:1su.ic się przez wilgotną ~ciel'(vn· 
kę, następnie przyszywa, się szr.:it: 
do grubego sznura, który się za, 
wiązuje wokół szyi. Vi' pasie trój­
J - ąt wiąże się rCwUleż n!1 dwa 87.I1li­

J':,r lub v:'Rt.ążki. Te m,tążld nkl'y\\:1 
~i~ l;v,1 !;1:od1Ji0~l>:;1 lu4 ::hort~nli. 

"obee społeczell~twa 
Kazdy czldwiek powinien mie'; 

możność wyboru z Illożliwie liczue­
go grolla partnerl.w. Gdy lhtwnieJ 
uważano !nOŻllOŚ~ Wyl)Ol'll z p')śr!'>! 
pi~ciu partnerów 7.'1. z!peluie dosta. 
teczną., obecnia trzeba Illieć moż­
noŚĆ wyb'Jrtl z I'o:sról 25. W miar~ 
rozszerzającej się emancYl)acji k,)­
hiet, musi wzrastać coraz głąbs.~a 
koleżel'lskość pomiędzy m~żc'lyzną 
i kohi6tą. Mężczy.m:.t nie możc już 
roście sobie, jak Ilawnil>j, wyłącz­
nego prawa llo mvr.ywallia zrozu­
miałymi jcgo pO'~!l.malże1iskich sto­
sunków miłoslly~h. Kobieta wyma­
g-a rlzisiaj wjęk:l'~yeh praw ,.lI) szu­
kania płciowego ~a,lowole!lja, wit'­
dząc z 1l0woclosnej literatmy, 7.(' 
osiąguięcie takie jest juożliwe. 

Podczas gity zaga.dnieni3 odpo­
wiedniego wyboru zostało zróżnicz­
kowane, procec1ur:l. znalet.i8nia part 
nera nie lIczynil3. postęptw. :.\lłodzi 

ludzie mają. wprawdzie 1ziś więeej 
okazji do spot.ykmia się, lee l wa­
runki, w jakich sią schodzą, częste 
nie sprzyjają. !}O'vst'1.wanin głębsz~j 
)JTzyjaźni, ktt.c:L prowadzi do mał­

żeilstwa. 

Obecna mło(lLiat potr:wlJuje wic­
cej okazji. .10 spotykania 5iQ w a­
tmosferze naturalnej swobody, ni(~ 

~krępowanej przepisami Konwencjo­
nalizmu. N owoczesne społeczel1-
~two musi istotnie st',l, Ol'zyć insty­
t\1cje, ktGreby zastąpiły po':;reJnic­
two swa tó R'. WieIII 1lI10<1yeh lud,d 
odznacza sip. pasywuo,ścią, 11,11. maJ(l 
tria odwagi, aby wykorzysta(: kOIl­

",encjonalnl'l~ spo OU'lOŚĆ do l.:\wa.r­
da zl1aj,}!UoSCl. Obec!)ft mlod'l-iei. 
T,nmimo. że wyd.a}3 się to niepraw: 
dopodolmym, Jl,)trzebuje klnbć w j 

~~(1braiJ tOlVarzy>lki.~h. aby \Vy~wka{: 
i"obie życioV'{ego par~l)",ra. 

J. FOLSO~J. 

Chodniki w ogrOdzie 

('hOU!ll' zc I,Y. :klydl cegid 110<) · 

Żl' być bar,jz'J ładny i dekoracyjlI;': . 
;.in. nasqm obrnk'l ?najdujc sil; 
~cieżka ogrodowa. ulożoJJa w zyg 
lak z czei'wonych cegieł. Klomb l, 

t'lCZOUY jest też ceglHmi, 111()~;01).l ­
mi 11kOJ<nie i piO,lOIV0. 

Mur i IJr,l1l:a, ollpo\YiHinio z1lt ­
d,-,wall z tYC'1 ::-Hmy('h ecg'it:1. 

z czarnego jedwabnego mllśli lU l 
białym (!eseniem w postaci (l"omie­
ni. RaUlio'Hl i rękawy z t'zune) 

żorżetty 

Jak nalei, przV90io, . - .... ., wat Jar~~nJ. 

Przed gotowaniem I!a-"z~- \\·. ·~el· 
Ide jarzyny staranuie \\yp1I'k:I"'. 

Jt'Że1i si~ chec, aby j:llZ,\" I,1 Z;\· 

l'1lOwata irwój kobr, trz,~ba ,;",la6 
de wody, w której się j;! gptllje. 
l roch~ oczyszczonej tiouki. 

Kalafior zachowa binh~ I '<lI",'·()! 

.1l·żl'1i jJo"tl1l1imy z nim Jl:l-t"pnj:l­
I',,' P;'zPu gr,toy, aniplll \\.\ '"~", ~" ,) 

dukładnie w zimnej i g'LIj';!l" 'j wc­
'lt:ip - .- ]Ja Z1JlIaur:, a l10 "od ':. w 
ktl.rej go "ip; gotuje, c1cd,u', "ok l 
rl'tryny. 

Ka~Hl"ta i I'ebul.l za','. icraj;1 ci,U'­
l,,: i dl:ttl'go ni,: 11;Hlaj!1 sic: ella lu· 
dzi o s!:1bych żolwlkaeh. Jeżeli go­
tlljr ~il: b ,j • .l1'zyl1y z oczy:-zezolll! 
~I.,,!i,ą, .'ą o wiele łatwiej~ze do 
t!r:I,,·ieuj[l, 

Więkti:r.otić jnnyn llniJiem ;,makl.1, 
gLl,v się do "ody, w ktGrej się je 
gdtuje, do~laje trochQ cukru. 

\\"oda, w ktll.fcj ~otuje się jarzy-
1I~'- . naua.je się ,lo IŻ/ r!.;,U (moŻll<.1 lIa 

niPj przyl'zą,'hi6 Zll!)~). grJyż z~\'.'jc 

1'<.1 "'poro pożywnych ezęśei ro~li!l 

lIyeh. 
Pdy sie gotllje ZllpC: ze ś,,-'cżr'!l 

;.o-r(lszku. nal",ży oclg'otowae rów­
I.!rz strą~'lk; i użyć ten odwar, Dzi': 
ki temu zupa. Jest mocniejsza. 

Wszystkie jarzyny przed gotowa­
lIil'lU trzeba uokładnie myć a 10 ni~ 
\I'"lno ieb pr~CŁ dłnższy czas 1Il1). 

l'Iyć w zimnej wodzie, gdyi Jlawet 
Zil'll:1 woda wy,'iąg-a :~ !lj('h smak 
~W~zelkie jarzyny należy l:l:1M' jll/. 
dr gvrą.cej wod? i nie JJ"lc\\:lc ,~,) 

garnka, więcej wOlly, niż to jl st po 
tm,blle, Najbpi~'j ,:c~~ !!oto\\'at ja, 
n:yny tylko n'\. 11,Hzr, Do tego erh 
nadaje si~ I o~zyk zc staloweg'J 
drntu. na nl·,~k,l(,l . , 7. I."irlkim Ton-
11('11-0 . ah .. IP(\~'l;\ 1,,"" ,~o lIif'~() rllJ 
\ :IS0\\ 'u', r/J2J!~ :',;' z;-r i , 
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Pokój dla amatora 

Pau Ncrscker, mężczyzna lat I). 

kol" czterdziostu, ze złotymi olw· 
lalami na nosie, poszukuje ·umeblo· 
\\'allr~'o pokoju. Przed pewnym na· 
roznyiu domem staje, wyjmuje ga· 
z( tq z kieszeni i uważnie lla. nią 
~p)gl;!(~,1. Nast<:pnie wchodzi lIa 

Co myślą m~żczyźni? 
t<.:lI.,dy i uzwoni. 

- Pan sobie życzy? - pyta 
ll;llll~ki glos przez llCtwpól uchylone 
drz \Vi 

- Przychodzę n:lskutek ogłosze­
Ili,l. j' ·,ciobu\) jest tutaj pr.kój do 
wyl1:IJf:ci:l. ... 

- Proszę bliżej. Chodzi o wyjąt 
k1\"o i' Jlożony pokój ... 

- Czy j%t on słoneczny? - py­
ta ..'I1orsGh:t r. ic1ąl' powl~li za gOl'lIo, 
tl:'lIią w głąb mieszkania. 

- Jeszcze jak, mćj panie. Kto 
zamieszkuje ten pokój, temu' serce 
siQ raduje i uśmiech'1 pod wpIy· 
'''lUl promieni słonecznych. 

l\fersekcr ogląda pokój. Oczy je­
re spoglądają. uwr.Zllle dokoła. 

l:ikromne m'.lbla. Dwa obrazki wiszą 
zl1udzone na ścianie. Duże . wąskie 
'lkno wychodzi na ożywioną. lllicę. 

- ne kQ3ztuj'3 ten pokój? 
- Sto złotych miesięczni'.). 
oM l'rkHer st'1je osłupiały. 

- Sto złot.ych żąda pani za ten 
}:(ll;.ój? 

- Tak jest, .TI0j )ani9 - odpo­
wiada dama z gorl'.1oŚJią. i lekki u· 
~mieszc:k ukawj 3 się' na jej war­
gach -- natlm\.lnie włącznie z 0-

W 20 roku życia 
1. Latw:J Jcst miuć powodzenie. 

jeżeli się ty.lko chce. , . 
2. Kobiety można uwieść prze:~ 

<:kazywa.uie im uczucia.· 
3. :Miłośc nie potrzebuje dowo· 

(1 o: w. . 
4. Najzabawniejszą. rzeczą. jest 

prowadzenie samochodu. 
n. Lubię . mocno uszńlbkowan<3 

kobicJly. 
, 6. Wszystko jedno, co się je, aby 
tylko było dużo. 

7., Ożeni~ s~ę tylko z piękną ko· 
bietą· 
, 8. Wieś jest 'miej5cem, . na kić· 
rym się obozuje. 

9. Ma się p.I'awo do szczęścia. 
. 10. Kobieta, ktćl'a mówi do mę,,:· 

ezyzny "mały", powi~llla do~t.ać po 
hizi. . . 

11. Do ' teatru . chodzi się ' dla 
aktorki. , , 
, 12. Nie' ma dwuch Rooiet podoI), 
11yeh do siebie. 
13.Czerwi3nię się, jak ourak, 

gdy , ona' mnie obejmuje publicznie 
14. Jestem rzeczywiście pyi!znym 

cllłopcero. 
15. Nie trzeba tracić czasu na 

rozmo'wy z kobietami. 
16. Kapelusz jest zoytecz::iym 

przedmiote/ll. 
:<wiptlenielp. 

JI1ersi!lur "pogląda na ~11fit 17. Krawat musi wywolywac sel) 
_ Ależ tutaj !li·:;) ma weale l21~1- !'acyj~c wrażenie. 

JIY! . 18. :Mam za dużo włosów .. 
- Nie jest też potrzebna. Na. u- 19. Cygara są. tylko dla "star-

Ji( y palą się olbf.l;ymie reklamy. c{,w". 
które oświetlają. pokćj, jak za unia. 20: WszystKo zależy o':] !(obiety, 
);iC'ch pan pomyśli, jaita. to wygo· z którą. się tańczy. 
lia! Kic potrzGbuje pan na wc t prze- 21. Kokieteria :;est gl11po t,ą. 
kr<:cać k'\iltaktu. 

_ .l jeśli ,'li3 ehcę mieć światła.? 22. Do kina chodzę tylko z po, 
wodu mej towarLysz.ki. 

- \, t~dy OpUSZCZ:1 pan tylko Ża.. 
!\\"jt:. ' : 23. PUniej będę miał jeszcze do. 

_ ,\' każdym razie sto złot.ych r;yć czasu !la. :zytanie. 
;:1 tpll mały pokl)ik to bardzo Wf. 2t Wyglą.dam P,OW:Lźni9, jaK na 
;'f)'u\Yall<1 cella - mówi w UIDl- swój wiek. ' '. 

25. Kobiety w'Jgó10 nic rozumie, 
j~ l1Iężczyzn. 

W 30 roku ż,cia 
1. Si!JUa chęć nie wystarcza. 
2. KO!Jiety można Ilwi'.)ść przy 

pOlll\lcy int.:llige!lcji. 
B. ~Jiłoś::i dowodzi się u~tępstwa­

mi. . 
4. Przyjemnie jest prowadzić tyl 

ku duż;~ auta. 
5. Bzminlwwanie jest sztuką. 
6. Dobre jedzenie nie warte jest 

pienię'lzy, kocrf; kosztuje. 
7. M(\iej~ maJo pięknych Iiobiet. 
S: Przebywanie na wsi jest przy­

jel1lne, ale tylko przez krótki czas. 
. 9, Sl.~lęście trzeba zdobywać: 

10. Kl'Jbieta, która mówi no męż' 
czyzny "m:uy", jest słodka. 

11.. Do teatru chodzi się tyll(~ 
dla' sztuki. 
, 12. Ws'zystkie kobiety ~ą do si")· 
bie ·porlobne. 

13. 'IIIuszę , udawać, że się CZcI'· 
'\\ienię, g,jy robią mi kompleJl1enty. 
. 14. J e8tem wspaniałym chłop: 

crlll. 
15. Trzeba umieć rozmawiać i 

kobietami. 
16, J€;żeli ma się samochć{l, ka­

pelusz jest zbyteczny .. 
17. Kobiety nie umieją. kupowae. 

krawatl,w. 
. 18, ?lfam tróchę mdPj włosów. 

19. Mvja żona. nie lubi zapachu 
cygar. 

~o. W Slystk'o zależy '(·d orkie-
Hry. ' 

~1. Na to mnie ona nie złapie. " 
~2, Do kina. chodzę dla filmu. 
~ł3, Nie mam cza~.u na. c:z:vtanie. 
24, K(,hiety wogćle nic ro:wmip,-

j(~ męiczy':bD. 

! 
W 45 roku żJcia 

1. Ist.aleje tylu g up,c6w, kt~rzy, 
maią pnwodzenie. 

2. Kc biety można uwieść powo­
dzeniem. 

3. IIlilości dowodzą różne ccdzien 
liE' dl'( \.nostki. 

4. Za często prow::l.dzę ~amoch('d, 
tak. że to przestało mi ~prawiać 
przyjflmaość. 

5: De'tra cera jest l(;'psza, niż 
w~zvstkie szmin..~i: 

6: Dobry obiad przeszliadza po 
tym przy pracy. ' 
· 7.' Istnieje dużo pięKny"h Ir.obi('.t. 
· S. 'Mam za mało czasu, Hb}; czę· 
sto puebywać na wsi ., 
· 9. ~:~częście - to jest nie mieć 
kl(lpotó,w . . ' 

10. Kobieta, ktÓra , mć.wi do m'óż­
czyzny, "mały", jest zabawna. 
, 11 Do teatru cho'dzi się; aby my­
fI el! o in'lychrzeezaC'h. . 

12. Kobieta jest zawsze inna; 
"miC'uia się nawet w , d,~uch ,po so, 
bie następują.cych godzinac.h. 

13. Czarwiernę się tylko . wtedy, 
g,jy jestem wściekły.· , 
· 1~. Jestem jeszcze Iiyszn;v:m chlop 
C'("nl. 

15. Potrafię rozmaw,iać' z Kobie­
tami. 

1(l Bez kapel.u8z!.\ ";ygląda się 
btnlzr.- nieporzącnie. 

n, Krawat musi hyć ć'ysKretny. 
lS. Mam już mało włoc;ów. 
19. D'obre' cygaro uie 8makuj13 

L,~z likieru. 
, 20. -Taniec jest dolir~rm ćwie:e­

niem :- mimo wszystko. 
21 .. J\~j kokieteria ma' wdzięK. 

. ~2. Moja żona' 7::t często ciil-gni'1 
rr,nie d,) kina. ' 

~3 Będę r.zytat gdy łlędę 8tary 
2,i. Wygl'ł!lam co najmniej o pięć 

lat młod~ież, niż mam. 

24. Kobiety wogćle nic rozl1mi,'· 
jlł\ m~tcz,yzn. 

./1', -- . 
W .5 roku żJcia 

1. Jp.żeli !!ię tylko jeszez~ nieźle 
wygląda. i dobrze trzyma na. no: 

gach, te już jest powodzerlie. 
Z. KI:biety dają. . się uwouzić 

przez młodzież. 
3. NlJwocz'3sn:t młodzież nie wie 

r.awet, C\l to jest miłość. 
4. Te modne karoserie są nic 111) 

znirsie lua. 
5. K.Jbiety mają. szczęście, j,e mo 

gl'jo się szmb.kować. 
G. D,~ ur'3 'jedzenie' należy do ra 

dl,ści życia. 
7. Mllgę moim dzieciom powił.', 

azieć; "Wasza matka byla bard,;,] 
ładna". 

8. Wi~ś dzi,tla oardzo źle na reu 
mutyzm. 

9. Si:r.zęściem jest może: nic sw' 
nenie się w samotności. 

10. Kt)bietę, 'która pClwic męż. 

c7yżnie "mały", można bardzo ko· 
CllllĆ. 

11. Przyjemne są. przedstawieni"l 
popołudniowe. 

12, Moja żona nie zmieniła się 0 1} 

30 Jat. 
13. Gdy jestem za czerwony, wo· 

łam lf'ka.rza. 
14. Widać po mnie, źe )5ybll 

ppznyn chłopcem. 
15. Rozmowa z Kobietami jest 

witlką. przyjemnością, ale nic m:, 
żallnC'~o sensu. 

16. Be~ kapelusza moźna si« za, 

2'iQbić. 
17. Powinienem może bipić so-

10;(: kra wat. 
1~, ~Iam jeszcze sporo wlo~(w, 
19. ['Gbre cygaro smakuje t) 1M 

w wygcdnym fotelu. 
~o. 'Dzisiejaze kobiety nic umieją 

już tańczyć walca. 
2 L Jej kokieteria jest bardco 

l~·)chlcbiająca.. 
22. Kino męczy ocz:v. 
23. YVła'Śeiwie dość 'duto czyt. 

l( m. .~ 

- ~ł. .oz :;odn.ości~." 'noszfLm.~j l'f' 
dc~~ly ~~k'. . . ~ 
, 2:>, Kobtety W'oL!óle' *-rozumt. 
ją. ni'ężc~yZtl.. ' . . ",' T ';' 

bIl niu lIfersek'3r. , " i .................................................................... .. 
Wy1tajmuj~ca, która st,)i przy'l)­

l_l,ic, I:i[logląua 'nagle na przeciwle­
:c/y dom i 'lśmi.3cha się nieznacz­
de. Po chwili mówi: ' 

-'- 1':1k, mój panie, te.n pok(,j ma, 
<~ntator.-;ką. wartoŚĆ. Miałam tu kie · 
IJ~'Ś lokatora, który płacH znacznie 
wic::cp j. Zakochał si~ w tancerce, z 
ktLn~się później ożenił. Twierdził, 
ic' zak"chał się poważnie pierws:r.y 
rtlz w ży.;iu... . 

- Dlaczego 'pokój, ten posłaola. 
wartość amatorska? - ·:.vta. Mer­
[,c1;:er, który nie pojmuj~' 7.·wiązkil 
IV opowiadaniu gospodyni. 

- Nil~ch pan podejdzie tlo okm 
- mI' wi uroczystym glosem.-· 
Czy widzi pan te dwa dnże prze. 
c.iwleg·łc okna? 

. - Owszem, \vidzę! 
- To okna. nic posiadają fira, 

IJgk ... - powoli i uroczyśc-1C ced~i 
gospodyni. 

- Ale co mnie obehodią okna. 
llrzeciwległego domu? 

Dalllil, 'vaha się przez chwilę i 
JCI:wi z tryumfem: 

- Oklla te :::t:tleż1 do fPW1:(;j ba· 
}d""'l'j :>zluly. CH drugiej gc·dz iny 
J" JlOllllluill tal'lezą. tam i mO~l1a 
~f :ld widzi,'ć najpi~kt1ie.~sze Hóżki... 
X o. i c''';~, (,'I"y cena wydaje się pa· 
lill .io';:;lczr i tC':-az zhyt wysoka? 

~1('I',,\'k('r uje może powstrzymae 
1' ;11111'1'1111. ::IiC'ztlecyt1ow~lJ ie stoi 
l Ul'r. ('11\1 ,Ic:, poczym mówi: 

- I'rr.yjd<: po ]loh,dniu raz je­
~z('ze i ob,'jrzę sobie <lokla,lulc; (I. 

kl,a P'lpl'lC'ciwl,o .. , 
C. B. Wind. 

1 .. _Ae •••••••• o •••••••• ' 

Od ::! - 7 po poł. '[e]. 1~3·53. 

................ ~ ....... 
t. Konkurs elegancji pań. VV Paryżu w ogrodach Grand Palais odbył się konkurs elegancji i wylworillOści pań. Na zdjęciu laureatki konkursu pp. Roger 
i ·Marica, stano\\'iące, po swym zwycięstwie w konkursie, wyrocznię mody paryskiej. - 2. Oto, jak się nad morzem leczy tych, którzy się hoją wody, 
, - :l. Krowa na bankiecie. \V corocznym bankiecie hodawców bydła w Chicago wzięła udział krowa, odmaczooa na kcmkursie hodowców, - 4. Napu­
leon i kOlt trojański. Na polu wyśeiEPHvym w Vincennes odbyło się Swięt~ Kawalerii, w czasie którego zorganizowano defiladę pod nazwą "KOli po 
przez wieki". Na zdj~ciu widzim)' żotnil'rza ucharakteryzowanego na Napoleona l, oraz żołnierzy z czasów Henryka IV, i Ludwika XV obok nowo. 

l'z('~n('!~o ,.kcmia trojańskiego"-czołgu • 
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Diabeł jaka skrzypek. •• Sen wynalazc, salvarsanu .•• Igle do szycia wynaleziono we śni~ 
Ruzpowszechnione wśród lu­

du mniemanie. że .. śen 111ara­
Bóg wian~' nie zawsze odpo­
wiada rz('czywblości w pierw­

szej sW<,j CZI~ŚCj. Malarzc, poeci 
i kompozytorzy twierdzą czę· 

,to, iż zawIlzi,t:czają powstanie 
wieln ~w.v(''n dzi('ł sennym ma­
rZelllOll1, \Via,domu, ii; marze­
llie l:\kie nalchnęło TAHTINIE 
(;0 do stwor'l'enin s,onaly "Tryl 
lliabdski". ZnakoJl1i'll'mu 
,I...rz)'phowi śnilo ~jl:, Żt' diabeł 

zustał .iego uif'woluikiem. 
Chrilll zażarlolwać z tP.go .. ługi 
i podał mu shl'z,vpce , rozkaz.u­
i<!c zagl'nć coś na nic,h, Diab,'ł 

ujął jIlSll'lI111enl: 
_ Prov.~ wyobrazić sobi' 

Mojr zdumiell ie - opowi adał 
Tal'Lilli, - gdy szutan zagrał 

~(ttllat~, 1dórcj wspaniale lony 

pr.~('wyższał~· naj4miehzy lot 
mojej fanlazji, Natychmiast po 
przebudzeniu mistrz rzucił na 
p;,pier słyszane wc śnie ezarU'w 
11<' dźwit:1d, v,r t('n sposób po­

w' lal .i~dcn z jego znakomitych 
ulworów. 
~fOZART r6wnież nazywaj 

(\'iclc swoich ulworów: dziećmi 
-e;lIlyc,h marl.€tl. Olxlal'lolly 

l1i,Z\y~' ld<l pnmir.cią. tonów kre­
~Iit rallkicJll dźwi~l<i, słyszane 

wc śn ie, Gdy HAYDN przysłtr­
('lItwa! Sil: p(,w.Jlego razu "yko 
naniu swego "Stwol'Z~llia" i 
r07.1l'gł~' sil' cii.wi,~ld ,.St:-łło sil; 
'::wiallo", mis'lrz podniósł 

y,zrok l,u ni<:bu i rzekl: 
- Nie stątl. słumtąd pl'zyt'lio 

lIzi wszystko! 

',\"iem,Y, że RYSZARD WAG­
:'lER słyszał orkiestrę ze "Zło­
ta Henu'" we śnic. 

- Nie z zew~lątu - /7, ekł pr 
"nego razu lecz z wn~trZH 

mO.il'.i istoty płynie ku mnie 
.. h'umiell żyrilł. 

W1LllELM KIENZL s,ko!ll)1o 
/luwal najpiękniejszą swoją. 0-

' erę. czerpiąc z słyszanydl we 
~Ilie tonów. Gdy Obudził sic:. 
.. Iyszał w dm'bu cały utwór i 

Ilakl'{'ślił go, nie odt·YW:i.ląc pió 
I'a od papieru ... jakby ja.kaś nie 
widzialna istota kiel'owLlla mO-

1;1 rr.k~". 

\Y 1)'l1l ,Hlll)'l1l UlIclm wypo­
CI iadD si~ J>IOTH, ROSEGGEH. 

• _ Śniła mi si~ scena w są' 

dzie tak ż~'wo 1 wyraźnie, że, 

Ill'zebu'dziwszv się. usiadłem za 
raz przy biurku i opi,akm sen­

lll' marz('llie, 
'?: leru opisu powstał tlrallHlL 

.. W dzit'l'i sadu". 
I .. U DWm: FULDA je, I prze· 

r...{/nan~·. że l}l'llwdziwa , tWÓI'­

I'z~śe d1'iału lIieświadomil', jaJ.::­
hy w sennym marzeniu, Hozum 

.HJ~r~·wa w ni!'.] drugorz,~dlq 

1'0[<> konlrolując jedynie Iwó ': ­

"ZY lot, 
GOETHE napisał n:1 knwal­

ku papieru. klóry znalazł pod 
J'(ką. jNlell ZI' swoich utworów . 
('sł;\'szal ~o z dllleka w J)ół­

';lIie. 

.\l1git'l,kL poeta COLEIUIJGE 
(lsfy~zal ró"'uicź f)odcza~ !Sllll 

~\Yó.i uLwó- .,l(nlła Khan·' i wc 
.,,:_~ •• co ...... nł f'·ul1nOŚ(łj Ini3 rv 

wiersza, k1órej nie mógł zna­
leić na jaw1e. 

ROBERTOWI STEVENSO-
NOWI pJ'zyśniln się 
słynne.l hj~tori o 
.T ekyll i panu Hyde. 

treść jego 
doktol'Z\~ 

Nie należą. również <lo rzad­
kości wynalazki, dokonane we 
śni>c. IstoLllY wynalazca igły do 
szycia, ELIASZ HAWE, śnił pe 
wnego ra1z'u, że gonią za nim 
a/ic~' z dzidami, maj,ącymi po­
niżej osbrza otwór. Sen ten na­
snuąt mu myśl o igle, m8.iącej 
otwór pOlliiej końca, k1ór,\f!U 

przekłuwa tkaninę. 

An.giels·ki wynalarea .80'\:S 
ujrzał we śnic przyrząd dO mie. 
I,zenia kOJlsumcji gazu. Po prze 
hudzeniu przystąpił natych­
miast do zbudowania go. Boys 
hył przekonany, że przeżyte 

senne marzenie stało sł~ .tedy­
uie wyt'azem aktu jego woli: 

_ Jeśli czegoś isloLnie pra­
gniemy, lub szukamy, budzimy 
w sobie pOntQcuieze siły duch:l, 
zgodnie z przysłowiem, kt6re 
głosi: ,rBogowilC zsyłają nici 
rozpocl')ęfej OSD owie". 
Opowiadają, że słynny astro 

Ta-
Odciski 

PLI\\ yźej miasta Dża,ipur'l wznosi 
::i,: na wysokiej :ókale ponury ma­
syw 1,'ygrysiej twierdzy. W jej mu­
rach przechowuje się skarb, zdoby­
ty prz, ~z wojowuic7.ego przo(U,a, 0-

~)(,clleg() maharadży przed wielu 
:c;l'tkaHli lat w Afgnistanie. 
K<lżdy maharadża D:iaipuru Uloze 
raz jeden w życiu wejść do Tygry-

siej twierdzy i zobaczyć skarb. 
Nie l,i 'J jednak, w jakim lIIiejscu 

jl'~t ukryty ; jak można. się do me­
gCJ do:;ta(·. • 't.ary bowiem obycwj 
nakazuje, aby pilnujący skarl,u 
zaprowadzili go do niego przez la, 

birynt korytarzy, 
7.:\ \\iąza\\·s'l.y mu uprzfdnio 0Czy, 
i)upi<'n, w skarbcu !:>padn. zUblona 
~ jego twarzy i wolno 1l1U oglądać 
ld"jnot~', o których \\'artośl'i krązą, 
j';lllta'5tycl.nc Wi'·~l'i. • 

Z:lUi II l lllahal':ldża Opll~t' i ~kar-
l,il'c, lllając pOJlU\\ uie za~lllJl(: 11:1 

oczach, 
wolno mu wybrać sobie jakiś Ide,i' 

110t i wziąć go na własność. 
U1J(;'eny ,,1a'lea Diaip,lru llie uyl 
je,zczc w f'k<l,rbcu. 

_ jloi doratley :ltr.~y!ł\ll,i)! 

l'zpkl (lo :llllie - iż 
jestem jeszl!ze za miotły. 

Nie sprzodwialJ1 sic: im, . :ie wal.' 
~j(: czego ~J1ieszyć. Przetież tylkl' 
raz w ży~in 'lh)g\~ oglą,lać t:karh, 

Pokazał mi 
złotą papugę, wysauzan'J rub:na-

Jllt koloru gołębiej kI WI, 

J...tóq ojciec jegb wyi)l'ał sobit' pOI I 
('zas hyt'lOści w skarUCll. Ptak Ela 

10 Cf>\ltylll.'trów wy:;(,l;:(,~ci i .i()~t 
ol;:ll~ ciC:ild, iż 'l i,~ mł)~hm j10nl~zyć 
;':'0 z mif'j, ca, 

()powiallH.ią. że 
książę Wind~ru :lOrJCZ \l'> ol'ic.ialllcj 
WiZ!Tty w Dżaipllrze, jalw ksią:i~ 
Walii, wyraził gorące ~~,czenie 
llrzE.'kroezetiiR zabi'onil)nego progu 
T.v~ry8i " j twit'l'(1zy. Nie- żyhry jui 
mah:tr:Hlia 11ie ml ~I speldć pro~­
liv k:'j(:rid. Xic zi11eż~10 to 1110że 011 

.i('go ",<'li, twierdza, howien'. znDj· 

lIt1jc si~ 

nOm HERSCHiEL spostrzcgł 

ua.iPI'Zód we śnie I)hmetę Uran. 
późnie.i dopiero odnalazł ją l , 

pomocą zbudowHllego przez sil' 
bie olbrzymiego telc'ikupu. 

Tak aUlO uJrzuł LElBNITZ 
wc śnie obraz zasadlli(!zej idei 
swego systemu :świata i na je­
go podstawie zbudował swój fi 
lozoficzny Systeol l naulk~ o 
monadach. 

AUGUST b.ł:KlTLr., "'lory 
sLworzył Jlo(lstaw~ nauki o bu­
dOwie chemiczne.i, dają.c w tell 
sposób wiedzy chcmicllllej nie­
()!{l'Ulliczone lUożliwo~ci 1"OZWO­
.in, uznaje również lwórczą siłę 
~llów. Opowiadał na posied/,e­
Biu towarzystwa chemicznego, 
że podczas swego pobytu w 
LOlldynie zasnął pewnego razu 
i u.trzał we śnie krążące dokO­
ła atomy. Po pewnym czasie u­
dało mu si<; wykryć rodzaj ich 
ruchu. Dowiedział się, ~e dwa 
małe łąezą się wciąż w lIlowe 
pary, które z kolei porywane 
są przez większe !>kup'ienia, a 
wszysHdc. wirują z szaloną ~zyb 
·xością. Reku'le poprzebudze­
Il iu Sl>ędził reszłt~ nOcy na szki 

cowalliu widzianego wC śnie 

ruchu. '" ten sposób powslała 
Leoria budowy zwiazków che-
miczJl)'ch. 

DUISBEl\l.I, Plt'l'WSZY prez('s 
r. (j, Fa'l'benindl1stri(', mial SCII, 

który lll'zyniósł mu milion~'. 

Śnił mu !>it,: miallowicie l1o,,:y 
sposób p"odukowalliu niebie. 
skiego błłl'wuika. Nagle ktoś go 
ohudził. Duisbt'rg p3mi~tuł do 
~l\Ollalc w\ śniolu! procedu.n: j 

rozpoczął zaraz eksperymel\l" 
1<tól'e dały możllo~ć Pl'odUlkO~:; 
nia nowego barwnika, cieszą.c,c· 

go się wit'llkim popytem. 

LIEBIG, br;clfl1CY w dl\gll 
dwuch la! asystentem profeso­
ra EHHI .. ICHA, wynalazcy sal, 
varsanu, opowiada, że ten zna­
komity liczony zawdzięczał sen 
alemu ma.rzeniu powstanie swe.i 
na,iznakOmitsz.ej pl'aey o walcc 
komórek z toksynami, orlcnil.::u 
jąrymi do oJ'ganizmu. 

'V śnie r6wnież należy szu­
kać źródła nowoczesnej teorii 
atomistyczneJ. Sen ten przyśnit 
się NIELSOWI BOHROWI. 

Gdy rOZlmyślał I)('wnego ra 7. li 

nad problemcm filoZUl'iCZI1Yl~l 

zwiqzanym z teorią alom;~lycl 

11::\ , ogarnął /!,'o nagle , ('11, \y s: 

nym nwrzeniu ".il'zuł sit: r' 
..łUlit~lI, złOżOnym z ,'OZIHI!t10".· 
gnzu. Dukoła Lego "!OllC:1 1, ;' 
żyły phllH'ly, puląc/.o1!' z n'! 

cienkimi nHl,ami, '" fl n';. Jl ' 

chwili gaz, na któl'YIII ,·;.I ał. ł'~ 

t'zął coraz bal'dzieJ (wm'i/nit'; 

kurcząc SWł! IIb.i(~toś('. Kr~źn.(' '' 

dokoła pIane!y skll1'l'I:~lY si,: 
do rozllliaru drobnych pllllk · 

l6w, wirując z niezwykl.ą s7.yl)· 
kościq wrH/. 7. znajdującym sit; 
~v ś1rod,ku słOllcem. 

RoI! l' zrozumiał ua t.ydi:1llj::I!;~ 
sens widziallcgo obrazu, Słoń­

re było Jądl'l'IIJ, które odznaCZa 
się niezwykłą twal'dością, pIane 
ty zaś elcktr'onaml. Na podsta . 
wie widzianego snu 130111' z.budo 
wał teodr. nlomistyczną. 

Nie są więc SIlV marą. Nad, 
czono się już z nich wiel'e, jalk' 
widzimy. Nic leż nie zapowia­
da ]\Oiica możliwości zdobywa' 
)lia nowej wi('r17\' z pomocą sem 

onych mnr;'('11. 

• 
• zy skarb Indii 

ginlcvch na stosie ofiara,m rak żon, 
pod strażą wyb;anego do lej czyn· 

ności SZC~pll. 

Ludzie tego s:t0zepu !li'j poJlegu. 
ją llrawoll1 krajowym. Jedynym ich 
chowiązld'3lll jest ochrona tradyeji. 
która już od pokaleil powierza im 
~traż md slmrocUl, og'lądallym jo· 
dynie raz w ŻyCi~ł IH'zez pamljąccg,) 
wladcę· 

Obowiązek «tMiy nad skarbem 
jest .1z'.e·lLlczIIY. 

1'0111 i 1110 , ŻU l'ZłOllkolll ~~;I'Zl' ll1ł :stwi; 
Jliczl'g(l przypisują d01Ju~Zczallia si« 
wielu przcatęl)stw. każdy z nicb 
jest gotów oddać życie w ohrouic 
I,o"ierznnf'go sk:1l'lJlI, z którego / 
nie zginął dotąd najdrobniej'lzy na-

wet klejnocik. 

')powi:\lbją, że przea wielu laty 
maly i'lyil.~ I ~ n3c',ze1uika, szczq'u 
il 1'1\':lł 11knld:~ielll cytrvnq w ,'gw­
Ihi" t\\ i""IIty i zo.,tał 1.al.i!y 1'1'2:('1. 

lI;":] IW ,Ili"j:;ru przl'~t~ll~twa. 
-- ~1'J .i "yn - l'ZI'U Z:llJ,"jl'a. -

l hjąH,y w ',r7.ytizlf)~(;i po lll"if' ~od­
ll<l~{' mH: ·""lnet!:o >'(r:I'l.Il;k:l ,,1;.'\"1)1], 

IbJ_iDaiW· & 

Je żeli 'lziś"kratlł jako (1zieclto cy­
trynę, to kto wie, czy jako dOIobiy 
Ilie ukradłby klejuotu ze skarbu, 
którcg'o ')':lhrona stanowi bonor na­
szego SZ(lzepu. 

Trudno jest pogollziu tę fanta. 
fotyczną. opowieść z dzbiojbzym 
Pżaipurem, SU1.rożytne to księstwo 
~auczyłł) się już uarrb.o wicl,~ ell 
'Europy. )1i\'jocowi 
architekci potrafią łączyć ::;tary 
przepych z nowocze'lnym Uomfor-

tem. 
'kt miastem, istniejącym ou 100 lut, 
zuudow<l.no wielki szpital. lllllzeUlIl. 
llOt 15 wielo innydl gnuchL w, gou­
Ilych ka,żdej eUl'opej,:kiej stoliey. 
Młody wb,dca D,~aiJ.l1ll'il ZIWlj' 

jf':<t na trzech ku .ltynent:tch, jako 
pierwszorzę(lny grac~ w polo i 

strzelec, 
hit' llchyJa :::ir. 0.1 i;ltlllt':;0 110\\'('" 

rZ(,l';lIcgo sportu, 1'0!JIimo , I,C uh',rł 
zlamani!! Huui 'lIia, uczy si~ l\iel'u 
wal: JlakzyL5~yll1 :-;alll 010 ll'lll. \y 
tym :-;I)l I'f'i" nl'l ry\l'al:1. w Iwobic 
~\\·N'.'O ~z\\'a~I':1 , mah \!'fl'lży .1od[J1t-

-SP 

Włoski koń wyścigowy "Nearco" 

zostal zakupiony zn ~O tys . funtów i ma obecnie pl'Z~jść do ungielsldei 
~tajni rozl,łotlowei 

rll, który zawsze gotów jest do p:l­
wietrznych poIl'Óży. 
l\fabarani Jorlpuru' posiada kilki" 
Ilajwsp'anialszych klejnotów w In 

diacb, 
między nimi strój na głowę z, rów 
"'yeh pereł i brausolct:v' z szmarag­
t!{.w i tllamclltów. Nie może jednak 
pokazywać siC) poza ourqbcm k~ią· 
i',ęccgo )J<tlat!lI. 
Zna lepiej świat prragnień; niż ziem-

ski. 
lItlaj sit: na lotnii'ko w aucie 'l 

!:zarnymi ,;zy ba1l1i i z:.lkwcfiona 011 
::'ló'l do gl ów w:siaLla t10 ~all1olotu. 
w l~ tl', rrnl PO(1różl1je sam Il::t san:, 
z mężem. ' 

Palac"" J :JCIpuee Larwi się cal,)! 
czerwienią. lecz najuardziej czer­
WOlle są \\ nim 
otkiski małych rąk, które zanurza· 

ao we I,fwi 
iuh nHli,~ 1\ r<~rbie i olleitkal1o na 
wc wll,:trznych mur;t(' II ]l::dacu. Za 
dawnych CZ~H3ÓW, g'dy ohowi:1zlden . 
j 11l'zy\\ill'jt' 1l1 l;.tiiążęcych i kapła,f\ 
!'kit:lJ zen h.vlo 
ginąć w plolllie'liach przy zwłokach 

męża, 

każda, z llidJ. Opu:izc7.ając pałat, 
ktt:ry hyl LiliI. llh'j \\·i(:zil'lliplll. (ll'Z\' 

l'j:::kab rt~C '~ Llo nnll' II , auy pCJw~L1-
wić iH'zy~zlylll ~)l)ko1cljiolll pamiąt· 

kl~ swego J J)o~wię'2c nia, PI'zybran' 
wc wS[l:ltJi:'1 ' S?;·1t\-. okr\'tc ld(jnr'­
tat::l.I11i . w o to·~z ,.!rJill Jllt1?yl,a1l t<j 'o' : 

11 \1l11U 

szły na śmie]'ć, jak na now'" ZfI 

ślilbLty. 

Imiona ty!'h kol);"t zo~L,l~, ,,:1 

10mni:llll', Xj,'któr(' ;)."Iy j<i'i. It,·y·') 

matronami, !llatkall1i liczll~ t h flV· 

BOW. Inne, sąJząc z drobnych r", 
llliarów odcisków. 
były dziećmi tlziesiędo- lub ll'.nł· 

nastoletnillli. 
Palenie wdów zostało odd:l\\ na 'ZtI 

bronione w Indiach, lecz odci:-;kt 
l':[k na murach Jodpnru bt::r:lą. wic1n 
je!3lcze pokoleniom pr/lypominnly 
llOnurc chwile pi'zes'!J,)śCl. 

ROSITA FORBES. 



()1~tA\~ 1IIIIIf()IIIl~Dllllllc~ '. I P 
Czoło jego jest bardzo niskie, 

"bramowane g~slyJ11i czarny­
'Ji, zlekka siwieją,C)'mi włosa­
ni, a w oliwlkowej twarzy nic 
<Irga ani jeden muskuł; w ma­
Ireh czal'llych oczach nie bły­
,ka na wet ślad szaleóstwa. Mó 
i monotonnie i tylko czasami 
ka się, gdyż nie opanował zu 

pełnie dobr~e wę,gierskiego ję­
"ka, w którym opowiada mi 
, historię. 
'- Chciałbym, aby pani ją na 

li ala. To jest bardzo piękna 
~i5toria. Wciąż o niej myślę· 
Od wielu lat stale się nad nią 
!Rstanawiam. \Vieczorem zamy 
lam sklep, idę do domu i roz­
'lyślam nad nią. Szkoda, że pa 
i ma lak mało czasu, bo mógł 
Im ją opowiedzieć o wiele la­

linie j. 
- I tak ją zrozumiem. 
MętŻczyzna patrzy przez chwi­

l przed siebie. Koniak SIl:oi nie-
mięty an stole; w hallu hote­
~wym jest cicho i pusto. 
- Przyszedlem, aby ją pani 

opowiedzieć. Historia ta jest 
uardzo piękrn.a , w każdym 1'a· 
'ie mnie się tak wydaje. Zupel 
-je, jak w kinie; obraz następu­
~ po obrazie. Pierwszy obraz od 
;l!'wa się w Smyrnie. Jestem 
ormianinem; o tym już pani 
\·spomj.nałem, nieprawdaż? 
- Tak. 
- A więc, pIerwszy obraz 

lill~ry\Ya się w Sruymie. l{e­
mai przybywa ze swymi żo11nie 
nami i wielu ormian wskaku­
. do wody. 
- Dlaczego? 
- Zaraz opowIem To nic 

iezie tak prędko. W porcie 
'IUyrneuskim znajdowała liię 
lojennc angielskie, francuskie 
\ ~oskie stały na kotwicy. A 
mianie wskakiwali do wody 
~ł\'fięli do okrętów, gdyż z o· 
rętów zwisały liny i ormianie 
hw"tali się lin, aby wdrapać 
\i~ na okręty. 
- Czy ormianie ucieJ(alI 

Lrzed żołnierzami Kemala? 
! - Tak, tak, uciekali. panłe-
4aż turcy podoalali d<omy i za­
b'jali ludzi. Ludzie płynęli ku 
okrętom, a liny zostały przecię 
1/ i ormianie wpadali z pOWTO 
m do wody. 
- Człowieku, czy to praw­

,,? Skąd pan o tym wie? 
- Skąd wiem? Ską.d ja b 

11m wiem? Bo i ja lam bylem, i 
moja i'ona również. 
- I nad wami przecięto Ii­

nr? 
- Tak, tak, przecież nt6w.ię. 

~'ówczas straciłem Ż()Il1ę. 
- Co się z nią stało? 
Ormianin wzrusz)' ł .n mi onn­

mi, 
- Zginęła. 
'- Ale w jaki :5lJosób? Czy 

19jn~la w pobliżu pa,na? 
- Nie wiem, ale z,gi..n~'ła. Pa 

~ował tam straszny chaos'. Ale 
'h~ę pani opowiedzieć tę pię­
~ną historię. 
Skrzywił się, gdyż znów mu 

nrzerwałam i dodał: 
- Prawdopodobnie uLonr.ła. 
-- Przecież możliwe, że jesz-

cze żyje. 

- ~Iożliwr. nIp. ja w to nie 
ienę. Kobieta nie ' ma dość si­

l\'. aby płynąć Lak daleko. 
Glo~ był bezbarwny, twarz 

~OZ05IH la ni·eponlSZQna. 
- W jaki sposób udało się 

11anu uciec? 
- Przyph'nąłem z puwrotem 

do hrzrrN, nicco dalej, za S111yr 
l~ . ~dtie nie było żolnierzy. Po 
'lą1kowo uciekłem do Grcrji, 
ale tH111 ni e 111a z czego żyć. To 
sl biedny kraj i mieszka tam 

la dużo ormian. SLamlad uda­
I'm sic: do Y"c;gier. gdzie mi(" 
Izkałem przez siedem lat Dla­
lego mówię lak dobrze' po wc:· 
~iersku , Obecnic mieszkam tu· 

taj, w All1slerdam.j~._ Có może 
robić biedny ormianin? Sprze­
daje dywany! 

- A par"tska żona? Czy pan 
jej nie szukał? 

- _ G-clzie miateln ją sWki(ć? 
Niech pani mi powie, gdzre? \V 
Grecji, czy na \'T ęgrzcch, a mu­
że w Rolandii'? Ale to nie ma 
nic wspólnego z moją piękną 
hiśforią. . 

je siG kota, który wpadnie do 
wody, lub psa, H nad oflllialla­
mi przecinano liny... I wciąż 
muszę myśleć o tym ... niech pa­
ni uważa, bo teraz zaczYI\a ~ię 
ta piękna historia... Ż'e gdyby 
wówctas kapitan nie ' kazał 
przeciąć lin, a poJ.ecil bombar­
dować miasto ... \Vówczas WSlV 

/lcy żołnrerze uciekliby, a ofl11fa 
uie mogliby wszyscy ' wrócrć do 
domu, do Smyrny i jeszcze dziś 
mies7.kaliby lam byli szczę-
śliwi... . 

r_ A.le ... 

o.imiańin był już zniecierp1i­
wiony. Uważał pytania za zby­
Leczne, chcjał opowied.zieć ",'..-o 
ją - pię~ną historię. ' Dodał ('i- ' 
chym głosem: -- Wiem, Wlem, wó,,~żas nie 

było już wojlflY, w każdym 'ra­
L:ie powiedziano, ' że woilfly' już 

...... _ Co się' stało 'z tymi; któ- nie ma, a lll-iasta wblno bombar 

- Napewno -utonęła. 

rzy zo.stali wSn1Vrnie? -dO"'ać tylko ' podczas , '\y,ą.iny. 
~ ZaśtaJi .z~ici. przez tur· ' Ale gdyby mimo to kapitan ka~ 

kó.w. \VbJto .im - haki w obcasy zat bombardować : miastb, żoł­
i powieszo,ńo ,ićhzil,- n'ogi- nad ' ll.io.rie bylił?v 'UlCieiklL A: kapi­
ustęp.ami, tak, że głowa. znajdo tan zpstałby : pos-tawionYPTzed 
wala .się w n5{'czystośdach·. - O·· sąa wojenny, gdyż działał 
dU'si'li się. wbręw rozkazowi; okręt miał 

Głos brz~lliał jednakowo glu- przecież t5-lko stać na kQlwky. 
cho i Jów.nomieJ;l1ie; nawe.t po- A' teraz następuje . drugi 
wieka mówiącego nie zadrżała. 11hraz;, jak . w kin:ie. Ka'pila!l ' 
Obie brunlatne ręce ~poezywaty stoi pried . sądem wojemlym, 
splecione na kolanach, nawet .na laucuch:v na rękach i no­
me Zacisll~y się w p·ię .ści. gach, i PYLają go, dlaczego dzja 

-..: To ... to nie mo~-c b~ć praw. łal prz?ci~ r C)zka~o,:i. A . kap,i­
dą. Trudno 111i w to uwierzvć! lan sto~ l)ul.czą,co I, nIe o~powJa 

J . l' ... ." da na zadne nvla11 IC. vVowctas - eze I panl n11 !lIC . w Jerzy, , . t . . . t . h .. . f . mo\\ lą mu, ze zos a,me powle-
. o nlee. ~anl SJę pom onnU;le ,zt1nv na. t p '111ego dnia ZrUJlH. 
w komIlecIe. Mam" w Parnu Al 1- . t · . L • . . d 
komitet: kLóry wie wszystko.- , .. e d~aPl an I rraz nIC o po-

. . . 'la a 
Ale c~cę pani przedeż opowie- . 
uzieć moją piękną historię, I znów naslępuje now~ 
więc muszę przede wszystkim obraz; ludzie zbijają ~'zubiel1i· 
to powiedzieć, aby palli wie- ee, a kapitan po raz ostatni o· 
<fziata, jak tę ·historię wymyśli- trzymuje polecenie mówienia i 
lem. A więc w6wezas przypły. bronienia sję. 
nąłem do brzegu, dostałem siC; - Dobrze - odpowiada ka­
do Grecji i zacząłem handlować pitafl, - będę mówił, ale na 
dywanami. I od tego czasu co tym świeci~) is~niej.e tylko jeden 
wieczór, gdy wracam do domu, człowiek, T)rzed którym mogę 
przypomina mi się Smyrna i się wy~łumaczyć. a tym czło­
krew się we mnie gotuje. Ratu' wiekiem jest mój władca i król. 

._- Zaprowadzono f;'o więc do 
króla. 

Przykro mi, ŻP. muszę tak 
IOzybko opowiadać, gdyż wszy­
stko ta.k pięknie sobie obmyśli­
łem... 'Vie pani, wieczorem, 
gdy wracam do oDmu, nie za­
palam światła, tyLko siedzę i 
zasLanawiam się i myślę. Wszy 
sl'kie pytania' i odpowiedzi, py­
tania sącdu wojennego i odpo­
wiedzi kapitana znam w naj­
drobnieJszych szczegółach ... 

- Król nie ma czasu na ta­
kie sprawy, na nim spoczywa 
c:rty cięż:,.r rzą,dów. 
~ A więc ni-e będl! mówił. 

Niech mńie powieszą, ale zwra 
Mm U'Wagę panów generałów, 
że spJamin ·się niewinną 
krwią .. · 

- Jest teraz noC króla nie 
wolno obud.zić ... 
: .:... S,pra\\fiedliwość jesŁ waż­

niejsza naw:et; niż sen krMa ... 
Długo 'jeszcze tak rozmawia­

li, ale nie mam teraz czasu na 
O-powiadanie wszystkich- szcze­
gółów. \V kOllcu król z'ostał Q-

b'lldzo·ny. . 
I teraz nasLępu,ie nowy 

obraz: król p.rzychodzi do kapi 
tana, do wiQzienia. I\:aoitan słoi 
wyprostowany w swych kaj-da­
nach, a król pyta: 

- Dlaczegoś tak posLąpi'" 
mój synu'? Czy nie wiedzialeś o 
tym, że wo.ina jest skoó('zona i 
nie wolno już bombardować 
miasta? 

I wówczas od.parł kapitan: 
- " <iedziałem o tym, mój 

królu i panie. 
- A więc dlacz;ego to uczy­

niłeś? 
- Uczyn.iłem to, mój panie i 

królu, ponieważ na moim okrę 
cie jesŁem zast~pcą króla i w je 
go imieniu kieruję okrętem tak, 
jak 011 sam by to uczynił'. A gdy 
ujrzałem biednych ormian, 

1. " ' s'pRuiala katedra w Reims zo~lala oslalnio całkowicie odl'estaurOiWana. - 2. ~Iussolini przed mikrofonem 
otwiera okres żniw w mieście ApriIla, zbudowany'm na osuszonych błotach pontyjskich. - 3. Grace ~[oore, znako­
mita amerykaliska "",iazda filmowa. wyruszyła w podróż rozrywkową po Europie. - 4. Wallaec Dee..,. I Mauret!n 

I> O'Sulh'an w filmie według popularnej sztuki Pagnola "Fanny". , 

wdrapujących się po linach, 
wówczas jakiś głos rzekł mi, ~­
bym ich nic topił, nit' pozwolit 
wypędzić ich z ojczyzny i z uo 
mów, że wQ.hec tego muszę hOJll 

bardować miasto. A ponieważ 
byłem tylko zastę.pcą króla. 
więc głos ten mówił nie do 
mnie, lecz do króla, i przez m<' 
je '\"ęCe sam król działał. 
Również i to Jest zllacwie 

d.łuższe i pięlmiej~ze; wymyśli­
łem wszysbkie pytania i odpo­
wiedzi, długie piękiJ1e przemo­
wy. Jeżeli palni chce, to je dla 
pani napiszę. 

- Proszę o to. 
- A więc opowiem dalej. 

J{ról długo się zastanawiał, II. 

f'\rlllianie stali dokoła więzienia 
i krzyczeli: ,.Niech żyje król, 
ojciec ormianl" Pani się pyŁa, 
skąd się tam wzięli ormianie? 
TCl jest nieważne. 

Ale teraz, oroszę uważać, bJ 
nas'tępuje na ilOięlmiejsza część. 
Przede wszystkim nowy napis, 
jak w kinie: "Dziś wieczorem 
zje pan ze mną kolacj,ę". Król 
wstał, kazał zdjąć kapitanowi 
kaidany i podal mu rękę. 

A po tym znów nowy obral: 
zamek królewski, wip.lka kola­
f'.ja u króla, ale przy słole sie­
dzą ty~ko dwie osoby: król i 'ka 
pita.n; generałowie zaś stoją do­
koła. I król mówi: 

- Jesteś dzi.elnym czlowh.­
ldem, mój synu; działałeś prze­
ciwko rozkazowi. ale maLowa­
łeś nar,ód, stałeś się oj,cem or­
mian. Mianuję cię adlllllirałem 
Jesteś druigim Nelsonem. 

A ormianie, stojący dokoł. 
zamku, wiwatują. radośnie. 

Tak, to jeSlt koniec pięknej 
hisl'orii. Ormianie stoją dokołu 
~amku i krzyczą i wiwatują D ­
cześć króla i Ikapita.na. 

- Ależ, cllowieku, to prze. 
cież nieprawda. Takieg'o knpi. 

,tana w,cale nie było, a Smyrll:ł 
nie została zbombardowana. Ut 
mianie ... 

\- Wiem, źe to jest niepraw. 
{la. 

Ormia.nin kiwnął głową, jegct 
spolkojne, splecione z sobą rę­
ce, po raz pierwszy roz.ploHy 
się i uczyniły błagallTlY ruch. 

- Ale mimo to, prosze: pa­
nią, aby pani napisała tG JlisLo­
rię .. , Kapitan, który w6WCZIl'i 
kazał przeciąć liny, przeczyta 
ją ... I będzie się wsLydził i b~­
dzie miał wyrzuty sumienia: 

"Mógłbym teraz być drugiu! 
Nelsonem i oJcem ormian, a do 
puściłem, aby cały naród zostar 
wytępiony" - pomyśli. 

- Ale, jeżeli ta historia jes\ 
niepravtdziwa... Pan miesz],:l 
tu, w Amsterdamie, ' samotny i 
opuszczony, wieczorem zamy­
ka pan sklep, idzie pan do do­
mu i zamartwia się ... \Pan stra­
cił żonę i nie wie nawet, czy 
ona żyje, czy umarła ... Inni or­
mianie rozproszyli się po ca­
łym świecie... Człowieku, ezy 
pan nie rozu1mie, że to wszyst­
ko .iedno, że ja daremnie ... 

- Tego nic wiem ... MysIę et 
tym co wieczór od czasu opu­
szczenia Smyrny ... Mvśle o ka­
pitanie; gdyby on wówczas ka­
zał bombardować miasto ... 
Chciałbym, aby kapit'an p'rze­
czytał tę historię. Widzi pani, 
przyniosłem ją do ,pani, jak PO 
szukiwacz złota przynosi uo 
zlotni·ka piękną, wielką bryłę ... 
Jeżeli to jest złoto, można z nie 
go zrobić piękny talerz, rzeźbi o 
ny w ornamenty; a .leżeli to nie 
jest złoto ... trzeba bryłę wyrzu­
cić. Cóż ja mo~~ począć? Opo­
wiedziałem pani moją historię, 
rozwarłem przed panią seT(,«. 
Gdy kiedyś umrę, -to przynaJ­
mnie.} oczy moje nie pozosl'!lną 
otwarte ... 
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E GłAZ 
Testament Harconiego. -Proiekt "rof. Claude'a. - Energia ace­
:snu tropikalnego. - Zmiana "'imatu. - Zródla energii VI Arktyce 

lllwrly Dil~clawJlo wynabzC'a. ra­
I iuteIcgl'aru MARCONI pracował 

J ,rzrz ,);j~~tllie lat<~ ::iwego Życil\ w 
H:ljll i,:k;;z('j t<1jl'llllliey nad pcw-
11 \ '1Jl ban ł:.lo \\,.L'i.llYlll l1roult.:JJH:1l1 
ll'l'hn ir;zllylll: wyzyskaniem energii 
\\ ody Illol'sl,jej. 

Podohno lI,lalo UlU sil: J'ozwi,~zać 
te zag'ullnicuie teoretycznic, tera..>: 
za~ współpracownicy jego przystą­
pili do badaii praktycznych. 

L11llzko~ć za.W::l'W SZllka n'Jwych 
{;ltIlO uo~tqlDycb i tanich ź'ródd 
'lIl'1';.'·ii, :1\Jy uwolnić sir. 0,1 OllwirC/: 
w'j klątwy, ciąż:1C'~j jeszcze lk'\, A­
damie, i ułatwić ~oIJie pracę. W 

Na marginesie książki 
J. K. Urbacha 

; J " D,tniO wyszła z druku godlla 
lllY, I~1 prac uwicie nakr~§l,ma kslą.Ż. 
m .J. K. Urbacha o żydacb, walczą­
l'YC;!: za Polskę. (Wartoby w tym 
kieruukll jeszcze przetrząsnąć archi 
wa). Ist'l;.eje urzędowy rosyjski 
pi- rozstrzelanych i powieszonych 

;.;t 1lIllilł w powstaniu styczniowym 
i ~t~lj"tątl podajellly niekttre now·] 
"H'ze0-',:I" i };:.JUi"CZllC drobniutkie 
:,ulr::t\\'l;> llziela J, K l~l'baeha. Ot\l 
l :tla li:,tn. straconych męczeuni­
kaw. 

1. Rachmal (czyli właściwie Ra­
('liIIIiel) Barcnsztejn (u J. K. lh'ba­
l'kl! Bachmat Bern'5ztajn) należał 
dl II{ w,5tańców, zbierał na cele po. 
\n· tauia l)icuiądze. Był poruczni­
"II Jll. ~[o~kale powiesili go \V Łęl;z. 
liiI' :!;3 lipca 1864 roku. 

:?) Biernat był żandarmem w po­
\\":olaniu i został ~JowieszoIly w Bła­
-,:l.ach 12 lutego 1864 r. 

:l) Szmul Echt, pOWiEszOlly w Sta 
(YJ5zkar.h (nie - wStawiczkach) 
:)9 paiclzict'nE\.J, 1864 r. 

-1) Icek Dawid Golsztajn (zapcw­
III Jak u J. K. Urbacha: 00111-
~;ttajll), 1l0\\'ie::lzoJly w Stawi~:tkach 
~;\ licitulJada, (nit:: - października, 
1 '(i 1 r. 

:i) Izrael Ladniewicz. żanu3ull w 
i !i II;" Lanin, lJOI\ iC::lZOllY w Kownk 
:", gl'lllllli:.L 1863 r. 

O) Dawid Jud!{o Zolsztajn, po­
"it:~zuIlY ~V V:lździ,~rnika w Sta­
\\ i"zkacli. P1'7-y tych !,zcti~jl..l. llazwi­
t kieh zawaezy1i rO:ijanie, że lIJamy 
.lu e/,j iJi'Juia z żydami. Ale lIIiesz­
\ Z: I ::;ip tam i hmJ oazwi:,ka, co rl~ 
Id :.ryclt prqpu~cić '110ŻCllly, iż JW.­
ll':i.:t1y tło żyd':'w. Nie (:hcOJlly w llo-
111Iltl'llI,lIIiach zbyt jale~{,) l!ię posu­
\\ :16 i wylic:t)' my sluol'Jllie tylko 
tl II lIlh, t. j. [};twida Szczukina, roz­
Hrzelall2g0 \) grudnia J%3 rokll i 

j Josifa KreszerJ., powief'zonego w 
tltrlllie Hi kwictllia 1866 1. 

Z pow lIotieią. wn arzr~tlowy -K}'­

l,a:~) z ktl'l'e~O Korzyst21i~l11y, llic 
j""t WI,JIIY OLI 1liedokładności i bIę­
(((I\". szef.' gulnie co do nazwisk; 
z tym za~trzeżollicm llat.3ży go 
pl'~~.v\lUć . 

::-la zakOlk~,olli0 wroszcie poda­
"'V n,tlwi~ko żyda, który walczyI 
o '\\'oluotić Pol.,ki w Galicji w roku 
lt:13. Chodzi Jlam o lJ<lwokata 
lwow;:;kil'go Oswalda Menkesa. 
:\ll~llkes braI u(h,iał w roku 1848 w 
(;llltl'alllej rarhi0 narouow~j, był .w~ 
Lwowie c'donkiem wydZIału mlej­
~kit:'zo i komitetu bezpi{;c:zeństwa. 
WvlZazvw~l wówczas tena ·ncje re-
1.l1blika"'ilskie. Jeszcze w roku 1860 
I,I zostawał pod tajnym dozorwl 
władz anstriuckich. 

;.1. Ro. 

lyl'h po;;zuki wuniach myśl naukm\ a 
da wno już postn,wih sobiu :I. a, zada­
l1ic wykorzystanie kolosalnej ener· 
gii, ul{rytf'j w olbrzymich )Jrze­
strzeniach wodnych, stanowiącyrh 
wit::k~za. czt:ść naszej lJlanety. 

Rozwiązać ten problem - jJrzy­
najlllniej na, papierze - udało si(~ 

w 1926 r. profesorow~ chemii fizy­
kalnej GEORGES'owi CLAUDE. 

Przypomnijmy sobie główną za­
sauę każdego motoru palnego­
parowej maszyny, turIJiny }Jarowej, 
czy motoru z wewn~trzllylU spala· 
uiem. Tłoki takiego mo loru podno­
~zą się i opuszczają pod naciskiem 
gazu, czy pary, i działając na oś 

wprowadzają w ruch koła, tryby, 
czy śmigła Clśnieuie to wytwarl',.'1 
~i(! na skutek uderzell o tłok :mole­
lillł gazu, zn:1jdują.cy('h si~ w bez. 
u~tannym, nieskoordynowanym i 
i szyhkim ruchu. Im wyższa jest 
temperó.tura gazu, tym szybciej 1)0-
ruszają się molekuł:,,_ 

Jednakże każdy motor znajduje 
:;ię w powietrzu - mieszaninie ga­
~(,w, składającej si,ę z tak saIJiO 
szybko poruszaj!1('ych si~ molekm 
i również wywieraj<1cych określone 
nilŚnienie. Dlatego też. aby tłok mo· 
toru !);l!'uszył si~ pod uderzeniami 
molekuł "gazu pracującego'! w o­
kreślonym kienmku, nalc1.y dopro­
wadzić do tego, ał>v wywierały one 
większe ciśnienie, niż molekuły pu­
wietrza, innymi słowy, ahy pOl'1l­
s~ały siQ sz~'bciej, a to c:;ią~a si~ 
przez to, że temperatura "gaz II pra 
cującego" powinna być wyższa, nii 
temperatura otaczającej sfery per 
wietrznej, 

W ten sposób zasada motom 
cieplnego poleg:1 113 tym, że tem­
ppratura "gazu pracujące go", :tllaj­
dującego się w "koile", jf::st "ryż ­
sza. niż temperatura otaczająceg0 

środowiska, czyli "chłodnicy'" ~a­
],ą zwykle jest ]Jowietrze. DJateg(. 
też zmuszeni jesteśmy spalać w cy' 
lindrach i palenisIlIach setki milio­
nów ton drzewa, węgla i przetwo· 
rów ropy. 

Lecz tilkn: sallla l\:ttur:lln<1 ruiilt­
(';1 tentlleratm ii:itoieje i w przyro­
dzie -- w warunkacb mórz cie·, 
lllycb, Na równiku tpmperatura 
górnej warstwy wod~ o~e,anicznei 
nigdy nie spada poniżej 27 ,>topni, 
w głębi z.aś od 700 metrów )m.pz 0-
)o'ągły rok panu,je jedna i ta sama 
temperatura - 5 stopni. W t-'n >-po 
sćb rÓŹWC:1 t~Jl1pel'atllr pOlJ1i~rlzy 
d0inymi, :1 górnymi wa,'"LIY:lllli wo­
d.l' równa się 22 stopniom i osiąga­
my natunalną >,chłodllicę" w dole 
i na turalny "kucio!" w górze. 0-
gn:ewać górną ·.Yod~ nie 1I1a potrze· 
uy, ~dyż jak kaźcl:l woda prz!' ])ie1'­
,,~zej lepszej temp-3raturz':) powy­
żej zera - daje parPc. 

Źle jest z tym, że ciśnienie pary 
27-stopniowej wody mierzy tylko 
0,03 atmosfery, a takie clsJllenie 
jest mniejsze od ci:inienia otac7lają­
cego powietrza i nie może dokonać 
żadnej pracy. Inna ~ytu:1cja wy­
twarza się wtedy, gdy w cnarakt;€.· 
l'ze chłodnicy wystAwi nie powie­
trze, lecz 5·stop!liowa, g'łQbinowa 
"oda oceani.3ma. Para tal~h':j wo, 
dy lila ciśwenie wy,'!okości 0,01 
atlllfH.fery, t. Z11. trzy razy mniej­
~ze od ciśnienia górnej wody. Je 
:lfli umieścimy w absolutnej próżni 
- gdzi'3 parow3,nie szybko minie -. 
J'('z('rwuar, wypełniOI~y 5·stopniową 
wodą. z lewej strony i rezerwuar 
z 25 stopniową. wodą. z prawej, a w 
śr\ldku umieścimy turbinę - to ze 
lŚn-.igieł jej najpierw będzie się wy. 
tw:trzalo ciśnicnie trzy r:u,y silniej-

s?e, niz z lewej strony, i śmigła te 
l.iędą się kręcić z prawa na lewo. 

W takie.! w:1l'1l1Jkaeh każda tOH­
na wo:ly wytwarza na sekundę 

100.000 kilogramometrów pracy, C" 

l'ĆWll:'t się pracy, wytwarzanej pny 
~padku wody z wysokości 100 n .. e, 
trów. W :Niagane z takiej wyso­
kości co 'ekundę spada 20.000 ton 
wody - to znaczy 20 kotłć w wo­
dy oceanicznej po 1.000 metrow 
sześciennych rozwijają siłę wod,)­
~padu Niagary, obsługującego o­
gromną. stację energet.yczną. 

W jaki więc sposób wydobyć 
zimną wodę z głębi jednego kilo­
metra? Sposób jest bardzo prosty 
- trzeba przypomnieć ~obif; prawo 
naczyii pOlą.CZOllydl. Wystarczy za­
nllrzyć do oceanu rurę, długości 1 
ł{ilometra, aby słup wody podnió"ł 
~i~ z taj głębi na powierzchnię. Dla 
uniknięcia rozgrzewania się wody 
pT:ty j)t'flnoszeniu się, rura powinna 
być zabezpieczona substancją iw­
hlją('ą. Zimną wodę trzeba brai: 
rompą. z głębokości jed.'1ego tylk0 
metra, jednocześnie także z po­
wierzchni należy pompować ciepłą 
w. , dę. która szybko paruje i pr:t~' 
r:trowaniu oziębia się. Z tegc wy­
r;ika, że stacja energii oCl'anicznej 
proł. Claude'a powinna posiadać 

dwa rurowody - jedell, doprowa­
azają.cy ciepłą. wodę z powierzchni. 
drugi - zimną. wodę z głębokości 
jednego me,tra. Pompy, tłoczące te 
dwa potoJd wody i podtrz'yllluj<!CE 
l'ozrzt3rlzoną. atmoEferę w tym, llel" 
Jnctyl!'lllic 7~lmkniętym pOJllie~zcze­
nill. gdzie stoi turlJinu l)o('hłon~ o· 
kolo 40 proc. siły st,al' ji. ale j)awl't 
biorąc to pou uwag~, każdy met~ 
~ześch~uny wody da 400 kilowatów 
pożyteczl1ej energii, a energia 
((w uch tysięcy metrów 8ZE-SClen­
lIych darmowej wod~' oceaniczneJ 
da siłę całego Dnieprostroju. 

TeoJ'\Ó!tyczne podstawy [lJ'ojtktll 
J rof, Claude'n ])otwif1'dził~' ;;ię w 
]lTaktyc;p \\' l i' l:Iii.lI Li~g(' i:'ilni.'jr 
fal ryk:1. o \I:!l'l' , z ],tc/'('j "plywa ,lo 
:\10z)' cil )Jła woela . '''yt,,-orzyły Sil' 

'larHllki. oclpo,df\dajt[cc ~vm. któl'l' 
i::,tni"F! '" o'!eanie tropikalnym. 

Tam, gdzie \\ pada ciepła woda~ 
temperatura wody '-zerznej przez 
cały rok równa się 35 stopniom, a 
o kilkad:tiesiąt H!.etrów dalej równa 
eiPc już Hi ..;topniolJ1 latem i !)top· 
JliJnt zimą_ Ir ten .,posób if'tnieje 
ta. JJiezberlna ella macy motorlt 
cieplneg~ r(żnica tC;11pei'atnr, kt6-· 
Ta ma mi,~}3c'.) w oCr:'~iJJie tropikal­
nym. 

Prof, Claude wznió~ 1 w tym miej .. 
!;CII tllrbogenator, o ~ile 50 kilo\\';l· 
t.'w, który z:telął p!'ueować wła~­
;Ij:'! koszteH: enngii wody rze('znej 
rrzy czym l,ażdyr.h ?O kilowató ,I' 
IWI~iał.v być znżytk,nvanf; Tla pl'ac~ 
]WJ1!J. a 30 kilowa~ów mu![ly jui 
tyć zużyte w celaell przemysło, 
wych, przy czym koszt ich rÓWilftL 
sic;: zeru. 

ProjPkt prof. Cl2_ude'::t otwiera 
r<J'Zed ludzkością zupełnie nieogra­
niczotle możliwości, rewolurjonizu· 
jące cały przemysł I<uli ziemskiej, 

Na. brze~ach Afryki poclzwrotnikn­
wf;j, Ameryki Centralnej, na wys · 
pch ()~eanu .spokojnego można 
wybudoVl'.:J.ć setki tysięcy staeji 
ellPrgetycznych, dają.cvch miliardy 
kilowatćw elJ('rgii olektrycznt:'j, a 
wtedy powstaną. tam gigantyczne 
ctutra przemysłowe, obsługują.ce 
całą naszą. planetę. 

Dprócz nie dającego eię zupełnie 
wyczerpać i darmowego źródła 

ell(,T~'ii, trOlJik:'.lne, oceanic'l.l1u­
clektryczne stacje powi'my w,~dłLlg 
Claude'u. zmienić 11,,1 lepsze )Ilimat 
krajów podzwrotnikowych. Ogroll' 
he 11Ia~y zilllIlI.'j \yur)y, w.vllouywa­
uej na powier:dmię, ?łagodzą nie­
znośny upał w okręgu stac,ii i ota­
czająeyeh ją j)rzelll,) :-;lowyeh C,:II 

tJ'{w i uczylli:~ te JlJif'j~c()wo~1'i w~'­
gcdnymi i IJrz/jemnylni dla mif:Sz­
kal1.c'·'w. 

Każdy metr szesclenny zimnej 
\~ody daje tyleż jednostek ZImna, 
co 75 ł{i1o locIu. SLtcja o silc ] .1.0UO 
kilowatów bęclzi3 wyt,\HtI'zaln 
75,000 tonn lodu 11<10 godzinę. 

Po zdolJytill 'lip~bęr1llyl'h ;;)',)11-
kG w, prof. C'1:ndc pl'zy,'t:.![)i! w 
:lJJ29 roku do sprawd.zeniu. S\H'.i te· 
orii na szcrl'zą ska lr: i wybrał w 
1ym celu zatokę !\Io~3Ilzn" na Ku­
ble. 

IV l' Francji ::;kOIl',trllO\\':11Iu ~pr· 
cjalną rurę ::;talową. o śl'ulniey ;) 
metrów, zal.> 'zpieczoną warst\\'ilP,i 
sub~tancji izolującej grubości 3 mi· 
limetrów. Dhw;o:ść rury wyjlO~iła 2 
kilometry: 1.300 metrów poziomo 
od brzegu w nlorz~ i 700 metrów 
)Jion~w( ' do dna. Ko~zt ~alllej rur.\' 
wynil."l milion frankI'\\'. a kOi'zl:l 
w~zystkich robćt oblic~a ~i(: na :> 
miliona \\'. 

Jednak prof. Claude w tym wy­
padku p,miós! fiasko. Pierwsza rtl­
ra przy próbie zanurzenia jej zła­
mała się i poszła D:1 dno. SkOJlstrtl­
owano drug'.1, kcz i ta, z IJj~Wi11do · 
mych przyczyn- złamała się i zato­
pela. \VteLlv SkOl)\;tl'Uowtlno tezl'­
cl~l rUl'~ ju~ o mJliej~zcj śrndnicy i 
przy jej pomocy pU4 ZCZOllO w luch 
50-kilowatową. tmbinę. przvwiezio­
uą z Ougre. '\"tedy to wlaśnie wy­
buch! światowy kryzys ekollomicz­
Jly. Przemysł cukrowy ll<"!. Kubie, 
który miał kupować energię elek­
trvczną._ zaczął się kurczyć , a to­
w;rzystwo_ które fina!!sowaI0 
('lalll!P'al wyrzekło sic~ rlal,zych 
próu. 

::;alll Claude uważa, że idea jego 
jest udowodniona i 1eOi'elyczllie i 
praktycznie, letz tlo:;wiar1('zeni ~ 
wskazujc, że 1Imieszczenie kilome· 
trowej rury w ocranie 2.wiqzane 
jest z ogromnymi truunośei&l1li. 
żadnc burze, nawet naj,>ilnif'jsze, 
nie dnsięgają głębi 50 metrów i po­
uiżej panuj~ wieczny !'pokój-­
w :rlebi za tym rurzc uie grozi żad­
l!e "n fl'be zpie"cz Jiu;two, lecz oa pr, . 
wierzchni naraior.a je t 11a pott~·i,JH: 
u)erzellin, fal oceanicznych i dla 
rzeczywistej re:1.1izacji prOjektu 
ftoncuskiego uczor,ego potrzebne 
jest jeszc:!e rozwiązanie całego 
Ezeregu zagadnień tf'chnicznych. 

V: .dług wiadomości, zaczerpnir.­
h'('h z !.!azet włoskich, Marconiellltl 
u"dało się wynaleźć bardziej prostą 
odmianę projel.tu prof. Claude'a, 
która jednak trzymar!a jest w ści­
sld tajemni,~y, Dla Włoch, nie ma­
jąryt'IJ własnej ropy naftowej i wę­
~'Ia, ·:-trzymanie tanicj i niewyczel'­
plllrj energii ma kolosalne znaczc­
T'ie. Xie zapominajmy. że linia brze­
gowa Włoch równa się 8.000 klm., 
a. JII )rze Śródziemne daje niezbęd­
n~ dla pra.cy motoru cieplnego róż­
nicę temperatur. 

Wykorzystanie ellf;rgii oceanów 
maluje wielki~ pelepektywy rów­
nież dla Z. S. S. R. - a. ściślej dIn 
wybn.e~" arktycznego Ro~ ji. które­
go kolonizacja i eksploatacja do­
konywuje się ostatnio ~ wiellot 
energią.. Miasta, powstające na da­
lekiej pQłnocy Syberii, urządzeni." 
portowe, obsług"ljące wielkI -trakt 

północny morski z Murmańska do 
Władywostoltu, radiostat'Je, aerb 
dl'omy, stacje IIlcteorolgiczlle. 110' 
pałnie, tarWki, fabryki ł{OllSerW i 
garbamie -- wtizytiLko to w,VIIlHga 
wielkiJj ilości energii. Lec:t w pew­
lJym JIIif:j:scll w tych krainach waj 
LI Ilje się g-raJlic:1, 1IOZ:1. kLOrc~ uic 
1"~1 alli lasu, ani torfu, Wljl,del ka 
mi 'IlJly i rop(~ :svotyl,a ~i!: rzadko, 
wykorzysktnie energii spall:1jąCPj 

wody jest niemożliwc, gdyż rzeki 
j OCPHn pokryte f'ą lodem w ciągu 

10 Jlliebięey w roku. 

DJatqro tri wśród rosyjskich 
techników llowstała mvśl wykorzy­
stania projektu prof. Clamle'a w' 
',al'1Iukach lIlorZ<1, llol:1J I!('g'o. łhc­

czywitici) poll wal'::.twą 10d\1, ,)kl'Y­
\\'ającą orl.'un, ZJl:tjd uje :-;it: "l'l"UIl­
kowo eieph "'od\' o tClllperntlllze 
(kolo zem Rtoplli. :1 uad lorlem _. 
hl1'llzo zimno pow i<>tl'zr o ~\'f'L111ici 

tl-,1l1p()ratul'ze )'OCZlH·.i- WYl"» l; r'c'] 
minus 22 stopnie. \\' tell ;'pl)"nJ i 
tu ma siPc tę samą różlJi('c : 11'11111(';1· 
tur. c(' i w o"ealJie l)f)lh\\Tot1\ ikc 
II yJ1\. z tą różnicą, ŻI' orlI "~"f)~" ]l l­

ltliE:llly różnie rOZgrZ:l11\ '11 i '\':11 "I 
w~\111i 1)0(1 zl'.-rot!Ji"'lll1i \I,' 11 ~, 

j('dPll kiloJllCtr. n ll:' p"dll("lr'~' l~ 'lk) 
dzil:'.,;il' (; JlwtrÓw. t. 7,ll, .... 'I:a .,i( 
gruho;,('j jwry lodowej. Dhtl':!!) tei. 
nie plltl'~eb'le tu są ialll\l' ;dloIT,P'­
trnwe l'llry i :!iepłą wotl~ mobIli 
brać pvprostu z przeręlJii !~~lIiri~ 

i inna okoliczność f'l))'z':j:I,:.I' d. ;.tli 
rnnocy .. chłodnicą" j.·~t lii .. 7imu .. 
'I-oda. wydob~,ta z g'l~'hil\ ')("":111\1, 
I,'Cz ()ta.~z:tją,ce powictl'z(' - po(lo~, 

de jak w z\vyldych WHl'\1l1k3rh 7.wy 
1,J.~ llIa"~yny l)~UO\'. \'j. "Prac\lA,!ca 
l·ara" st05unl{Owo ciepll'] wolly hę­
dzie rozszerzać się wprost w jJowie. 
trzu, :t ponieważ ci~ni/'l1il' pm J 
jest większe od CI::iDjl'llia powiE) 
trza. nie ma potrzrhy J'.l'\:1rzr l 

pniżni \V tym pomieszcz(!l i 11. )!rlzie 
znajduje- się turbjila, 

Lrcz para wodna hęuz;:! Z1m~!' 

zać w 110wietrzu o lem'lcratufzl! 
110niżej zera. To tpż j;l];.o '1Il.~t:lJ1 

tir .Imr:ujacą" Jln]t.r,- \'.Zi:1Ć lli' 
":,;dc, k:,~ i~ną, Jlie ta'k hl ,\ () 7.:1-

lII:\rza.i<l.~~ ciecz, przy ez\ III ',"011., 

morska o temper"turze znr~, SI0P" 
zostanie zużyt:. tylko dla rozgrze 
wania tej cieczy. 

Jako na.ibardzioj ()llj)()\\ j,j ,l:t jar: 
h lin! (!elowi francll'lH fizY!i 
BARJEAN zaprol>oJlował b:ltan . .lI'. 
dm z k~.1ych produktów l'pp.v llnf 
tnwej, wrzący już przy tr'II1P"Lllu . 
n:c 17 stopni. B,trjean z:m\lrz~'l C"' 

sttrnę z butanem do wocl,\' o t Clll 

1,C'ratune zero stopni i po, t:\\';il ]l 1'­

miedzy nią. a chłotlruc:l () tl'm)lua­
tur;.t:' "minus 22 stopnie, llic'yHką 
turbin~. PaJ'a butanu, Illatniająca 
~ię z "kotła" w kierunku chlodnicr, 
Ilchała skrzydła turbiny i miniatu· 
rowa stacj'\ polarna zaczęła praco­
wać_ 

20 ton 011 tanu za.pewniają prac!' 
stacji euergetyc:wej o sile 30.001' 
kilowat.ów, przy c~ym na tym ogra­
niczają. się koszta butanu (barclzll 
taniego produktu). Para butann. 
kt.óra dokonała swojej pracy, hon· 
deJlBuJe się ~nowlt w ciecz i znóW 
idzie do kotła - co można poww 
rzać ad infinitum. 

W rosyjskich instytuejaeh tcd," 
JJiCzllych przeprowadza sic;: obetnie 
dalsze doświadczenia w tym l,ie­
lunku i możliwc, 1Ż rosvjJdm tC'ch· 
l'ljkom lld3, się rozwiąz:'lć pwblrTl'} 
ktÓł'y postawił profesor Claude. 

W. T-GV" 


